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Inż. Z O F I A  B R Z O Z O W S K A
T e l e f o n

W a r s z a w .  6 8 4 _ g 2  Al. 3 -gu maia 1 4  £ h e  ITI j k Cl I M
D o s t a w y

J A K O Ś Ć  D E C Y D U J E !
Precyzja wykonania i trwałość konstrukcji 
stanowią o pierwszeństwie maszyn do pisania

E R I K A  i I D E A Ł
W yłqczne p rzed staw ic ie ls tw o  i s p rz e d a ż :

J U L I A N  Ł O M A G A
Lwów, ulica W a ło w a  I. 11. — Telefon N r  2 2 8 - 7 0

Spółka Akcyjna J. JOHN w Łodzi

O D L E W Y  

O D L E  W Y

T R A N S M I S J E ,  

P R Z E K Ł A D N I E  

K O Ł A  Z Ę B A T E

T O K A R K I

K O T Ł Y  ŻE LIW N E

w y k o n y w a :
z ż e l i w a  w y s o k o w a r t o ś c i o w e g o
o dow olnym  składzie chemicznym, w ytw arzanego metodą 
bezkoksową.

d l a  p r z e m y s ł u  c h e m i c z n e g o
z żeliwa kwaso-ługo- i ognioodpornego, jak au tok law y, 
doube lfony i m isy.

s p r z ę g ł a  c i e r n e ,  n a p r ę ż a c z e  p a s ó w  itp . 

z ę b a t e  i ś l i m a k o w e  o r a z  m o t o r e d u k t o r y .

czołowe z zębami frezow anym i p rostym i, skośnymi i daszko­
w ym i oraz ko ła  zębate stożkowe z zębami heblowanym i.

szybkotnące o najnowszej konstrukc ji 8-miu typ ó w  oraz 
w ie rta rk i kolum nowe dla w iercenia do 32 i 40 mm średnicy.

systemu S trebe l’a i rad ia to ry  do ogrzewań centralnych.

P o z n a ń s k i e  Z a k ł a d y  I z o l a c y j n e
EDMUND INEROWICZ
POZNAŃ, ULICA DĄBROWSKIEGO 79. TELEF. 63-54.

W y k o n u j ą  w s z e l k i e  p r a c e  i z o l a c y j n e  w t e c h n i c e  c i e p l n e j  i z i m n e j .



Rudzkie
Gwarectwo Węglowe

W

R u d a  S l q s k a

W ęgiel gazowy i p łom ienny z kopaln i 
W alen ty  - W awel w  Rudzie, Pokój 
w  N ow ym  Bytom iu , Eminencja w  K a­
tow icach, Koks hutn iczy i opałow y 
oraz p ro du k ty  uboczne (smoła, siar­
czan am onow y, benzole i t. p.) z ko ­
ksowni W alenty w  Rudzie. W yro b y  
ceglarskie i szamotowe z f a b r y k i  
K A R O L  E M A N U E L ,  s t y l i s k a  
i t r z o n k i  d o  ł o p a t  i innych na­
rzędzi z fa b ryk i stylisk w  Rudzie SI.

S p r z e d a ż :

w ę g l a  i k o k s u  p r z e z

R o b u r  w K a t o w i c a c h

p r o d u k t ó w  u b o c z n y c h  p r z e z

Związek Koksowni w Katowicach

w y r o b ó w  ceramicznych i tabryki

stylisk przez

B i u r o  s p r z e d a ż y :

RUDZKIEGO GWARECTWA WĘGLOWEGO

o O



GIESCHE
SPÓŁKA AKCYJNA

K A T O W I C E
ul. P o d g ó rn a  I. 4.

W Ę G I E L  K A M I E N N Y

C Y N K : surowy, ra finow any, elek­
tro lityczny, prasowany

Blacha cynkow a  

Kadm

O łó w , w yro b y  ołow iane, m inia  
i glejta o łow iana

Kwas s ia rko w y, oleum.

W Y S O K O  W A R T O Ś C I O W E  W Y R O B Y  S Z A M O T O W E

CEGŁA WYMIARÓW NORMALNYCH I KSZTAŁTOWA
pólkwaśna, neutralna, zasadowa, w y- 
sokozasadowa, kwasoodporna, izo­
lacyjna

dla cegielń, w apienn ików , cem ento­
wni, szklarni, przemysłu m etalurg icz­
nego, cukrowniczego, naftow ego, 
chemicznego.

„ G I E S C H  E"
F a b ry k a  P o rc e la n y  Sp. Akc. K a to w ice  II.

P o r c e l a n a :
S T O Ł O W A :  b i a ł a  i d e k o r o w a n a  
T E C H N I C Z N A :  m ontażowa i instalacyjna 
IZ O L A T O R Y  do niskiego i wysokiego napięcia



Aparaty do
samoczynnej filtracji

J l
| Oczyszczanie.

Ekstrahowanie.
l l

Perkolowanie.
W  wg. Prof. Kapsenfoerga, DRGM.

J*IS  kk^
Ż ą d a j c i e  p r o s p e k t ó w  nr .  5 9 7 5 .

JENAer GLASWERK SCHOTT &  G EN., JENA

Rozpuszczalniki znormalizowane
O c t a n y :

buty lu , amylu, propylu , etylu, R O ZP U S ZC ZA LN IK I 
S P E C J A L N E ,  B U T A N O L  N O R M A L N Y

A l d e h y d  y
o c t o w y  i k r o t o n o w y

P R O D U K U J Ą
ZAKŁADY CHEMICZNE „ K U T N O "  S p .  A k c .
Z A R Z Ą D :  Warszawa, Aleja Róż 7. — Tel. 954-89.

Adres telegraficzny: ETANOL, Warszawa.

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY MATERIAŁÓW 
W YBUCHO W YCH I AZO TU Ska Akc.
W  Ł A Z I S K A C  H — G O R N Y C H

D y r e k c j a :  Łaziska— Górne G/Sl.
T e l e f o n y :  G ó r n .  S i e ć  A u t .  213-54 i 213-55. 
A dres te legr.: „ Z j e d n o c z o n e “ Łaziska —  Górne. 

W y t w ó r n i e :  M ate ria łów  W ybuchow ych — Łaziska— Górne, st. kol. B rada G. SI.
A zo tu , tlenu, u tw ardzaln ią  o le jów  zwierzęcych i roślinnych — 
W yry , st. kol. Łaziska G/Śl.

L O N T Ó W  — J A W O R Z N O ,  ST. KOL.  J A W O R Z N O .



Polskie
Kopalnie Skarbowe

na Górnym Slqsku

SPÓŁKA DZIER ŻA W N A  

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

w K a t o w i c a c h

A d r e s :

Chorzó pl. M. Piłsudskiego 11.

A dres t e l e g r a f i c z n y : I ’®*®))\
S K A R B O F E R M E - C h o r z ó w ,
T e l e f o n  n r  4 0 9 - 0 1 .

S P R Z E D A Ż :

węgla, koksu, brykietów i siarczanu
t

amonu z kopalń:„KROL" w Chorzowie,
„B IELSZOWICE"  i „KNURÓW ".

cD ?€>!ó h ) '3 j  i 1 o j -i on
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Zebranie dyskusyjne Sekcji Przem. N ieorg.Z. I. Cii.
„W s p r a w i e  z a o p a t r z e n i a  k r a j u  
w s i a r k ę  i j e j  z w i g z k i  n i e o r g a n i c z n e  
na t l e  p o l s k i c h  w a r u n k ó w  surow cow ych"

w Warszawie 13. VI. 1938 r.
Na p rog ram  Zebran ia , k tó ra  o d b y ło  się 

w  a ud y to rium  T ech no log ii N ieo rgan iczne j P o lite c h ­
n ik i W a rszaw sk ie j z ło ży ło  się 18 k ilku n a s to m in u - 
to w y c h  re fe ra tó w  oraz obszerna dyskusja.

Zebran ie  zaga ił w icep rzew odn iczący  Sekcji, 
inż. J. Z. Z a l e s k i ,  w ita ją c  liczn ie  p rz y b y ły c h  
p rze d s ta w ic ie li zak ładów  naukow ych , b adaw czych  
i p rzem ys łow ych  o raz  k o le g ó w  (ok. 80 osób). 
Z  k o le i p o d z ię k o w a ł w szys tk im  p re legen tom  za 
pod jęc ie  się o p racow an ia  w yszczegó ln ionych  w  p ro ­
g ram ie  re fe ra tó w  w  d ob rze  zrozum ianym  in teres ie  
rod z im e go  p rzem ys łu , oraz zebranym  uczestn ikom  
za p rzyb yc ie . M ów ca  p od kre ś la , że obecność znacz­
nej lic zb y  osób św iadczy  o ce low ości te go  rodza ju  
zebrań i ak tua lnośc i zakreślonego p rogram u. Na 
P rzew odn iczącego  Z ebran ia  p ro po nu je  J. M . Pana

R ek to ra  P ro f. d r  J. Z a w  a d z k  i e g  o, co zosta ło  
p rzy ję te  przez aklam ację.

R e k to r P ro f. J. Z a w a d z k i  po p od z ię ko ­
w an iu  za w y b ó r  i p o w o ła n iu  P re zyd ium  poda je  
ca ły  szereg uw a g  na tem a t zagadnień, k tó re  będą 
poruszane na zebran iu . M ów ca  uważa, że w  c h w ili 
obecne j Po lska posiada n a d p ro d u kc ję  kw asu s ia r­
kow ego , ale z d ru g ie j znów  s tro n y  sytuac ja  obecna, 
cha rak te ryzu jąca  się skupien iem  znacznej części 
p ro d u k c ji kw asu  s ia rkow e go  i in n ych  zw ią zkó w  
s ia rk i na G ó rn ym  Ś ląsku jes t d la  k ra ju  n iekorzys tna . 
Poza ty m  zw raca  się do  zebranych, b y  w  obradach  
sta rano się w z iąć pod  uw agę w a ru n k i gospodarczo- 
ekonom iczne tego p rzem ysłu , k tó re  to  w  ciągu 
os ta tn ich  20 la t u le ga ły  s to p n io w o  c iąg łym  zm ia­
nom .

J. ZAWADZKI i S. BRETSZNAJDER
(W a rszaw a)

Współczesne metody produkcji kwasu siarkowego i siarki
K w as s ia rk o w y  jes t po daw nem u jednym  

z p od s taw o w ych  p ó łp ro d u k tó w . W yso k ie  c y fry  
p ro d u k c ji ś w ia to w e j:

13100 000 to n  w  r. 1929
12 500 000 „  „  1934
13 800 000 „  „  1935
15100 000 „  „  1936

m ogą b yć  m ia rą  znaczenia kw asu s ia rko w e g o  d la  
p rzem ys łu  chem icznego, w  szczególności d la  p rze ­
m ys łu  naw ozów  sztucznych (su p e rfo s fa t, s iarczan 
am onu), d la  n a fc ia rs tw a , m e ta lu rg ii, so li itp .

O d  szeregu la t można zauw ażyć dążenia do 
zastąp ien ia  w  p ew nych  dz ia łach  p ro d u k c ji kw asu 
s ia rkow ego  inn ym i z w ią z k a m i; można tu  zano to ­
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w ać w y tw a rz a n ie  naw ozów  fo s fo ro w y c h  bez H 2S 0 4 
(np. supertom asyna) różnych  n aw ozó w  azo to w ych , 
ja k  sa le tra  w apn iow a , sa le trzak , n itro fo s  itp ., ma­
jących  zastąp ić siarczan am onu, o trz y m y w a n ie  
kw asu  fo s fo ro w e g o  bądź d rogą  e le k tro te rm iczn ą , 
bądź d ro gą  ro k ła d u  fo s fo ry tó w  H N O s (zam iast 
H 2S 0 4), w reszcie  now e m e to dy  oczyszczania p ro ­
d u k tó w  n a fto w y c h  bez H 2S 0 4. Jak w idać  ze s ta ­
ty s ty k i w p ły w  ty c h  czyn n ikó w  na rozm ia r p ro ­
d u k c ji H 2S 0 4 jes t m in im a lny .

P rzem ysł p o ls k i H 2S 0 4 znajdu je  się w  wa­
run kach  n ieco różn ych  od p rzem ysłu  inn ych  państw , 
u nas g łó w n a  część p ro d u k c ji H 2S 0 4 p rzypada  
na h u ty  cyn ko w e , gdzie cyn k  jes t p ro d u k te m  
g łó w nym , H 2S 0 4 p ro d u k te m  ubocznym .

Zw iązan ie  p ro d u k c ji kw asu  s ia rkow ego  
z p ro d u kc ją  cyn ku  i uzależnienie je j od  
k o n iu k tu ry  na cyn k  może s tw arzać  trud no śc i. 
P rzem ysł c y n k o w y  nie może być jed ynym  p ro d u ­
centem  kw asu  s ia rko w e g o  w  Polsce, zapo trzebo ­
wanie  bow iem  na cy n k  i H 2S 0 4 nie ro z w ija  się 
rów no leg le . Poza ty m  budow a  na Ś ląsku zakła ­
d ó w  w y tw a rza ją cych  tle n e k  cyn ku  z ru d  ubogich  
w  piecach o b ro to w y c h  (W a lzve rfa h re n  K ru p p a ) 
bez rów noczesnego  w y tw a rz a n ia  H 2S 0 4 rów n ież 
ogran icza  ro lę  p rzem ys łu  cynkow ego  w p rzem yśle  
kw asu s iarkow ego.

Z tych  p o w o d ó w  jes t gospodarczo  uzasad­
n ione  p ow staw an ie  fa b ry k  kw asu s ia rkow ego  
z p iry tu , p rze rab ia jących  obecnie surow ce k ra ­
jo w e , k tó ry c h  eksp loa tac ję  zapoczą tkow a ła  k o ­
p a ln ia  Sztaszic, poza ty m  szczególnie w  la tach  
u b ie g łych  p ir y ty  zagran iczne. R ów n ież m a rkazy t 
o trz y m y w a n y  uboczn ie  p rzy f lo ta c ji b le nd y  c y n ­
ko w e j jes t d o ry w c z o  p rze ra b ia ny .

L a n g b e in it zaw ie ra jący M g S 0 4 oraz n ie w ie l­
k ie  z łoża zaw iera jące s ia rkę  rod z im ą , k tó rą  
m ożnaby wzbogacać d ro gą  f lo ta c ji m ogą być 
b rane pod  uw agę raczej ja ko  su row ce  do  w y ­
tw a rza n ia  s ia rk i. S ia rk i te j p o trzeb a  coraz w ięce j 
(C S 2 do sztucznego jed w ab iu , c h lo re k  s ia rk i w  p rz e ­
m yśle ka uczu kow ym , do gazów  b o jo w ych  itp .) . 
Is tn ie ją  poza ty m  sposoby o trz y m y w a n ia  s ia rk i 
ró w n ie ż  z p iry tó w  w zg lędn ie  m a rka zy tó w , m iędzy 
in n ym i s ia rkę  z p ir y tu  w y tw a rz a  fa b ry k a  O rk le  
G rube .

Jako dalsze surow ce do  w y ro b u  kw asu  s ia r­
k o w e g o , szczególn ie w  ch w ila ch , g d y  trzeb a  p ro ­
d u ko w a ć  bez w zg lędu  na kosz ty , mogą być  brane 
pod  uw agę g ips i a n h y d ry t ; za g ran icą  (w  N iem ­
czech B a ye r w  Leverkusen, we F ra n c ji S t. C ha­
máis, w  A n g li i  B illin g h a m ) is tn ie je  k ilk a  fa b ry k  
p ro d u ku ją cych  H 2S 0 4 i cem ent p o rt la n d z k i z C a S 0 4.

P oniew aż pos iadam y b a rdzo  boga te  złoża 
g ipsu  w  w ie lu  m ie jscach k ra ju , zagadnien ie  w y ­

p racow ania  sposobu o trz y m y w a n ia  H 2S 0 4 z g ipsu  
b y ło  u nas od  daw na  aktua lne . Zarów no obszerne 
badan ia  nad ro zk ła d e m  i re d u kc ją  C a S 0 4 J), p ro ­
wadzone od  r. 1921 w  Zakładzie  Techn. Chem. 
N ieo rg . P o lite c h n ik i W a rszaw sk ie j, ja k  p ró b y  
w stępne i p róba  techn iczna , p rze p row a dzo ne  przez 
C hem iczny In s ty tu t B a d a w c z y * 2) w  1931 r., ja k  
też w reszcie  szereg p ró b  w yko n a n ych  w  la tach  
o s ta tn ich  w  Z. T. C h . N. w  różnej ska li, p ro w a ­
dzą do w n iosku , że d rogą  jedyn ie  rac jona lną  
z p u n k tu  w idzen ia  op łaca lności procesu jest z łą­
czenie w y tw a rz a n ia  H 2S 0 4 z fa b ry k a c ją  cem entu 
z g ipsu.

P ow ażnym  źród łem  s ia rk i jes t w ęg ie l. Jeżeli 
spalam y w ęg ie l w  pa len iskach, uzysku jem y s iarkę  
w  gazach spa linow ych  w  postac i S 0 2 bardzo  
rozcieńczonego. D otychczas nie opłaca się zna­
nym i sposobam i o dzysk iw ać  tę s ia rkę , a czko lw ie k  
m ożna zano tow ać bardzo  c iekaw e prace nad w y ­
m yw aniem  S 0 2 ze spalin  i p rze rab ian iem  na H 2S 0 4 
d ro gą  u tlen ia n ia  w  ro z tw o rze  w  obecności jo n ó w  
M n  ja k o  k a ta liz a to ra . P o do b no  w  insta lac jach  
p ó łtechn icznych  w  (S ow ie tach ) uzyskano dobre  
w y n ik i.

U suw an ie  s ia rk i z gazu św ie tlnego  i gazu 
koksow niczego , g ene ra to row ego  itp . je s t na raz ie  
znacznie w ażn ie jszym  zagadnien iem . Poza p o w ­
szechnie znanym i sposobam i suchym i, po lega ją ­
cym i na zastosow an iu  masy czyszczącej z w o d o ­
ro tle n k ie m  żelaza (sk rzyn ia  lub  nowsze —  w ieże 
mające na celu zm niejszenie p o trzeb n e j p rzestrzen i 
i obn iżen ie  k o s z tó w  in w e s ty c y jn y c h ) o raz poza 
oczyszczaniem  za pom ocą adso rpc ji w ęg lem  a k ty ­
w ow anym  w  po łączeniu  z ługow an iem  s ia rczk iem  
am onu is tn ie je  w ie le  sposobów  m okrych , w  k tó ­
ry c h  w y p łu k u je  się z w ią zk i s ia rk i z gazu za pom ocą 
o d p o w ie d n ich  rozpuszcza ln ików , następn ie  o trz y ­
m ując s ia rkę  jako  taką .

D aw nie j opracow ane  m e to dy  o m a w ia ł w  sw oim  
czasie na łam achP rzem ys łuC hem icznego  doc. d r  W a ­
s ilew sk i. S pośród  sposobów  n ow szych  w ym ie n ić  na­
leży : „T h y lo x “  —  usuwanie H 2S a lka liczn ym  ro z ­
tw o re m  z w ią z k ó w  A s  oraz sposoby opracow ane  
przez I. G. „A lk a z id v e r fa h re n “ 8) —  w ym yw a n ie

J) J. Zawadzki i współpracownicy — Bretsznajder, 
Konarzewski, Kossak, Kowalczewski, Lichtenstein, Morgen­
stern, Narbutt, Sibera, Syryczyński, Szymankiewicz, Wach- 
stejński, Żeromski: Przemysł Chemiczny 6,235 (1921) Rocz­
niki Chemii 5,488 (1925); 6,236 (1926); 8,358 (1928); 10,501 
(1930); 10,715 (1930); 12,457 (1932); Przemysł Chemiczny 
18,668 (1934).

J. Zawadzki : Zts. anorg. allgem. Chem. 205,180 (1932); 
S. Bretsznajder, Roczniki Chemii 12,457 (1932).

2) L. Wasilewski, J. Zaleski, A. Kaczorowski i W. Bą- 
dzyński, Przemysł Chemiczny 18,633 (1934).

8) Patrz „Przegląd Literatury“ Red.
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ro z tw o ra m i so li a m in o k w a s ó w 3), „K a ta s u lfv e rfa h - 
re n “  —  sposób o p a rty  na r e a k c ji : (N H 4)2S 0 3 +  
+  2 (N H 4) H S 0 3 =  2 (N H 4)2S 0 4 +  S +  H 20 .

O trzym u je  się tu  s iarczan am onu i s ia rkę.
W ed łu g  ty c h  sposobów  p racu ją  już duże 

ins ta lac je  p rzem ys łow e . Zaznaczyć należy, że w ła ­
sności s ia rk i o trzym yw a n e j różnym i m etodam i, 
rozróżn ia jące j się przede w szysk im  stopn iem  d y ­
spers ji (ro zd rob n ie n ia ), mogą się znacznie różn ić, 
co z p u n k tu  w idzen ia  zastosow an ia  do  ty c h  czy 
inn ych  ce lów  może m ieć duże znaczenie.

P ie rw szym  stad ium  w  p ro d u k c ji H 2S 0 4 z S, 
s ia rczków , g ipsu itp . jes t w y tw a rza n ie  S 0 2. B ra k  
czasu nie p ozw a la  na zastanaw ian ie  się nad po­
stępam i w  m etodach prażen ia  np. b lendy  c y n k o ­
w ej ; k to  m ia ł sposobność w idz ieć  ja k  w  przeciągu 
o s ta tn ich  la t 20 zm ien iła  się praca na Śląsku 
(zm ie rzch  nie ty lk o  d a w n ych  B ro w n ó w , Savel- 
be rg ’ów , lecz ta k  o p tyczn ie  im ponu jących  Hege- 
le ró w ), zdaje sobie sp raw ę z postępu  w  te j dzie­
d z in ie ! A n a liz a  procesu p rażen ia : dopuszczanie  
p o w ie trza  tam , gdzie one jes t p o trzeb n e  (pom aga 
a nie szkodzi) i regu lac ja  odpow iedn ia  te m p e ra tu r, 
ro zb ic ie  procesu na d w ie  fazy , a p a ra ty  D w ig h t-  
L lo y d , prażen ie  bez dod a tko w eg o  og rzew an ia  ma­
te r ia łu  d ro bn o  m ie lonego i ro zp y lo n e g o  itp ., 
w szys tk ie  te  rzeczy p rz y ję ły  się w  k ró tk im  o k re ­
sie czasu.

Przechodząc do  m etod  p ro d u k c ji H 2S 0 4 na­
leży zano tow ać postępu jące  przesunięcie z m e to dy  
ko m o ro w e j na ko rzyść  m etod  k o n ta k to w y c h . Np. 
N iem cy w y tw o rz y ły  sposobem  k o n ta k to w y m  :

1929 r. —  2 5%  całej p ro d u k c ji
1935 r. -  3 8 %  „
1936 r. -  4 8%  „

Ten s tan  rzeczy sp o w o d o w a n y  jest po  p ie rw ­
sze zb ro je n ia m i (p rzem ysł m a te r ia łó w  w ybucho ­
w ych  zużyw a stężony H 2S 0 4 i o leum ), po d rug ie  
w ie lk im  postępem , ja k i p o c z y n iły  m etody k o n ta k ­
to w e . Postęp ten  w yra ża  się w  zastosow an iu  k o n ­
ta k tó w  w an ad ow ych , tańszych  i m n ie j czu łych  na 
za truc ie  od  k o n ta k tó w  p la ty n o w y c h ; cop raw d a , 
w  o s ta tn ich  czasach ukaza ł się na ry n k u  n o w y  
k o n ta k t p la ty n o w y  f irm y  Heraeus, k tó ry  podobno  
nie us tępu je  k o n ta k to m  w anadow ym .

D z ię k i tem u iż obecnie czyszczenie gazów  
w  m etodz ie  k o n ta k to w e j może być  m nie j staranne, 
n iż  d aw n ie j, now e  insta lac je  są prostsze, tańsze 
z p u n k tu  w idzen ia  k o s z tó w  ene rg ii i obs ług i i m ogą 
skuteczn ie  k o n ku ro w a ć  z kwasem  ko m o ro w ym  
w  dz iedz in ie  kw asó w  s łabych. Dalsze po tan ien ie

3) Roztwory te absorbują zarówno H2S jak i C 0 2> 
jednak w odpowiednich warunkach szybkość pochłaniania 
H2S jest wielokrotnie większa od szybkości chłonięcia C 02; 
dzięki temu można wydzielić H2S zawierający tylko nie­
wiele C 02.

p ro d u k c ji o s iągn ię to  stosując w ie lk ie  je d n o s tk i 
k o n ta k to w e , p ro du ku ją ce  po  60 i w ięce j to n  m o­
n o h yd ra tu  na dobę oraz w ie lk ie  je d n o s tk i do  oczy­
szczania gazów  i do  a bso rp c ji S 0 3.

N iezm ie rn ie  c iekaw e prace nad tz w . „m o k rą  
k a ta liz ą “ , tj. nad o trzym yw a n ie m  H 2S 0 4 k o n ta k to ­
w ego  z gazów  za w ie ra jących  dużo p a ry  w odne j 
(np. 1 m ol H 20  na 1 m ol S 0 2) zos ta ły  u w ie ń ­
czone pow odzen iem  ; od paru  la t  p racu ją  już in s ta ­
lacje z ko n ta k te m  w anadow ym , w y tw arza jące  
H 2S 0 4 z gazów  m o k rych , o trzym a nych  np. po 
spa len iu  H 2S.

P ostęp  w  m etodach  o trz y m y w a n ia  H 2S 0 4 
z użyciem  tle n k ó w  azotu  ja k o  ka ta liza to ra  zaw dzię ­
czamy przede w szys tk im  pog łęb ien iu  naszych w ia ­
dom ości o m echan iźm ie  re a kc ji w  system ie k o m o ­
ro w ym . Zagadn ien ie  to  w iąże się z n ow ym  o k re ­
sem w  d z iedz in ie  chem ii fizyczne j. N adzw ycza j 
p łodnym  d la  postępu n a u k i i szybkości procesów , 
a ten  w łaśn ie  czynn ik  jes t boda j na jw ażn ie jszy 
d la  te c h n ik a , b y ło  zdan ie  sob ie  sp raw y, że nasze 
ró w n a n ia  chem iczne są ty lk o  ró w n a n ia m i b ila n ­
sow ym i p rze ds ta w ia jącym i jedyn ie  stan p o czą tko w y  
i stan końcow y. W  rze czyw is to śc i zaś m am y do 
czyn ien ia  z procesam i z łożonym i. B y  poznać to , 
co się n ap ra w dę  dz ie je  m usim y g łęb ie j w n ikn ąć  
w  m echanizm  procesu, ro zb ić  procesy z łożone na 
procesy e lem entarne  i d o p ie ro  do  tych  procesów  
e lem en tarnych  stosow ać rów na n ia  k ine tyczn e , 
up raw n ia jące  do zg odnych  z rzeczyw is tośc ią  w n io ­
sków .

W  zastosow an iu  do  H 2S 0 4 można tu  w y ­
m ien ić na p ie rw szym  m ie jscu prace M u lle ra , k tó ry  
o d p o w ie d n io  u w y p u k lił ro lę  faz gazow ej i c iek łe j 
o ra z  m iejsca ze tkn ięc ia  faz  ja ko  ś ro d o w isk  po ­
szczególnych procesów  sk ład ow ych  reakc ji suma­
ryczne j. Z d ru g ie j s tro n y  postępy in ż y n ie r ii che ­
m icznej w y w a r ły  sw ój w p ły w  na ujęcie naukow e  
i rac jona lizac ję  a p a ra tu ry  procesu.

Na tle  tego  now ego  ujęcia Petersen p o d k re ś lił 
ro lę  c z yn n ika  k o o rd y n a c ji w ie lk o ś c i p rze s trze n i 
gazow e j ko m ó r (p rzes trze n i, w  k tó re j u tle n ia  się 
N O  na N 0 2) i w ie lk o ś c i p o w ie rzch n i ze tkn ię c ia  
się fazy gazow e j z c iek łą  (na k tó re j to  "pow ierzchn i 
p rzeb iega ją  p rocesy rozpuszczan ia  gazów  i tw o ­
rzenia H 2S 0 3) w  zagadn ien iu  in te n s y fik a c ji p rocesu. 
P rzysp ieszen ie  jednego procesu sk ładow ego , p o d ­
czas g d y  d ru g i proces o d b y w a  się bardzo  p o w o li 
m ija  się z celem. O d p o w ie d n io  d ob ie ra jąc  ob ję ­
tość p rzestrzen i gazow e j i w ie lko ść  pow ie rzchn i 
zraszanej w ype łn ien ia  Petersen osiąga w  sw oim  
system ie w ieżow ym  p ro d u k c ję  30, a naw e t 45 kg  
H 2S 0 4 z i m 3 a pa ra tu ry . D alszą za le tą  tego  sy ­
stem u jes t m ożność p rze rab ian ia  gazów  z im nych, 
m o krych  lub  za w ie ra jących  ty lk o  n isk i p ro cen t 
S 0 2 na kw as 60° Be.
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Inne p ró b y  in te n s y fik a c ji, polegające na za­
s tosow an iu  różn ych  a pa ra tó w  z m echan icznym  
ro zp y la n ie m  kw asu  (np . znany system  S chm iede l- 
K lenke ) z b y t m ało  zw racające uw ag i na w spo­
m nianą ko o rdyn ac ją  okaza ły  się nie ren tow n e . 
D w ie  fa b ry k i po lsk ie , k tó re  p o d o b n ych  apa ra tów  
u żyw a ły , za rzuc iły  ich s tosow anie .

P ró b y  la b o ra to ry jn e  w yka za ły , że is tn ie ją  
inne d ro g i do in te n s y fik a c ji system ów  ko m o ro - 
w ych  : B e r i !) p row adząc swe dośw iadczen ia  pod 
ciśn ieniem  k ilk u n a s tu  a tm osfe r u z y s k iw a ł w y d a j­
ności sięgające 3 000 k g  H 2S 0 4/1 m 3 apa ra tu ry . 
Podobne  dośw iadczen ia  z apa ra tu rą  pó łtechn iczną  
p rz e p ro w a d z ił w  R os ji S o w ie ck ie j F rid e l. W obec 
znacznych tru d n o śc i ze znalezieniem  o d p o w ie d n io  
odp o rne go  m a te ria łu  na a p a ra tu ry  z o dp ro w a d ze ­
niem  ciep ła  re a kc ji p ró b y  te  n ie  zos ta ły  jeszcze 
zrea lizow ane  w  ska li techn iczne j.

Z te o re tyczne go  p u n k tu  w idzen ia  p ró b y  B erła  
są c iekaw e, okazu je  się bow iem , że pod  w y s o k im i 
c iśn ien iam i reakc ja  tw o rze n ia  się H 2S 0 4 z S 0 2, 
0 2 i H 20  w  obecności t le n k ó w  azotu  przeb iega 
in n ym i d ro ga m i (p rzez  inne zw iązk i pośredn ie ), 
n iż  się to  zazw ycza j p rzy jm u je  w  system ie kom o- 
ro w y m . W  ty c h  w a run ka ch  m ia no w ic ie  reakc ją  
g łó w n ą  sta je się zapew ne reakc ja , k tó ra  w  z w y ­
k ły c h  w a ru n ka ch  p rocesu  ko m o ro w e g o  o d g ry w a  
ty lk o  pod rzę dn ą  ro lę  i jes t racze j n iepożądanym  
procesem  ubocznym . R ów n ież poza g ran icę  d o ­
św iadczeń n ie  w ysz ły  inne p ró b y  in te n sy fika c ji, 1

1) E. Beri Chem. Met. Eng. 571 (1934).

m ianow ic ie  zastosow anie  p o w ie trza  w zbogaconego  
w  tle n  (p racu je  ta k  podobno  jedna  fa b ry k a  we 
W łoszech) o raz zastosow an ie  gazów  o bardzo  
w yso k im  stężeniu S 0 2.

Stężanie celem uzyskan ia  w yso ko p ro ce n to ­
w ego S 0 2 z gazów  rozc ieńczonych  jest w ażnym  
zagadnien iem  nie ty lk o  d la  p rzem ysłu  H 2S 0 4. Poza 
d aw n ie j znanym i d rogam i a b so rp c ji S 0 2 w  w odzie  
o raz a d so rp c ji za pom ocą żelu k rze m io n k i a k ty w ­
nej, d oczeka ły  się rea lizac ji d w ie  now e  m etody, 
w  k tó ry c h  ś rodk iem  absorbu jącym  jes t bądź m ie ­
szanina k s y lid y n y  z w odą, bądź ro z tw o ry  zasa­
dow ego siarczanu g lin ow eg o .

M e to d y  te m ają szczególn ie duże znaczenie 
d la  m etod  o trz y m y w a n ia  s ia rk i d rogą  re d u kc ji 
gazów  za w ie ra jących  S 0 2. Jako  ś rodek re d u k u ­
ją cy  m ożna stosow ać w ęg ie l, C O , H 2, C H 4 itp . 
Poza rea kc ją  g łó w n ą  tw o rz e n ia  się s ia rk i zacho­
dzą też liczne reakcje  uboczne, p ow sta je  H 2S, 
C O S , CS2 itp . M ożna jednakow oż  dob ie ra jąc  o d ­
p o w ie d n io  w a ru n k i re a k c ji uzyskać dob re  w y d a j­
ności s ia rk i.

O trz y m y w a n ie  s ia rk i przez redukc ję  S 0 2 
o raz  o trzym yw a n ie  s ia rk i z g ipsu  d rogą

C a S 0 4
re d u kc ja

-> CaS
ro zk ła d  u  c

h 2o + ć o ;  2
b y ły  p rzedm io tem  s tu d ió w , w yko n a n ych  w  Z a k ła ­
dzie T echn . Chem . N ieo rg . P o lite c h n ik i W a r­
szaw skie j.

Sposób re d u k c ji C a S 0 4 zos ta ł p rzy  ty m  w y ­
p ra cow a ny  w  dużej ska li pó łte chn iczn e j i d a ł d ob re  
w y n ik i.

Dyr. Inż. E. TREPKA i Dyr. Inż. T. ZAMOYSKI

K ra jo w e  z a p o t r z e b o w a n ie  s ia rk i  i jej zw iqzków

M ia rą  w szchstronnego  ro zw o ju  po lsk iego  
p rzem ysłu  chem icznego, a rów n ie ż  i in n ych  gałęzi 
w y tw ó rczo śc i k ra jo w e j jes t sta le  rosnące zapo trze ­
b ow an ie  na s iarkę  i je j zw iązk i, w  szczególności 
zaś na ta k  pow ażny p ó łp ro d u k t, ja k im  jes t kw as 
s ia rk o w y .

Z ap o trzebow an ie  na s iarkę  będącą podsta ­
w o w y m  surow cem  w  szeregu ga łęz i p ro d u k c ji, 
a w ięc w  p rzem yśle  sztucznych w łó k ie n , m ate ria ­
łó w  w y b u c h o w y c h  w  p rzem yśle  gum ow ym  i in ­
nych  —  w z ro s ło  w  okresie  pok ryzysow ym  p rze ­
szło trz y k ro tn ie  i  w y n o s iło  w  ro k u  1937 ok. 
6 000 t. S ia rka  konsum ow ana w  Polsce jes t do 
obecnej c h w ili w y łączn ie  pochodzen ia  zagran icz­
nego, jes t jednak nadzie ja, że w obec in ten syw n e j

J) Streszczenie.

n i e o r g a n i c z n y c h 11
p ra cy  w yższych zak ładów  n aukow ych , n aukow ych  
in s ty tu tó w  badaw czych  o raz p rzem ys łu  nad w y ­
ko rzys ta n ie m  k ra jo w y c h  złóż s ia rk i rod z im e j i in ­
nych  m inera łów  (g ipsu , la n g b e in itu ), w reszcie  nad 
o trzym yw a n ie m  s ia rk i jako  p ro d u k tu  ubocznego 
p rzy  oczyszczaniu gazu koksow n iczego  i gazo w ­
n iczego —  ukaże się na ry n k u  w  n ieda lek ie j p rz y ­
szłości p ro d u k t pochodzen ia  k ra jow e go .

Na w yk re s ie  ilu s tra c y jn y m  p rzyw ó z  s ia rk i 
(rys . 1) ch a ra k te rys tyczn ym  jes t le k k i spadek za­
p o trze b o w a n ia  na s iarkę  oczyszczoną na ko rzyść  
w zro s tu  konsum cji su row e j, co  jes t oczyw iście 
d o d a tn im  ob jaw em  z p u n k tu  w idze n ia  g osp od a r­
czego. Jeśli p rz y jrz y m y  się za po trze b ow an iu  na 
p od s taw o w e  surow ce o trz y m y w a n ia  kwasu s ia rk o ­
w ego, ja k im i są p ir y ty ,  m a rkazy ty , b lenda  cyn -
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k o w a  to  i tu  spostrzeżem y w y b itn y  w z ro s t ko n - 
sum cji su row ców  (rys. 2). P o dk re ś lić  należy do ­
da tn ie  z ja w isko  s to pn iow ego  obn iżan ia  się p rz y ­
w ozu  p iry tó w  p rzy  rów nocześn ie  w y b itn ie  ro z w i­
ja jącej się konsum cji p iry tu  k ra jo w e g o , k tó re go  
eksp loa tac ja  da tu je  się od  ro k u  1933 i w yno s i

Z apo trzebow an ie  na kw as s ia rk o w y , ta k  za­
sadn iczy p ó łp ro d u k t w y tw ó rc z o ś c i chem iczne j jest 
w yrazem  dużej żyw o tnośc i po lsk iego  p rzem ysłu . 
O g ó ln a  p ro d u k c ja  kw asu  s ia rkow e go  w yn io s ła  
w  ro k u  1937 przeszło 300 000 t  (w  p rze lic ze n iu  
na 50° Bć), co  w  p o rów n an iu  z ro k ie m  1933 w y -
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Rys. 3 a.
Zbyt kwasu siarkowego w procentach w/g poszczególnych kategorii przemysłu w latach 1933—1937 1).

obecn ie  przeszło  70000 t  (w yd o b yc ie  roczne). 
O gó lna  konsum cja  p iry tó w  w  Polsce w ykazu je  się 
cy frą  roczną  100 000 t  i p o w o li zb liża  się do c y fr  
w y d o b yc ia  i p rz y w o z u  b lendy cynkow e j, s topn iow o  
ustępującej m iejsca p iry to w i,  ja k o  su ro w co w i do  
o trz y m y w a n ia  kwasu s ia rkow ego.

kazuje  w z ro s t o ok. 100 000 t  (rys . 3 ) .1 Zastoso­
w an ie  za po trze b ow an ia  na kw as s ia rk o w y  (o p ra ­
cow ane przez Z jednoczenie  S p rzedaży K w asu S ia r­
ko w e go ) (rys  3 a) w g  poszczegó lnych  k a te g o r ii p rze ­
m ysłu  w  la tach 1933— 1937 w ykazu je , że dom inu ją ­
cym  konsum entem  tego  p ro d u k tu  jes t p r z e m y s ł  
n a w o z ó w  s z t u c z n y c h ,  zużywający ok. 50%  
w y tw a rz a n e g o  w  Polsce kw asu  s ia rkow ego .*) Dane „Zjednoczenia Sprzedaży Kwasu Siarkowego“.
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Na da lszym  p lan ie  s to i p r z e m y s ł  n a f ­
t o  w  y, w id z im y  tu  jednak s to pn iow e  zm niejszanie 
się stosow ania  kw asu s ia rko w e g o  do ra fin a c ji, 
w ob ec  w p ro w a d za n ia  inn ych  now oczesnych me­
to d  oczyszczania, p rzem ys ł m a te ria łó w  w ybu cho -

Rys. 4.
Superfosfaty w przeliczeniu na 16®/o«we»

w ych , zużyw a jący  ok. 7°/0 kw asu, p rzem ysł me­
ta lo w y , sta le  ro zw ija ją cy  się i konsum u jący ok. 
8°/0 kw asu s ia rkow e go , p rzem ysł w łó k ie n n ic z y  
(13°/o) oraz szereg inn ych . W y b itn y m  w zrostem  
ch a rak te ryzu je  się k ra jo w e  zużycie g łó w nego  k o n ­
sum enta kw asu  s ia rkow ego  —  s u p e rfo s fa tó w  —  
k tó ry c h  roczna konsum cja dochodzi obecnie do 
160 000 t ( ro k  1937) i w  p o rów n an iu  z ro k ie m  1934 
w zros ła  p raw ie  2 razy  (rys. 4). Roczna p ro d u kc ja  
siarczanu amonu sprzedaw anego g łó w n ie  na cele 
ro ln icze  w ynos i obecnie 61000  t  i ma tendencję

Rys. 6.
Siarczek węgla.
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Siarczan amonu.
Rys. 7. 

Ultramaryna.
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le k k o  rosnącą (rys . 5). W ażnym  m om entem  
w  ogó lne j p ro d u k c ji chem iczne j je s t w s ro s t zu­
życia  s ia rczku  w ęg la  z łączonego g łó w n ie  z w y ­
tw a rzan iem  sztucznych  w łók ien . O g ó ln e  roczne 
za po trzebow an ie  na ten  p ro d u k t w zro s ło  od  ro k u  
1934 o ok. 800 t,  obecn ie  w yn o s i przeszło  2 800 t. 
U ru cho m ie n ie  w  ro k u  1935 k ra jo w e j w y tw ó rn i 
s ia rczku  w ęg la  w y b itn ie  w p ły n ę ło  na spadek k rz y ­
w ej im p o rtu  tego  p ro d u k tu , k tó ra , ja k  w id a ć  na 
rys. 6, spadla z p o zyc ji 2 1 0 0 t  (w  ro k u  1934) 
do  220 t  (w  ro k u  1937), a w ięc m ale je  1 0 -k ro tn ie . 
P ow ażnym  konsum entem  s ia rk i je s t p rze m ys ł 
u ltra m a ry n y , k tó ry  w yka zu je  się liczbą  1 700 t  
roczne j p ro d u k c ji i podobn ie  ja k  i inne  p rzem ys ły  
p o w o li lecz sta le  ro z w ija  się ( ry s . 7).

W  d łu g im  szeregu zw ią zkó w  n ie o rg an iczn ych  
s ia rk i w ym ie n ić  należy sta le  rosnącą p ro du kc ję  
k ra jo w ą  s ia rczku  sodu, zużyw anego  g łó w n ie  przez 
p rzem ys ł b a rw n ik ó w  i fa rb ia rs k i, tio s ia rcza n u  
sodu, siarczanu g lin u  konsum ow anego g łó w n ie  
p rzez fa b ry k i pap ie ru , s iarczanu sodu, będącego 
p ó łp ro d u k te m  w  szeregu gałęzi p rzem ysłu  che­

m icznego i p ok rew n ych , s iarczanu m iedzi, s to ­
sow anego w  ga lw anotechn ice , s iarczanu m a­
gnezu i innych. C ie ka w ym  m om entem  jest m alenie 
p rzyw o zu  n ie k tó ry c h  w ym ie n io n ych  p ro d u k tó w  
na rzecz zw iększen ia  się p ro d u k c ji k ra jo w e j. 
Rys. 8, 9, 10, 11 —  da ją  dok ładne  lic z b y  p ro ­
d u k c ji ty c h  a r ty k u łó w  w  o s ta tn ich  paru  la tach .

S tosow ane w  przem ysłach  ce lu lozo w ym  i in ­
n ych  s u lf it  i b is u lf i t  w yka zu ją  się liczbą  1 600 t

Rys. 8.
Siarczek sodu.

rocznej p ro d u k c ji m ającej rów n ie ż  tendenc ję  w z ro ­
stu. W zg lędn ie  małe pozyc je  w  ogó lne j p ro d u k c ji 
n ieo rgan icznych  zw iązkó w  s ia rk i m ają a łuny, 
w od o ro s ia rczk i, nadsia rczany sodu i potasu  i p o d ­
lega ją  pew nym  w ahan iom . (Rys. 12 ,1 3 ,14 ).
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Tiosiarczan sodu.
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Produkcja siarczanów sodu, glinu i miedzi.
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Sys. 11.
Siarczan magnezu.
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Ałuny.

Z w yże j podanych  c y fr  i w y k re s ó w  jasno 
w y n ik a  duża tendencja  w z ro s tu  k ra jo w e g o  zapo­
trzeb ow a n ia  na siarkę, na kw as s ia rk o w y  i p ro ­
d u k ty  ich p rze robu . O becn ie  w y s iłk i do u tw o ­
rzen ia  sam ow ystarcza lnośc i gospodarcze j p o b u ­
dzone jeszcze b a rdz ie j g rożącym  nam u jem nym  
b ilansem  hand low ym  w yw o łać  muszą bezsprzecznie 
w zm ożenie  p rac nad w yko rzys ta n ie m  w sze lk ich  
n ieeksp loa tow anych  d o tą d  ź róde ł s ia rk i, kwasu 
s ia rkow e go  i n ie k tó ry c h  jego  so li.

Rys. 13.
Przywóz wodorosiarczków sodu i potasu.

Rys. 14.
Przywóz nadsiarczanów sodu i potasu.

Z d ro w ą  p o lity k ą , k tó ra  w y w o ła ła b y  dalsze 
ożyw ien ie  życia  p rzem ys łow ego  i gospodarczego  
w  Polsce, b y ło b y  stosow anie  p re m ii d la  p ro d u ­
ce n tó w  s ia rk i i je j zw iązkó w  z ubog ich  i pozo rn ie  
nie nada jących się do  e ksp loa to w a n ia  su row ców .

Ten sposób zaradzenia  grożącem u nam n ie ­
bezp ieczeństw u u jem nego b ilansu  h an d low e go  
b y ło b y  o w ie le  rac jona ln ie jszym  sposobem  sana­
cy jnym  niż stosow anie  p re m ii e kspo rto w ych .
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In ż . Cz. W y s z y ń s k i: W  sp raw ie  re fe ra tu  
d ra  inż. S t. B r e t s z n a j  d e r a  zaznacza, że nie 
ty lk o  system  k o n ta k to w y  ma ta k i p ię k n y  rozm ach 
w  ro zw o ju . O s ta tn io  podaw ane  w y n ik i p rób  ins ta ­
la c ji S tu p n ik o w a , składającej się z trzech  w ież, 
dają 120 kg  kw asu  z m 3,i gdy  system  Petersena 
daje  25 k g /m 3, a ko m o ro w y  11 k g /m 3. Ten ro zw ó j 
m e to dy  ko m o ro w e j s tw a rza  duże m oż liw ośc i d la  
naszych fa b ry k  supe rfos fa tu .

In ż . K . M u s z k a t:  W  zw ią zku  z re fe ra te m  
D y r. T r e p k i  zw raca  się do  zebranych , aby p rzy  
w yc iąg n ięc iu  o dp ow ied n ich  ko nse kw e nc ji ze s ta ­
ty s ty k i  i k s z ta łto w a n ia  się b ilansu hand low ego , zo­
s ta ł zg łoszony w n iosek  o d p o w ie d n ie j tre śc i do  p re ­

zyd ium .
D r  S t. B re ts z n a jd e r  uważa, że system  w ie ­

żow y pozw ala  osiągnąć bardzo  duże w yda jno śc i 
z m 3, w ą tp i jednak , czy ins ta lac ja  sow iecka w  w a­
run kach  no rm a lnych  będzie się re n to w a ła  z pow od u  
dużego zużycia  t le n k ó w  azotu .

R ekto r P ro f. J . Z a w a d z k i: Co  do  p rzysz łośc i 
m etod  ko m o ro w e j i k o n ta k to w e j, D r  B r e t s z n a j ­
d e r  w  re fe rac ie  u w y p u k lił przede w szys tk im  za­
le ty  m e to d y  k o n ta k to w e j. N ie w ą tp liw ie  jednak, 
o czym  m ó w ił rów n ie ż  D r B r e t s z n a j d e r ,  dużo 
z ro b io n o  w  o s ta tn ic h  czasach i w  d z iedz in ie  me­
to d y  ko m o ro w e j. T ą  m etodą  za jm ow ano się b a r­
dzo na K ongres ie  w  M ad ryc ie . Na następnym  
K ongresie  w  R zym ie  w ie lu  spec ja lis tów  w  te j sp ra ­
w ie  m ów ić  już n ie  m og ło , gdyż  n ie  p rzy jech a ło  
z b ra ku  p aszp o rtó w . Zagadn ien ie  kw asu  s ia rk o ­
w ego jes t żyw o tne  i m usi b yć  op racow yw ane  nadal 
z różn ych  p u n k tó w  w idzen ia .

D r  J- F is z le r  zw raca  uwagę, że kw es tia  
tru d n y c h  w a ru n k ó w  w spó łp racy  kw a s ia rn i i cyn - 
k o w n i będzie tem a tem  re fe ra tu  D r  M  i c e w  i c z a. 
D la  tego  też ogran icza  się d o  w zm ia n k i, że zacho­

d z i tu  pew na konieczność gospodarcza , k tó rą  
należy u w zg lę d n ić  p rzy  fo rm u ło w a n iu  w n io skó w .

D r  B o ry n ie c :  D y r. T r e p k a  z w ró c ił uwagę 
na konieczność w y k o rz y s ty w a n ia  w szys tk ich  ź ró ­
de ł s ia rk i. M ów ca  w skazu je  na jeszcze jedno ź ró d ło  
s ia rk i, t j.  s iarczan sodow y, k tó ry  n ie  zna jdu je  za­
s tosow an ia  tam , gdzie  się p ro d u ku je . Szczególn ie  
p rzem ys ł w isko zo w y  p ro d u k u je  duże ilośc i s iar­
czanu sodow ego, k tó re  na leża łoby w ykorzystać»  
np. do  w y ro b u  siarczanu am onow ego.

In ż . W. S o m m e r: F a k t w yzyskan ia  p iry tó w  
k ra jo w y c h  w  s to pn iu  coraz bardz ie j w zra s ta ją cym  
w  o s ta tn im  2— 3-lec iu  jes t z jaw isk iem  d o d a tn im . 
Z łoża p iry tó w  n ie  b y ły  w  Polsce znane i o g ra n i­
czają się do tychczas do  jednego  szybu Staszica. 
Z p u n k tu  w id ze n ia  b ilansu  hand low ego  k ra jo w a  
eksp loa tac ja  jes t pożądana. N a tom ias t z p u n k tu  
w idze n ia  p o trz e b  w  p e w n ych  c h w ila c h  su row ca  
zam agazynow anego, raczej trzeb a  te  n ie w ie lk ie  
ilośc i zachować w  p ok ładach  ja k o  reze rw ę , bez 
tw o rz e n ia  zapasów nadz iem nych  b a rdzo  ko sz to w ­
nych. Jeżeli z czasem złoża p iry tó w  zostaną odna ­
lezione w  w iększym  zakresie, można je  będzie  
eksp loa tow ać w  w a run ka ch  no rm a lnych . W  obec­
nym  czasie z b y t in ten syw n a  eksp loa tac ja  b y ła b y  
nie wskazana. Jeżeli chodz i o u ruchom ien ie  p ro ­
d u k c ji ru d  w  k ra ju , n a w e t kosztem  dużego w y ­
s iłk u  finansow ego , to  w  każdym  ta k im  w yp a d ku , 
u rucham ia jąc  ją, trze b a  się zastanow ić , czy n ie  
będzie ona w y b itn ie  d e fic y to w a , bo  w te d y  w y m a ­
gałaby w yd a tn e j pom ocy ze S ka rb u  Państw a.

D y r. E. T repka  je s t rów n ie ż  zdania, że nie 
należy pop ie rać  d e fic y to w o  p racu jących  przedsię­
b io rs tw . U w aża  jed na k  za szko d liw e  dop łacan ie  
w ie lk ic h  sum do  ekspo rtu , czy li daw an ie  sąsiadom  
za p ó ł darm o w te d y , gdy  można kosztem  m n ie j­
szych d o p ła t poprzeć p ro d u k c ję  k ra jo w ą .

Dr CZESLAW KUŹNIAR
(W a rszaw a)

K r a j o w e  z ł o ż a  s u r o w c ó w  s i a r k o w y c h
P ośród  su ro w có w  s ia rk o w y c h  p o lsk ich  

p ie rw sze  m iejsce zajm uje b lenda  c y n k o w a 1)- P ° l_ 
ska posiada poważne złoża ru d  cy n k o w y c h , za­
w ie ra ją cych  o b o k  u tle n io n ych  po łączeń cyn ku  
także  w iększe ilo ś c i s ia rczku  cyn ku  —  b lendy. 
O becn ie  na Ś ląsku e ksp loa tu ją  b lendę  ty lk o  dw ie  
k o p a ln ie : „O rz e ł B ia ły “  i „B rzo zo w ice  —  N ow a  
H e lena “ . Z łoża b le nd y  podobnego  ty p u , a czko lw ie k  
mnie$ zasobne n iż śląskie  w ys tę pu ją  ró w n ie ż  w  p o ­
b liż u  O lkusza  (B o les ław , U lisses itd .)  o ra z  w  K ra ­
k o w sk im  (D ługoszyn , Jaw o rzno , T rze b io nka  itd -).

W  złożach, o k tó ry c h  m ow a, b lenda  w ys tę ­
pu je  razem  z p ir y te m J) i z ga leną. Z te j m iesza­
n iny  w ydz ie la  się p rzew ażn ie  za pom ocą f lo ta c ji 
b lendę  s to su n ko w o  czystą  o raz galenę i n ie w ie lk ie  

ilo śc i p iry tu .
K w a s  s ia rk o w y  jes t p ro d u k te m  ubocznym , 

u zysk iw a nym  p rz y  p rze róbce  b lendy. Zależność

l) Zarówno nazwy blenda jak i piryt używam w sen­
sie technicznym, nie mineralogicznym. „Blenda“ zatem obej­
muje zarówno blendę jak i wurcyt, a „piryt“ zarówno 
piryt jak i markazyt.
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p ro d u k c ji kw asu  s ia rko w e g o  z b le n d y  od  k o n iu n ­
k tu ry  na cynk , regu lu jące j w ysokość p ro d u k c ji 
b le n d y , s ta no w i pow ażną n iedogodność d la  p rze­
m ys łu  kw asu s ia rkow ego .

Zasoby b le nd y  cy n k o w e j w  postac i ru d y  
su row e j o zaw a rtośc i 10— 14°/0 cyn ku  —  w  z ło ­
żach ś ląsk ich , o lku sk ich  i k ra k o w s k ic h  szacujem y 
na o k rą g ło  dz iew ięć m ilio n ó w  to n  b ru tto . Część 
ty c h  ru d  p rzy  obecnej cenie cyn ku  n ie  nadaje się 
do  odb ud ow y i p rz e ró b k i na cynk , jednakow oż  
należy zaznaczyć, że is tn ia ły  o k re sy  (np. 1929 r.), 
k ied y  eksp loa tac ja  ty c h  uboższych ru d  b y ła  re n ­
to w n ą . N ależy zatem  liczyć  się z m ożliw ośc ią , że 
także  i te  ubog ie  ru d y  będą eksp loa tow ane.

O p ró cz  b lendy złoża cyn ko w o -o ło w ia n e  za­
w ie ra ją  p ir y t ,  ja k  to  już zaznaczono. P iry t ten 
może być  w y d z ie lo n y  p rzy  p rze róbce  su ro w ych  
ru d  c y n k o w y c h , a częściow o może być o d b u d o ­
w any  odd z ie ln ie , w ys tę pu je  b ow iem  n ie k ie d y  jako  
oddz ie lne  gn iazda  nie zaw ierające cyn ku  ani o ło w iu .

Ilość p iry tu , k tó rą  m ożnaby o trzym a ć  tą  
d ro gą  nie p rzekracza 500 000 t. D odać należy, że 
p ir y t  z z łóż ś ląskich  pos iada  liczne zanieczysz­
czenia n iepożądane p rzy  fa b ry k a c ji kw asu  s ia r­
kow ego .

D ru g im  co do  w ie lko śc i o b iek tem  g órn iczym  
w  Polsce, dos ta rcza jącym  su row ca  s ia rkow ego  
jes t ko p a ln ia  „S ta s z ic “  k o ło  N ow e j S łup i w  G órach  
Ś w ię to k rzysk ich . Na ko p a ln i te j rozpoczę to  o d ­
budow ę  dw óch  ży ł p iry to w y c h  o znacznie jszych 
rozm ia rach . P ir y t  z ko pa ln i „S ta s z ic “  odznacza 
się w ysoką  zaw artośc ią  s ia rk i (po w yże j 47° /0 S 
ś redn io ) i w y ją tk o w ą  czystością , b ra k ie m  szko d ­
liw y c h  dom ieszek.

B adan ie  zapasów te j ko pa ln i n ie  zosta ło  d o ­
tychczas ukończone, w iem y  jednak , że zbadane 
do tychczas części z łoża p iry tu  zaw ie ra ją  ok. dw ó ch  
m ilio n ó w  to n  tego  surow ca.

N ie  jes t w yk luczo ne , że w  G ó rach  Ś w ię to ­
k rzysk ich  znajdą się dalsze złoża tego  ty p u  co 
„S ta s z ic “ . Te m oż liw ośc i są obecnie w yjaśn iane. 
W szys tko  p rzem aw ia  za ty m , że ba rdzo  w ie lk ic h  
z łóż na ty m  obszarze n ie  znajdzie  się.

Pozosta łe  znane złoża p iry tu  w  Polsce nie 
nadają się w  obecnych  w arun ka ch  do  ren tow n e j 
e ksp loa ta c ji.

Z a liczam y tu  złoże w  Jaroszow cu  pod  K lu ­
czam i zaw iera jące ok. 30 000 t  p iry tu  w  postaci 
soczew w  obręb ie  u tw o ró w  ju ra jsk ich . Z łoże to  
m ocno zaw odn ione m o g ło b y  być  odbudow ane  
w  raz ie  kon ieczności eksp loa tow an ia  p iry tu  bez 
w zg lędu  na kosz ty .

D ale j w ym ien ić  należy złoże p iry tu  z iem istego 
n iezasobnego w  s ia rkę  nad K am ienną, ku w scho ­
d o w i od O s tro w ca . W ys tę p u ją  tam  iło łu p k i zaw ie ­
ra jące ko nkrec je  i soczew k i w a rs tw o w e  p iry tu

n ie s te ty  b a rdzo  c ienk ie  (do  15 cm ) rozrzucone 
w  m asie iło łu p k u . N a p o tka n o  te u tw o ry  w  Jaku ­
b ow icach , W yszm o n to w ie , Sm ugach, Zaw adzie , 
D en kow ie , S a d ło w iźn ie  itd .  Z łoża  te  za jm u ją fco  
p ra w d a  znaczne p rzestrzen ie  i leżą n ieg łęboko , 
jed na kow o ż  p ir y t  jes t ta k  rozp ro szon y  w  złożach, 
że n ies te ty , s to ją  one d a leko  poniże j g ra n icy  ren ­
to w n o śc i. N ie  jes t cop raw da  w yk luczo ne , że znajdą 
się na ty m  obszarze w iększe  skup ien ia  k o n k re cy j 
p iry to w y c h .

P odobn ie  ma się sp raw a ze złożam i ko ło  
C hm ie ln ika .

W  1862 r. eksp loa to w a n o  p ir y t  z u tw o ró w  
g ó rn o ju ra js k ic h  w  In o w ro c ła w iu . Jest to  rów n ież  
ba rdzo  ubog ie  złoże p iry tu  w  postaci k o n k re cy j 
w ys tępu jących  w  m arg lu .

Z łoża s ia rk i rodz im e j w ys tę pu ją  dość liczn ie  
w  Polsce. B y ły  one eksp loa tow ane , n ie k tó re  za 
k ilk o m a  n a w ro ta m i. Część tych  złóż badano p o ­
n ow n ie  w  o s ta tn ich  czasach.

Z łoże s ia rk i w  o k o lic y  Pszow a na Ś ląsku 
posiada d robne  gniazda ska ł s ia rkonośnych , nie 
nadające się do  re n to w n e j o db ud ow y .

Znane złoże s ia rk i w  S w oszow icach  pod K ra ­
kow em  zaprzestano o db ud ow yw ać w  1882 r. P rz y ­
czyną zan iechania  p ro d u k c ji s ia rk i w  S w o szo w i­
cach by ła  konku renc ja  s ia rk i sy c y lijs k ie j na ry n k u  
aus triack im  (Sw oszow ice  zn a jdo w a ły  się w  zaborze 
aus triack im ). Z łoże  sw oszow ick ie  posiada znaczne 
ro z m ia ry ; p ow ie rzchn ia , k tó rą  ono za jm uje w y ­
nosi co na jm n ie j 3 km 2, część tego  zosta ła  co 
p ra w d a  już w ye ksp lo a to w a n a . D w a  p o k ła d y  s ia r­
ko w e  w ystępu jące  w  Sw oszow icach  pos iada ją  g ru ­
bość łączną ok. 1 m. S u row iec  zaw ie ra  1 1 - 1 2 %  
s ia rk i. Z łoże  zaw ie ra  poważne zasoby ta k ieg o  
su ro w ca ; n ies te ty  ob liczen ie  zapasów  jes t n iem oż­
liw e  z p ow od u  b raku  dok ład n ie jszych  danych  
o e ksp lo a ta c ji tego  złoża. U jem ną cechą jest silne 
zaw odn ien ie  złoża sw oszow ick iego . W  obecnych 
w arunkach  należy uważać o db ud ow ę  tego  złoża 
za n ie ren tow ną .

K o pa ln ia  p ań s tw ow a  s ia rk i w  Posądzy (ku  
N E  od K ra k o w a ) została zam kn ię ta  w  r . 1921 
z pow od u  n iem ożności ko n ku ro w a n ia  z s ia rką  im ­
p o rtow aną . Z łoże to  należy uważać za w y c z e r­
pane. Pozosta łe  zasoby s ia rk i w  w schodn ie j części 
z łoża oszacowano na ok. 4000 t  s ia rk i p rzy  za­
w a rto śc i 7 °/0 s ia rk i w  surow cu.

W  o k o lic y  po łożone j ku  E  od Posądzy —  
w  o k o lic y  P roszow ic  —  spodziew ać się należy w y ­
s tępow an ia  złóż s ia rk i p odobnych  do  posądzkiego.

Po łożone nad N idą  złoże s ia rk i w  C za rko - 
w ach b y ło  p rzedm io tem  e ksp loa ta c ji k ilk a k ro tn ie . 
Część złoża leżąca ponad w odą  g ru n to w ą  jes t w y ­
eksp loa tow ana. D os ta rcza ła  ona su row ca  zaw ie ra ­
jącego 25°/o s ia rk i. Rozpoczęto  rów n ież  eksp loa­
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tac ję  części złoża położone j pon iże j poz iom u  w ód 
g ru n to w y c h , jednakże zaniechano te j e k s p lo a ta c ji 
zapewne w sku te k  n ie ko rzys tn ych  s to su n kó w  w o d ­
nych  m im o, że su row iec  b y ł d o b ry , p od o b n ie  ja k  
w  części nadw odne j. R en to w n ość  o d b u d o w y  te j 
części złoża w in n a  być  ponow nie  p rzestud iow aną .

D robne  złoże s ia rk i w  o ko lic y  C za jkow a  
i W o li W iś n io w s k ie j n ie  posiada  w a rto śc i p rze ­
m ys łow e j podobn ie  jak  złoża w  T ru ska w cu  
i w  D źw in iaczu .

Ze w zg lędu  na m oż liw ość  użyc ia  g ipsu  jako  
su ro w ca  s ia rkow ego  należy w spom nieć o jego 
zasobach w  kra ju . O tó ż  w  samym ty lk o  basenie 
nadn idz iańsk im  w ys tę p u ją  ta k  o lb rzym ie  zapasy 
g ipsu , że można s ta w ia ć  w y s o k ie  w ym agan ia  tem u  
su ro w c o w i pod  w zg lędem  czystości i m im o to  nie 
zachodzi obawa szybk iego  w yczerpan ia  ty c h  złóż. 
Z prac w yko n a n ych  w  o s ta tn ich  la tach  nad p rze ­
ró b ką  p ew nych  odm ian  so li po tasow ych  siarcza­
n o w y c h  w y n ik a , że m ożna z n ich  uzysk iw ać siarkę  
rodz im ą , obok tle n k u  m agnezu i siarczanu potasu.

P ró b y  w ykon an o  dotychczas na su row cu  
la n g b e in ito w ym .

O tó ż  zasoby tego  su row ca  na P o dka rpa c iu  
są ba rdzo  znaczne —  zasoby zbadane idą  w  m i­
lio n y  ton .

Jak w y n ik a  z tego  co p ow ied z ia n o , su row ce  
s ia rko w e  eksp loa tow ane  obecnie w  k ra ju  w ys tę pu ją  
w  s to sun kow o  n ie z b y t w ie lk ic h  ilośc iach  —  zapasy 
ich  są dość ogran iczone . N a leża łoby  zatem  gospo ­
d a ro w a ć  ty m i su row cam i p lanow o. W y tyczn e  do 
opracow an ia  te go  p lanu  m o g ły b y  b yć  usta lone  
po  w y jaśn ien iu  w a rto śc i gospodarcze j pozosta łych  
su row ców  s ia rko w ych , w ys tę pu ją cych  w  Polsce 
i po  rozsegregow an iu  ich  na następu jące  trz y  
k a te g o r ie :

1. re n to w n e  w  obecnych w a run ka ch ,
2. n ie re n to w n e  w  obecnych  w a ru n ka ch , ale 

w  raz ie  p o trze b y  złoża ich m ogą być p rz y g o to ­
wane do  o d b u d o w y  w  c iągu bardzo  k ró tk ie g o  
czasu,

3. n ie ren tow ne  i w ym aga jące  znaczych o k re ­
sów  czasu na p rz y g o to w a n ie  ich  z łóż do  o d b u d o w y

Dr Inż. ANDRZEJ BOLEWSKI
K ra k ó w ,  A k a d e m ia  G ó rn icza

Sposoby o trzymywania siarki ze skał siarkonośnych 
z u w z g l ę d n i e n i e m  w a r u n k ó w  k r a j o w y c h

T o k  p ro d u k c ji h a n d lo w ych  odm ian  s ia rk i ze 
s k a ł s ia rkon o śnych  t j .  ska ł za w ie ra jących  s iarkę 
rod z im ą , jes t różn y  zależnie od  geo log icznych  w a ­
ru n k ó w  w ys tę po w a n ia  oraz od s to sun ków  gospo­
darczych  np. od  cen w ęg la . W  o gó ln ym  zarysie  
p rocesy  zm ierzające do  uzyskan ia  s ia rk i m ożna p o ­
d z ie lić  na tr z y  stad ia , k tó re  n ie  w e w szys tk ich  
p rzyp ad kach  są w yra źn ie  od siebie odgran iczone . 
Są t o :

1. o d b u d o w a  złóż ska ł s ia rko n o śn ych ;
2. p rze ró bka  u ro b k u  g ó rn iczego  na tzw . 

s ia rk ę  su ro w ą ;
2. oczyszczanie s ia rk i su row e j (des ty lac ja , 

sublim acja).
O  u zysk iw a n iu  spec ja lnych  g a tu n kó w  s ia rk i np. 
do  ce ló w  a na lity czn ych  lu b  leczn iczych  w  re fe ra ­
cie ty m  n ie  będę m ó w ił, gdyż  p ro d u k ty  te  są i lo ­
śc iow o  m ało  znaczne w  p o ró w n a n iu  z g łó w n y m i 
h a n d lo w y m i ga tunkam i s ia rk i o raz  d la tego , że p ro ­
d u k c ja  ich  nie zawsze jes t zw iązana z p rze ró b ką  
s ia rk i rod z im e j.

Odbudowa złóż skał siarkonośnych1).
Z łoża s ia rk i rodz im e j o d b u d o w y w u je  się spo­

sobam i g ó rn iczym i podobn ie  ja k  inn ych  ko p a lin

l) Bolewski Andrzej. Włoskie górnictwo siarkowe 
a zagadnienie uruchomienia kopalni siarki w Polsce. Przegl. 
Górn.-Hutn. Sosnowiec 1931.

Stutzer, O. Schwefel. Lagerstätten der Nichterze. B. V. 
Berlin 1933.

użytecznych . Sam p rzeb ieg  e ksp lo a ta c ji jes t za­
leżny od stanu te c h n ik i a zw łaszcza od  geo log icz­
nych  w a ru n k ó w  w ys tę po w a n ia  złoża. W  c h w ili 
obecne j, za rów no w  E u rop ie  ja k  i w  A m e ryce  P ó ł­
nocne j z łoża s ia rk i są u rab iane  ro b o ta m i p o d ­
z iem nym i. L iczne  w ycho dn ie  z łóż s ia rk i, znane 
np. na S y c y lii, są c a łko w ic ie  w yeksp loa tow ane . 
R o b o ty  górn icze  są p row adzone  na g łębokośc iach  
od  40 do  420 m.

U ro b e k  u zysk iw a n y  ro b o ta m i g ó rn iczym i 
p rzeds taw ia  się ja k o  m ieszanina b ry ł i z ia rn  różnej 
w ie lk o ś c i; ś redn ia  zaw artość s ia rk i w  p ro d u kc ie  
g ó rn iczym  jest różna na poszczegó lnych  k o p a l­
n iach . D la  ko p a lń  w ło s k ic h  można w a rto ś ć  tę 
o k re ś lić  w  g ran icach  18— 40°/0S, średn io  23,5°/0S ; 
zaś d la  h iszpańskich  :

12— 25°/0S, ś redn io  16,0°/0S.

N a jw iększe  na św iecie  złoża s ia rk i, w y s tę ­
pujące w  p o łu d n io w y c h  S tanach U S A , są n iedo ­
stępne d la  podz iem nych  ro b ó t g ó rn iczych  i d la ­
te go  do  ich  e ksp loa ta c ji zastosow ano m etodę 
F rasch ’a. S w o is ta  ta  m etoda  polega na w y ta p ia n iu  
s ia rk i bezpośredn io  ze złoża p rz y  pom ocy gorące j 
w od y , p a ry  p rzegrzane j i gorącego  p o w ie trz a  t ło ­
czonego do złoża systemem  w sp ó lś ro d ko w ych  ru r  
um ieszczonych w  o tw o rze  w ie rtn ic z y m , k tó ry  udo ­
s tępn ia  złoże. S top iona  s ia rka  w y p ły w a  w raz  z parą  
i w odą, ś rod kow ą  najcieńszą ru rą . S tre fa  dz ia łan ia
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jednego  szybu w ynos i od  30— 50 m zależnie od 
w a ru n kó w  geo log icznych  i p e tro g ra ficzn e j b udow y 
złoża. P rzy  ty m  sposobie e ksp loa ta c ji z łoża uzyskuje  
się bezpośredn io  s iarkę  su row ą . Sposób ten  poza 
U S A  n ie  zna laz ł szerszego zastosowania.

Przeróbka urobku górniczego na tzw. siarkę su­
rową ’).

P rze ró bka  ska ł s ia rkon o śnych  na s iarkę  su­
ro w ą  d oko nyw an a  jest n iem al w y łączn ie  sposobam i 
te rm iczn ym i, k tó re  podz ie lić  m ożna na d w ie  g ru p y  
ze w zg lędu  na ź ró d ło  ene rg ii kon ieczne j do  w y to ­
p ie n ia  s ia rk i:

a) c iep ło  uzyskane przez spalen ie  części s ia rk i 
za w a rte j w  u ro b k u  g ó rn ic z y m ;

b) c ie p ło  dostarczone ze ź róde ł zew nętrznych .
Sposoby p ie rw sze j g ru py  są stosow ane w  re ­

jon ach  p ozbaw ionych  ta n iego  p a liw a  a zasobnych 
w  bogate  ska ły  s iarkonośne np. na S yc y lii. S łużą 
do  tego  ce lu p iece ty p u  : ca lca ron i (m ielesze), 
G i l ’ a, G a tto  oraz k ilk a  m nie j rozpow szechn ionych  
k o n s tru k c ji. W  p rzyp ad kach  posiadan ia  n ie d ro ­
g iego  p a liw a  (w ę g la  kam iennego  lu b  b ru na tn eg o ) 
w y ta p ia  się s iarkę  przez dostarczen ie  energ ii 
c iep lne j z zew ną trz  i to  a lbo  przez ogrzew an ie  
parą  p rzegrzaną  a lbo  przez ogrzew an ie  spa linam i 
(p rzy  ty m  sposobie  spala  się rów n ież  część s ia rk i 
z a w a rte j w  u ro bku ) lu b  o g rzew an ie  p rzeponow e 
(bezpośredn ia  des ty lac ja  z re to r t  że laznych).

W y ta p ia n ie  s ia rk i parą  p rzegrzaną  s tosow ane 
jes t na n ie k tó ry c h  ko pa ln iach  w ło s k ic h ; pozosta łe  
sposoby są n a jb a rd z ie j rozpow szechn ione  w  H i­
szpan ii p rzy  p rze rab ian iu  ska ł znacznie uboższych 
an iże li na kopa ln iach  w łosk ich .

O g ran iczone  znaczenie m ają  dotychczas inne 
sposoby oddz ie lan ia  s ia rk i a to  now a m etoda  f lo ­
ta cy jn a  oraz dziś n iem al zaniechana e ks tra kc ja  
s ia rk i d w u s ia rczk iem  w ęg la .

Wytapianie siarki ciepłem uzyskanym przez spa­
lenie jej części.

N ajs ta rszym  urządzeniem  do w y ta p ia n ia  s ia rk i 
sposobem  m ało  liczącym  się ze s tra ta m i m a te ria łu  
są tz w . c a l c a r o n i  (m ielesze). U rządzenie  tak ie  
sk łada  się z p ie rśc ien ia  m urow anego  z kam ien ia , 
k tó ry  ogran icza  piec z b okó w . W  m urze  zna jdu je  
się u d o łu  o tw ó r za tykany  ko łk ie m  służącym  do 
regu low an ia  ilośc i s ia rk i w y p ły w a ją c e j z p ieca. D no  
m ielesza jest w ykonane ja k o  k le p is k o  spadziste 
w  k ie ru n ku  w spom nianego  o tw o ru  w yc ieko w e go . 
W  ten  sposób ogran iczoną  p rzes trzeń  za ładow u je  
się u ro bk ie m  gó rn iczym . Duże b ry ły  u k ła da  się l)

l) Bolewski A. Włoskie górnictwo siarkowe a zagad­
nienie uruchomienia kopalni siarki w Polsce. Przegl. Górn.- 

Hutn. Sosnowiec 1931.

w  ta k i sposób, by u m o ż liw ić  sw ob od ny  s p ły w  
w y to p io n e j s ia rk i. Po zape łn ien iu  w n ę k i m ielesza 
u ro b e k  ładu je  się aż do  usypania stożka o p o d ­
s taw ie  ró w n e j p o w ie rzch n i pieca. C ałość za k ryw a  
się w ars tw ą  iłu . W e w n ą trz  jes t pozostaw iony kana ł 
d o p ły w o w y  d la  p ow ie trza .

Z p o w o d u  n iem ożności w y ta p ia n ia  s ia rk i 
z u ro bku  d ro bn eg o , z ia rno  ta k ie  jes t ręczn ie  ag lo ­
m erow ane . W  ty m  ce lu  odsiany m ia ł zrasza się 
w odą, ręczn ie  ub ija  w  fo rm a ch  a następn ie  suszy 
na piecach lub  na słońcu. P o  w yschn ięc iu  (w  w a ­
runkach  s y c y lijs k ic h ) uzysku je  się zw ięzłe, p o ro w a te  
b ry ły  o dp ow ied n ie  do  w yp e łn ia n ia  p ieców .

Zależnie od w ie lk o ś c i k o p a ln i i lo ka ln ych  
w a ru n k ó w  p racy  są budow ane m ielesze rozm a ite j 
w ie lk o ś c i : 250— 2 500 m 3. O kres  p ra cy  m ielesza 
o po jem ności 300 m 3 u ro bku  w yno s i ś re d n io :

zape łn ian ie  —  10 dn i
rozpa lan ie  —  8 „
p ro d u k c ja  —  30 „
ch łodzen ie , w y ła d o w y w a n ie  —  25 „

r a z e m  73 dn i.

P ro d u k t o trz y m y w a n y  z ca lca ron i, zaw ie ra ­
jący  pow yże j 96°/0S jes t o d lew a ny  w  b lokach  o w a ­
dze ok. 60 kg , k tó re  s tanow ią  p rz e d m io t hand lu . 
Jest to  na jn iższy h a n d lo w y  g a tunek  s ia rk i tz w . 
s ia rka  surow a.

W e d łu g  prac inż . M . G a tto  e ks tra kc ja  s ia rk i 
t j .  p ro ce n to w a  ilość uzyskanej s ia rk i w  stosunku  
do je j zaw artośc i w  u ro b k u  w y n o s i: 
u ro be k  zaw ie ra jący  —  25°/0S —  e ks tra kc ja  do 56,8°/0 

„  „  12°/0S —  „  „  24,5°/0.
W y n ik a  s tąd , że p rz y  w y ta p ia n iu  s ia rk i w  m iele- 
szach ze ska ł u bo g ich  p ra k tyczn ie  spala się ponad 
75°/0 s ia rk i za w a rte j w  p ro d u kc ie  górn iczym .

Dążenie do lepszego w yzyskan ia  c iep ła  uzy­
sk iw anego  przez spalenie części s ia rk i d o p ro w a ­
d z iło  do  s tw o rzen ia  k i lk u  k o n s tru k c ji u lepszonych. 
U doskona len ia  te  polega ją  w  p ie rw szym  rzędzie  
na w yzyskan iu  c iep ła  spalin , c iep ła  oddaw anego  
przez w yżarzoną  ska łę  o raz c iep ła  p rom ie n iow a n ia . 
Te  piece są zb liżone  do  p ie rśc ie n io w ych  p ie ców  
s tosow anych  w  ceram ice w  m iejsce p ie rw o tn y c h  
p ieców  po jedynczych . Najszersze zastosow an ie  
zna laz ły  p iece cz te ro ko m o ro w e  G il ’a oraz sześcio- 
ko in o ro w e  G a tto , w  k tó ry c h  w y ta p ia  się p rzew a ­
żającą część p ro d u k c ji ita lsk ie j.

P iec G il ’a sk łada  się z czte rech  ca łk o w ic ie  
o m u ro w an ych  ko m ó r p o łączonych  system em  kana­
łów . Po jem ność jedne j k o m o ry  w aha  się od  20—  
45 t. Na rys. 1. p rze d s ta w io n y  jes t schem at p ieca 
w  n o rm a lnym  b iegu.

K o m o ra  p ie rw sza  zna jdu je  się w  stad ium  
och ładzan ia  przez p rąd  p o w ie trza , k tó re  po og rza ­
n iu  się p łyn ie  kanałem  do k o m o ry  d ru g ie j —  p ro -
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Rys. 1.

duku jące j s iarkę. P o czą tkow o  spa liny  a następn ie  
p łom ień  p rzenos i się d ru g im  kanałem  do k o m o ry  
trzec ie j, zna jdu jące j się w  s tad ium  ogrzew an ia . 
Z te j ko m o ry  spa liny  och łodzone uchodzą kom inem . 
W  kom orze  czw a rte j zm ien ia  się ładunek. Po p rz e ­
rzucen iu  ogn ia  do  k o m o ry  trzec ie j zm ienia się k o ­
le jność, gdyż ko m o ra  czw a rta  (za ładow ana w  m ię­
dzyczasie) w c h o d z i w  s tad ium  ogrzew an ia , zaś

W y t a p i a n i e  s i a r k i  c i e p ł e m  d o s t a r c z o ­
n y m  z z e w n ą t r z .

S posoby te  są pow szechnie  s tosow ane  w  k ra ­
jach  pos iada jących  tańsze p a liw o  w łasne np. w ę g ie l 
b ru n a tn y  lu b  kam ienny a w ięc  w  H iszp a n ii i czę­
śc iow o w  U S A .

U rządzen iem  na jp ros tszym , p rzyp om ina ją cym  
ca lca ron i są ko m o ro w e  piece opalane węglem . Piec 
ta k i sk łada się z jedne j m urow ane j, c y lin d ry c z n e j, 
sto jące j k o m o ry  posiadającej spadziste dno , k tó re  
um oż liw ia  sp ływ an ie  s ia rk i w y to p io n e j z ład un ku  
p ieca. P on iże j p ieca zna jdu je  się zaopatrzone  w  rusz t 
sta łe  pa len isko, k tó re  o g rze w a  do lną  część ko m o ry . 
S p a liny  uchodzące z pa len iska  p row adzone  są k o ­
m inem  w e w n ę trzn ym  do  g ó rne j części ko m o ry  
a następn ie  po p rze p łyn ię c iu  i ogrzan iu  ca łego
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Rys. 2.

druga —  ch łodzen ia . O kres  p racy  1 ko m o ry  trw a  
2— 3 d n i. P ro d u k t o trz y m u je  się ta k i sam jak  ca l­
ca ron i —  s iarkę  su row ą. T eo re tyczna  eks tra kc ja  
w yn o s i:

d la  u ro b k u  zaw iera jącego 25°/0S —  66°/0,
» < ,  „  12°/0S -  41,7°/0,

w ie lk o ś c i uzyskane w  p ra k tyce  są n ieco niższe.
P iec pom ys łu  inż. M . G a tto  n ie  w ie le  różn i 

się od p ieca G i l ’a, posiada b o w ie m  ty lk o  o d w ie  
k o m o ry  w ięce j, k tó re  u m o ż liw ia ją  ekonom iczn ie jszy 
b ieg  pieca. Rys. 2. p rze ds ta w ia  schem at b iegu  te go  
pieca.

E k s tra k c ja  te o re tyczn a  p ieców  G a tto  w yno s i: 
d la  u ro b k u  zaw iera jącego 25°/0S —  76% ,

„  „  „  12°/0S -  47,2%
a w ięc  znacznie lep ie j an iże li w  ca lca ron i i n ieco 
lep ie j w  p o ró w n a n iu  z p iecam i G il ’a.

O pisane trz y  sposoby w y ta p ia n ia  s ia rk i znaj­
du ją  sze rok ie  zastosow anie na S y c y lii (2g i co do 
w ie lk o ś c i p ro d u ce n t s ia rk i na św iec ie ) z p o w o d u : 
dużych  zasobów  b og a tych  ska ł s ia rk o n o ś n y c h ; 
w yso k ich  cen p a liw a  —  cena w ęg la  kam iennego 
w  1930 r .  dochodz iła  do  130'—  zł za tonę  na k o p a ln i; 
tru d n o śc i ko m u n ika cy jn ych , sp ow od ow a nych  gó­
rzys tym  te renem  i s to su n ko w o  rzad k im  rozm ie ­
szczeniem  n ie w ie lk ich  kopa lń .

ład un ku  dosta ją  się do  kom ina  odp row adza jącego  
spa liny na ze w n ą trz . K o m in  w e w n ę trz n y ] um ie ­
szczany b yw a  a lbo w  ś rod ku  k o m o ry  a lbo  też 
w  p rze dn ie j części p ieca (R ys. 3). D o ta k ieg o  pieca 
p racu jącego  o k re so w o  ładu je  się jed no razo w o  o k .
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60 t  u robku . Czas w y ta p ia n ia  jednego ła d u n ku  
ca 2 ty g o d n ie . Ze ska ły  zaw ie ra jące j 23°/0S można 
uzyskać do 70°/0 całej zaw a rtośc i s ia rk i.

N ie w ie lk ie  ilośc i s ia rk i su row e j zna jdu jące j 
się w  hand lu  uzysku je  się p rzez w y ta p ian ie  lub  
sub lim ac ję  z że laznych re to r t  p io n o w ych . R e to rty  
służące do  te go  ce lu  są n ie w ie lk ie , z w yk le  m ieści 
się w  n ich  nie w ięce j ja k  100 k g  ska ły . —  U rzą ­
dzenia te  p racu ją  g rupam i po k ilk a  a lbo  k ilkanaśc ie  
złączone w  bate rie  u ję te  w spó lnym  om urow an iem . 
U rządzen ia  te  ch a rak te ryzu je  dość dob ra  eks trakc ja  
s ia rk i, lepsza an iże li w  p iecach ty p u  poprzedn iego , 
uzyskana kosztem  w iększego zużycia  m a te r ia łó w  
p a lnych  (w ęg la ) i że liw nych  (re to r ty ) .

K o rzys tne  pod  w zględem  ekonom icznym  w y ­
n ik i zastosow an ia  p a ry  przegrzanej do  w y ta p ia n ia  
s ia rk i w p ro s t ze złóż, k tó ry  to  sposób zastoso­
w an o  w  A m e ryce  w  począ tkach  tego  s tu lec ia  
p o b u d z ił k o n s tru k to ró w  w  k ie ru n k u  s tw o rze n ia  
ana log icznego urządzenia  służącego do  w y ta p ia n ia  
s ia rk i z u robku  w y d o b y te g o  na p ow ie rzchn ię . —  
Znajdu jące obecnie zastosow anie  u rządzenia  do 
te g o  ce lu  sk łada ją  się z w a lcza kó w  (średn ica  ok. 
1,50 m) u s taw ionych  n ieco p o c h y ło , zaopa trzonych  
w  w e w n ę trzn y  to r  do  w p ro w a d za n ia  w ó zkó w  z u ro b ­
k iem  górn iczym . M etoda  ta  s ta w ia  w ysok ie  w ym a ­
g an ia  pod  w zg lędem  za w a rtośc i s ia rk i w  U ro bku ; 
n a jodpow iedn ie jszym  m ate ria łem  jes t u robek  zaw ie ­
ra jący  ponad 40°/oS. Zazw ycza j w p ro w a d za  się do 
w a lczaka  jedno razo w o  4 w ó z k i o po jem ności ca 4 t, 
zam yka się dennice, wpuszcza parę przegrzaną 
-pod ciśn ieniem  4 — 6 atm . S ia rka  sp ływ a  o tw o re m  
zna jdu jącym  się u d o łu  p rzedn ie j denn icy. C a ły  
c y k l ope rac ji t rw a  n iespe łna 1 godzinę. O trzym u je  
się najlepsze odm iany s ia rk i su row e j. Na S y c y lii 
sposób ten  nie jest s tosow any sam odzie ln ie , lecz 
jes t uzupe łn iany przez w y ta p ian ie  s ia rk i w  piecach 
G a tto  lu b  G i l ’a z p ó łp ro d u k tu  (p ó ło d pa du ) pozo­
s ta łego  w  w ózkach  po w y to p ie n iu  części s ia rk i. 
Parą p rzegrzaną  uzyskuje  się e ks tra kc ję  do  50°/0 
za w a rtośc i s ia rk i.

Flotacja1)*
W  p oczą tkow ym  okres ie  m ojego za in te re ­

sowania się zagadnieniem  e ksp lo a ta c ji k ra jo w y c h  
złóż s ia rk i rod z im e j zw róc iłem  uw agę na spraw ę 
rac jona lne j p rze ró b k i u ro bku . W  daw ne j lite ra tu rz e  
geo log iczne j znajdow ałem  liczne dane o z łożach, 
o bo k  k tó ry c h  spo tyka łem  w zm ia nk i o trudnośc iach  
w  p rze róbce  naszych u bo g ich  ska ł s ia rkonośnych . 
W y s o k a  cena s ia rk i na ry n k u  k ra jo w y m  p rzy  
rów noczesnych  n iższych, w  p o ró w n a n iu  z W ło ­
cham i i H iszpan ią , cenach w ęg la  i ene rg ii e lek-

!) Bolewski A. Flotacyjne wzbogacenie rudy siarko­
wej z Posądzy. Przegl. Górn.-Hutn. Sosnowiec 1930.

tryczn e j sk ło n iła  m nie do szukania rozw iązan ia  o p a r­
te go  na m etodach p racy  p rz e ró b k i m echanicznej.

P oczą tkow e  tru d n o ś c i z uzyskan iem  m a te ­
r ia łu  do badań zosta ły  usunięte przez w ykon an ie  
n ie w ie lk ie g o  w ko p u , um oż liw ia jącego  zebran ie  
p ró b  ze s tro p u  złoża w  P osądzy k. P roszow ic . 
Z łoże to  b y ło  s to sun kow o  n a jła tw ie j dostępne. 
S ka ły  u ro b io ne  we w ko p ie  posądzkim  za w ie ra ły  
n iew ie le  s ia rk i, p rzew ażn ie  znacznie m nie j an iże li 
10°/0 —  b y ł to  m ate ria ł ubog i. Po uda tnych  k ilk u  
p ró ba ch  la b o ra to ry jn y c h  w ykon a łe m  flo to w a n ia  
w  ska li pó łtechn iczne j w ychodząc z ilo śc i k ilo g ra ­
m ow ych . W y n ik i ty c h  badań, og łoszonych  d ru k ie m  
w  1930 r. są n as tępu jące :

Ska ła  s iarkonośna 7oS 4,63 6,51 12,73

K o n ce n tra t . . . 7 o S 76,28 78,29 86,72
E ks tra kc ja  w  k o n ­

centrac ie  . °/o 80,1 85,5 88,32
E ks tra k c ja  w  p ro ­

dukc ie  p rze jśc io ­
w ym  ....................... °lo 5,75 3,86 3,91

S tra ty  w  odpadzie 7  o 14,55 10,64 7,77

O trzym ane  w yn i ci w y cazały, ż e :
1. sposobem  flo ta c y jn y m  m ożna n aw e t z b a r­

dzo u bo g ich  ska ł o d d z ie lić  p rzew ażającą część 
s ia rk i ;

2. e ks trakc ja  s ia rk i z w ap ien i sposobem  f lo ­
ta cy jn ym  w  m ałym  ty lk o  s topn iu  zależy od  za­
w a rto ś c i s ia rk i w  s k a le ;

3. s tra ty  w  m ate ria le  o dpadow ym  są m niejsze 
a n iże li p rzy  p rze ró bce  b og a tych  ska ł sposobam i 
te rm ic z n y m i;

4. n ie zb y t w ysoka  zaw artość s ia rk i w  kon ­
centracie  jes t sp ow odow ana  m ine ra lnym i zanie­
czyszczeniam i (k a lc y t, g ips) w ys tę pu ją cym i w  siarce 
rodz im e j z Posądzy x).

T eo re tyczn e  rozw ażan ia  ekonom iczne, k tó re  
og łos iłem  d ru k ie m * 2) w  ro k u  1931, w skazu ją , że :

1. sposób f lo ta c y jn y  posiada tę  p rzew agę 
nad sposobam i te rm icznym i, że pozw ala  na tech ­
n iczn ie  ko rzys tn ą  p rze róbkę  ska ł ubog ich  ;

2. g ran ica  ren tow nośc i o d b u d o w y  złóż s ia rk i 
ro d z im e j zna jdu je  się pon iże j 10°/o s ia rk i w  u robku , 
pozostając jednak  fu n kc ją  zalegania złoża.

W  roku  1933 na ko p a ln i L o rca  w  H iszpa n ii 
m ia łem  m ożność uczestn iczen ia  w  p ie rw szych  te ch ­
n icznych  p róbach  f lo to w a n ia  s ia rk i z tam te jszych  
w ap ien i (do  14°/0 S). O trz y m y w a n o  k o n c e n tra t 
p odobny  do m ojego, ko n c e n tra t ten  b y ł p rze ta -

*) Bolewski A. O złożu siarki w Posądzy. Spraw. 
P. I. Geol. V III, Warszawa 1935.

2) Bolewski A. Wstępne studium nad kosztami pro­
dukcji siarki w Polsce. Przegl. Górn.-Hutn. Sosnowiec 1931.
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p ia n y  celem usun ięc ia  sk ła d n ik ó w  b itum iczn ych  
a następnie ra fin o w a n y  podobn ie  do s ia rk i su row e j.

P o rów naw cze  zestaw ien ie  e k s tra k c ji s ia rk i 
ze ska l s ia rkonośnych  podaję  w  następu jące j ta b e li:

w ego. C elem  n a to m ia s t o trzym a n ia  k w ia tu  s ia rk o ­
w ego, ru rę  o dp row adza jącą  ogrzew a  się d o d a tko w o  
spa linam i, a p a ry  s ia rk i k ie ru ją  do obszernych  
m u ro w a n ych  ko m ó r su b lim a cy jn ych  ( 1 5 x l 0 x 6 m ) .  
D o  jedne j k o m o ry  sub lim acy jne j w p ro w a d z a  się 
p ro d u k ty  z dw óch  re to r t  d ys ty la cy jn ych . W y d a j-

Zawartość 
siarki 

w skale

E k s t r a k c i a %

Częściowe spalenie S Ogrzewanie zewnętrzne

Calcaroni Gil Gatto Para Retorty Piece
opal.

F l o t a c j a

°/o przegrz.

25 56 66 76 50 ̂ 85 70 ca 93

12 25 42 47 — 72 ? ca 90

6 — — — — ? ? ca 87

P ro d u k t s ia rka  su row a s ia rka s ia rka su row a +  80°/„ S
surow a

l-m a

U rządzen ia piece budow ane  z kam ien ia w a lczak i re to r ty piece zak ład

i i ceg ły żelazne żelazne kam ień flo ta c y jn y

m a te ria ły cegła

para
przegrza- w ęg ie l

energ ia
e lek tryczna

na

P rze ró b ka  u ro b k u  gó rn iczego  na s ia rkę  su­
ro w ą  jest d okonyw ana  w y łą czn ie  na ko pa ln iach . 
T ra n s p o rt ska ł s ia rkonośnych  w  żadnym  ze zna­
nych m i p rz y p a d k ó w  nie opłaca  się. Z kopa lń  jes t 
w ysy łana  do  h u t lu b  bezpośredn io  do  o d b io rc ó w  
s ia rka  surowa w  b lokach  lub  ja ko  łom .

Rafinacja siarki surowej.
C elem  uzyskan ia  w yższych  h a n d lo w ych  ga­

tu n k ó w  s ia rk i ra fin u je  się s iarkę  su row ą  przez 
des ty lac ję  lu b  sub lim ację . W  p ie rw szym  p rzyp a d ku  
o trzym u je  się tz w . s ia rkę  ra fin o w a n ą , desty low aną  
lu b  oczyszczaną; w  d ru g im  zaś tzw . k w ia t  s ia r­

k o w y .
S ia rkę  d es ty lu je  się z że liw n ych , p ó łc y lin -  

d ryczn ych , leżących re to r t  o po jem ności ok. 1 m 3. 
W  H iszpa n ii najczęście j używ a ją  re to r ty  o w ym ia ­
rach  : d ługość 3 m, w ysokość —  0,5 m, g rubość 
ścianek 20 mm. O b y d w a  g a tu n k i s ia rk i uzysku je  
się z ta k ich  sam ych urządzeń desty lacy jnych , o g rze ­
w anych  ze z w y k ły c h  p ła sk ich  ru sz tó w  um ieszcza­
nych  bezpośredn io  p o d  re to rta m i. P a ry  s ia rk i 
o dp ro w ad za  się z re to r ty  ru rą  o ś redn icy  ok. 
400 mm. Jeżeli chodz i o o trzym a n ie  s ia rk i ra f in o ­
w anej to  ru ra  o dp ro w ad za ją ca  jest d łuższa i jest 
ch łodzona  p o w ie trz e m ; sp ływ a jącą  z n ie j s ia rkę  
o d lew a  się w  fo rm a ch  o w ym ia ra ch  s tosow nych  
d la  nadan ia  je j odpow ied n ie go  w y g lą d u  hand lo-

!) Odpad jest dodatkowo przerabiany.

ność ta k ie j in s ta la c ji w yn o s i ok. 4 t/d z ie ń . Z u ż y ­
cie p a liw a  w e d łu g  in fo rm a c ji us tnych  w ynos i 150 kg  
w ęg la /1  t  S. C zęsto oba g a tu n k i s ia rk i są o trz y ­
m yw ane na jedne j in s ta lac ji przeróbcze^

U sz lache tn ian ie  s ia rk i jes t w  słabym  ty lk o  
s to pn iu  zależne od  m iejsca p ro d u k c ji s ia rk i su ro ­
w e j, a to  d la te g o  że s iarka  su row a  (ha nd low a ) 
zaw ie ra  pow yże j 95°/0S, a zatem  o p ła ta  za je j 
p rzew óz jest n ie w ie le  wyższa od  o p ła ty  za 
p rzew óz s ia rk i ra fin ow a ne j. Znaczne n a to m ia s t 
zużycia  p a liw a  (w ęg la ), że liw n ych  w y ro b ó w  (re ­
to r ty ,  ru ry , rusz ta ) oraz m a te ria łó w  o p a ku n ko w ych  
itp . pow od u je , że s ia rkę  su row ą  usz lache tn ia  się 
w  m ie jscach ko rz y s tn y c h  z p u n k tu  w idze n ia  cen 
tych  m a te ria łó w . Na S y c y lii s ia rka  jes t ra fin o w a n a  
w  p o rta c h  (P o rt E m pedocle , C a tan ia ) a n ie na 
kopa ln iach , k tó re  przeważnie leżą d a leko  od  brzegu  
m o rza ; w  H iszp a n ii h u ty  p rze rab ia ją  częściow o 
w łasną  s ia rkę  częściow o zaś im p o rto w a n ą  w ło s k ą ; 
podobn ie  w e F ra n c ji zna jdu ją  się h u ty  s ia rkow e  
pracujące na siarce su row e j pochodzen ia  w łosk ieg o  
lub  am erykańsk iego  —  zak łady  te  zna jdu ją  się 
nad M orzem  Ś ródz iem nym . W  kosztach p rz e ró b k i 
s ia rk i su row e j g łów ną  ro lę  g ra ją  kosz ta  m a te ria łó w  
i ro b o c izn y  d la tego  też te  sk ładow e  decydu ją  
o w y b ra n iu  m iejsca o dp ow ied n ie go  do  b u d o w y  
h u ty  s ia rkow e j. H u ty  s ia rkow e  zakłada się w  o ko ­
licach s łab ie j za ludn ionych  o ubog ich  g lebach  gdyż  
p o w o d u ją  one szkody  ro lne .
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Zagadnienia krajowe.
Na d aw nych  naszych ko p a ln ia ch  s ia rk i w  S w o ­

szow icach, C za rkow a ch , Pszow ie, P osądzy w ap ie ­
nie s ia rkonośne  b y iy  w yd o b yw a n e  podz iem nym i 
ro b o ta m i g ó rn iczym i. U z y s k iw a n y  u robek za w ie ra ł 
8— 16°/0S, rzad ko  zaś pow yże j ty c h  w ie lko śc i. 
S ia rka  b y ła  w y ta p ia n a  w  p iecach og rzew anych  
z zew ną trz  (ró w n ież  w  re to r ta c h ) lu b  p a rą  p rze ­
grzaną  np. na os ta tn ie j k ra jo w e j ko p a ln i w  Posą­
dzy . W  ro k u  1916 w yko n a n o  w  Posądzy p róbą  
u zysk iw a n ia  s ia rk i s ta rym  sposobem  w ło s k im  w  cal- 
ca ro n i —  uzyskano w y n ik  u jem ny p rzypuszcza ln ie  
z p ow od u  z b y t n isk ie j zaw artośc i s ia rk i w  u ro b k u . 
W  o s ta tn im  okresie  is tn ien ia  ko p a ln i w  Sw oszo­
w icach  o trzym a no  znaczniejsze ilo ś c i s ia rk i przez 
eks tra kc ją  C S 2. T ym  sposobem  u zysk iw a no  ładną  
s ia rką  su row ą  p rzy  n ie w ie lk ic h  s tra ta c h  w  odpa­
dach (s tra ty  o k . 4°/0). Sposób ten  obecn ie  nie jes t 
na w iąkszą skalą s tosow any do p rz e ró b k i skał 
s ia rkonośnych .

S tan  badań naszych z łóż  s ia rk i ro d z im e j n ie 
zezw ala  na d ok ładną  dyskusją  zagadn ien ia , k tó ry  
sposób p rz e ró b k i ska ł s ia rkon o śnych  jes t u nas 
na jw ła śc iw szy . N ie  znam y p od s taw , na k tó ry c h  
należy oprzeć taką  d y s k u s ją : jakośc i i ilośc i 
u ro b k u  oraz m iejsca jego uzyskan ia  — dyskusja  
p rze to  może być  ty lk o  bardzo  ogó lna. P rzyp u ­
szczalnie w  p rzyp a d ku  p rze p row a dze n ia  badań 
i s tw ie rd ze n ia  ekonom iczn ie  w a rto śc io w e g o  złoża 
s ia rk i np. w  S w oszow icach , nie bądzie ono z b y t 
zasobne w  siarką, ani też n ie uzyskam y nadm ia ru  
ska ł s ia rkonośnych . N a p od s taw ie  m a te r ia łó w  a rch i­
w a ln ych  spodz iew ać sią można s tw ie rdze n ia  ska ł 
zaw ie ra jących  pon iże j 24®/0 S. W  ty c h  w arunkach  
zastosow an ie  sposobów  te rm icznych  po lega jących  
na spalen iu  eząści s ia rk i za w a rte j w  u ro b k u  n ie  
jes t wskazane. W  g rą  w chodzić  może w y ta p ia n ie  
p rzez og rzew an ie  ze ź ró d e ł zew nątrznych  oraz 
sposób flo ta c y jn y  ekonom iczn ie j o ddz ie la jący  s ia rką  
z p u n k tu  w idze n ia  pom nie jszenia s tra t w  m ate ria le  
o d p a d o w ym . K tó ry  z ty c h  sposobów  bądzie o d ­
pow iedn ie jszy , to  jes t py tan ie , na k tó re  o dp o ­
w iedz ieć  może ty lk o  dok ład na  ka lku la c ja  te o re ­
tyczn ie  sposoby te są m oż liw e  do  zastosow an ia . 
Zagadn ien ie  to  jest ściśle zw iązane z w yn ik iem  
p ra c  geo log icznych  i gó rn iczych .

N ieco  inaczej p rzedstaw ia  sią sp raw a  uszla ­

P r z y w ó z  s i a r k i  d o  P o l s k i 1) :

Siarka surowa rafinowana kwiat
siarkowy

1926 10 237 q 6 529 q 525 q
1927 5 571 „ 13 023 „ 544 „
1928 4 940 „ 12 016 „ 994 „
1929 1 392 „ 17 517 „ 836 „
1930 756 „ 15 409 „ 361 „
1931 2 231 „ 14 954 „ 1861 „
1932 263 „ 15 305 „ 471 „
1933 6125 „ 12237 „ 579 „
1934 15 314 „ 8 528 „ 1002 „
1935 33 437 „ 7 918 „ 93 „
1936
1937

44 144 „ 6 265 „  
58 726 „

300 „

ch e tn ian ia  s ia rk i su row e j. Po lska sp row adza  znaczne 
ilo śc i s ia rk i w yższych g a tu n k ó w  h a n d lo w y c h  
z W ło c h  i U S A .

P o d  w zg lądem  te chn icznym  i m a te r ia ło w ym  
nie ma p rzeszkód  do  p row adzen ia  p rocesu uszla ­
chetn ia jącego  w  k ra ju . M a te r ia łó w  (p a liw a , że liw a , 
opakow ań) oraz ro b o c iz n y  m am y w  k ra ju  fa k ty c z n y  
nadm ia r. D la te go  też uważam , że ce lo w ym  jest 
pod jąc ie  p ro d u k c ji s ia rk i ra fin o w a n e j i k w ia tu  s ia r­
ko w e g o  w  k ra ju .

W  ta k im  p rzyp a d ku  p ro d u k o w a ć  bądzie  
można s iarką  po cenach nie w yższych  an iże li we 
W łoszech, a to  w obec n iższych cen w ąg la  ka m ien ­
nego i m a te ria łó w . R ozpoczyna jąc p ro du kc ją  s ia rk i 
ra fin o w a n e j w y tw o rz y m y  o śro de k  p rze m ys ło w y  
bezpośredn io  za in te resow any o trzym yw a n ie m  s ia rk i 
z su ro w có w  k ra jo w y c h  i to  za rów no  n a tu ra lnych  
ja k  i odp ad ów  p rze m ys ło w ych  np. z masy służą­
cej do  oczyszczan ia  gazu św ie tln eg o . W y tw ó rn ia  
ta ka  p rzyczyn i sią rów n ież do  w zm ożen ia  ro z p o ­
częcia  p ro d u k c ji s ia rk i w  w a run ka ch  w y ją tk o w y c h  
ze ź ród e ł obecnie  n ie re n tow n ych .

P od jąc ie  p ro d u k c ji w yższych  g a tu n k ó w  s ia rk i 
n ie  bądzie  p rzeszkodą  w  rozpoczęc iu  p ro d u k c ji ska ł 
s ia rkonośnych  i s ia rk i su ro w e j —  p rz e c iw n ie  bądzie  
dużym  u ła tw ien iem .

O Roczniki Handlu Zagranicznego Rzp. Polskiej. Główny 
Urząd Statystyczny. Warszawa.
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D Y S K

In ż . G re c k i:  W  Z ak ładz ie  T e c h n o lo g ii N ie ­
o rgan iczne j o d b y ły  się p ró b y  f lo ta c ji s ia rk i. W  w y ­
n ik u  o trzym a no  p ro d u k t w zbogacony o zaw a rtośc i 
90°/0 s ia rk i;  w  o dpadkach  b y ło  4°/„ s ia rk i w o ln e j. 
S ia rka  f lo tu je  się bardzo  ła tw o .

In z . Z . B a c h le d a : W  zw iązku  z re fe ra tem  
D ra  K u ź n i a r a  trz e b a  s tw ie rdz ić , że w  o s ta tn ich  
czasach nasza sytuacja  w  dz iedz in ie  s ia rk i i na j­
w ażn ie jszych  su ro w có w : b le nd y  i p ir y tó w  nie u leg ła  
w ie lk ie j zm ianie i b a rdzo  o p tym is tyczn ie  n ie  można 
się na przyszłość za pa tryw a ć . J a k k o lw ie k  znane 
są znaczne złoża w  K adz ie ln i i C za rko w ie , je d ­
nakże b ra k  dok ład n ie jszych  danych. Z ap y tu je , ja k  
posunę ły się badania  geo logiczne w  m ie jscow ościach, 
w  k tó ry c h  można spodziew ać się n o w ych  złoży. To, 
co m am y, w ys ta rczy  na 20— 30 la t, a ca ły  szereg 
nadań nie jest zbadany. T rze b a  w z iąć  pod  uwagę, 
że rac jon a ln ość  p rz e ró b k i b le n d y  jes t ja k  na jda le j 
posunięta. D a w n ie j p ro du kc ja  cynku  nie b y ła  ściśle 
zw iązana z p ro d u kc ją  kw asu s ia rkow ego. D z iś  p ro ­
duku je  się ty le  c y n k u  na ile  pozw a la  z b y t kw asu 
s ia rkow ego .

D y r. P łu ż a ń s k i: D o  re fe ra tu  D ra  K u ź n i a r a  
p ra gn ie  dodać, że w  W yszm o n to w ie  i Ja kób ow ie  
w y s tę p u ją  n ie  p ir y ty  a m a rkazy ty . Jest to  różn ica , 
m im o, że do w y ro b u  kw asu  s ia rkow e go  m a rka ­
z y ty  nadają się rów n ież dobrze , jednakże szybko 
się ro zk ła d a ją  po  w y d o b y c iu  na p ow ie rzchn ię  ziem i 
i  w obec tego  n ap o tyka  się na tru d n o ś c i m agazy­
now an ia  i tra n s p o rto w e . Inż. S t e f a n o w s k i ,  
k tó ry  w  sw o im  czasie żyw o  za jm ow a ł się k ie lecką  
fa b ry k ą  naw ozów  sztucznych , sądził, że zapasy te  
s ta rczy łyb y  na 25 la t d la  ówczesnej k ie le c k ie j fa b ry k i 
kw asu  s ia rkow ego. Są tam  trz y  p o d k ła d y  coraz 
grubsze, eksp loa tac ja  k tó ry c h  sp ra w ia łab y  duże 
tru d n o śc i, ta k  samo, ja k  i p rze cho w yw a n ie  u ro b ku  
w  jak ichś  do łach . P o k ła d y  te  m ożnaby uważać za 
zapasy s tra teg iczne , ale na leża łoby p rze p row a dz ić  
d ok ładn ie jsze  badan ia  geo log iczne  i o k re ś lić  ich  

is to tn ą  w artość.
In ż . Z. Z a le sk i odnośn ie  re fe ra tu  D ra  B o ­

le  w s k i  e g o  zapytu je , ja k i b y ł s tosow any a pa ra t 
do  f lo ta c ji,  jaka  b y ła  g rubość z ia rna  i jak ie  o d ­
czyn n ik i.

D rC z .  K u ź n ia r  w y jaśn ia , że te rm in u  p ir y t  uży­
w a ł ja ko  nazw y techn iczne j. R ozs trzygnąć co jes t p i­
ry t,  a co m a rka zy t jest tru d n o . P iry tó w  na Ś ląsku jest 
b a rd zo  m ało .W  górach Ś w ię to k rzysk ich  w ys tępu ją  na- 
p rzem ian  p ir y t  i m a rkazy t. Is to tn ie  m arkazy t u tlen ia  
się szybko i o ty m  decydu je  w ie lkość  z iarna . Sub­
stancja  w ystępu jąca  w  W yszm on tow ie  jes t m arka- 
zy tem  o n ies łychan ie  d ro b n y m  z ia rn ie . W ażna jest 
sp raw a  k w e s tii rezerw . Zasobność p ok ład ów  w  W y ­
szm on tow ie  nie jes t w y jaśn iona , gdyż w  pew nym

U S J A
stad ium  p rac  w ie rce n ia  m usia ły  być  przerw ane. Po 
w yko n a n iu  20 w ierceń  s tw ie rd zo n o , że eksp loa ­
ta c ja  n ie  jes t re n to w n a . Jeżeli chodz i o Ś ląsk, 
sp raw a p rzedstaw ia  się inaczej. Ś ląski p rzem ysł 
bardzo  się ty m  zagadnien iem  in te resow a ł i daw a ł 
duże ś ro d k i. Jeżeli zagadnien ie  jes t w y jaśn ione  
w  2 /3 lu b  3/4, to  uw ażam y je  za znane. Reszta 
jes t a lbo  z b y t uboga, a lbo  zna jdu je  się w  ta k ie j 
n iew y jaśn ione j sy tu a c ji, że tru d n o  pow iedz ieć, czy 
to  będzie p rze d s ta w ia ło  jakąś w a rto ść . P rócz 9 m i­
lio n ó w  to n  zbadanych p o k ła d ó w  pos iadam y jeszcze 
d w a  m ilio n y  n iezbadanych. Jeśli ch od z i o O lku sz  
i K ra k ó w , to  m im o n ieukończen ia  badań, n ie  ulega 
żadnej w ą tp liw o ś c i, że sp raw a tych  złóż może być  
uważana za p o zy tyw n ą . Poruszano tu  kw estię  
e ksp lo a ta c ji s ia rk i pod  ką tem  w idze n ia  kw asu  
s ia rko w e g o  i cynku . D ecydu jącym  czynn ik iem  
pow inna  być  ren tow ność , k tó ra  o d g ry w a  dużą 
ro lę  i p o tra f i o g ra n iczyć  p ro d u k c ję  cyn ku , m im o 
że p ro d u kc ja  H 2SO r m og łaby być ren tow na. 
W  czasie os ta tn iego  k ryzysu  zaoszczędzono k ra ­
jow e  złoża, co należy uważać za ko rzys tne . D z iś  
ceny b lendy  są n iskie .

D r  A . B o le w s k i:  P rzy  f lo ta c ji s ia rk i g ros 
ko sz tó w  w iąże się z napędem  m echan icznym . 
P rze p ro w a d zo n o  f lo ta c ję  p ró bn ą  na z ia rn ie  m o ż li­
w ie  na jg rubszym  i na jd robn ie jszym . T o , co  zosta ło  
o pu b likow a ne , odnos i się do  z iarna  na jg rubszego  
(0  0,6 m m ). F lo ta c ja  ta k  zw ana szlam owa, w  k tó ­
re j s tosow ano  z ia rno  z s it o 200 o tw o ra c h  dała  
w y n ik  p od ob y , a podnos iła  ko sz ty  m ie len ia . P ró b y  
w ykon an o  na f lo to w n i O rz e ł B ia ły :  w  1, 2 i 3 
kom orach  i jedną  w  14 k o m o ra c h ; w  techn ice 
używ a  się 17 ko m ó r. A p a ra t d w u k o m o ro w y  zupe ł­
nie nie w ysta rcza . Jeżeli chodz i o ene rg ię , to  czy 
będzie stosow ana czysto  m echan iczna, czy do 
podm uchu , to  kosz t jest jed na kow y . O  ile chodz i 
o o d czyn n ik i, to  stosow ane b y ły :  o le jek  z sosny 
am erykańsk ie j oraz f lo to l w  ś rod ow isku  a lka lic z ­
nym  i obydw a  ś ro d k i d a ły  zupe łn ie  d o b re  w y n ik i. 
Zasadniczo s ia rka  f lo tu je  się ba rdzo  ła tw o , ła tw ie j 
od b le nd y  cyn ko w e j i n ie p ro p o rc jo n a ln ie  ła tw ie j 
od fo s fo ry tó w .

D y r. P łu ż a ń s k i zw raca  uwagę, że sp ro w a ­
dzenie p iry tu  zagran icznego ma tę  w adę, że tra n s ­
p o r t np. z N o rw e g ii kosz tu je  d ru g ie  ty le , co sam 
p ir y t  na m iejscu. W  sw o im  czasie b y ły  rob io n e  
ekspe rym en ty  na dużą ska lę , aby zm nie jszyć ko sz t 
tra n s p o rtu  przez sp row adzen ie  droższego su row ca , 
ja k  np. na jbogatszego w  m iedź. T a k ie  w y jśc ie  ze 
w zg lę d u  na b ra k  w  k ra ju  m iedzi z a ła tw ia ło b y  
d w ie  sp ra w y  naraz. Z w o le n n ik ie m  te go  rodza ju  
z a ła tw ie n ia  sp ra w y  b y ł inż. S t e f a n o w s k i .  Jed­
nakże w  o w ych  czasach n a tra fio n o  na tru d n o ś c i
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zaangażowania o dp ow ied n ie go  k a p ita łu  oraz na 
trud no śc i w  zw iązku  z w ydo byc ie m  m iedzi z w y- 
p a łkó w  p iry to w y c h .

Inż . Cz. W yszyń sk i zapy tu je  odnośnie pew nych  
p ra w id ło w o ś c i geo log icznych, a m ia n o w ic ie : jeże li 
w  w yższych  w a rs tw a ch  w ys tępu je  galm an, to  
w  d o lnych  może b yć  b lenda c y n k o w a ; jeżeli 
w  g ó rn ych  znajdu je  się lim o n it, to  w  d o ln y c h  jest 
p i r y t ;  jeże li w  g ó rn ych  w a rs tw ach  jes t m arka- 
z y t, to  w  d o ln ych  może być b lenda. C ho dz i o to ,

czy p o k ła d y  b y ły  badane do  g łę b i, aby rozs trzygnąć 
te m oż liw ośc i ?

D r  C z. K u ź n ia r :  Z łoża śląskie  c h a ra k te ry ­
zu ją  się tym , że kończą się na w ap ien iu  podsta ­
w o w y m . W  zachodn ie j części Ś ląska są rzeczy­
w iśc ie  ta k ie  p ra w id ło w o śc i, ale to  ma zastosowanie 
ogran iczone te re n o w o  ty lk o  do w ie rceń  na Ś ląsku. 
N ie  jes t w yk luczo ne , że pod  m arkazytem  znajdą 
się złoża b lendy. N a leży pod k re ś lić , że regu ła  Ze- 
m erona w skazu je  p ra w id ło w o ść  lo ka ln ą , te re no w ą .

Idź. WOJCIECH OLPIŃSKI
S te b n ik

S i a r k a  l a
Na Z jeździe  Inżn ie rów  C he m ikó w  w  ro k u  

u b ie g łym  p rze d s ta w iłe m  zupe łn ie  ogó ln ie  p rob lem  
re d u k c ji langbe in itu . S ia rka , k tó re j pośw ięcam y 
dzisie jsze zebran ie  jest jednym  z p ro d u k tó w  te j 
re d u k c ji, o św ie tlę  w ięc  tę  część zagadnien ia . D la  
o trzym a n ia  s ia rk i w cho dz i narazie  w  rachubę  re ­
d ukc ja  w  re to rta ch  i do  te j a p a ra tu ry  odnoszą 
się m oje c y fry .

Jeżeli do  la n g b e in itu  w ilg o tn e g o  (ok. 10°/o 
H 20 )  dodam y 7 %  w ęg la  to  po zw iązan iu  w o d y  
red ukc ja , ja k  s tw ie rdzo n o  p ra k ty c z n ie , p rzeb iega  
w ed ług  następu jącego sch e m a tu :
K 2S 0 4 .2 ,1 5  M g S 0 4 +  0,64 H 20  +  2,58 C  =

=  K 2S 0 4 - f  2,15 M g O  +  0,64 S 0 2 
+  0,75 S 2 +  2,58 C 0 2 +  0,64 H 20  
R ów nan ie  powyższe zaw ie ra  20%  w o d y  w p ro w a ­
dzonej z langbe in item , gdyż reszta  uchodz i zanim  
la n g b e in it osiągn ie  te m p e ra tu rę  re d u k c ji i w odę 
tę  można oddz ie ln ie  od  w ła śc iw ych  gazów  re a kcy j­
nych  o d p ro w ad z ić . O trzym a m y w ięc  z 1 kg  m ie ­
szank i lan gb e in itu  z w ęg lem  tj. z 1,73 m ola  lan g ­
b e in itu  następu jące ilośc i g a z ó w :

mole kg
l i t ry

900° 120»

co2 4,47 0,197 429 145
h 2o 1,10 0,020 106 35
S2 1,30 0,083 125 —

so2 1,10 0,070 106 35

Suma 7,97 0,370 766 215

G azy och łodzone  i suszone t j.  bez w o d y  i s ia rk i 
p o w in n y  zaw ie rać  81%  C O a i 19%  S 0 2.

D la  p rz y k ła d u  p rzy taczam  rzeczyw is tą  ana lizę :

C 0 2 : 78,8%
C O S : 0 ,3%
CS2 : 0 ,2%
0 2 : 0,2%

n g b e i n i t u
C O  : 0 ,0%
N 2 : 4 ,5%
S 0 2 : 15,6%
H aS : 0 ,3%

C a ły  szereg ana liz  w ykaza ł, że ilość  S 0 2 w  gazach 
z jedne j re to r ty  dośw iadcza lne j w aha  się w  g ra ­
n icach 15— 20% , zaś ilość  ubocznych  p ro d u k tó w  
jes t zn ikom a. Ilość s ia rk i uchodzące j w  fo rm ie  
e lem entarne j w ynos i ok. 7 0%  ca łe j ilośc i s ia rk i 
roz łożonego  s ia rczanu  m agnezu. P ra k ty c z n ie  
z 2310  kg  w sadu m ieszanki lan gb e in itow e j o za­
w a rto ś c i 403 k g  S, o trz y m a n o  1 340 k g  re d u ka tu  
(m ieszan iny K 2S 0 4 i M g O ) o zaw artośc i 178 kg  
s ia rk i w  fo rm ie  n ie ro z łożo nych  siarczanów . D o ga­
zów  re d u kcy jn ych  przeszło  zatem 225 k g  s ia rk i. 
W  z w y k ły m  osadn iku  s k rz y n k o w y m  bez d o d a tk o ­
w e j re d u k c ji gazów  złapano 145,5 kg zaw artośc i 
90,8%  S, t j.  131,5 k g  s ia rk i czyste j, co w ynos i w  s to ­
sunku  do 225 kg , 58,5% . W  ru ra ch  łączących 
osadn ik  z kom inem  s tw ie rd zo n o  osadzenie się 
da lszych ilo śc i s ia rk i, k tó ra  p rz y  swej ba rdzo  
d ro bn e j s tru k tu rz e  w  p ry m ity w n y m  osadn iku  p o ­
zostać nie m ogła , zatem  o b liczon ą  ze sk ład u  
gazów  ilość s ia rk i e lem entarne j (70% ) można uw a­
żać za po tw ie rd zon ą .

Z p ow yższych  danych  w yn ika , że o k . 70%  
s ia rk i z roz łożonego M g S 0 4 uchodz i z p ieca w p ro s t 
w  fo rm ie  e lem entarne j, pozosta ła  zaś część p rze ­
w ażn ie  w  fo rm ie  S 0 3. D ośw iadczen ia  s tw ie rd z iły  
m ożliw ość dalszej re d u kc ji d w u tle n k u  s ia rk i me­
tanem , bez u p rzedn iego  w yd z ie le n ia  s ia rk i e le­
m entarne j.

S tw ie rd zo n o  to  w  ten  sposób, że do  części 
gazów  z re to r ty  dodaw ano w  sposób c iąg ły  m e­
tanu  w  o d p o w ie d n im  stosunku i m ieszaninę tę  
przeciągano przez ru rę  porce lanow ą z k a ta liz a to ­
rem , ogrzaną e le k tryczn ie  do okreś lone j tem pera - 
tu ry . Jednocześnie ana lizo w a n o  su row e  gazy 
re to r to w e  i gazy po re d u k c ji m etanem . G azy
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o sk ładz ie  p o p rze d n io  p rzy to czo n ym  (15 ,6%  S 0 2, 
0 ,3%  H 2S itd .)  po p rze jśc iu  z d o d a tk ie m  m etanu 
p rzez k a ta liz a to r  w y k a z a ły  następu jący s k ła d :

C 0 2 : 82,3%
C O S : 0 ,6%
C S 2 : 0,9 
C O  : 2,1 %
C H 4 : 0 ,6%
N 2 : 9 ,0%
S 0 2 : 1 ,4%
H 2S : 2 ,2%

M im o  zatem obecności s ia rk i e lem entarne j w  ga­
zach p ie rw o tn y c h , m etan reaguje g łó w n ie  z S 0 2, 
za w a rtość  sum aryczna z w ią z k ó w  s ia rk i w  gazach 

spada o 70% .
B ilans  d ru g ie j te j re a k ji w  g łó w n y c h  z a ry ­

sach p rzedstaw ia  następu jące ró w n a n ie :
0,64 S 0 2 +  0,23 C H 4 =  0,23 C 0 2 +  0,46 H 20  +

- f  0,18 S 0 2 +  0,23 S2.
Ilo śc i gazów  po te j re a kc ji będą następu jące 

( ja k  pop rze dn io  na 1 kg  m ieszanki).

mole kg
l i t ry

900° 120°

co2 4,87 0,214 467 157

h 2o 1,90 0,034 182 61

S2 1,70 0,109 163 —

so2 0,31 0,020 30 10

Razem 8,78 0,377 842 228

Po p ie rw sze j i d ru g ie j re a kc ji o trz y m a m y  do 90%  
s ia rk i w  fo rm ie  e lem en ta rne j, bez żadnych  p o ­
ś redn ich  o pe ra c ji.

O becn ie  la b o ra to r iu m  C hem iczne j S ta c ji D o ­
św iadcza lne j w  S te b n iku  p racu je  nad usta len iem  
k a ta liz a to ra  d la  re d u k c ji S 0 2 m etanem  w  m o ż li­
w ie  n isk ie j tem pera tu rze , badan ia  są na najlepszej 

d rodze .
U w y p u k liłe m  pewne szczegóły techn iczne  

o trz y m a n ia  s ia rk i. C hc ia łb ym  też s łów  parę  p o w ie ­
dz ieć o op łaca lności tego  sposobu.

P rze ró bka  la n g b e in itu  m e todam i m o k ry m i, 
k tó re  daw a ły  ty lk o  siarczan potasu, p rz y  obecnie

D Y S K

In ż . W. S ta n is z :  Jako  k a ta liz a to r  do tego  
procesu rad z i w y p ró b o w a ć  w ęg ie l a k ty w o w a n y .

In ż . K u c z e w s k i zapy tu je , czy o trz y m y w a n y  
tle n e k  m agnezu w  ilo śc i 1,7 t  na 1 t  s ia rk i m ó g łb y  
b yć  u ż y ty  do p rzem ys łu  h u tn icze g o ?

In ż . C hodakow sk i za py tu je , czy do re d u k c ji 
samego la n g b e in itu  n ie  może być u ży ty  gaz z iem ny?

D r  B o ryn iec  za py tu je  k ie d y  nastąp i u ru c h o ­
m ienie  p ro d u k c ji s ia rk i w  ilo śc i 2,5 tys iąca  to n  
roczn ie  ?

n isk ie j jego  cenie e ksp o rto w e j, n ie  o p łaca  się. T o  
też nie z rea lizo w an o  je j m im o d ok ład ne g o  o p ra ­
cow an ia  szczegó łów  te ch n iczn ych . K a lku la c ję  zm ie­
n ia  oczyw iśc ie  z jaw ien ie  się da lszych  p ro d u k tó w , 
tle n k u  m agnezu i s ia rk i, jeże li o trzym a n ie  ich  nie 
jes t połączone z da lszym i znacznym i kosz tam i. 
W  naszym  w y p a d k u  dochodz i ca ła ogn io w a  p rze ­
rób ka , jed na k  s tad ium  o trz y m a n ia  s iarczanu po­
tasu z roz łożone j w  ten sposób so li jes t znacznie 
p rostsze, an iże li w p ro s t z la n g b e in itu . D o ty c h c z a ­
sow y ruch  m a łych  urządzeń p ozw a la  na s tw ie rd z e ­
nie, że p rz y  obecnych  cenach siarczanu potasu, 
t le n k u  m agnezu i s ia rk i, fa b ry k a c ja  będzie  ren ­
to w na . Zaw dzięczam y to  o czyw iśc ie  w  dużej m ie ­
rze tan iem u  a ta k  w ygodnem u  ź ró d łu  e ne rg ii, 
ja k im  jes t gaz z iem ny.

P ro d u kc ja  s ia rk i z la n g b e in itu  jest b lis ka  
re a liza c ji, jednak ze s ta no w iska  zagadn ień  s u ro w ­
co w ych  P ańs tw a  w ażn ie jsze od te c h n o lo g ii i ren ­
to w n o śc i jes t p y ta n ie , ile  s ia rk i z te go  ź ród ła  
k ra j o trzym a . W  procesie om aw ianym , ja k  k ilk a ­
k ro tn ie  zaznaczyłem  jes t s ia rka  jednym  z p ro d u k ­
tó w . Na jedną tonę  s ia rk i m usim y w y p ro d u k o w a ć  
2,5 t  s ia rczanu  potasu i 1,7 t  t le n k u  m agnezu. 
P ro du kc ja  s ia rk i je s t w ięc ogran iczona  ch łonnośc ią  
ry n k u  p ozos ta łych  zw iązkó w . W  na jb liższe j p rz y ­
szłości pode jm u jem y p ro d u kc ję  60 t  s iarczanu p o ­
tasu  m iesięcznie, t j.  25 t  s ia rk i, będzie  to  jeszcze 
p ro d u k c ja  p róbna, d la  ostatecznego zbadan ia  u rzą ­
dzeń. M etą  zaś, do  k tó re j narazie  dążym y jes t 
6000  t  K 2S 0 4 t j.  2 500 t  s ia rk i roczn ie . Ilość  ta  
n ie p o k ry je  zapo trze b ow an ia  po lsk iego  n aw et 
obecnego, cóż m ów ić d op ie ro  o ilośc iach  w ię k ­
szych w  zw iązku  z ro z w ija ją c y m i się lic zn ym i 
dz ia łam i przem ysłu . Sądzę jednak , że żadna gałąź 
chem iczna zapo trzebow an ia  s ia rk i sama nie p o ­
k ry je , może się to  udać ty lk o  p rzy  w y k o rz y s ta n iu  
w szys tk ich  m o ż liw ych  ź róde ł. Poza ty m  z w ie lu  
w zg lę d ó w  nader w ażnych  w yd a je  m i się ko rzys tn e  
p ow stan ie  o ś ro dka  p ro d u kcy jn e g o  s ia rk i, n iezależ­
nego od  su ro w ca  w ęg low ego . Ze sw e j s tro n y  d o ­
k ład am y w sze lk ich  sta rań  d la  s tw o rzen ia  ta k ieg o  

ośrodka .

U S J A
In ż . Z. Z a le w s k i zapy tu je , jaka  jes t czystość 

tle n k u  m agnezu ze w zg lędu  na p rzyd a tn o ść  d la  
p ro d u kc ji M g  m e ta licznego  oraz ja k o  w y łożen ia  
d la  pew nych  p rocesów  e lektrochem icznych»

Inż . W. O lp iń s k i zaznacza, że kw es tia  t le n k u  
m agnezow ego n ie  w c h o d z iła  w  ram y jego  re fe ra tu  
i d la tego  ją  pom iną ł. D la  p rzem ys łu  k ra jo w e g o  jes t 
ważne m ieć ta k i su row iec . B y ły  rob io n e  p ró b y  
p ra k tyczn e  fo rm o w a n ia  ceg ie ł z tle nku  m agnezo­
w ego. C eg ły  te  zos ta ły  w b u d o w a n e  do p ieca
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M a rte n o w sk ie g o  i w  p racy  zachow a ły  się dobrze. 
U ż y ty  m a te ria ł za w ie ra ł 85°/0 M g O , a od zagra ­
n icznego  ró ż n ił się tym , że pos iada ł m nie j tle n k u  
żelaza. Inne s k ła d n ik i te go  m a te ria łu  spe łn ia ją  po ­
dobną  ro lę , k tó ra  w  zagran icznym  spe łn ia  tle n e k  
żelaza. P roces re d u k c ji la n g b e in itu  gazem ziem nym  
tru d n y  jes t do  o pa n o w a n ia ; ła tw ie j jes t ope row ać 
w ęg lem . Jeżeli ch o d z iło b y  o o trzym yw a n ie  s ia rczku  
po tasow ego , to  w te d y  m ożna zastosow ać gaz 
z iem ny. P ro d u k c ja  w  ilośc i 2,5 tys iąca  to n  s ia rk i 
roczn ie  s ta no w i ce l zam ierzeń fa b r y k i ; te rm in  
re a liza c ji jeszcze nie w ia d o m y . C zystość s ia rk i 
je s t 100°/o-w a . Jest ona jeszcze kw aśna  z tego  
p o w o d u , że och ładzano  ją  do te m p e ra tu ry  n isk ie j 
z parą  w odną . W  u rządzeniu  obecn ie  b udow anym

będzie  m ożna w y d z ie lić  s ia rkę  zupe łn ie  czystą  
pow yże j 100°. C zys tość  M g O  nie u leg ła  o s ta tn io  
zm ianom , a zatem  p ró bka  przesłana sw ego czasu 
do  Chem . Inst. Bad. jes t d a le j m ia roda jną .

In ż . S ła u fe r :  R edukc ja  m etanem  nie zacho ­
d z i ta k  ja k  w ęg lem , bo to  jest re a kc ja  m iędzy 
fazą  s ta łą  i gazem. Jeżeli w ęg ie l jes t d ro b n o  
sp roszkow any i zm ieszany z lan gb e in item , w te d y  
każde z ia re n ko  ma pew ną dozę ś ro d k a  re d u k c y j­
nego. P rzy  re d u k c ji m etanu tw o rz y  się d oo ko ła  
z iarna  p ow łoczka  M g O , s ta b ilizu jąc  proces i w  ty c h  
w a run ka ch  la n g b e in it n ie  to p i się. D o dalszej 
re d u k c ji s iarczanu m agnezow ego można użyć m e­
tanu , gdyż masa K 2S04 +  M g O  je s t po row a ta .

Inż. Szymon BOJANOWSKI
O rzeg ów , G ó rn y  Ś ląsk

K o k s o w n ie  jako  ź r ó d ło  s ia rk i  i jej z w i q z k ó w
P ro d u k ty  k o k s o w n i: ko ks , sm oła, su ro w y  

benzol i gaz zaw ie ra ją  zw ią z k i s ia rk i pochodzące 
z p rze rab ianego  su ro w ca , k tó ry m  jes t w ęg ie l.

P rze rab iany  w  naszych ko ksow n ia ch  w ęg ie l 
zaw ie ra  ś redn io  0 ,6— l° /o  s ia rk i. Zaw artość s ia rk i 
w  p ro d u k ta c h  koksow an ia  zależna jes t od  za w a r­
to ś c i i cha rak te ru  je j zw ią zkó w  w  w ęg lu  oraz od 
w a ru n k ó w  koksow an ia .

D ane podaw ane w  lite ra tu rze  co do  ro zd z ia łu  
s ia rk i na poszczególne p ro d u k ty  koksow an ia  są 
dość rozb ieżne  (n ie w ą tp liw ie  z pow od u  użycia  
do  badań różnych  w ęg li i inn ych  w a ru n k ó w  ko kso ­
w an ia), n ie będę ich w ięc tu  p rzy ta cza ł, podam  
n a tom ias t w y n ik i zebrane na ko ksow n iach  p o lsk ich : 

Z o gó lne j ilośc i s ia rk i za w a rte j w  w ęg lu  
pozostaje w  koks ie  75 88°/0
p rze cho dz i do  sm oły  i benzo lu  ok. 3°/0
do  gazu 22 9°/0

B i l a n s  s ia rk i d la  jedne j z k o kso w n i zesta­
w io n y  na pod s taw ie  p rzec ię tnych  m iesięcznych 
ana liz  p rze ds ta w ia ł się ja k  n a s tę p u je :

K oks  za w ie ra ł 84,4°/0 s ia rk i ogó lne j 
Sm oła  2,2°/0
B enzo l s u ro w y  0,6°/0 
Gaz____________ 12,8 °/o

W ę g ie l 100,0°/0

K o k s  (0,6— 1°/0 s ia rk i)  zaw iera  zazwycza j 
w iększą część s ia rk i uży tego  do koksow an ia  w ęgla. 
S ia rka  s tanow iąca  w  ko ks ie  zanieczyszczenie  n ie ­
pożądane za rów no  d la  p ro cesó w  h u tn iczych  jak  
i innych  dz iedz in  zastosow an ia  koksu , n ie  może 
b yć  w  sposób ekonom iczny  bezpośredn io  z n iego 
o trzym yw a n a . M o ż liw a  tu  jes t jedyn ie  d roga  p o ­
średn ia  —  przez zgazowanie  ko ksu  w  generatorze 
na gaz w o d n y , k tó ry  w  p rzyp a d ku  użycia  go do

syn tezy m usi u ledz o d s ia rko w a n iu  —  m am y w ięc 
m oż liw ość  pośredn iego w yzyskan ia  części s ia rk i 
za w a rte j w  ko k s ie ; część je j pozosta je  w  pop ie le .

Sm oła i benzo l s u ro w y  zaw ie ra ją  s ia rkę  
w  ilośc i 0,3— 0,5°/o (ogó ln ie  ok. 3°/0 s ia rk i w ęg la) 
pod postacią  przew ażn ie  z w ią z k ó w  o rgan icznych . 
S ta n o w i ona zanieczyszczenie n iepożądane i zo­
sta je w  czasie p rz e ró b k i usun ię ta , p rzechodząc do 
p ro d u k tó w  o d p a d ko w ych . W yzyska n ie  s ia rk i z tego  
ź ró d ła  n ie jes t s tosow ane i n ie  w yda je  się m ożliw e .

W  gazie ko ksow n iczym  s ia rka  w ys tę p u je  
p rzew ażn ie  pod postac ią  s ia rk o w o d o ru  (95— 98°/0 
ca łe j ilo śc i s ia rk i)  i d w u s ia rczku  w ęg la  oraz n ie ­
w ie lk ie j ilo śc i zw ią zkó w  o rgan icznych .

Z ana liz podanych  p rzez  nasze ko kso w n ie  
w yn ika , że zaw artość s ia rk i w  gazie ko ksow n iczym  
w aha  się w  g ran icach  2,4— 4,6 g s ia rk i/m 3, średn io  
m ożna p rz y ją ć  ok . 3 g /m 3. C y fra  ta  jes t niższa od 
c y fry  podane j przeze m nie w  re fe rac ie  w yg ło szo ­
nym  na Z jeździe  w  ro k u  ub ieg łym , ale jes t ona 
o pa rta  jak  i p op rze dn ia  na w y n ika ch  podanych  
przez poszczególne ko ksow n ie . W y n ik i ana liz  te go ­
ro czn ych  są do  siebie b a rd z ie j zb liżone , n iem n ie j 
trz e b a  je  p rzy jąć  ró w n ie ż  z pew nym  zastrzeże­
n iem , g dyż  ko kso w n ie  s ta łe j k o n tro li  s ia rk i w  ga­
zie p rzew ażn ie  n ie  p row adzą , cy to w a n e  c y fry  
o pa rte  są na s to sun kow o  n ie w ie lk ie j liczb ie  p o m ia ­
ró w , p rze p row a dza nych  w  k ró tk im  okresie  czasu.

P rz y  bezpośredn im  zastosow an iu  gazu na 
ko k s o w n i do opa lan ia  p ie ców  lub  k o tłó w ' n ie  
zw raca  się u w a g i na zaw artość  s ia rk i w  gazie, 
w  w y p a d k u  na to m ia s t użycia gazu do  zasilania  
p rze w o d ów  da lekob ieżnych  m usi on b yć  s ta rann ie  
o d s ia rko w a n y  za ró w n o  z u w a g i na ko ro z ję  p rze ­
w o d ó w  i a p a ra tó w  p o m ia ro w ych , ja k  rów n ie ż  ze
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w zg lędu  na zastosow anie gazu w  różnych  d z ie ­
dzinach.

O d s ia rko w a n ie  gazu znane od  dość daw na 
w  g a z o w n ic tw ie  s ta ło  się w ażnym  zagadnien iem  
d la  ko kso w n i z chw ilą , gdy  ko k s o w n ie  zaczęły 
p rzesyłać nadm ia r gazu na w iększą  od leg łość. 
Zagadn ien ie  to  p oczą tkow o  tra k to w a n e  b y ło  jako  
p ro b le m  oczyszczania gazu, czego dow odem  może 
służyć fa k t, że is tn ia ły  m e tody o d s ia rk o w y w a n ia , 
w  k tó ry c h  usun ię ty  z gazu s ia rk o w o d ó r w y p u ­
szczany b y ł w  p o w ie trz e  lu b  spalany pod  k o tła m i 
(m e toda  Seabord). D op ie ro  w  o s ta tn ich  czasach 
zw ró co n o  uw agę na w yzyskan ie  tego  ź ró d ła  do 
za op a tryw an ia  k ra ju  w  s iarkę ’ lu b  je j zw iązk i. 
D la te go  też p rzeg ląda jąc  najnow sze m e tody o d ­
s ia rko w yw a n ia  zauw ażym y, że p rze ja w ia  się w  nich 
dążenie do  najlepszego w yzyskan ia  s ia rk i.

O d s ia rk o w y w a n ie  w ym aga  zawsze pew nych  
ko sz tó w  obciąża jących  p ro d u kc ję  gazu, g d y ż :

1. o trzym a n y  p ro d u k t (s ia rka ) —  jes t ta n i,
2. d la  o trzym a n ia  1 t  s ia rk i trze b a  ods ia rko - 

w ać 150 000 m 3 do 350000 m 3 gazu,
3. o d s ia rko w a n ie  musi b yć  p rze p row a dzo ne  

d ok ładn ie , n o rm y  n iem ieck ie  dopuszczają w  100 m 3 
gazu 1 g  H 2S i 25 g s ia rk i o rgan iczne j. Zmusza 
to  do  b u d o w y  w y d a tn e j, ko sz tow n e j apa ra tu ry . 
T o  też w  w arunkach  n o rm a ln ych  czynn ik iem  de­
cyd u jącym  o o d s ia rko w a n iu  gazu jes t jego zasto­
sow anie , k w e s tia  o trz y m y w a n ia  s ia rk i lu b  je j zw ią ­
z k ó w  może decydow ać jed yn ie  o w ybo rze  m e tody .

K o kso w n ie  po lsk ie  n ie  o d s ia rko w u ją  w y p ro ­
duko w a ne g o  gazu, zużyw ając go do  opa lan ia  p ie­
có w  ko kso w n iczych  i k o t ło w n i; część gazu zuży­
w a ją  h u ty , k tó re  b yć  może na s k u te k  s tosunkow o  
n isk ie j zaw artośc i s ia rk i w  gazie naszych ko kso w n i 
n ie  w ym aga ją  o d s ia rko w yw a n ia .

Za g ran icą  do  o ds ia rko w a n ia  gazu stosuje 
się m e to dy  suche i m e to dy  m okre.

K o kso w n ie  n iem ieck ie  w iększość gazu, bo 
ok. 77°/0 o d s ia rko w u ją  na drodze  suche j, z uw ag i 
na to , że gazow n ie  s tosu ją  p ra w ie  w y łączn ie  tę  
m etodę, n ie  będę o n ie j m ó w ił, gdyż  będzie  ona 
tem a tem  re fe ra tu  następnego.

Z m etod  o d s ia rk o w y w a n ia  na d ro dze  m o k re j 
znane są m e to d y :

1. o d s ia rk o w y w a n ia  gazu p rz y  pom ocy ro z tw o ­
ró w  a lk a lic z n y c h : am on iaku, sody, w ęg lanu  po­
tasu  —  (m e tody  P e tita  i S e a b o rd );

2. o d s ia rko w yw a n ie  p rzy  pom ocy ro z tw o ró w  
so li żelaza (m etoda  I. G. ro z tw o ry  so li żelaza 
i s łabych  kw asów  o rg a n iczn ych ) i zaw iesin  w o ­
d o ro tle n k u  że lazow ego w  ro z tw o rz e  sody (F e rro x  
P rocess) lu b  am on iaku  (G ese llsch a ft fu r  K oh len - 
te c h n ik ) ;

3. o d s ia rko w yw a n ie  p rz y  pom ocy ro z tw o ró w  
so li inn ych  m eta li (m etoda T h y lo x ).

N a leży w y lic z y ć  tu  ró w n ie ż  stosow aną w  A m e ­
ryce  do o d s ia rk o w y w a n ia  gazów  pochodzących  
z k ra ko w a n ia  m etodę feno lan ow ą .

Z o d s ia rko w yw a n ie m  gazu p rzy  pom ocy ro z ­
tw o ru  am on iaku  sp o tyka m y  się na ko ksow n iach  
posiada jących  m etodę  pośredn ią  o trzym yw an ia  
s iarczanu amonu. Na p łuczkach  a m on iaka lnych  
w oda  w y p łu k u ją c  am on iak  usuw a jednocześnie 
z gazu część s ia rk o w o d o ru  (d o  30°/0), k tó ry  na­
stępn ie  z a p a ra tó w  odpędza jących  p rzechodz i p rzez 
s y tn ik , uchodząc z param i i gazam i sy tn ika . N ie ­
k tó re  ko ksow n ie  p a ry  z s y tn ik a  w ypuszcza ją  w  p o ­
w ie trz e  obn iża jąc w  ten  sposób zaw artość  s ia rk i 
w  gazie ko ńco w ym . Inne ko ksow n ie  z uw ag i na 
pew ną za w a rtość  am oniaku  w  parach z s y tn ik a  
zaw raca ją  je do  gazu s u ro w e g o ; w  ty m  w y p a d k u  
s ia rk o w o d ó r w raca  p onow n ie  do  gazu. Is tn ie ją  
m e tody w yzyska n ia  s ia rk i z p a r s y tn ika , tu  należy 
opisane przez G luuda, K lem p ta  i B ro d k o rb a  u rz ą ­
dzen ie  na k o k s o w n i V ik to r ia ,  Lünen. G azy i p a ry  
z s y tn ik a  po o ch łodzen iu  do  35— 40° przepuszcza 
się przez p łuczkę  zraszaną cieczą zaw ie ra jącą  za­
w ies inę  w o d o ro tle n k u  że lazow ego w  ro z tw o rze  
a m o n ia k u ; następn ie  w  u tlen iaczu  przepuszcza się 
przez ciecz o ds ia rkow u jącą  p o w ie trze  o trzym u ją c  
s ia rkę  w  p ostac i szlam u.

Inna  m etoda  (L u rg i)  po lega na u tlen ia n iu  
s ia rk o w o d o ru  z p a r sy tn ik a  na kw as s ia rk o w y  
na ko n ta kc ie  w an ad ow ym  i w yzyskan iu  o trzym a ­
nego kw asu  do p ro d u k c ji s ia rczanu  amonu.

Spośród m etod  o d s ia rk o w y w a n ia  gazu na 
d rodze  m o kre j najszersze zastosow an ie  znalaz ła  
m etoda  T h y lo x , po legająca na o d s ia rk o w y w a n iu  
gazu ro z tw o re m  p ięc io tioa rsen ian iu . O d s ia rk o w a ­
nie p row adz i się w  p łuczce zraszanej cieczą 
ch łonną, regeneracja  c ieczy następu je  p rz y  p o ­
m ocy p o w ie trza . O trz y m u je  się s ia rkę  w  postac i 
p as ty  60— 7O°/0-e j, a po  s top ien iu  i p rze d e s ty lo ­
w an iu  o zaw a rtośc i 99,94%  czystego  p ro d u k tu . 
P o c z ą tk o w o  s tosow ano  p ięc io tioa rsen ian  sodow y 
(S o d a -T h y lo x ) następn ie  ze w zg lędu  na dos tę p ­
ność am oniaku —  p ięc io tioa rsen ian  a m onow y o trz y ­
m any przez rozpuszczenie  A s 2 0 3 w  am oniaku  
(A m o n ia k -T h y lo x ). P roces p rzeb iega  zgodn ie  re ­
akc jam i

(N H 4)4 A s2S30 2 +  H 2S =  (NH4)i A s2S60  +  H 20  
(N H j) iA s 2S60  +  H 2S =  (NH4)4A s2S7 +  H , 0  
2 (N H 4)4A s2S7 +  0 2 =  2 (N H 4)4A s 2S60  +  2S 
2(NH4)4As2S60  +  0 2 =  2(NH4)4A s2S50 2 -j- 2 S 

P on iew aż w y d a jn o ść  o d s ia rko w a n ia  w ynos i 
tu ta j ok . 98°/o d la  d ok ładn ie jszego  usunięcia s ia rk i 
stosuje się ods ia rko w a n ie  suche, sk rzyn ie  m ają  
jed na k  znacznie m niejsze w y m ia ry  i masa w y m ie ­
niana jes t rzadz ie j n iż p rzy  m etodzie  suchej. Z u ­
życie A s 20 3 na 1 t  w y p ro d u k o w a n e j s ia rk i w y n o s i 
o k . 20 kg .
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K oszta  o d s ia rko w a n ia  podaw ane są na 20 do 
30 fen./1000 m 8 d la  za k ła dó w  dużych  i 50— 70 
fen./1000 m 3 d la  za k ła d ó w  średn ich .

O sobną  g rupą  s ta no w ią  m e tody p row adzące  
do o trzym yw a n ia  bezpośredn io  z am on iaku  i s ia r­
k o w o d o ru  za w a rtych  w  gazie s iarczanu am onu.

F a k t, że gaz su ro w y zaw ie ra  am oniak i s ia rko ­
w o d ó r p od suw a ł m yś l, aby s ia rk o w o d ó r z gazu 
u tlen ić , a o trzym a n y  kw as s ia rk o w y  zw iązać 
z am oniak iem  o trzym u ją c  siarczan am onu. W  ten 
sposób w  jedne j ope rac ji os iągnę łoby  się ods ia r- 
ko w a n ie  gazu i w y tw o rz e n ie  s iarczanu am onu bez 
użyc ia  d ro g ie g o  kw asu s ia rkow ego, k tó ry  w  znacz­
nym  s to pn iu  obciąża p ro d u kc ję  siarczanu am onu.

P ie rw sze  p ró b y  w ykon an e  b y ły  przez B u rk -  
heisera, następn ie  przez Felda (m e toda  p o ly tio n a - 
to w a ) n ie zna laz ły  one jednak z pow od u  tru d n o ś c i 
te chn icznych  szerszego zastosow an ia .

W  ro k u  1933 na k o kso w n i K a ise rs tu h l w y ­
budow ane  zosta ło  urządzenie do  o d s ia rko w yw a n ia  
100 000 m 3 gazu na dobę z jednoczesnym  o trz y ­
m aniem  siarczanu am onu m etodą  „G e s e lls c h a ft 
fü r  K o h le n te c h n ik “ .

Z gazu koksow n iczego  zaw iera jącego N H 3 
i H 2S po skondensow an iu  sm oły usuw a się cy jan o ­
w o d ó r (np . m etodą  rod an ow ą ) i p od ob n ie  ja k  
w  zw yk łe j m etodz ie  Ges. f.  K o h le n t. gaz p rze ­
puszcza się p rzez p łuczkę zraszaną zaw iesiną  w o ­
d o ro tle n k u  że lazow ego w  am oniaku, jednocześnie 
doda je  się d w u tle n k u  s ia rk i pochodzącego ze spa­
len ia  s ia rk i lu b  p ir y tó w ; o trzym u je  się ro z tw ó r  
tio s ia rczanu  am onow ego zgodnie  z re a k c ja m i:

2 F e (O H )3 +  3 H 2S =  Fe2S 3 +  6 H 20  
Fe2S3 =  2FeS +  S
2FeS +  s/20 2 +  3 H 20  =  2 F e (O H )3 +  2S 
2 N H 3 +  s o 2 +  h 2o  =  (N H 4)2S 0 3 
(N H 4)2S 0 3 +  S =  (N H 4)2S20 3.
Po o d filt ro w a n iu  zaw ies iny  F e (O H )3 do  ro z ­

tw o ru  doda je  się H 2S 0 4 i ogrzew a 
3 (N H 4)2S20 3 +  H 2S 0 4 =  3 (N H 4)2S 0 4 +  4S +  H 20 .

W  rezu ltac ie  o trzym u je  się s iarczan am onu 
i s ia rkę  elem entarną.

Zużycie  kw asu s ia rko w e g o  w yn o s i o k . %  
ilośc i kw asu  po trzebnego  p rz y  m etodz ie  sy tn ik o w e j.

N a jnow szą  m etodą  jest m etoda K a ta su lf. W e ­
d łu g  m e to dy  te j w yb u d o w a n o  na k o kso w n i A u g u s te  
V ic to r ia  w  H ü ls  w  1930 r. u rządzen ie  na p rze ­
ró b k ę  500— 600 m 3/godz., w  1934 r. na 7 000 m 3/godz. 
i na p oczą tku  1936 r. 32 000 m 3 gazu/godz. =  
=  768000 m 3/dobę . Już sam fa k t ta k ie j ro zb u d o w y  
d o w o d z i, że m etoda w y trz y m a ła  p róbę  życia. P o ­
lega ona w  p ie rw sze j faz ie  na ka ta lity c z n y m  u tle ­
n ie n iu  w  tem pera tu rze  ok . 450° zaw artego  w  gazie 
s ia rk o w o d o ru  na k o n ta kc ie  że la zo -n ik lo w ym  uak­
ty w n io n y m  w anadem  i m o libdenem  (po  u przedn im  
dodan iu  do gazu p o w ie trza ) na S 0 2, k tó ry  zo­
sta je w y p łu ka n y  z gazu razem z am oniak iem

tw o rz ą c  s iarczyn  am onu. O trz y m a n y  ro z tw ó r  s ia r­
czynu w  d ru g ie j faz ie  po zakw aszen iu  ogrzany 
pod  c iśn ien iem  p rzechodz i w  s iarczan am onu, 
kw aśny  siarczan am onu, w ydz ie la  się p rzy te m  
s ia rka  e lem entarna .

P rze b ieg  m e to dy  c h a ra k te ry z y ją  re a k c je :
2 H 2S +  3 0 2 =  2 H aO  +  2 S 0 2 
s o 2 +  h 2o  +  N H 3 =  n h 4h s o 3 

3 N H 4H S O s =  (N H 4)2S 0 4 - f  N H 4H S 0 4 +  h 2o  +  S.
R o z tw ó r zo b o ję tn ia  się am oniak iem  i stęża 

w  apara tach  w yp a rn ych , poczem w y k ry s ta liz o w u je  
s ia rczan  amonu.

Jasną jes t rzeczą, że m etoda  ta  jes t ra c jo ­
nalna, g d y  stosunek zaw a rtośc i w  gazie am oniaku 
do s ia rk i w yraża  się c y fra m i 1 : 1 lu b  jest jego  
b lis k i. W  ty m  w y p a d k u  ze w zg lę du  na tw o rze n ie  
się s ia rk i e lem entarne j zużycie kw asu  s ia rkow ego  
w ynos i ok. 2 5 %  zużycia m etodą  p ó łpo ś red n ią  lub  
pośredn ią . W  w ypa dku  p rze w a g i am on iaku  trzeba  
uzupe łn iać b ra k  s ia rk i kw asem  s ia rko w ym  lub  
p ro d u ko w a ć  w od ę  am oniakalną .

M e to d a  ta  ma być n ie  droższa od m e tody 
z s y tn ik ie m ; zapew nia  ona ko rzyśc i w  postac i 
usun ięcia  s ia rk o w o d o ru  z gazu p rzed  p łu czkam i 
b e n zo lo w ym i, co n ie w ą tp liw ie  d o d a tn io  o d b ija  się 
za ró w n o  na p ra cy  b e n zo lo w n i ja k  i je j p ro d u k ta ch .

W  naszych w arunkach , g dy  stosunek N H 3 
do  H 2S w yraża  się c y fra m i 9 : 3 zastosow an ie  te j 
m e to dy  nie w yd a je  się słuszne.

Na zakończenie poda ję  tabe le  ilus tru jące  
ilo śc i s ia rk i zaw a rte  w  w ę g lu  i gazie naszych 
k o k s o w n i i c y fry  do tyczące  za w a rtośc i i p ro d u k c ji 
s ia rk i na ko ksow n ia ch  n iem ieckich.

T abe la  1.

R o k

Ilość siarki 
w przerabianym 
przez koksow­

nie węglu

Ilość 
siarki 

w gazie

40%
ilości
siarki
gazu

1930
1931
1932
1933
1934
1935
1936
1937
1938

przewidywane

16 533 t
13 554 „
14 427 „  
16 362 „  
16812 „  
19494 „  
25 776 „  
28 278 „

2 082 t  
1 692 „  
1 446 „
1 563 „  
1758  „ 
1 821 „
2 169 „  
2754  „
3 027 „

832.8 t
676.8 „
578.4 „
625.2 „
703.2 „
728.4 „  
867,6 „

1 101,6 „  
1 210,8 „

Tabe la  1 ilu s tru je  w  ko lu m n ie  d ru g ie j ogó lną  
za w a rtość  s ia rk i w  w ęg lu  p rze rab ianym  przez 
k o kso w n ie  po lsk ie  p rzy jm u jąc  zaw artość  s ia rk i na 
0 ,9 % ; w  ko lu m n ie  trzec ie j podana jes t ogó lna  
zaw a rtość  s ia rk i w  gazie p rzy jm u jąc  zaw artość je j 
na 3 g r /m 3; w  ko lu m n ie  os ta tn ie j podana jes t
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ilość s ia rk i, k tó ra  m og łaby  być  uzyskana z gazów  
ko kso w n iczych  w  w y p a d k u  na jda le j posun ię te j

Rys. 1.

Dr Inż. B. ROGA

M a s a  p o g a z o w a  i
Z agadn ien ie  p ro d u k c ji s ia rk i w  k ra ju  ważne 

jes t za rów no  ze w zg lędu  na te  procesy te ch n o lo ­
g iczne, w  k tó ry c h  może b yć  u ży ta  bądź s iarka  
w o ln a  bądź też zw ią zk i s ia rkow e , ja k  przede 
w szys tk im  ze w zg lę du  na te  procesy chem iczne, 
d la  k tó ry c h  n iezbędna jes t s ia rka  w  stanie  w o ln ym .

D o w ażn ie jszych zastosow ań te j g ru p y  należy 
p ro d u k c ja  dw us ia rczku  w ęg la , w u lka n iza c ja  kau ­
czuku, w y ró b  p ro chu  czarnego, m a te r ia łó w  p iro ­
techn icznych , zapałek, p ro d u kc ja  c h lo rk ó w  s ia rk i 
( ip e ry t) , u ltra m a ry n y , k i tó w  kw aso od po rnych  
i e le k tro te ch n iczn ych  oraz p ew nych  ś ro d k ó w  do 
w a lk i ze szko dn ika m i roś linn ym i. W zro s t p ro d u k c ji 
w yże j w ym ie n io nych  a r ty k u łó w  pociąga za sobą 
sta łe  zw iększanie się im p o r tu  s ia rk i do  P o lsk i, jak  
o ty m  św iadczy niżej podana tabe la.

I m p o r t  s i a r k i  d o  P o l s k i .

Rok Ilość siarki importowanej w tonach

1932 1604

1933 1894

1934 2 484
1935 4145
1936 4 801

1937 5 873

g a z y fik a c ji p rz y  pom ocy gazu ko ksow n icze go - 
Dane pow yższe tra k to w a n e  o rie n ta cy jn ie , o b l i­
czane są racze j pesym is tyczn ie , m im o to  w ykazu ją , 
że gaz ko k s o w n ic z y  s ta n o w i pow ażne ź ró d ło  s ia rk i, 
k tó re  m og ło b y  być  w yzyskane  w  w yp a d ku  gazy­
f ik a c ji Zag łęb ia  W ę g lo w e g o  gazem koksow n iczym ^

Rys. 1. ilu s tru je  p ro d u kc ję  s ia rk i z gazu k o k ­
sow niczego w  N iem czech.

T abe la  2.

1937 r. 1938 r.

O g ó ln a  ilość s ia rk i w  gazie 88128 t 107 000 t
Ilość s ia rk i o trzym ana

p rzy  czyszczeniu gazu 29 386 „ 43 000 „
S ia rka  o trzym a n a  syst.

L u r g i ................................... — 3 500 „

T abe la  2. podaje  ogó lną  ilość s ia rk i zaw a rtą  
w  gazie k o kso w n iczym  w szys tk ich  k o k s o w n i n ie ­
m ieck ich  w  1937 r., p rz e w id y w a n ą  na ro k  1938 
oraz ilo śc i s ia rk i e lem entarne j ja k  i innych  je j 
zw iązków .

a k o  ź r ó d ł o  s i a r k i
S ta ły  w z ro s t spożycia  s ia rk i w  Polsce w ska ­

zuje na kon ieczność u ruchom ien ia  w sze lk ich  m o ż li­
w y c h  m e tod  p ro d u k c ji s ia rk i w  Polsce, a zatem  
i p ro d u k c ji s ia rk i pochodzen ia  w ęg low ego .

P rzed p rzys tą p ie n ie m  do  w łaśc iw ego  tem a tu  
m oż liw ośc i o trz y m y w a n ia  s ia rk i w o lne j w  g a z o w ­
n iach  z m asy pogazow e j m etodą  e k s tra k c ji, należy 
pośw ięc ić  k ilk a  s łów  w ys tę p o w a n iu  s ia rk i w  ró ż ­
nych p ro d u k ta c h  odgazow yw an ia  węgla.

S urow iec, tzn . w ęg ie l kam ienny, zaw iera  p rz e ­
c ię tn ie  od  0 ,5— 2°/0 s ia rk i w  fo rm ie  różnych  zw ią ­
zkó w . W  w ęg lach  w yd o b yw a n ych  w  P o lsk im  Za­
g łę b iu  W ę g lo w ym  p rze c ię tn a  zaw a rtość  s ia rk i 
je s t s tosunkow o  n ieduża, gdyż w y n o s i ok. 0,90/ 0S. 
W p ra w d z ie  z p u n k tu  w id ze n ia  p ro b le m u  o trz y m y ­
w an ia  s ia rk i m ożnaby to  uważać za m nie j k o ­
rzys tne , m usim y pam iętać, że w  zasadzie s ia rka  
w  w ę g lu  i jego  p ro d u k ta c h  jes t sk ła d n ik ie m  n ie ­
pożądanym  i w łaśn ie  n iska  za w a rtość  s ia rk i w  w ę ­
g lu  p o lsk im  jes t jedną z za le t, k tó rą  nasz w ęg ie l 
e k s p o rto w y  g ó ru je  nad w ęg lam i o bcych  k ra jó w .

Podczas o d g a zo w yw a n ia  zw ią zk i s ia rk o w e  
za w a rte  w  w ęg lu , na sku te k  ró ż n o ro d n y c h  rea kcy j 
chem icznych, da ją  now e zw ią z k i s ia rk i, w y s tę p u ­
jące we w s z ys tk ich  p ro d u k ta c h  o d g a z o w a n ia : 
w  gazie, koks ie , sm ole  i w odz ie  pogazow e j. O to
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p rz y k ła d  p ro cen to w e go  ro zd z ia łu  s ia rk i m iędzy 
p ro d u k ty  o d g azo w yw a n ia  w ę g la :

Z a w a r t o ś ć  s i a r k i  w  p r o d u k t a c h  s u c h e j  
d e s t y l a c j i  w ę g l a :

a) G a z ...................... ca 44°/0 s ia rk i z a w a rte j w  w ęg lu
b) K o ks  . . . . „  45°/0 „  „  „  „
c) S m o ł a „  4 °/0 „  „  „  „
d) W  oda pogazow a „  7 %  „  „  „  „

Razem 100 °/0
W  gazie s iarka w ys tępu je  g łó w n ie  ja ko  siar­

k o w o d ó r, w  ko ks ie  w  postac i s ia rczków  i s iarcza­
nów  oraz zw iązków  o rgan icznych , w  sm ole ja ko  
zw ią z k i o rgan iczne  i w reszcie  w  w od z ie  pogazo­
w e j, ja ko  s ia rczek amonu, rodanek am onu i sole 
am onow e tle n o w ych  kw asów  s ia rk i.

P rzedm io tem  n in ie jszego re fe ra tu  będzie  w y ­
łączn ie  s ia rka  zaw arta  w  gazie w ę g lo w ym , gdyż 
s ia rka  zaw arta  w  inn ych  p ro d u k ta c h  odgazow an ia  
w ęg la  bądź nie daje się z n ich  w y o d rę b n ić  jak  
np. s ia rka  w  koksie , bądź też, ja k  w  p rzyp a d ku  
sm o ły  i w o d y  pogazow e j, s tanow i n ieznaczną p o ­
zycję w  „b ila n s ie  s ia rk o w y m “  odgazow anego w ęgla.

M ów iąc  o siarce za w a rte j w  gazie w ęg low ym  
należy p o d k re ś lić  d w o ja k i c h a ra k te r tego  zagad­
n ie n ia : z jedne j s tro n y  is tn ie je  k o n i e c z n o ś ć  
u s u n i ę c i a  s i a r k i  z g a z u  m i e j s k i e g o ,  
z d ru g ie j s tro n y  w y ła n ia  się m o ż l i w o ś ć  o t r z y ­
m y w a n i a  s i a r k i  z m a s y p o g a z o w e j ,  p ro ­
d u k tu  odpadkow ego  gazow n i.

Konieczność usuw an ia  s ia rk o w o d o ru  z gazu 
w ęg low ego  w y p ły w a  ze szko d liw ych  s k u tk ó w , 
jak ie  m óg łb y  pow odow ać S 0 2 p ow s ta ją cy  podczas 
spalan ia  gazu. W  n ie k tó rych  państw ach is tn ie ją  
p rzep isy  p raw ne, usta la jące dopuszcza lną zaw a r­
tość  s ia rk i w  gazie m ie jsk im , np. no rm y n iem iec­
k ie  ja ko  m aksim um  p rze w id u ją  1 g s ia rk o w o d o ru  
i 25 g  s ia rk i o rgan iczne j w  100 m3 gazu. Gaz m ie jsk i 
p ro d u ko w a n y  przez G azow n ię  M ie jską  m. st. W a r­
szawy jes t oczyszczony zupełnie z s ia rko w o d o ru , 
zaś ilość s ia rk i o rgan iczne j jest ba rdzo  mała, bo 
w ynos i m n ie j n iż  13 g/100 m a.

N ajstarszą m etodą  oczyszczan ia  gazu od s ia r­
k o w o d o ru , w p ro w a d zo n ą  w  p ie rw szych  dz ies ięc io ­
leciach X IX  w ie ku  b y ło  przepuszczenie gazu przez 
w apno , k tó re  u s tą p iło  w k ró tc e  m iejsca masom 
czyszczącym , zaw ie ra jących  w o d o ro tle n e k  żelaza. 
Sposób ten  p ra k ty k u je  się do  dnia  dzisie jszego. 
Jest to  na jba rdz ie j rozpow szechn iony  sposób o czy ­
szczania gazu tzw . „s u c h y “ . G azow nie  po lsk ie  
oczyszczają gaz w yłączn ie  tą  m etodą.

W o d o ro tle n e k  że lazow y, za w a rty  w  masie 
czyszczącej, poch łan ia  s ia rk o w o d ó r w e d łu g  re a k c ji : 

2 F e (0 H )s +  3 H 2S =  2 FeS +  S +  6 H 20
C h ło n ien ie  s ia rko w o d o ru  u s ta ło b y  zupełn ie 

z c h w ilą  c a łko w ite g o  w ycze rpan ia  się w o d o ro ­

t le n k u  żelaza. Zapob iegam y tem u, stosu jąc rege­
nerację masy za pom ocą tle n u  p o w ie trz a :

2 FeS 4 - 3 H 20  +  1V2 O s =  2 F e (O H )2 +  2 S
Regenerację p ro w a d z i się a lbo  w  sposób 

c iąg ły  przez sta łe  dodaw an ie  o b liczone j ilośc i po ­
w ie trz a  do  gazu przed oczyszcza ln ikam i, a lbo  pe­
r io d yczn ie  —  przez okresow e  usuw an ie  masy 
z o czyszcza ln ików  i pozostaw ien ie  je j przez pew ien  
czas na o tw a rty m  p o w ie trz u . P ie rw szy  sposób, 
c iąg ły , sprow adza  obie w ym ien ione  reakc je  do jed- 
nego procesu, k tó ry  zachodzi sta le  w  oczyszczal- 
n ikach  w ed ług  ró w n a n ia :

2 HoS +  0 2 =  2 H 20  +  2 S
Sposób c iąg ły  jes t n ie w ą tp liw ie  ekonom icz- 

n ie jszy, n iż p e rio d yczny , gdyż p ozw a la  un iknąć 
c iąg łych  p rze ła d un ków  masy, co jes t i kosztow ne 
i k ło p o tliw e  z u w a g i na m ożliw ość za truc ia  się 
ro b o tn ik ó w  gazem lu b  sam ozapalenia  się s ia rczku  
żelaza. O czyw iśc ie  p rzy  regenerac ji c iąg łe j k o ­
n ieczną jest rzeczą s tosow anie  mas czyszczących 
w y s o ko w a rto śc io w ych , k tó re  odznaczają się tym , że:

a) ch łoną  dużo s ia rkow o do ru  i s tosunkow o 
szybko,

b) regeneru ją  się szybko  i ca łkow ic ie .
B adan ia  w ykonane  w  la b o ra to r iu m  W a rszaw ­

sk ie j G azow n i M ie js k ie j p rzez inż. K. M uszka ta  
w yka za ły , że w ym ie n io n ym  w a run ko m  n a jlep ie j 
odpow iada ją  masy czyszczące sztuczne, k tó re  są 
p ro d u k ta m i o d p a d ko w ym i z p rz e ró b k i b oksy tu . 
M asy na tu ra lne , w ys tępu jące  w  p rzy rod z ie  w  po ­
s tac i ru d y  d a rn io w e j, posiadają  w p ra w d z ie  z d o l­
ność w iązan ia  w iększych  ilośc i s ia rk o w o d o ru , ale 
ch łoną  go w o ln ie j i regeneru ją  się znacznie gorzej, 
n iż m asy sztuczne. W ysokosp raw ne  masy sztuczne 
(masa L u x ’a, masa Lau ta  i in.) n ie  w ym aga ją  
o czyszcza ln ików  o z b y t w ie lk ie j po jem ności.

N ieza leżnie  od  tego , w  ja k i sposób o d b y w a  
się regeneracja , masa tra c i z b iegiem  czasu sw oją  
a k ty w n o ś c i w reszcie  s ta je  się n iezda tna  do u ż y tk u . 
S to p n io w y  zan ik  a k ty w n o ś c i tłum aczym y sobie 
nagrom adzen iem  się w  masie czyszczącej różnych  
p ro d u k tó w  re a kcy j ubocznych  oraz zm niejszeniem  
pow ie rzchn i m asy czyszczącej przez smołę, k tó ra  
pom im o prze jścia  p rzez odsm alacze p rzedosta je  się 
w  n ieznacznych  ilośc iach  do  oczyszcza ln ików . Masa 
czyszcząca zużyta , k tó rą  będz iem y k ró tk o  nazyw ać 
pogazow ą, zaw ie ra  ok. 50°/0 w o ln e j s ia rk i, zatem  
jest to  su row iec z p un ku  w idze n ia  techn icznego  
bardzo  in te resu jący . M im o  to  gazow n ie  d o ty c h ­
czas o dd aw a ły  masę pogazow ą po ba rdzo  n isk ich  
cenach fa b ry k o m  kw asu s ia rkow ego , co w obec 
im p o rtu  s ia rk i do  P o lsk i trzeb a  uznać za o b jaw  
g osp od a rk i n ie rac jona lne j.

Ins ta lac ja  do  oczyszczania gazu za pom ocą 
mas czyszczących składa się z jednego lub  w ięcej 
zespołów  o czyszcza ln ikó w , łączonych  systemem
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b a te ry jn ym . O czyszcza ln ik i s tanow ią  p łaskie  s k rz y ­
n ie  żelazne, zaw ie ra jące  masą czyszczącą, ro z ło ­
żoną w a rs tw am i w ysokośc i 2 0 — 60 cm na d re w n ia ­
nych  rusz tach . Szybkość gazu przechodzącego 
przez masą w ynos i zazw ycza j 5— 7 m m /sek. Na 
każde 1000 m 3 dob ow e j p ro d u k c ji gazu p rz y j­
m uje sią m in im um  2 m 2 p o w ie rzch n i oczyszcza ln ika . 
Czas ze tkn iąc ia  gazu z masą p ow in ien  w ynos ić  
ok. 8 m inu t. W  G azow n i W a rsza w sk ie j p rz y  p ro ­
d u k c ji roczne j ponad  60 m ilio n ó w  m 8 gazu, oczy­
szcza ln ik i w raz  z u rządzen iam i pom ocn iczym i za j­
m ują  te ren  2600 m 2, z czego w yn ika , że suchy 
sposób oczyszczania gazu s tosow any w  Polsce 
i w  w iąkszośc i gazow n i zagran icznych w ym aga  
s tosunkow o  dość dużych te renów . W adą  tą p ró ­
bow ano usunąć za g ran icą  przez budow ą  oczy- 
szcza ln ików  w ieżo w ych , przez co os iągn ią to  
4 -k ro tn ie  w iąkszą sp raw ność na m 2.

O p isany  w yże j „s u c h y “  sposób oczyszczania 
gazu o p a rty  na d z ia łan iu  mas czyszczących ma 
jednak  ró w n ie ż  niezaprzeczone za le ty  : jest pew ny 
w  d z ia łan iu , usuw a z gazu p rócz  s ia rko w o d o ru  
z w ią zk i cy janow e  oraz resztą m g ły  sm ołow e j, jest 
ła tw y  w  obsłudze, nie w ym aga  za trudn ien ia  spec­
ja lnego  persone lu  i użycia  sta le  d z ia ła jących  u rzą ­
dzeń m echan icznych. K osz t oczyszczania gazu ty m  
system em  w  w a run ka ch  p o lsk ich  przypuszcza ln ie  
w yn o s i ok. 0,1 g r /m 3.

N ależy przypuszczać, że gazownie n iep rądko  
p rze jd ą  z om ów ionego  sposobu na inny , np . na 
k tó ry ś  z rozpow szechn ia jących  sią obecnie w  k o k - 
so w n ic tw ie  sposobów  m o k rych . N ależy tu  pod ­
kreś lić , że w e d łu g  o s ta tn ich  p u b lik a c y j n iem ieck ich  
ko ksow n ie  w  zag łąb iu  R u h r 77°/0 oczyszczanego 
gazu p rzepuśc iły  p rzez oczyszcza ln ik i suche, 
a ty lk o  23°/0 p rzyp a d ło  na m e to dy  m okre . Na ro k  
1938 p rze w id u je  sią s tosunek 80 : 20.

Do n iedaw na  jed ynym  celem ods ia rczan ia  
gazu w ąg low eg o  b y ło  usuniącie s ia rkow o do ru . 
S w obodna  m ią dzyn a ro do w a  w ym iana  su ro w có w , 
m ożność p o k ry c ia  każdego zapo trzebow an ia  s ia rką  
na tu ra lną , w szys tk ie  zw iązane z ty m  oko licznośc i 
s p ra w iły , że zagadn ien ie  w y k o rz y s ta n ia  s ia rk i za­
w a rte j w  gazie w ąg low ym  nie narzuca ło  sią z ta ką  
oczyw is tośc ią , ja k  w  czasach obecnych .

Poniew aż jednak masa pogazow a zaw ie ra  ok. 
50°/0 s ia rk i, p rzy  rozw ażan iu  różnych  m etod p ro ­
d u k c ji s ia rk i w  Polsce m a te ria ł ten  m usi być 
w  p ie rw szym  rządz ie  w z ią ty  pod  uwagą.

Z w ie lu  p ro po no w an ych  sposobów  o trz y m y ­
w an ia  s ia rk i z m asy pogazow e j na jw iące j za let po ­
siadają n ie w ą tp liw ie  m e to dy  o p a rte  na e k s tra k c ji. 
D ob rą  s tron ą  ty c h  m etod  jest przede w szys tk im  
to , że s tosow ana p rzy  e k s tra k c ji podw yższona 
te m p e ra tu ra  nie n iszczy s tru k tu ry  masy, co um oż­
liw ia  re a k ty w a c ją  masy odsiarczone j. Jeżeli chodz i

o w y b ó r  rozpuszcza ln ika  do e k s tra k c ji s ia rk i k ie ­
ru jem y sią tu  n ie ty lk o  zdo lnośc ią  rozpuszczania , 
ale i inn ym i w łasnościam i, ja k  te m p e ra tu ra  w rzen ia , 
c iep ło  pa row an ia , palność, toksyczność, p o w o d o ­
wanie  k o ro z ji itp .

Z p o ró w n a n ia  rozpuszcza lności s ia rk i w  ró ż ­
nych rozpuszcza ln ikach  w idać , że znakom itym  
rozpuszcza ln ik iem  s ia rk i jes t dw us ia rczek  w ąg la . 
Is tn ie jące za g ran icą  ins ta lac je  do  e k s tra k c ji s ia rk i 
p racu ją  p rzew ażn ie  w  o pa rc iu  o te n  rozpuszcza ln ik . 
Naszym  p ie rw o tn ym  zam iarem  b y ło  rów n ież  za­
stosow anie  w  F ab ryce  C hem iczne j G a zow n i M ie j­
sk ie j m. st. W a rszaw y d w u s ia rczku  w ąg la  do 
e ks tra k c ji s ia rk i. Jednak po rozw ażen iu  sp ra w y  
doszliśm y do  w n io sku , że ze w zg lądu  na bezp ie ­
czeństwo p racy należy szukać innego  rozpuszcza l­
n ika . W  w y n ik u  p ró b  la b o ra to ry jn y c h  rozpuszcza l­
n ik ie m  o w y b itn y c h  za le tach okaza ł sią tró jc h lo r -  
e ty len  CHC1 =  CC12. Jest on n iepa lny, n ie tru ją cy , 
nie p ow od u je  k o ro z ji, posiada dość n iską  tem pe­
ra tu rą  w rzen ia  (87°) i ba rdzo  n isk ie  c ie p ło  p a ro ­
w an ia  (56,5 kca l/kg ), ciążar w ła śc iw y  =  1,47. Cena 
jego  jest s tosunkow o  n ie w ysoka  (ok . 1,60 z ł za kg ). 
Rozpuszcza lność s ia rk i w  tró jc h lo re ty le n ie  jes t 
w p ra w d z ie  n ie w ie lka , co poc iąga  za sobą kon iecz­
ność ope ro w an ia  w iększym i n iż  w  p rzypadku  d w u ­
s ia rczku  w ąg la  ilośc iam i ro z tw o ru , jednak w y m ie ­
nione za le ty  s k ło n iły  nas do w y b o ru  tego  w łaśnie 
rozpuszcza ln ika.

S ia rka  w ye ks tra h o w a n a  tró jch lo re ty le n e m  
jes t zanieczyszczona k ilk o m a  p rocen tam i substan- 
c y j o ch a rak te rze  sm o łow ym . S ia rka  ta  tz w . 
„s ia rk a  s u ro w a “ ma w y g lą d  c iem nob runa tnych  
k ry s z ta łó w , te m p e ra tu rą  to p n ie n ia  ok. 100°, zapa­
lona  p o k ry w a  sią c ienką w a rs te w ką  ko ks iku  i ga­
śnie. D o n ie k tó ry c h  p rocesów  te chno log icznych  
p rodukow ana  w  G azow n i W a rsza w sk ie j s ia rka  su­
ro w a  m og łaby  sią w  zupe łnośc i nadaw ać, np. do  
p ro d u k c ji d w u s ia rczku  w ąg la , do  ch lo row an ia  lub  
w u lka n izac ji kauczuku , p rz y  czym  badania  w y k o ­
nane w  W o js k o w y m  In s ty tu c ie  P rzec iw gazow ym  
w yka za ły , że w ym ie n io na  s ia rka  su row a  nie ty lk o  
nadaje  sią w  zupe łności do w u lka n iza c ji kauczuku, 
ale jest lepsza od  s ia rk i czyste j, gdyż opóźn ia  
starzenie  sią gum y.

P rzes tud iow an ie  i sp raw dzen ie  podanych  
w  lite ra tu rz e  sposobów  oczyszczania s ia rk i zaw ie ­
ra jące j dom ieszk i o rgan iczne  d o p ro w a d z iły  nas do 
w n io sku , że sposoby te  są n ieskuteczne lu b  zby t 
kosz tow ne. L a b o ra to r iu m  F a b ry k i C hem iczne j G a­
zo w n i M ie jsk ie j m. st. W a rszaw y w  w y n ik u  t r u d ­
nych  i system atycznych  badań op racow a ło  zu­
pe łn ie  o ry g in a ln ą  i n ie d ro gą  m etodą ra fin a c ji s ia rk i 
su row e j, k tó ra  p ro w a d z i do o trzym a n ia  p iąkne j, 
żó łte j s ia rk i o czys tośc i pow yże j 99,5°/0.
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W o b ec  p o z y ty w n y c h  w y n ik ó w  o trzym anych  
w  la b o ra to r iu m  in ży n ie ro w ie  F a b ry k i C hem icznej 
G azow n i M ie js k ie j pp. S ob ie rańsk i i M uszka t 
o p raco w a li o dp ow ied n ią  apa ra tu rą  do  e ks tra kc ji 
s ia rk i z masy pogazowej. W  k w ie tn iu  b r. p rz e p ro ­
w adzone zosta ły  p ie rw sze  p ró b y  p ro d u k c ji s ia rk i 
su row e j i ra finow ane j w  apa ra tu rze  techn iczne j. 
P ró by  te  w y p a d ły  zupe łn ie  pom yś ln ie  i d a ły  spo­
sobność d o  w p row a dze n ia  p ew nych  ulepszeń i d a l­
szego pow iększan ia  zdo lnośc i p ro d u k c y jn e j apa­
ra tu ry  do  o trz y m y w a n ia  s ia rk i w  G a zow n i M ie j­
sk ie j m. st. W -w y . Pow iększona ins ta lac ja  ob liczona

Rys. 1.
Aparatura do ekstrakcji siarki z masy pogazowej 

w Warszawskiej Gazowni Miejskiej. ^

je s t na c a łk o w ity  p rze ró b  rocznej p ro d u kc ji masy 
pogazow e j W a rszaw sk ie j G azow n i M ie jsk ie j tzn. 
ok. 400— 500 t  masy roczn ie , co o dp ow iad a  prze­
szło 200 t  s ia rk i roczn ie . W  bieżącym  roku  budże­
to w y m  F a b ry k a  Chem iczna G azow n i M ie jsk ie j 
w y p ro d u k u je  w  p rzyb liże n iu  ok. 150 t s ia rk i.

Szczegółowe dane do zużycia pa ry , w ody, 
ko sz tó w  ra fin a c ji, roboc izny , s tra t rozpuszcza ln ika

itp . m ogą być o pu b likow ane  dop ie ro  po  zebran iu  
w iększego m a te ria łu  ruchow ego  tzn . po p ra cy  te j 
apa ra tu ry  przez d łuższy czas.

O trzym an ie  s ia rk i z masy pogazow e j m etodą  
e ks tra k c ji należy uznać za ca łko w ic ie  rozw iązane. 
Już w  obecnych  w arun ka ch  p ro d u kc ja  s ia rk i m e­
to dą  e k s tra kc ji jes t op łaca lna , ren tow n ość  te j m e­
to d y  będzie jednak d op ie ro  znaczna w ów czas, 
k ied y  uda się w  ska li techn iczne j w y k o rz y s ta ć  
pozosta łość p o e ks tra kcy jną  tzn . p rzez odpow ied n ią  
p rze ró bkę  p rz y w ró c ić  masie pogazow e j je j p ie r ­
w o tn ą  a k tyw no ść . L a b o ra to r iu m  F a b ry k i C he­
m iczne j op racow a ło  m etodę re a k ty w a c ji,  k tó ra  
p ro w a d z i do o trzym a n ia  z pozosta łośc i p oe ks tra k ­
cy jne j, masy czyszczącej o a k tyw n o śc i id e n ty c z ­
nej z ak tyw no śc ią  masy św ieżej. M e toda  ta  będzie 
obecnie sp raw dzana  na ska lę  pó łte chn iczn ą  i w  razie  
d o b ry c h  w y n ik ó w  G azow n ia  W arszaw ska  p rzys tą p i 
do  je j rea liza c ji na skalę fab ryczną . D z ięk i tem u 
ro zw ią za n iu  będziem y m og li z jedne j s tro n y  p ro ­
dukow ać  s ia rkę , z d ru g ie j zaś regenerow ać masę 
poe ks tra kcy jną , co  w  konse kw e nc ji p o z w o li ró w ­
nież zm nie jszyć częściowo im p o rt św ieże j masy.

Na zakończenie w y ła n ia  się py tan ie , ile  s ia rk i 
roczn ie  m o g ły b y  w y p ro d u k o w a ć  p o lsk ie  gazownie. 
P rzy  p ro d u k c ji roczne j gazow n i ok. 160 m ilio n ó w  m 3 
i za łożeniu, że gaz zaw ie ra  p rzec ię tn ie  7 g s ia rk i 
w  m 3, o trzym a m y  ok. 1 100 t  s ia rk i zaw arte j w  ga­
zie. N ależy jed na k  pam iętać, że o u ruchom ien iu  
e k s tra k c ji s ia rk i w  każde j ze 106 g azo w n i nie 
może być m ow y, gdyż p rz y  zb y t m ałe j p ro d u k c ji 
te rzeczy się n ie  opłacą. W  rachubę  w chodzą  
ty lk o  gazow nie  w iększe  oraz te  gazow nie  mniejsze, 
k tó re  są skup ione  te re n o w o  (poznańsk ie  i p o m o r­
skie). W  obecnym  stanie  rzeczy ja ko  m aksym alną 
zdolność p ro d u k c y jn ą  m ożna p rz y ją ć  ok. 700 t o n  
s i a r k i  roczn ie  tzn . ok. 2/3 ilośc i ob liczon e j te o re ­
tyczn ie .

P rócz s ia rk i z gazu p rodukow anego  w  ga­
zow n iach  m usim y jeszcze u w zg lę d n ić  część s ia rk i 
z gazów  ko ksow n iczych . O tó ż  b io rą c  pod uw agę  
c a łk o w itą  ilość  s ia rk i, ja ką  m ogą dos ta rczyć  ga­
zow nie  o raz ilość s ia rk i dostępne j z te j części 
gazu koksow niczego , k tó ra  może b yć  oddana  przez 
koksow n ie  na cele g a z y fik a c ji P o lsk ie g o  Zag łęb ia  
W ę g lo w eg o , należy s tw ie rd z ić , że z ty c h  o bydw óch  
ź róde ł można uzyskać razem  p r z e s z ł o  2 000 t o n  
s i a r k i  r o c z n i e ,  co s ta no w i pokaźną ilość, bo 
w ięce j n iż 1/3 obecnego im p o rtu  s ia rk i.
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Huty  ż e l a z n e  jako ź r ó d ł o  s i a r k i  i jej  z w i q z k ó w
H u ty  żelazne jako  ź ró d ło  s ia rk i n ie  w ch o d z iły  

do tą d  p ra k tyczn ie  w  rachubą. Jeżeli jednak  ro b i 
się p rzeg ląd  w szys tk ich  m oż liw ośc i uzyskan ia  
s ia rk i w  k ra ju , z pom in ięc iem  im p o rtu , to  trzeba  
się zastanow ić  także  nad tym , w  jak im  s to pn iu  
h u tn ic tw o  żelazne może się p rzyczyn ić  do os ią ­
gn ięc ia  sam ow ystarcza lnośc i na tym  odc inku . N ie  
ulega b ow iem  w ą tp liw o ś c i, że ilo śc i s ia rk i, k tó re  
p rzechodzą  przez h u ty  są w ca le  p o w a żn e : licząc 
2°/0 w  s to sun ku  do ilośc i żelaza w e w sadzie w ie l­
k ic h  p ieców , o trzym a m y  d la  dz is ie jsze j p ro d u kc ji 
s u ró w k i liczbę  ok. 14 000 t  s ia rk i roczn ie  p rze ­
chodzące j przez h u ty ; o czyw iśc ie  jes t to  ty lk o  
liczba  o rien ta cy jna , podająca rząd ' w ie lko śc i. Jest 
także  jasne, że żadna m etoda  nie może u ruchom ić 
całej ilośc i te j s ia rk i, p rzec iw n ie  znaczna część je j 
zostan ie  zawsze w  w y tw o ra ch  w ie lk ie g o  pieca, 
to  jes t w  surów ce i żużlu.

W  w ie lk im  p iecu s ia rka  dz ie li się m iędzy 
żelazo i żużel w  pew nym  s tosunku  zależnym  od 
zasadow ości żużla i zaw artośc i m anganu we wsadzie. 
D ąży się do  uzyskan ia  s u ró w k i o ja k  na jm n ie jsze j 
ilośc i s ia rk i (pon iże j 0,1 ° /0) i w  tym  celu stosunek 
C aO  : S i0 2 w  żużlu m usi być  u trzym yw a n y  ok. 
1,25 i w yże j.

W  tych  w arunkach  g łó w na  część s ia rk i 
z w ie lk ie g o  p ieca znajduje się w  żużlu. M a ła  część 
p rzechodz i do  s u ró w k i, d robne  ilośc i spala ją się 
p rzy  spuście i uchodzą w  p o w ie trze  ja k o  d w u tle n e k  
s ia rk i. W reszcie  część ß ia rk i u chodz i z p ieca w  gazie 
w ie lko p ie co w ym .

Jeżeli chodz i o m oż liw o śc i techn iczne w y ­
d o b y c ia  s ia rk i z p ro d u k tó w  w ie lk ie g o  pieca, to  
trzeb a  przede w szys tk im  zw ró c ić  uw agę  na żużel. 
Z aw ie ra  on  1— 6°/0 s iarczku  w ap n io w e g o  *) co od ­
p o w ia d a  0,45— 2,7°/0 s ia rk i. W  żużlu zas tyg łym  
zna jdu ją  się oprócz  tego  małe ilośc i s iarczanu 
w a p n io w e g o : 0 ,1— 0,3° /0; n a to m ia s t s ia rk i e lem en­
ta rne j nie ma w cale .

P o d  dzia łan iem  a tm o s fe ry  s ia rka  zaw arta  
W żużlu u lega u tle n ie n iu  na tios ia rczan , a następnie 
na siarczan i s iarkę e le m e n ta rn ą :

2 C aS +  4 O  +  C O  =  CaCO s =  CaS2O s 
CaS2O s —|- O  =  C a S 0 4 -j~ S

N a ka w a łka ch  żużla leżących w ie le  la t na 
p o w ie trz u  zna jdow ano  rzeczyw iśc ie  n a lo ty  g ipsu 
i s ia rk i. R eakcja  ta  jed na k  jes t ta k  p ow o ln a , że 
nie może m ieć żadnego znaczenia p rak tycznego .

x) A. Guttmann, Die Verwendung der Hochofen­
schlacke, II wyd. Düsseldorf 1934, str. 44.

Także dz ia łan ie  kwasem  na żużel d la  w ydz ie le n ia  
s ia rk i w  fo rm ie  s ia rk o w o d o ru  nie może się opłacić.

W  ogó le , ze w zg lę du  na n iską  zaw artość 
s ia rk i w  żużlu n ie może się o p ła c ić  żadna m etoda 
w yd o b yw a n ia  z n iego s ia rk i po zastygn ięc iu , w y ­
m agająca kosz tow nego  ro zd ro b n ie n ia  m a te ria łu .

Jedynym  do tą d  o p raco w an ym  i w y p ró b o w a ­
nym  na ska lę  techn iczną  sposobem  w yzyskan ia  
s ia rk i z żużla jes t m etoda p ro f. D ie h la 2) po lega jąca  
na u tlen ien iu  s ia rk i w  p łynnym  żużlu bezpośrednio  
po  spuście i u chw ycen iu  pow sta jącego  d w u tle n k u  
s ia rk i.

U tlen ien ie  może być  p rzeprow adzone  p rzy  
pom ocy p o w ie trz a  przedm uch iw anego  przez żużel 
w ed ług  r e a k c ji :

CaS +  O  +  C a S i0 3 =  Ca2S i0 4 +  S 
S +  o 2 =  S 0 2.
P rzy  n iedosta tecznym  dostęp ie  p o w ie trz a  

s iarka n ie  spala się, lecz uchodz i z gazem w  fo r ­
m ie pary .

D rugą  reakc ją , zastosow aną także  przez 
D ieh la  jest u tlen ian ie  a n h y d ry te m :
CaS +  3 C aS O , +  4 C a S i0 3 =  4 Ca2S i0 4 +  4 S 0 2
S iarczek i s iarczan w apn ia  nie m ogą w  p łyn n ym  
żużlu egzystow ać o b o k  siebie, w ięc reagu ją  i lo ­
śc iow o.

Rys. 1.

D ośw iadczen ia  D ieh la , rozpoczę te  w  la tach 
w o je nn ych , b y ły  p rzeprow adzone  w  G u te h o ffn u n g - 
s h iitte  (O berhausen). U rządzen ie  b y ło  w ie lo k ro tn ie  
zm ieniane i p o p ra w ia n e ; ostateczną fo rm ę  p oka ­
zuje rys. 1. Jest to  rodza j w anny d ługości 3,5 m, 
w ysoko śc i 1,3 m, sze rok ie j 0,9 m, przez k tó rą  p rze ­
p ły w a  żużel. W anna  jes t zbudow ana z p ły t  że liw ­
nych , ch ło d zo n ych  w odą  p rze p ływ a ją cą  przez

2) L. H. Diehl, Stahl u. Eisen 41, 845—52, 1921.



N r 9 Przegląd Chemiczny Str. 529

ru ry  w to p io n e  w  ściany. P o w ie trze  w chodz i przez 
pod łużne o tw o ry  szerokośc i 2— 5 mm u spodu 
w anny . P ró b y  w ykaza ły , że p ow ie trze  p ow inn o  
być  jak  na jlep ie j rozdz ie lone  na d ro bn e  bań k i 
i p o w in n o  p rzechodz ić  przez ja k  na jw yższą w a r ­
stw ą żużla. W te d y  tlen  zostaje dob rze  w yzyskan y  
i o trzym u je  się gaz o dużej zaw artośc i S 0 2. Z d ru ­
g ie j s tro n y  d ługość w anny ( tj. p rzes trzen i, na k tó ­
re j zna jdu ją  się dysze p o w ie trzn e ) p ow inn a  być 
ja k  na jw iększa, aby u tlen ić  ja k  na jw iększą  ilość 
s ia rk i za w a rte j w  żużlu.

D o p ły w  i o d p ły w  żużla z w anny jes t u rzą­
dzony sy fo no w o , ta k  że gaz nie jes t rozc ieńczony 
p ow ie trzem  w tó rn y m . Po skończonym  spuście 
w ypuszcza  się resztę żużla z w anny przez spe­
c ja ln y  o tw ó r  za tykan y  g lin ą  i czyści się wannę, 
a zw łaszcza w y lo ty  dysz.

Gaz o trzym yw a n y  w  te n  sposób w  G u te h o f- 
fn u g s h iitte  w  c iągu d łu g o trw a ły c h  dośw iadczeń  
m ia ł 6 — 7°/o S 0 2, a naw et do  10°/0. N ad aw a ł się 
zatem  d ob rze  do p rz e ró b k i na kw as s ia rko w y , 
s ia rczyny  itp . Dużą jego za le tą  jes t czystość: nie 
za w ia ra  w cale c h lo ru , f lu o ru  ani arsenu. W  skład  
jego w cho dz i obok S 0 2 i azotu  ok. l ° / 0 C O 2 i 10%  
tle nu . Ponad to  w  p rzew odach  gazow ych  osadza 
się sól, składająca się g łó w n ie  z pyros ia rczanu  
po tasow ego z m ałą dom ieszką sodowego.

O dsiarczen ie  żużla jes t ty m  lepsze im jes t 
on gorę tszy i b a rdz ie j kw aśny . P on iew aż znow u 
żużle zasadowe zaw ie ra ją  z w y k le  w ięce j s ia rk i, 
w ięc  i z n ich  dosta je  się d o b ry  w yd a te k .

D ie h l poda je  zestaw ien ia  w y n ik ó w , obe jm u­
jące w ie le  m iesięcy norm alnego ruchu . Żużel to -  
m asow ski zaw ie ra jący  ś redn io  1 ,5%  s ia rk i po p rze j­
ściu przez urządzenie m ia ł ś redn io  1 ,0%  S. U z y ­
skano zatem  w  gazie 0 ,5%  s ia rk i licząc na w agę 
żużla. Z żużla m a rtino w sk ie go  o za w a rtośc i 2 ,4%  S 
uzyskano średn io  1 ,2%  S.

B a rdzo  dob re  w y n ik i da ło  u tlen ian ie  żużla 
a n h yd ry te m . U rządzenie  p rzeds taw ione  na rysun ku  
zosta ło  uzupełn ione aparatem  u m o ż liw ia ją cym  d o ­
sypyw an ie  a n h y d ry tu  w  ilośc i % — 1 % %  do  żużla.

W  zasadzie m ożnaby u tlen iać samym anhy­
d ry te m , D ie h l jednak zawsze w d m u ch iw a ł pow ie ­
trze  d o d a tk o w o , p ra w d o po do bn ie  d la  lepszego 
w ym ieszania. Zależnie od ilośc i p ow ie trza  dos taw a ł 
gaz o m niejszej lu b  w iększe j zaw artośc i S 0 2, 
Zawsze jednak bogatszy n iż bez a n h yd ry tu . W ię k - 
szy b y ł także ogó lny  w yd a te k  s ia rk i w  stosunku  
do  żużla.

Ilość s ia rk i, k tó rą  m etoda  D ie h la  może dać 
W Polsce, można o b liczyć  w  następu jący sposób: 
P rz y jm ijm y , że p rzy  p ro d u k c ji su ró w k i 800 tys . t  
•"ocznie podda  się u tlen ien iu  400 tys . t  żużla u zy ­
skując 0 ,5%  s ia rk i, to  o trzym a m y 2 tys. t  s ia rk i. 
W  ob liczen iu  tym  stop ień  w yzyskan ia  s ia rk i zosta ł

p rz y ję ty  dosyć ostrożn ie , natom iast założono b a r­
dzo  szerokie  rozpow szechn ien ie  sposobu D ieh la . 
Jeden w ie lk i p iec 300 -tonow y może dać w  ro ku  
ok. 400 t  s ia rk i.

W  os ta tn ich  czasach p ró b o w a n o  w  A n g li i  
i w  N iem czech w y ta p ia ć  su rów kę  na żużlu k w a ­
śnym , w  k tó ry m  stosunek C aO  : S i0 2 jes t m niejszy 
od 1, np. w ynos i 0,8. P rzy ta k im  w y to p ie  zużyw a 
się m nie j to p n ik ó w  i koksu, a w yda jność  pieca 
w zrasta. N a tom ias t odsiarczen ie  kw aśnym  żużlem 
jest gorsze i zaw a rtość  s ia rk i w  surów ce docho­
dzi do  0 ,4% . D la  usun ięc ia  s ia rk i tra k tu je  się 
p łynną  su rów kę  w  kadz i sodą lub  m ieszaniną sody 
i w apna , w  ilośc i 1/2— 1°/0 na s u ró w k ę * 2 3). P o w s ta ­
jący p rzy  ty m  żużel so do w y zaw ie ra  ok. 10%  Na2S, 
t j.  p rzesz ło  4 %  s ia rk i. Ze w zg lę du  jednak  na małą 
jego ilość naw et p rzy  szerok im  s tosow aniu  te j 
m e to dy  p raw dopodobn ie  nie będzie m ia ł znacze­
n ia  w  ogó lne j gospodarce s ia rkow e j. W  N iem czech 
(R óch lingsche  E isen- und S ta h lw e rke ) żużel sodow y 
ze w zględu na dużą zaw artość a lk a lió w  (ok . 31%  
Na20 )  jes t u żyw a ny  do  ro zk ła d u  fo s fo ry tó w  przez 
stapianie.

Na ty m  w łaśc iw ie  w yczerpane  są m oż liw o śc i 
fa b ry k a c ji s ia rk i w  hu tach. W  s ta lo w n i bow iem  
stężenia s ia rk i są już ta k  małe, że w yzyskan ie  
tych  d ro b n y c h  ilośc i b y ło b y  s tanow czo  n ieop ła ­
calne.

T rzeba  na tom ias t zw ró c ić  uw agę  na znacze­
n ie  jak ie  d la  g o sp o d a rk i s ia rkow e j m ogą m ieć 
oszczędności na zużyc iu  kw asu s ia rkow e go  w  w y  
traw ia ln iach  h u tn iczych  i w yd o b yw a n ie  siarczanu 
żelazaw ego z łu g ó w  o d p a d ko w ych . N ie  znam ilośc i 
kw asu zużyw anego we w szys tk ich  w y tra w ia ln ia c h , 
ale można ją  oceniać na parę tys ięcy  to n  roczn ie . 
Z te go  ty lk o  zn ikom a  ilość jes t p rze rab iana  na 
s iarczan żelazawy.

W e d łu g  H e in rich a  “) łu g  o d p a d ko w y  zaw iera  
100— 110 g Fe/1 co o d p o w ia d a  400— 500 g F e S 0 4 . 
. 7 H 20 / I  i ok. 10%  kw asu  s ia rkow ego . Ł u g  ten 
najczęściej usuwa się wpuszczając go do  w ód 
śc iekow ych , po ew entua lnym  zo bo ję tn ie n iu  w a p ­
nem. Znany jes t także  sposób p rz e ró b k i po lega jący 
na w ysycen iu  kw asu  o dp ad kam i żelaza i k ry s ta ­
liza c ji s iarczanu żelazawego przez o dpa row an ie .

W  o s ta tn ich  czasach w  N iem czech za ję to  się 
sp raw ą na now o , ze w zg lę dó w  gospodarczych  i ze 
w zg lędu  na zanieczyszczanie w ód .

A g d e  3) u do skon a lił s ta rą  m etodę C h a rp y ’ego, 
po legającą  na k ry s ta liz a c ji przez ch łodzen ie  ro z ­
tw o ru  nasyconego w  6 0 —70°. A gde  przed k ry s ta ­
lizacją  doda je  15— 20%  kw asu  s ia rkow ego , przez

0  T. Colclough, Iron a. Coal Fr. Reyieur, 1937. 362—64, 
Foundry Trade J. 1937. 201—04.

2) F- Heinrich, Stahl u. Eisen 57. 757—62. 1937.
3) G. Agde, Stahl u. Eisen. 57. 789-93. 1937.
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co zm niejsza rozpuszcza lność siarczanu, a ponad to  
ch łodz i do 0° p rz y  pom ocy c h ło d z a rk i am o n ia ka l­
nej lub  odparow an ia  w  p różn i. W  ten sposób d o ­
staje znacznie lepszy n iż d aw n ie j w yd a te k , a ług  
p o k rys ta lic zn y  może być znow u  u ż y ty  do  w y tra ­
w ian ia .

D ru g a  m etoda S u lfr ia n a 5) ch a rak te ryzu je  
się c iąg łym  sposobem p racy, poza ty m  jes t z b li­
żona do  p op rzedn ie j. N a tom ia s t S ie rp  i F ranse- 
m e ie r* 2) w ydz ie la ją  sól n ie  p rzez ch łodzenie , lecz 
przez odciągn ięc ie  w od y  za pom ocą ka lcynow a-

J) A . Sulfrian, Stahl u. Eisen. 57 813—15. 1937.
2) F. Sierp, F. Fransemeier. Stahl u. Eisen. 57 815 — 

17. 1937.

nego siarczanu żelaza, co jest rów noznaczne  z o d ­
parow an iem  pew nej ilośc i w ody. W  każdym  w y ­
padku  łu g  p o k rys ta lic zn y  w raca  do  w y tra w ie n ia , 
co zapobiega s tra to m  kwasu.

Regeneracja kw asu  z w y tra w ia ln i, ja k k o lw ie k  
nie ma ta k  zasadniczego znaczenia ja k  w y d o b y ­
w an ie  s ia rk i z żużla, zasługuje na uw agę  d la tego , 
że m oż liw ość  je j zastosow an ia  n ie  budz i żadnych 
w ą tp liw o ś c i. Na ty m  o d c in ku  w ięc  pewne oszczęd­
ności m ogą b yć  osiągn ię te  n a tychm ias t. N a tom ias t 
m etoda  D ieh la , ja k k o lw ie k  techn iczn ie  dobrze 
opracow ana  w ym aga  jeszcze dok ładn ie jszego  zba­
dania, zanim  m ożnaby ją  za lecić do  szerokiego 
s tosow ania .

Inż. ZBIGNIEW STANISZ
W y tw ó rn ia  W ę g la  A k ty w n e g o  

S ka rżysko -K a m ie n n a

O d z y s k i w a n i e  s i a r k i

W y tw ó rn ia  W ęg la  A k ty w n e g o  w  S ka rżysku- 
Kam iennej pod ję ła  o p racow an ie  m e to dy  oczysz­
czania gazu koksow niczego , gazow nianego, w o d ­
nego itp . od  s ia rk o w o d o ru  z rów noczesnym  o d ­
zyskaniem  s ia rk i, p rzy  pom ocy w ęg la  ak tyw nego .

N ie  jes t to  idea now a. O p u b liko w a n o  już 
sporo  prac na ten  tem a t, s tw o rzo n o  szereg sche­
m a tó w  p rze róbczych  i opa ten to w an o  w ie le  k a ta ­
liz a to ró w  do tego  celu s łużących. Jako k o n ta k t 
re a k c ji na jlepszym  jed na k  zdaje się b yć  w ęg ie l 
a k ty w n y , a z p ra c  na jba rdz ie j w y ró ż n ia  się me­
to da  E n g e lh a rd t’a, k tó ry  już dość daw no, bo 
w  ro k u  1921 o g ło s ił swoje la b o ra to ry jn e  w y n ik i1), 
a w  k ilk a  la t późn ie j p o w tó rz y ł je już na p o d ­
s ta w ie  dośw iadczeń na w ie lką  s k a lę 2).

M e to da  E n ge lha rd ta  polega na u tle n ie n iu  
tlenem  p o w ie trz a  s ia rk o w o -w o d o ru  zaw artego  
w  gazach do  s ia rk i, w  m yśl re a k c ji : H 2S -f- V202 —  
=  H 20  - j-  S, p rzy  użyciu  w ęg la  a k tyw ne go , k tó ry  
spe łn ia  p od w ó jną  ro lę :  1. ka ta liza to ra  re a k c ji i 2. 
adsorbensu d la  w y d z ie lo n e j w  rea kc ji s ia rk i. 
O p ró cz  tle n u  po trzebnego  do u tlen ien ia  s ia rk o ­
w o d o ru  kon ieczny  jes t jeszcze d od a te k  m ałej 
ilo śc i am on iaku, k tó ry  spe łn ia  ro lę  p rzenośn ika  
tlenu . Z aw arte  w  gazach o bo k  s ia rk o w o d o ru  małe 
ilośc i in n ych  połączeń s ia rk i u tle n ia ją  się w  ty c h  
w arunkach  p od obn ie  ja k  s ia rk o w o d ó r do  s ia rk i 
e lem entarne j, w zg lędn ie  p rzechodzą  w  n ie lo tne  
tle n o w e  połączenia rozpuszczalne w  w odzie. Re­
akcja  b iegn ie  ta k  d łu g o , d o p ó k i w ęg ie l n ie  zo-

*) Zeitschrift f. angew. Chemie 34, 1921, 293.
2) Gas- u. Wasser-fach, 1928, 295.

z g a z ó w  p r z y  p o m o c y  
w ę g l a  a k t y w n e g o
stanie  ca łko w ic ie  w ysycon y  s ia rką . W ów czas gaz 
k ie ru je  się na in n y  adso rber, a w  z b io rn ik u  w y ­
łączonym  e ks trahu je  się s ia rkę  z w ęg la  ro z p u ­
szcza ln ikam i.

Na te j samej zasadzie o p a rliśm y  się w  naszej 
p racy . N ależało  jednak  m etodę dok ład n ie  p rze ­
p racow ać, okaza ło  się bow iem , że m im o p o zo ró w  
jasności i p ro s to ty , szereg in fo rm a c y j l i te ra tu ro ­
w ych  jest sp rzecznych i ba łam u tnych , zw łaszcza 
w  pracach ko m p ila c y jn y c h  ')•

P u n k t c iężkośc i naszej p racy  p o lega ł na s tw o ­
rzen iu  o dp ow ied n ie j m a rk i w ęg la  a k tyw n e g o , na 
zbadaniu  w p ły w u  poszczegó lnych pa ram etrów , 
ja k  w ilg o tn o ś c i gazów  i w ęg la , te m p e ra tu ry  
op tym a ln e j, ko n ce n tra c ji am on iaku  itp . w reszcie  
na opracow an iu  w łasnego schem atu p rze róbczego .

W y n ik i nasze, d o tą d  la b o ra to ry jn e , dadzą się 
ująć w  następu jących  k i lk u  zdan iach :

O p ra co w a n o  specja lną  do  tego  celu m arkę  
w ęg la  a k ty w n e g o  pod  nazw ą B S K  24. W ęg ie l ten 
regeneru je  się ła tw o  p rzy  d o b rych  w łasnościach  
k o n ta k to w y c h  i m echan icznych  oraz p rz y  c h ło n ­
ności pozw ala jące j na obciążenie go  90 do  100°/o 
s ia rk i.

Zbadano w p ły w  szeregu p a ram e tró w  i us ta ­
lono  op tym a lne  w a ru n k i p racy , p rz y  czym  okaza ło  
się, że w  g ran icach  od 60— 100° reakc ja  p rzeb iega 
g ła d ko  i ilo śc io w o  w  k ie ru n ku  w ydz ie le n ia  s ia rk i,  
a te m p e ra tu ra  w  ty c h  g ran icach  ma ty lk o  pew ien  
n ie w ie lk i w p ły w  na d ługość s tre fy  rea kcy jn e j. Po-

')  F. Krczil: Techn. Adsorptionsstoffe in der Kontakt­
katalyse, 1938. Także O. Kausch: Die aktive Kohle, Ergb. 1932
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w yżej te j te m p e ra tu ry  u tlen ien ie  idz ie  w  k ie ru n k u  
S O 2, a p rzy  120° ilośc iow e  u tw orzen ie  S 0 2 nie 
w ym aga już obecności amoniaku. W  gran icach 
te m p e ra tu r w yże j w skazanych nie zauważono 
w p ły w u  nadm ia ru  p o w ie trza , an i na k ie ru n e k  re ­
a k c ji, an i na d ługość s tre fy  reakcy jne j. D ecydu ­
jący  w p ły w  na d ługość s tre fy  rea kcy jn e j ma, o bo k  
o czyw iśc ie  p rę d ko śc i gazów , zaw artość am oniaku. 
P rz y  zaw artośc i w  litrz e  gazu 10 m g H 2S i 0,4 mg 
N H 3 i p rędkośc i lin io w e j gazów  ok . 15 cm /sek, 
s tre fa  reakcy jna  w ynos i ok. 25 cm (w  p rzyb liże n iu ).

E ks tra kc ję  s ia rk i p row adzono  ok. 12° /0 s ia rcz­
kiem  am onow ym . O kaza ło  się, że w  naszej apa­
ra tu rze  w yeks tra ho w an ie  ok. 80— 85° /0 s ia rk i za­
w a rte j w  w ęg lu  w ym a ga ło  ok. 5— 6 -k ro tn e j ilośc i 
w agow e j ro z tw o ru  s ia rczku  w  s tosunku do w ag i 
w ęg la . P ozosta łe j resz ty  s ia rk i nie eks trahow ano , 
ty lk o  w ęg ie l z tą  s ia rką  po w ysuszen iu  szedł 
ponow n ie  do adso rp c ji.

W reszcie  za p ro je k to w a n o  w łasny schem at 
p rze róbczy , pozw a la jący  na pełne ob ładow an ie  
w ęg la  s ia rką  oraz sp raw ną  desorpcję.

W  na jb liższym  czasie zostanie zrea lizow ana 
a pa ra tu ra  pó łtechn iczna , na k tó re j p rzeprow adzim y 
p ró by  w  je d n ym  z zak ładów  p rzem ys łow ych , już 
z gazem techn icznym .

T ru d n o  o czyw iśc ie  na p od s taw ie  w y n ik ó w  
la b o ra to ry jn y c h  oceniać ko sz ty  p ro d u k c y jn e , p rz y ­
padające na 1 k g  s ia rk i, czy na oczyszczenie 1 m 3 
gazu. P rzypuszczać jednak  należy, że p ro s to ta  te j 
m etody i przede w szys tk im  czystość u trzym yw ane j 
s ia rk i, pos taw ią  ją  w  rzędzie  najlepszych m etod 
o ds ia rko w a n ia  gazów .

Zarzucano  tem u  sposobow i, że w sku tek  
obecności w  gazie resztek sm oły, oraz w sku te k  
kondensac ji w yższych połączeń s ia rk i, w ęg ie l 
szybko  się za truw a  i tra c i swoje w łasności. Jed­
nakże ta k ie  same oba w y w yrażano , gdy  ch od z iło  
o adsorpcję  benzenu na w ęg lu , tym czasem  spraw a 
da ła  się opanow ać i odbenzenow anie  gazów  na 
w ęg lu  a k ty w n y m  jest m etodą uznaną. M ożna w ięc 
m ieć nadzie ję, że podobne trud no śc i w  ods ia rko - 
w an iu  dadzą się usunąć bez w iększych  k ło p o tó w .

D Y S K
D r  B . R o g a : L iczb y , k tó re  poda ły  ko ksow n ie , 

są za n iskie . Jak m i w iad om o  daw nie jsze ana lizy  
w y k a z y w a ły  n ie jed no kro tn ie  7 i 8 g /m 3. P rzy jm u ją c  
5 g /m 3, ta k  ja k  obecnie podaje S ekc ja  gazow n iczo- 
koksow n icza , p rzy  250 m ilion a ch  m 3 gazu, k tó ry  
n ad aw a łb y  się do g a z y fik a c ji, o trz y m a n o b y  1 250 t. 
T aką  ilość s ia rk i trze b a b y  b y ło  z gazu ko kso w ­
n iczego usunąć. W  ten sposób d a ło b y  się z k o k ­
so w n i uzyskać roczn ie  1250 t,  z gazow n i zaś 
700— 800 t. W  sumie d a ło b y  to  o k . 2 000 t  s ia rk i 
roczn ie , co p rz y  im p o rc ie  5 000 t  jest już pow ażną 
ilośc ią .

ln ż . Sz. B o ja n o w s k i: W  analizach b y ły  duże 
rozb ieżności m iędzy w y n ik a m i z ro k u  ub ieg łego  
i b ieżącego, a m ia no w ic ie : 2 -3  g /m 3 i 4— 6 g /m 3. 
W iększość w aha ła  się poniżej 6 g /m 3. Jednak są 
pew ne s tra ty  s ia rk i z gazu, czy to  na sy tn iku , czy 
czy na apara tach  o dpędow ych . T rzeba  pam iętać, 
że n ie  ca ła s ia rk a  znajdu jąca się w  gazie su ro w ym  
p rzechodz i do gazu końcow ego. Część zostaje 
w  o le ju  p łu czkow ym . N ie  poruszano sp ra w y  w ęg la  
ak tyw ow an eg o , bo  go  się w  ko ksow n ia ch  do w y ­
dz ie lan ia  s ia rk i n ie  stosuje. N a tom ia s t dość często 
stosuje  się go do  gazu w odnego , k tó ry  nie za­
w iera  o rgan icznych  zw iązkó w  s ia rk i.

ln ż . C h o d a k o w s k i: zapytu je , czy zosta ł 
u w zg lę d n io n y  w  o b licze n iu  gaz g e n e ra to ro w y  
i ja k  się p rze ds ta w ia  sp raw a w yzyskan ia  s ia rk i 
z te g o  gazu.

D r  B o ry n ie c : Jakie  najniższe stężenie s ia rk i

U S J A
jest dopuszcza lne w  procesach z w ęglem  a k ty w o ­
w anym  i czy m ożliw a  jes t absorpcja  w  tem pera ­
tu rze  p o k o jo w e j, czy też kon ieczna jest te m ­
p e ra tu ra  50— 100°?

ln ż . Z . S tan isz .: T em pera tu ra  50— 100° jes t 
m oż liw a  do zastosow an ia  z te go  pow odu, że re ­
a kc ja  jes t egzoterm iczna. Stężenie stosow ano w ilo ­
ści 10 m g H 2S/1, gdyż ta k ie  w łaśn ie  koncentrac je  
są w  przem yśle. Jeżeli chodz i o mniejsze koncen­
trac je  n ie  ma pow odu p rz e w id y w a ć , aby w ęg ie l 
a k ty w n y  nie b y ł skuteczny. K once n tra c ja  2— 3 m g/I 
w y tw a rz a  się z p oczą tkow e j 10 mg/1, jednak re­
akcja  idz ie  dale j aż do  zn ikn ięc ia  s ia rko w o d o ru , 
co zosta ło  sprawdzone. A d s o rp c ja  w  w yższych 
koncen trac jach  ró w n ie ż  przebiega, ale w ęg ie l się 
ogrzew a i zapala, co jest b a rdzo  n iekorzys tne . 
P rzy  ko ncen trac jach  2— 50 mg/1, z ja k im i się m ożna 
spo tkać  w  techn ice , nie ma obaw y, aby ta  rea kc ja  
n ie szła. M ożna obciążyć w ęg ie l do 100°/0 na wagę. 
M ieszanka zaw ie ra  50°/0 s ia rk i.

In ż . M u s z k a t:  Sfl N iem czech s tosu ją  na sze­
ro k ą  ska lę  w ęg ie l a k ty w o w a n y  do  ods ia rczan ia  
gazu w odnego , bo gaz w o d n y  zaw iera  m ało  zw ią z ­
k ó w  o rgan icznych  i sm o ły . W  p ro s tym  schemacie 
ta  sp raw a  nie d a łaby  się z a ła tw ić  z gazem k o k ­
sow niczym . A le  można dać w ęg ie l do  poch łan ian ia  
sm oły , a potem  odsiarczać.

Inż . Z. S ta n is z : N ie  ty lk o  chodz i o sm ołę. 
Na w ęg lu  a k ty w o w a n y m  zw ią z k i s ia rk i kondensu ją  
się do  w ysoko  m o leku la rnych  połączeń s ia rk i i te
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p ro d u k ty  za tru w a ją  w ęg ie l. G azy p ro w a d z i się 
z g ó ry  na d ó ł i oczyszcza p rzy  użyc iu  w ęg la  po­
dobnie, ja k  to  ma m iejsce p rzy  odbenzo low an iu . 
Kondensacja  sm ól jes t tu  m niej p raw dopodobna, 
gdyż  te m p e ra tu ra  jes t wyższa.

In ż . M u s z k a t:  W  T o ru n iu  do odbenzo low an ia  
stosow ano w ęg ie l a k tyw ow an y . G azy p row adzono  
od d o łu , w ęg ie l p racow a ł w  ciągu trzech  m iesięcy. 
A u to r  za jm ow a ł się rea k tyw ac ją  tego w ęg la . Parą 
300 -s topn iow ą  w ęg la  nie można b y ło  z regenero ­

wać. O g rza n y  do  900° i p o lan y  w odą  znów  szedł 
do  re to r ty  i osta teczn ie  os iągn ię to  w ła ś c iw y  spo­
sób regeneracji.

R e k to r P ro f. J . Z a w a d z k i: Jeżeli ch od z i o s to ­
sowanie w ęg la  a k tyw o w a n e g o  do o d s ia rko w yw a n ia , 
to  prace E n g e lh a rd ta  s ko n ce n tro w a ły  się w  k ie ­
ru n ku  oczyszczania gazu w odnego . M ów ca  obaw ia  
się, że kosz ty  oczyszczan ia  m us ia łyb y  się zw iększyć, 
g d y b y  chciano oczyszczać gaz ko kso w n iczy .

S. BRETSZNAJDER
W  arszawa

S i a r c z a n y  j a k o  ź r ó d ł

Spośród  su ro w có w  k ra jo w y c h , zaw ie ra jących  
s iarkę, zasługują na uwagę z w ią zk i magnezu 
i w a p n ia ; zarów no siarczan m agnezu, s tanow iący  
część sk ładow ą  w ażnego d la  P o lsk i lan gb e in itu , 
ja k  i s iarczan w a p n ia  (g ips, a n h y d ry t)  posiadam y 
w  Polsce w  znacznych ilośc iach .

Poniew aż p rze ró b ka  langbe in itu  jes t p rze d ­
m io tem  re fe ra tu  ko l. O lp iń sk ieg o , ogran iczę  się 
tu  do  k ró tk ie g o  o m ów ien ia  m oż liw o śc i w y z y s k a ­
nia C a S 0 4, ja k o  su row ca  s ia rk i i H 2S 0 4.

Zagadn ien ie  pow yższe b y ło  od  bardzo  daw na 
p rze dm io te m  liczn ych  p ró b  i p a te n tów . P ró b y  te, 
n ie  opa rte  na pow ażnych  podstaw ach  naukow ych , 
zawsze k o ń czy ły  się n iepow odzen iem . S p raw a  
o trz y m y w a n ia  S i H 2S 0 4 z C a S 0 4 sta ła  się szcze­
gó ln ie  a k tu a ln ą  w  N iem czech podczas w o jn y  św ia ­
to w e j, g d y  na sku tek  b lo k a d y  odczuw ano  d o tk liw y  
b ra k  s ia rk i i kwasu s iarkow ego.

Tabe la
p r ę ż n o ś c i  r o z k ł a d o w y c h

A )  C a S 0 4 B )  CaS +  3 C a S 0 4 C ) C a C 0 3

t  °C p t °C Pso, +  s, Pso2 Ps, t °c P

1 180 2,4 900 6 4 2 740 53
1 210 3,7 960 24 19 5 760 76

1240 7,2 980 35 29 6 780 110

1255 8,5 1000 49 41 8 800 157
1260 9,7 1020 70 57 13 820 228
1280 13,4 1040 100 83 17 840 312
1303 19,5 1060 138 118 20 860 428
1320 23,7 1 080 180 154 26 880 601
1340 31,2 1100 233 197 36 900 787
1363 40,9 1120 285 238 47 — —
1370 47,5 1140 375 — — — —

— — 1160 495 — — — —
— — 1 180 620 — — — —

— 1200 760 — — —

o o t r z y m y w a n i a  kwasu  
s i a r k o w e g o  i s i a r k i

P o w s ta ł wówczas szereg zak ładów , k tó re  
ro zm a itym i sposobam i m ia ły  w y tw a rz a ć  w y m ie ­
n ione a rty k u ły  ; p ró by  te  jednak  nie da ły  spodzie­
w anych  w y n ik ó w  i w raz  z ukończen iem  w o jn y  
ś w ia to w e j w szys tk ie  fa b ry k i H 2S 0 4 w zg lędn ie  
S z g ipsu  (za w y ją tk ie m  fa b ry k i Bayera  w  L e ve r­
kusen) zakoń czy ły  sw ó j ż y w o t. N iepow odzen ia  
fa b ry k  n iem ieck ich  b y ły  w skazów ką , że zagadn ie ­
nie jest trud ne  i że w sze lk ie  p ró b y  techn iczne 
pow inne  się oprzeć na d ok ład nych  badaniach 
ró w n o w a g  u k ła d ó w  reagu jących . Praca ta  zosta ła  
dokonana z in ic ja ty w y  p ro f. J. Zaw adzk iego  w  Za­
k ład z ie  Techn. Chem. N ieorg . P o lite c h n ik i W a r­
szaw skie j x)- W  la tach  1921— 1931 zo s ta ły  zbadane 
w a ru n k i rów no w ag  u k ła dó w  :

1. C a S 0 4
2. 4 C a S 0 3 -► CaS +  3 C a S 0 4
3. C aO  +  SCb
4. C aO  +  S2
R ów n ież w  ty m  czasie p rzep row adzone  zo­

sta ło  w  Z. T . C h. N. przez p. K osak iew icza  bada­
nie nad redukc ją  i rok ładem  M g S 0 4. Jest to  
h is to ry c z n ie  p ie rw sza  praca  nad ty m i u k ła da m i. 
O ka za ło  się, że:

1. uk ład  C a S 0 4 ro zk ła d a  się d o p ie ro  w  b a r­
dzo w ysok ich  tem pera tu rach  (p a trz  tabe la  prężności 
ro z k ła d o w y c h  A )  ;

2. g ips częśc iow o red uko w an y  daje n ie  sia- 
czyn C a S 0 3, lecz m ieszaninę CaS -j- 3 C a S 0 4 ; 
s ia rczyn  ogrzany pow yże j 500° rów n ież  zam ienia

>) J. Zawadzki i współpracownicy — Bretsznajder 
Konarzewski, Kossak, Kowalczewski, Lichtenstein, Morgen­
stern, Narbutt, Sibera, Syryczyński, Szymankiewicz, Wach- 
stejński, Żeromski: Przemysł Chemiczny 6, 235 (1921). Rocz­
niki Chemii 5,488 (1925); 6,236 (1926); 8,358 (1928); 10,501 
(1930); 10,715 (1930); 12,457 (1932); Przemysł Chemiczny 18,668 
(1934).

J. Zawadzki: Zts. anorg. allgem. Chem. 205,180 (1932): 
S. Bretsznajder Roczniki Chemii 12,457 (1932).



Nr 9 Przegląd Chemiczny Str. 533

się w  CaS -f* 3 C a S 0 4. U k ła d  ten  jes t jednozm ienny ; 
da le j o g rzew any w ydz ie la  SO a i S2, ro zk ła d a  się 
ła tw ie j, n iż C a S 0 4 (wyższe prężności rozk ładow e  
ru b ry k a  ta b e li B ) ;

W  ru b ry k a c h  B  ta b e li są podane prężności 
rozk ład o w e  sum aryczne oraz c iśn ien ia  cząstkow e 
SO s i S2 w  rów now adze . P om im o znacznego o b n i­
żenia te m p e ra tu ry  rozk ład u  C a S 0 4 dz ięk i częścio­
w e j re d u k c ji, te m p era tu ry  te  są jednak  w ciąż s to ­
sunkow o  w ysok ie , jak  to  w y n ik a  zresztą  z p o ró w ­
nania  prężności rozk ład o w ych  u k ła d u  CaS, C a S 0 4 
np. z C a C 0 3 (tabe la , ru b ry k a  C).

O d p o w ie d n ie  c iep ło  re a k c ji ro zk ła d u  C a C 0 3 
w ynos i 42,5 ka l

CaS +  3 C a S 0 4 w ynos i 238,6/4 ka l ~  60 
C a S 0 4 » 116,4 „

Z p rzy to czo n ych  c y fr  w idać , że reakcje  ro z ­
k ła d u  g ipsu  oraz uk ładu  C aS  +  C a S 0 4 ja ko  s iln ie  
endoterm iczne i p rzebiega jące d op ie ro  w  bardzo  
w yso k ie j tem pera tu rze  nie mogą znaleźć zastoso­
w an ia  w  m etodzie  techn iczne j, p row adzen ie  bo­
w iem  ty c h  p rocesów  nie op łac i się ze w zględu 
na w ie lk ie  zużycie ciepła.

N a tom ia s t ekonom iczn ie  rac jona lna  p ow inn a  
być  d roga  ro zk ła d u  g ipsu  w te d y , gdy  rów nocześn ie  
o trzym a n y  p ro d u k t uboczny op łac i w ysok ie  ko sz ty  
p rze ro bu . Już daw no  s tw ie rd zo n o , że doda tek  
S i0 2, AlaOs lu b  Fe2O a do g ipsu  przyśp iesza znacz­
nie rozk ład  C a S 0 4, p rzy  ty m  tw o rz ą  się k rzem iany, 
g lin ia n y  w zg lędn ie  że laziny w apnia . D odając zatem 
do g ipsu  w ęg la  oraz w yże j w ym ie n io nych  sk ład ­
n ik ó w  np. w  postaci g lin y  można szybko  roz łożyć  
g ips  w  tem pera tu rze  znacznie n iższej, n iż bez 
tych  s k ła d n ik ó w .

Jeśli g lin a  zostan ie  dodana w  o dp o w ie d n ie j 
ilo śc i i zostan ie  osiągn ięta  dosta teczn ie  w yso ka  
te m p e ra tu ra  podczas w ypa lan ia  (ponad 1300°) 
o trzym a ć  m ożem y cenny p ro d u k t uboczny  —  ce- 
m et p o rtla n d zk i.

Jest to  w łaśn ie  sposób zastosow any w  N iem ­
czech, w  fa b ryce  Bayera w  L eve rku sen ; sposób  
ten w y trz y m a ł p róbę życ ia  i fa b ry k a  ta  n ie  
p rze rw a ła  p ro d u k c ji z końcem  w o jn y  św ia tow e j, 
lecz p racow a ła  przez szereg l a t ; pew ne w zm iank i 
w  lite ra tu rz e  pozw a la ją  m niem ać, że ins ta lac ja  ta  
jes t w c iąż  czynna lub' p rzyn a jm n ie j co pew ien  czas 
urucham iana.

O d  1929 r. zosta ły  p rzeprow adzone  w  D zia le  
N ieo rgan icznym  Chem icznego In s ty tu tu  B a d a w ­
czego obszerne badan ia  nad rozk ładem  g ip s u ł ). 
W  szczególności s tu d io w a n o  w p ły w  ja k o ś c io w y  
i ilo śc io w y  poszczególnych d o d a tk ó w  (w ęgla , S i0 2 , 
A l20 3, Fe20 3) na szybkość ro zk ła d u  gipsu. 1

1) L. Wasilewski, J. Z. Zalewski, A. Kaczorowski i W. 
Bądzyński. Przemyśl Chemiczny 18,638 (1934).

Badan ia  te  zos ta ły  w ykonane  w  obszarze 
te m p e ra tu r do  1 200° w  ska li la b o ra to ry jn e j 
i w  ska li pó łtechn iczne j, w  p iecu o b ro to w y m  cz te ­
ro m e tro w ym .

O kaza ło  się, że p row adzen ie  procesu rozk ład u  
g ipsu  bez rów noczesnego o trzym yw an ia  cem entu 
p o rtla n d zk ie g o  jest nie ty lk o  n ie racjona lne  z e k o ­
nom icznego p u n k tu  w id z e n ia ; ja k  w yn ika  z do ­
św iadczeń Ch. I. B . w ykonan ie  ro zk ła d u  n a tra fia  
na trud no śc i na tu ry  techn iczne j, jeże li n ie tw o rz y  
się przy ty m  rów nocześn ie  cem ent p o rtla n d z k i.

T rudnośc i te zosta ły  pokonane  w  d o św ia d ­
czeniu techn icznym , p rze p row a dzo nym  przez Ch.
I. B . w  jedne j cem entow n i —  w y n ik i tego  d o ­
św iadczenia z re fe ru je  ko l. K a czo ro w sk i.

O p racow ana  w  Z .T .C h .N .  m etoda  fe no low a  
oznaczania w o ln eg o  tle n k u  w apn iow ego  p o zw o liła  
g łęb ie j w n ikn ąć  w  m echanizm  reakc ji pow staw an ia  
cem entu z g ipsu  *).

O kaza ło  się, że z w y k ły  cem ent z C a C 0 3 
tw o rz y  się w  ten sposób, że znaczna część C a C 0 3 
dysoc ju je  na C aO  i C O s, a dop ie ro  C aO  reaguje 
z S i0 2, A I20 3 w zg lędn ie  Fe20 3. W  p rze c iw ie ńs tw ie  
do te g o  p. S ob ie ra j w  p racy  w ykon an e j z in ic ja ty  w y  
p. p ro f. Z aw adzk iego , zna jdow a ł ty lk o  bardzo  
m ałe ilośc i w o lnego  C aO  podczas tw o rze n ia  się 
cem entu z C a S 0 4 i s k ła d n ik ó w  g lin y .

Te obserw acje  p rzem aw ia ją  p rze c iw  p og lą ­
d ow i badaczy rosy jsk ich  (A d a d u ro w a  i w s p ó łp ra ­
c o w n ik ó w ), że tle n k i ka ta lity c z n ie  p rzyśp iesza ją  
ro z k ła d  C a S 0 4 ; raczej słuszne jest p rzy jęc ie  tw o ­
rzen ia  się zw iązkó w  (k rze m ia nó w , g lin ia n ó w , żela- 
z inó w ) w  faz ie  s ta łe j w g  m echanizm u ob jaśn ionego 
przez W . Jandera.

Jak w iem y, można w y tw a rz a ć  cem ent p o r t­
la n d zk i bądź sposobem  „s u c h y m “ , w p row a dza jąc  
do pieca m a te ria ły  zm ie lone i zm ieszane z sobą 
na sucho, bądź też „m o k ry m “ , w p row a dza jąc  do  
pieca szlam (zaw iesinę zm ie lonych  su row ców  
w  w odzie ).

Sposób m okry , na jba rdz ie j rozpow szechn iony, 
n ie  nadaje się do  w y tw a rz a n ia  H 2S 0 4 i cementu 
z g ipsu, gazy bow iem  zaw ie ra ją  wów czas o bo k  
S O a ogrom ne ilośc i p a ry  w odne j. Z tych  w z g lę ­
d ów  w  Z. T. C h. N. p row adzono  dośw iadczen ia  
w  różnych  skalach w ykonane  w g sposobu suchego.

Z os ta ły  p rzy  ty m  u s ta lo n e : n a jko rzys tn ie jszy  
sk ład  m ieszanki, zaw artość koksu  w  mieszance, 
w p ły w  a tm os fe ry  w  piecu (u tlen ia jąca  lub  re d u ­
ku jąca), ro zk ła d u  te m p e ra tu r i innych  czyn n ików .

N ależy p o d k re ś lić , że proces w ypa lan ia  ce ­
m entu  z g ipsu jes t procesem  bardzo  d e lika tn ym

J. Konarzewski i W. Łukaszewicz. Cement. 21,533 
(1932). J. Zawadzki i W. Łukaszewicz. Roczniki Chemii. 11,154 
(1931). J. Zawadzki i Z, Sobieraj. Przemysł Chemiczny. 18,668 
(1934).
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i male odchy len ia  od norm a lnego  b iegu m ogą 
w y w o ła ć  poważne zak łócen ia  ruchu, ja k  tw o rze n ie  
się p ie rśc ien i w  p iecu itp .

Jeżeli uda się zachow ać w szys tk ie  w a ru n k i 
po trzebne , o trzym a ny  cem ent jes t bez za rzu tu  
pod w zg lądem  czasu w iązan ia  i w y trzym a łośc i.

O becn ie  k ilk a  fa b ry k  pracuje  w g  om aw iane j 
m e to d y : n iem iecka  w  Leverkusen , francuska  w  St. 
C ham ais i ang ie lska  w  B illin g h a m . N iem al je d y ­
nym  źród łem  w iadom ośc i o ins ta lac jach  te go  ro ­
dza ju  jest op is  fa b ry k i Leve rkusen , o p u b lik o w a n y  
przez M u lle ra  w  r. 1926 9-

F a b ryka  Bayera  p rze ra b ia  sposobem  suchym  
m ieszanki a n h y d ry to w e , do k tó ry c h  dodaje  się 
50°/0 ilo śc i w ęg la , p o trze b n e j te o re ty c z n ie  do 
re d u kc ji. W s p ó łc z y n n ik i ty c h  m ieszanek w ynoszą: 
h y d ra u lic zn y  ok. 2 i k rzem ian ow y  też ok. 2. W y ­
palan ie  o d b yw a  się w  a tm osfe rze  bardzo  słabo 
u tlen ia jące j, z b y t w ie lk a  ilość tlenu  w  gazach 
w y w o łu je  pozostaw an ia  C a S 0 4 w  k lin k rz e , a tm o­
sfe ra  reduku jąca  może w yw o łać  tw o rze n ie  CaS 
oraz C O S  w  gazach.

K lin k ie r  w y tw o rz o n y  m ie lono w raz  ze szlaką 
w ie lk o p ie c o w ą  g ra nu low an ą  i sprzedaw ano jako  
cem ent w ie lko p ie co w y . W g  późn ie jszych  danych 
fa b ry k a  za ins ta low a ła  w  1931 r. piece Po lis iusa 
syst. Leopo l.

W g  danych M u lle ra  z p ieców  o trzym u je  się 
gazy o zaw artośc i 6— 7 °/0SO2, k tó re  po  dodan iu  
o d p o w ie d n ie j ilośc i p o w ie trza  p rze rab ia  się na 
kw as s ia rkow y  m etodą ko n ta k to w ą . M ożna naw e t 
p rzy  o dp ow ied n im  p ro w a d zen iu  p ieca zw iększyć 
zaw artość  S O 2 w  gazach.

Jak w idać  proces w y tw a rz a n ia  kw asu s ia r­
ko w e go  z g ipsu  d aw no  już w yszed ł ze s tad ium  
p ró b  i is tn ie je  m ożliw ość rea lizac ji tego  procesu 
rów n ie ż  w  Polsce.

G ips  może b yć  rów n ież  su row cem  do o trz y ­
m yw a n ia  s ia rk i.

W. J. Muller. Zts. angew. Chem. 169 (1926).

W  N iem czech w  czasie w o jn y  św ia to w e j 
s tosow ano d w ie  m etody. P ie rw sza  po lega ła  na 
p rażen iu  m ieszan iny g ipsu  z w ęg lem  i to p n ik a m i 
w  p iecu szybow ym . W  do lne j części p ieca tw o rz y ł 
się SO a, k tó ry  s tyka jąc  się z w ęglem  w  górne j części 
szybu re d u ko w a ł się do  s ia rk i. Proces ten , zasto­
sow any przez Badeńską F a b rykę  A n ilin y  i Sody 
z a w ió d ł oczek iw an ia  i po  w o jn ie  zos ta ł zarzucony.

D ruga  m etoda o trz y m y w a n ia  s ia rk i z g ipsu 
dała  lepsze w y n ik i. Po lega ła  ona na re d u k c ji 
C a S 0 4 do CaS za pom ocą w ęg la  i na ro zk ła d z ie  
CaS w  znany sposób, s tosow any jeszcze w te d y , 
g dy  w y tw a rz a n o  sodę m etodą  Leb lanca. U zysk i­
w ano  H 2S ja ko  p ro d u k t pośredn i i spala jąc go 
o trz y m y w a n o  siarkę.

M e toda  ta  m og łaby  m ieć d la  naszego p rze ­
m ysłu  pew ne znaczenie, g d y b y  z tych  czy inn ych  
w zg lę d ó w  zaszła p o trze b a  w y tw a rz a n ia  s ia rk i 
w  k ra ju .

P ie rw szy  e tap  — redukc ja  C a S 0 4 do  CaS 
b y ł p rzedm io tem  s tu d ió w  p rzep row adzonych  
w Z. T . Ch. N., p rzy  ty m  znaleziono w a ru n k i 
re d u k c ji, w  k tó ry c h  uzyskuje  się w yda jność ponad 
90°/o, podczas g d y  fa b ry k i n iem ieck ie  p ra c o w a ły  
p rzec ię tn ie  z 70° /0 w yda jnośc ią .

P rze ró b  CaS na H 2S p ro w a d z ić  można me­
to d ą  C hance ’a i C lausa, a w ięc  d rogą  dz ia łan ia  
na CaS w obec H aO  d w u tle n k ie m  w ęgla.

Bardzo d o b ra  jes t rów n ie ż  m etoda S cha ffne ra  
1 H e lb ig a  o p a rta  na d z ia łan iu  M gC h, m etodę  tę  
w  Z. T . Ch. N . stosuje się n a w e t do  ilośc iow ego  
oznaczania s ia rczków  o bok  s ia rczynów . N ies te ty  
n ie m am y o dp adkow ego  M gC h , regenerac ja  zaś 
M g C l2 z C aC l2 jest procesem  tru d n y m , ka lku lac ja  
k tó re g o  jest w ą tp liw a . M o ż liw e  jes t n a tom ias t 
u lepszenie procesu C hance ’ a i Clausa, p race Berła , 
R itte n e ra 1), H a w lic z k a  i R a ls k ie g o * 2) oraz O lszew ­
sk iego  w  Z. T . Ch. N. dają pod  ty m  w zględem  
spo ro  m a te r ia łó w .

1) Beri i Rittener. Zts. angew. Chem. 20,1637 (1907).
2) J. Hawliczek i B. Ralski. Przemysł Chemiczny. 7 

281 (1923).

Inż. ANTONI KACZOROWSKI
W a rsza w a , C hem . In s t. B a d .

Gips, jako źródło otrzymywania siarczanu amonowego i dwutlenku 
siarki, z uwz g l ędn i en i em moż l i wośc i  d o k o n c e n t r o w y wa  nia

G ips jes t n a jba rdz ie j rozpow szechn ionym  C a S 0 4 .2  H aO , rzadz ie j bezw odny C a S 0 4 (a n h y d ry t, 
m inera łem  w  p rz y ro d z ie  z g ru p y  s ia rczanów . W y -  k a rs te n it, m uriacy t).
stępu je  w  różnych  postac iach  ja k o  szpa t g ipsow y W  k ra ju  posiadam y złoża g ipsu  w  o ko licach
g ru b o k ry s ta lic z n y  i w a rs tw o w a n y , w łó k n is ty  z jed - T re m b o w li, S tan is ław ow a, P rzew o rska , Szczerca, 
w ab is tym  odcien iem  (se len it), z ia rn is ty  (a labaster), M ie ln ic , Buska, W iś lic y  i P ińczow a , a także  na 
b la szkow y , ścis ły, z iem is ty  i w ie le  innych . N ajeżę- G ó rn ym  Ś ląsku i w  Poznańskim , 
ściej sp o tyka  się w  p rz y ro d z ie  g ips uw o dn ion y  K w e s tia  w y k o rz y s ta n ia  s ia rk i zaw a rte j w g i-
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psie b y ła  rozw ażana  już o dd aw na , jednakże na 
skalę p rzem ys łow ą  s ta ła  się ak tua lna  d op ie ro  
w  czasie w o jn y , g d y  w  n ie k tó ry c h  k ra jach  E u rop y  
za b ra k ło  s u ro w có w  (p iry tó w  i b lendy) do fa b ry k a c ji 
kw asu  s iarkow ego.

P rze ró bka  g ipsu  może być p row adzona  
dw iem a zasadniczo różnym i m etodam i, a m iano ­
w ic ie  :

1. przez p od w ó jną  w ym ianę  pom iędzy  gipsem  
a in n ym i zw iązkam i, p rzy  czym  p o w s ta ją  siarczany, 
posiadające gospodarcze  i techn iczne  znaczen ie ;

2. przez o trzym yw a n ie  z su row ca  s ia rk i ele­
m entarne j lu b  też w  ta k ie j postaci, k tó rą  ła tw o  
m ożnaby p rze p ro w a d z ić  na kw as s ia rko w y .

Otrzymywanie siarczanu amonowego.
W  czasie w o jn y  w ysu n ię to  w ie le  n ow ych  

pom ys łów  techn icznych , pośw ięconych  o trz y m y ­
w an iu  siarczanu am onow ego z gipsu. W  N iem czech 
Badeńska F ab ryka  A n ilin y  i S o d y x) p ro d u ko w a ła  
siarczan am onow y z g ipsu , am oniaku i bezw odn ika  
w ęg low ego  sposobem  p e rio d ycznym , p rzy czym  
p o w s ta w a ły  duże s tra ty  am oniaku.

U  nas badan ia  nad pod w ó jną  w ym ianą  
m iędzy gipsem  i w ęglanem  am onow ym  podczas 
w o jn y  rozpoczą ł w  ska li la b o ra to ry jn e j W . D  o- 
m i n i k * 2). P race w  ska li pó łtechn iczne j zosta ły  
p rzeprow adzone  w  C hem icznym  In s ty tu c ie  Ba­
daw czym  3).

S ia rczan  am onow y można o trzym ać na d rodze  
m o kre j p rzez w ym ianę m iędzy bezw odn ik iem  w ę ­
g lo w ym , am oniakiem  i g ipsem . Prace te o re tyczne  
p row adzone  nad tym  zagadniem  w yka za ły , że 
szybkość re a k c ji :

C 0 2 +  2 N H 3 +  C a S 0 4 +  H 20  =  (N H 4)2S 0 4 +  
+  C a C 0 3

w zra s ta  znacznie w ra z  z tem pera turą . P ow yże j 60° 
reakcja  się co fa , jednakże można tem u zapobiec 
przez zw iększenie  ciśn ienia. Praca w ięc w  w a ru n ­
kach techn icznych  w in n a  być p row adzona  w  apa­
racie  zam kn ię tym , og rzew anym  z zew nątrz .

D la  p rzep row adzen ia  dośw iadczeń nad tym  
zagadnien iem  w  C hem icznym  In s ty tu c ie  Badaw czym , 
Po p rze p row a dze n iu  szeregu dośw iadczeń  w s tę p ­
nych , zdecydow ano się na prace w  aparacie  pod 
ciśnieniem , jednakże system em  c iąg łym , d la u n ik ­
n ięc ia  dużych s tra t su ro w có w . W  tym  celu o p ra ­
cow ano  m etodę i za p ro je k to w a n o  apara t z łożony 
z k ilk u  ru r  poz iom ych , pos iada jących w ew n ą trz  
m ieszadła, celem u trzym a n ia  zaw ies iny w  ruchu  
oraz przeszkodzen ia  z b y t szybkiem u m ieszaniu 
sią św ieże j masy ze znajdu jącą się już w  aparacie.

1) Pat. niem. 300724; 309975; 315622; 336767; 382004.
2) Przem. Chem. 4. 1920.
8) Przem. Chem. 7. 1930.

A p a ra t ten m ia ł p rzew agę nad inn ym i, s tosow a­
nym i zagran icą do tego  celu, np. p ionow e ko lu m n y  
rea kcy jn e , pon iew aż m ieszadła um ieszczone p o ­
z iom o  gw a ra n tu ją  lep ie j c iąg ły  b ieg apa ra tu  o raz 
sku teczn ie j usuw ają  n iebezpieczeństw o za tkan ia .

Proces, ja k  już w spom nia łem , p rz e p ro w a ­
dzono w  sposób c iąg ły  na zasadzie p rze c iw p rą du  
am oniaku  i g ipsu  z jedne j s tro n y  oraz bezw odn ika  
w ęg low eg o  i pa ry  w odne j z d ru g ie j s trony . O g rze ­
wano p rzy  ty m  ty lk o  d o lną  ru rę , u trzym u ją c  w  apa­
ra tu rze  ce low o  spadek te m p e ra tu ry  od  m iejsca 
p rze reagow an ia  masy ok. 120° do m ie jsca d o p ro ­
w adzen ia  zaw ies iny g ipsu i am on iaku  o k . 14°.

W  ś ro d k o w e j ru rze  te m p e ra tu ra  w yn o s iła  
od 35 50°, a w ięc  n a jba rdz ie j sp rzy ja jąca  do  p rze ­
sunięc ia  ró w n o w a g i re a kc ji w  p raw o . C iśn ien ie  
u trzym yw a n o  od 2— 3 a tm .

Po zbadan iu  w p ły w u  ta k ich  czyn n ikó w  ja k : 
tem pera tu ra , c iśnienie, stężenie ro z tw o ru , nadm ia r 
am oniaku  oraz szybkość p rze p ływ u  m ieszaniny 
przez apara t s tw ie rdzo n o , że p rzy  o dp o w ie d n io  
dob ra nych  w arunkach  p row adzen ie  procesu można 
w yzyskać  do 98,5°/0S O 3 zaw artego  w gipsie. O tr z y ­
m yw a no  40°/0-owe ro z tw o ry  s iarczanu am onow ego, 
zaw iera jące  0,5 l ° / 0 o b ję tośc i w o lnego  am oniaku
oraz n ie w ie lk ie  zanieczyszczenia gipsem. O sad 
w ęg lanu w apn ia  b y ł d ro b n o  k ry s ta lic z n y  i zaw ie­
ra ł pon iże j 0,3°/0 am oniaku oraz 1— 2°/0 nie ro z ło ­
żonego g ipsu. S iarczan am onow y po w y k ry s ta liz o ­
w an iu , o d w iro w a n iu  i w ysuszen iu  posiada ł ba rw ę  
b ia łą  i oprócz n ieznanej ilo śc i C a S 0 4 nie za w ie ra ł 
żadnych zanieczyszczeń.

Otrzymywanie dwutlenku siarki.

A że by  p rze jść z g ipsu do  kw asu s ia rkow ego , 
na leży przede w s z ys tk im  w  ten  lu b  in n y  sposób 
roz łożyć  s iarczan w a p n ia  i d o p ie ro  p ro d u k ty  ro z ­
k ład u  p rze p ro w a d z ić  na S O a, a da le j na kw as 
s ia rko w y . W  zasadzie m ogą tu  is tn ieć d w ie  d ro g i: 
jedną  jes t re d u kc ja  g ipsu , p rz y  pom ocy w ęg la  do 
s ia rczku  w apn ia , następn ie  ro z k ła d  w a p n ia  w  w o ­
dnej zaw iesin ie  b ezw od n ik ie m  w ę g lo w y m  na s ia r­
ko w o d ó r i w ęg lan  w apn ia  i w reszc ie  spalenie 
s ia rk o w o d o ru  bądź d o  s ia rk i, bądź też do S O a, 
a dale j w  sposób n o rm a ln y  p rze ró b ka  na kw as 
s ia rko w y .

D ruga  d ro ga  to  bezpośredn i ro zk ła d  g ipsu 
do S 0 2 i C aO . Z w y k łe  w yp rażen ie , k tó re  p rzy  
n ie k tó ry c h  siarczanach (s ia rczan  żelaza) odrazu  
p ro w a d z i do  rozk ład u , tu ta j n ie  da się zastosow ać, 
pon iew aż te m p e ra tu ra  ro zk ła d u  g ipsu  leży ta k  
w ysoko  (1 590°), że p ro d u kc ja  s ta łab y  się zupe łn ie  
n ie ren tow ną. Z p u n k tu  w idzen ia  techn icznego, 
o trz y m y w a n ie  s ia rk i w zg lędn ie  je j zw ią zkó w  staje 
się rac jona lne  ty lk o  p rzy  w yp raża n iu  re d u kcy jn ym , 
pon iew aż w  ty m  w ypa dku  w ys ta rczy  znacznie



Str. 536 Przegląd Chemiczny N r 9

niższa tem pera tu ra  (ok . 900°). R edukc ją  p rzep ro ­
w adza się p rz y  pom ocy w ęg la  lu b  gazów  re d u k ­
cy jnych . Pow sta je  p rzy  ty m  a lbo  s ia rka  elemen­
ta rn a , a lbo  lo tn e  zw ią z k i s ia rk i (S 0 2,H 2S) a lbo 
siarczek w apnia . Zna jom ość p rzeb iegu  re d u k c ji 
g ipsu nie zosta ła  jeszcze ta k  d a leko  w y jaśn iona  
z p un k tu  w idzen ia  fizyczno-chem icznego, ażeby 
można b y ło  sobie zdać sp raw ę z usta la jącej się 
ró w n o w a g i p rzy  różnych  tem pera tu rach .

P od  w zględem  techn icznym  jes t ba rdzo  po­
trzeb na  znajom ość w a ru n k ó w  ró w n o w a g i d la  u k ładu  
trze ch  s ta łych  faz C aO , CaS, C a S 0 4, gdyż ta  ró w ­
now aga określa  w a ru n k i, k tó re  należy u trzym ać, 
ażeby p rzy  re d u kcy jn ym  w yp ra ża n iu  siarczanu 
w apn ia  m ieć m ożność o trzym a n ia  bezpośredniego 
d w ó ch  w a rto ś c io w y c h  p ro d u k tó w , a to  C aO  i S02- 
T echn iczn ie  w yda je  się ba rdzo  tru d n e  u tra fie n ie  
na ta k ie  w a ru n k i. W  każdym  razie  jes t p ra w d o ­
podobne, że ro z k ła d  n ie  p rzeb iega ta k  p ros to  i że 
p rzec iw n ie  zachodzi ca ły  szereg procesów  p rz y  
jednoczesnym  tw o rz e n iu  się rozm a itych  zw ią zkó w  
s ia rk i i p ro w a d zących  do  końcow ych  p ro d u k tó w . 
Z rozum ia łe  jes t samo przez się, że w a ru n k i re a kc ji 
w yw ie ra ją  decydu jący  w p ły w  na uzyskan ie  ko ńco ­
w ego e fe k tu 1).

D o w y jaśn ien ia  szeregu z jaw isk  w  te j d z ie ­
dzin ie , p rzyczyn iły  się prace J. Z aw adzk iego  oraz 
w s p ó łp ra c o w n ik ó w * 2) nad zbadaniem  w a ru n kó w  
ro z k ła d u  oraz w yznaczen iem  prężności ro k ła d o - 
w y c h  C a S 0 4.

Is to tn ie  p rostszym i m etodam i z p u n k tu  w i­
dzen ia  fizyko -ch em iczne go  są te, k tó re  zm ierzają 
do uzyskan ia  z g ipsu  s ia rczku  w apn ia , pon iew aż 
d la  o trzym an ia  go po trzebne  jes t dosta teczn ie  
s ilne m ed ium  i szybkość re a kc ji w  is toc ie  zależy 
od  te m p e ra tu ry . P rob lem  dalszej p rz e ró b k i CaS 
jest rozw iąza ny  m etodam i C hance-C laus’a oraz 
S c h a ffn e r-H e lb ig ’a.

P rzeksz ta łcen ie  g ipsu  przez CaS na H 2S 
d o k o n y w a ły  w  N iem czech podczas w o jn y  „D e u tsche  
C laus-S chw efe l G- m. b. H .“  B e rn b u rg  oraz „S u lfu r  
G , m. b. H .“  W a lbe ck .

D la  o trzym an ia  S 0 2 w ykonano  bardzo  w ie le  
p rac i opracow ano  ca ły szereg m etod  techn icz ­
nych  w yzyskan ia  gipsu. N ie k tó re  z n ich  b y ły  
w y p ró b o w a n e  w  N iem czech p ra k ty c z n ie  w  Z a k ła ­
d a c h : B e rn b u rg , W a lb e ck , N ecka r Z im m ern , W a ld - 
h o ff  i D u isburg .

Jednakże is to tn e  znaczenie uzyska ły  ty lk o  
m e tody B a y e ra 3) i Basset’a 4), k tó ry c h  zasadą b y ło  
ogrzew an ie  g ipsu  z g lin ą , p rzy  czym  proces uda ło

4) Pat. niem. 301682.
2) Przem. Chem. 6, 1921; 10-12. 1934. Roczn. Chem.

5. 1925; 6. 1926; 8. 1928; 10. 1930; 12. 1932.
3) Pat. niem. 300 849 ; 310 070; 8.1928; 10.1930; 12. 1932.
4) Pat. franc. 428 019. Pat. niem. 324 570.

się ta k  p o p ro w a d z ić , ażeby o bo k  S O 2 m ożna b y ło  
o trz y m y w a ć  i cem ent.

F irm a  B a y e r  zbudow a ła  w  Lew erkusen  
fa b ry k ę , k tó ra  p ro d u ko w a ła  ok. 2 800 t  SO 2 i ok. 
3 0 0 0 1 k lin k ru  m iesięcznie w  2-ch p iecach o b ro ­
to w y c h  po  50 m d ługośc i i 2,5 m średn icy każdy, 
p racu jąc  m etodą su chą 1). O trz y m y w a n o  gazy za­
w iera jące  6 — 7°/0SO2. C o się tyc z y  rozchodu  p a liw a  
to  b y ł p raw ie  je d n a k o w y , ja k  p rz y  z w y k ły m  
sposobie o trzym a n ia  cem entu  p o rtla n d zk ie g o  2) j 
W  czasie p ra c y  w ys tę p o w a ły  pew ne tru d n o śc i, 
pon iew aż te m p e ra tu ra  to p n ie n ia  g ipsu  jes t b liska  
te m p e ra tu rze  jego  rozk ład u , tw o rz y ł się częściow o 
zw iązek C a S 0 4 . C aO , k tó ry  to p i się w  te m p e ra ­
tu rze  znacznie niższej n iż  g ips, co  może być  p o ­
w odem  to p n ie n ia  masy, poza ty m  w  raz ie  obecności 
re d u kcy jn e j a tm os fe ry  w  piecu tw o rz y  się w  gazach 
o d tlo to w y c h  s z k o d liw y  CO S. P o w s ta ją cy  p rz y  tym  
CaS pow odu je  topn ien ie  masy zam iast sp iekan ia . 
W  k lin k rz e  może w ys tę po w a ć  w ów czas nadm ia r 
C a S 0 4 i CaS.

P rócz w yże j w ym ie n io n ych  p ra c  w  o s ta tn ich  
la tach  w ykonane  b y ły  p ró b y  techn iczne  nad ro z ­
k ładem  g ipsu w  R osji (Tu ła , K osa ja  G ó ra 3).

N ie w chodząc na d ro gę  k ry ty k i om aw ianych  
m etod  chc ia łbym  podać w y n ik i p rac  w ykonanych  
w  C hem icznym  In s ty tu c ie  B a d a w c z y m 4).

W  C hem icznym  In s ty tu c ie  B adaw czym  p rze ­
p ro w a d zon o  badan ia  nad te rm icznym  rozk ładem  
g ipsu  z p oczą tku  w  ska li la b o ra to ry jn e j i p ó łte ch - 
n icznej. D ośw iadczen ia  te m ia ły  na ce lu przede 
w szys tk im  zbadanie w a ru n kó w  ro zk ła d u  siarczanu 
w apn ia  i o trzym a n ia  gazów  o ja k  na jw iększe j za­
w artośc i d w u tle n k u  siark i. P on iaw aż dane o trz y ­
mane z dośw iadczeń na m ałą  skalę da ły  zachę­
cające re z u lta ty , jednakże nie można b y ło  z n ich  
sądzić, ja k  będzie p rzeb iega ł proces w  p iecu  fa ­
b ryczn ym , zdecydow ano  się p rze p row a dz ić  p ró b y  
w  p iecu cem entow ym  o d ługośc i ponad 40 m, 
p racu jącym  m etodą  m okrą .

Do dośw iadczeń  s tosow ano  g ips kopa lny , 
g linę  w  2-ch ga tunkach  (jeden o dużej zaw a rtośc i 
A120 ;„ d ru g i o dużej zaw a rtośc i k rz e m io n k i) , rudę  
żelazną i koks. Po zm ie len iu  su ro w có w  p rz y g o to ­
w yw a n o  z n ich  szlam, k tó ry  dosta rczano  do pieca 
opa lanego pyłem  w ęg low ym . M a te r ia ł w yp a lo n y  
w y c h o d z ił przez g ło w icę  pieca do ch ło d n ik a  i stąd 
do  w ó z k ó w , gazy p ow sta łe  z ro z k ła d u  g ipsu o raz 
ze spalen ia  w ęg la  i w ysuszen ia  m ieszanki sz ły  przez 
kom orę  p y ło w ą  do  kom ina. P ró b y  gazu do  ana lizy  
pob ie rano  z k o m o ry  py łow e j- (Schem at p rz e ró b k i 
podano  w  tabe li 1).

1) Chem. Ztg. 41. 1917.
2) Tonid. Ztg. 95. 1925, 8. 1926, Chem. Ztg. 51. 1927.
3) Żurn. Chem. Prom. 7. 1933.
4) Przem. Chem. 10—12. 1934.



N r 9 Przegląd Chemiczny Śtr. 537

T abe la  1.
S c h e m a t  p r z e r ó b k i  g i p s u  n a  S O 2 i c e m e n t  p o r t l a n d z k i .

K o n tro la  ruchu  po lega ła  na o k reś lan iu  s topn ia  
zm ie len ia  su ro w có w , oznaczan iu  w o d y  i C a S 0 4 
w  szlam ie, m ie rzen iu  te m p e ra tu ry  w  s tre fie  og ­
n iow e j p ieca i kom orze  p y ło w e j o raz oznaczaniu 
CaS i C a S 0 4 w  m a te ria le  w ypa lon ym . G azy spa­
lin o w e  badano  na za w a rtość  S 0 2 i inn ych  gazów  
s ia rkow ych , ja k  rów n ież  COa, C O , 0 2ip a ry  w odne j.

Podczas p ra cy  zm ieniano k i lk a k ro tn ie  s to ­
sunk i ilo śc iow e  poszczegó lnych  sk ła d n ik ó w  i s tw ie r­
dzono, że z b y t duże zaw a rtośc i koksu  w  miesza* 
n in ie  w ypa lane j p o w o d o w a ły  tw o rz e n ie  się w ię k ­
szych ilo śc i CaS, k tó ry  o bn iża ł tem pera tu rę  to p ­
n ien ia  masy, co m ia ło  te n  sku tek , że zam iast sp ie­
kan ia  m a te ria ł p rz y w ie ra ł do  ścian p ieca i tw o ­
rz y ły  się duże b ry ły . G azy spa linow e  za w ie ra ły  
o b o k  C 0 2 także C O  i 0 2.

Przez zm niejszenie za w a rtośc i koksu  w  szlam ie 
oraz u trzym a n ie  o dp ow ied n ich  m odu łów  h y d ra u ­
licznego i s ilica tow ego  os iągn ię to  d o b ry  e fek t. 
M a te r ia ł n ie  m ia ł tendenc ji do ob lep ian ia  pieca. 
K lin k ie r  w ychodzący z p ieca b y ł d ro b n y  o b a rw ie  
szaro-z ie lone j, nie za w ie ra ł zupe łn ie  CaS i za ledw ie  
n ie w ie lk ie  ilośc i C a S 0 4.

P o  zm ie len iu  na cement w yko n a n o  analizę 
chem iczną i badan ia  w y trzym a łośc iow e , k tó ry c h  
w y n ik i b y ły  p u b liko w a n e  w  P rzem yśle  C hem icznym .

O trzym a n o  w ięc p rzy  o d p o w ie d n io  dobrane j 
ilośc i su ro w có w  c a łk o w ity  ro z k ła d  g ipsu , p rzy  
czym  uzyskano S 0 2 w  ko n c e n tra c ji zupe łn ie  w y ­
starcza jące j d la  p ro d u k c ji kw asu s ia rkow ego .

O trz y m y w a n ie  rów noczesne w  ty m  procesie 
gazów  zaw ie ra jących  d w u tle n e k  s ia rk i i cem entu

p o rtla n d z k ie g o  jes t wskazane ze w zg lę dó w  tech­
n icznych , uzysku je  się bow iem  w ów czas na jw yższy  
s to p ie ń  rozk ład u  g ipsu  oraz na jw iększą  koncen­
trac ję  d w u tle n k u  s ia rk i, a poza ty m  p rzyczyn ia  się 
do  zw iększen ia  ren tow n ośc i procesu.

D o dośw iadczeń w  ska li fa b ryczn e j zuży to  
p rzeszło  1000  t  su ro w có w , p rzy  czym  zużycie  
w ęg la  b y ło  n iew ie le  w iększe od  p rzec ię tnego  jego 
zużycia, p rz y  o trz y m y w a n iu  cem entu p o r t la n d z k ie g o  
z w apn iaka  i g lin y .

Możliwości dokoncentrowywania gazów zawiera­
jących małe ilości S02.

P ró b y  d o k o n c e n tro w y w a n ia  rozc ieńczonych  
gazów  h u tn iczych  i inn ych  (zaw ie ra jących  m ałe 
ilośc i S 0 2) celem p rz e ró b k i ich na kw as s ia rk o w y  
czyn ione b y ły  już  od  dawna. S pośród  ca łego  sze­
regu p ra c  w yko n a n ych  z te j dz iedz iny  na szcze­
gó lną  uw agę zasługuje pom ysł A l le n a 1), k tó ry  za­
stosow ał do tego celu w ęg ie l a k ty w n y , w y k o rz y ­
s tu jąc  w łasności ch łonne tego  c ia ła  p o row a teg o  
o doskona le  ro z w in ię te j p ow ie rzchn i.

Dalsze badan ia  sz ły  w  k ie ru n ku  o trz y m y ­
w an ia  o d p o w ie d n ich  do  te go  celu w ę g li a k ty w n y c h .

W  N iem czech w  1916 r. zbudow ano  w  fa b ryce  
Bayej a w  Lew erkusen  2) ins ta lac je  do w zbogacan ia  
w  S O a gazów  n is k o p ro c e n to w y c h , stosując w ęg ie l 
d rze w n y  a k ty w o w a n y , ja ko  adsorbent.

!) Pat. Ang. 189 (1879).
B) Pat. niem. 304262.
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N astępn ie  zw rócono  uw agę na inne substancje, 
posiadające w łasności ch łonne, ja k  np. k rzem ion ka  
a k ty w n a  (silica- gel), k tó rą  zastosow ano po raz 
p ie rw szy  w  A n g li i  przez K estner E v a p o ra to r and 
E ng inee ring  Co J)- S ilica -ge l posiada m niejszą zd o l­
ność ch łonną, an iże li w ęg ie l a k ty w n y , na tom ias t 
podczas regeneracji n ie u lega spalen iu. Zagadn ien ie  
d o ko n ce n tro w yw a n ia  S O a w  gazach nie jes t osta ­
tecznie  rozw iązane , lecz sta le  sp raw a ta  posuw a 
się nap rzód  i coraz to  lepsze g a tu n k i w ęg la  od­
daw ane są na us ług i przem ysłu .

W  C hem icznym  In s ty tu c ie  Badaw czym  p rze ­
p row adzono  badania  nad ch łonnośc ią  S O s przez 
w ęg ie l a k ty w n y  i k rzem ion kę  z uw zg lędn ien iem  
ta k ic h  czyn n ikó w , ja k :  stężenie S 0 2 w  gazach, 
czas ch łonięc ia , szybkość p rz e p ły w u  gazu, tem pe­
ra tu ra , g rubość z iarna  adso rben ta . P rócz tego  zba­
dano w a ru n k i reso rpc ji.

P o  zbadan iu  w p ły w u  w yże j w ym ie n io nych  
c z y n n ik ó w  na ch łonność S 0 2 przez w ęg ie l a k ty w n y  
s tw ie rdzo n o , że w ie lkość  stanu nasycenia zależna 
je s t o d :

1. stężenie gazów  poch łan ianych , p rzy  czym  
p rz y  jed na kow ych  szybkościach p rze p ływ u  ch ło n ­
ność w zras ta  w  m iarę  zw iększan ia  stężenia S 0 2 
w  gazach.

2. te m p e ra tu ry , w  k tó re j o d b yw a  się p och ła ­
n ian ie . S tan  nasycenia jes t w iększy  w  te m p e ra tu ­
rach  n iższych. 1

1) Chem. Apparat. 159 (1925).

3. czasu ch łon ięc ia . W  m ia rę  zw iększan ia  
czasu w zras ta  ilość S 0 2 poch łon ię tego  przez w ę­
g ie l, na tom ias t stosunek ilośc i S O 2 poch łon ię tego  
do przepuszczonego maleje.

4. g rubośc i z iarna . S tosu jąc w ęg ie l o różnej 
g rubośc i z iarna  (w  g ran icach  od  225 oczek/cm 2 
do  5 mm), na jlepszą ch łonność uzyskano d la  
z ia rna  o 0 2 mm.

Szybkość usta lan ia  się stanu ró w n o w a g i za­
leżna jes t od  stężenia S 0 2 w gazach p och ła n ia ­
nych, p rzy  czym  szybkość ta  w zras ta  w  m iarę  
w z ro s tu  stężenia S 0 2 o ra z  zw iększen ia  p rędkośc i 
p rz e p ły w u  gazów .

Po p rzeprow adzen iu  dośw iadczeń  nad ad­
so rpc ją  S 0 2 p rz y  pom ocy s ilica -ge lu  i zbadan iu  
w p ły w u  stężenia, czasu i te m p e ra tu ry  ch łon ięc ia  
o raz szybkości p rze p ływ u  gazów  s tw ie rd z o n o , że 
zdo lność adso rp cy jna  s ilica -g e lu  jes t znacznie 
m niejsza (ok. 60° /0), n iż w ęg la  a k tyw n e g o  (p ra w ie  
100°/0).

R egeneracja  w ęg la  a k ty w n e g o  oraz s ilica - 
gelu przebiega dobrze (na jle p ie j w  tern. 250— 400°). 
S ilica -g e l ma tę zaletę, że nie u lega spa len iu  p o d ­
czas regenerac ji.

T em p e ra tu ra  i czas w yp rażan ia  w ęg la  mają 
duży w p ły w  na jego  p onow ną  zdolność adso rpcy jną .

Z do lność ta  znacznie zm ala ła , g d y  resorpcję  
p ro w a d zo n o  w  c iągu  d łuższego czasu o raz  w  te m ­
pera tu rze  pow yże j 400°.

D Y S K
R e k to r P ro f. J . Z a w a d z k i:  Jednym  z c ieka­

w ych  w n io skó w  jes t ten, że zużycie w ęg la  o p a ło ­
w ego  jes t p ra w ie  ta k ie  samo ja k  p rzy  cemencie. 
G łó w n e  zużycie c iep ła  n ie idz ie  na reakcję , ale na 
p rom ien iow an ie  i inne  cele. Reakcje  ro z k ła d u  s ia r­
czanów  są ba rdz ie j endote rm iczne  i co na jw yże j o tę  
różn icę  zużyw a się w ięce j c iep ła . C o do dokon ­
c e n tro w yw a n ia  gazów , to  ko rzys tn ie jsze  w yda ją  się 
inne m e tody poza a dso rp cy jnym i, k tó re  p rzeb iega ją  
ła tw o  i k to  w ie , czy n ie  p rędze j dop row adzą  do  
w y n ik ó w . Proces po lega na s tosow an iu  ta k ich  
zasad o rgan icznych , k tó re  m ają te m p e ra tu rę  w rze ­
n ia  bardzo  w ysoką , a w ięc n iską  prężność pary . 
Te sp ra w y  s ta rann ie  op raco w an o  w  ska li techn iczne j.

P ro f. W. D o m in ik :  C zy w  ty c h  dośw iadcze ­
n iach, k tó re  b y ły  rob io n e  z o trzym yw a n ie m  ce­
m entu  z g ipsu  w  stanie w ilg o tn y m  prze rab iano  
dale j S 0 2 i w  ja k i sposób?

In ż . S ta u fe r . W  ja k i sposób b y ły  gazy c h ło ­
dzone ? P rze p row a dze n ie  ch łodzen ia  na skalę te ch ­
n iczną nastręcza w ie lk ie  tru d n o ś c i. Czy b y ły  p ro ­
w adzone w tym  k ie ru n ku  jak ieś  dośw iadczen ia  ?

U S J A
In ż . M . K a p ta n : Jaka b y ła  ko nce n tra c ja  S 0 2 

w  gazach ?
In ż . A . K a c z o ro w s k i: W  cem en tow n i S 0 2 

da le j n ie p rze rab iano . C h o d z i o s tw ie rdze n ie  za­
w a rto ś c i S 0 2 w  gazach, a dalsza p rze ró b ka  nas 
nie in te resow ała . K o nce n tra c ja  S O 2 b y ła  taka , że 
d o ko n ce n tro w yw a ć  nie b y ło  po trzeba .

In ż . Z . Z a le sk i zaznacza, że p racow ano  me­
to d ą  m o k rą  z konieczności ze w zg lędu  na w a­
ru n k i loka lne .

P ro f. W. D o m in ik  zauważa, że naw et w  razie 
użycia  m o kre j m etody kw es tia  p rze jścia  do  kw asu  
s ia rkow e go  nie nastręcza łaby trud no śc i.

R ekto r P ro f. J . Z a w a d z k i: Jeżeli chodzi o to , 
czy można p racow ać m etodą  suchą, to  są dane, 
że nie ma żadnych tru d n o śc i i można m ieć gazy 
jeszcze ba rdz ie j stężone. N ie ma żadnych  obaw , 
aby gazy b y ły  z b y t rozcieńczone. Ze w zględu na 
ch a ra k te r p rocesu, a m ia n o w ic ie  pracę w  s tre fie  
rea kcy jn e j, m ogą w ys tą p ić  inne trud no śc i. Jeżeli 
ch od z i o dalszą p rze róbkę  S 0 2, to  n ie  p o w in n a  
nastręczać żadnych k ło p o tó w .
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Dr Inż. STANISŁAW MICEWICZ
S zo p ien ice

H u t n i c t w o  c y n k o w e  w

P o lska  pod względem  su ro w có w  d la  p ro d u k c ji 
kw asu  s ia rkow ego  znajduje się w  odm iennych  w a ­
runkach  n iż inne kra je . S ia rk i m am y bardzo  m ało, 
b yw a ła  ona u nas dobyw ana  ty lk o  w  w arun ka ch  
w y ją tk o w y c h . P ir y ty  w łasne, jak  do tychczas, ró w ­
nież w yd o b yw a m y  w  ogran iczonej ilości. P rzy  
b ra ku  s ia rk i i p iry tó w , ty c h  na jw ażn ie jszych  
wszędzie su ro w có w  d la  kw asu s ia rko w e g o  —  
m am y w zam ian pow ażn ie  rozbudow ane  h u tn ic tw o  
cyn kow e  o pa rte  o b lendę, k tó re g o  w y tw ó rczo ść  
przewyższa k ilk a k ro tn ie  w ew nę trzne  zapo trzebo ­
w an ie  cynku  m eta licznego  i jego  da lszych po­
chodnych .

H u tn ic tw o  cynkow e  p rze rab ia jąc b lendę p ro ­
d u ku je  rów n ież w iększość naszego kw asu s ia rko ­
w e g o ; p ro du kc ja  ta  w yn io s ła  w  1936 r. —  155 000 t 
50° Be, w  1937 r. 184 000 t, o b o k  70 000 t  i 119 000 t
kw asu  o trzym anego  w  tychże  la tach  z p iry tu . 
P ro ce n to w o :

1936 r. 1937 r. 
z b lendy 69° /0 61 °/0
z p iry tó w  31°/0 39° /0

W y n ik a  z tego , że b lenda  cynkow a , chociaż 
je j u d z ia ł w  ogó lne j p ro d u k c ji kw asu  spada, jes t 
jeszcze u nas na jw ażn ie jszym  surowcem  d la  kw asu 
s ia rkow ego .

T a k i stan rzeczy w y n ik a  z naszego dob rze  
rozbudow anego  h u tn ic tw a  cynkow ego . Nasz p rze ­
m ysł chem iczny w  ska li św ia to w e j nie o d g ryw a  
w iększe j ro li,  nasze h u tn ic tw o  cyn ko w e  natom iast, 
d z ię k i, częściow o w łasnym  ru d o m  cyn ko w ym , 
w ie lo le tn ie j tra d y c ji na Ś ląsku, doskonale  ro zb u ­
d ow anym  i now oczesnym  u rządzen iom  ro zw in ę ło  
się na św ia tow ą  skalę. B y ł okres czasu, gdy  po lsk i 
cyn k  zna jdo w a ł się na trze c im  m ie jscu w  zesta­
w ien iu  św ia to w e j w y tw ó rc z o ś c i cynku , ustępując 
p ie rw sze  i d ru g ie  m iejsce St. Z jednoczonym  i B e lg ii. 
P ro d u ko w a liśm y  w ów czas 12,97°/0 cyn ku  w y tw a ­
rzanego w  ca łym  św iecie. O becn ie, z pow odu  
ró żn ych  d la  nas n ie p rz y c h y ln y c h  oko liczno śc i, 
nasza p ro du kc ja  cyn ku  została zepchn ię ta  na p ią te  
w zg lędn ie  szóste miejsce, ale pom im o  to  można ją 
jeszcze m ie rzyć  na ska lę  św ia to w ą .

K w as s ia rk o w y  jes t ubocznym  p ro du k te m  
p rzy  p rażen iu  b lendy cyn kow e j, g łó w n ym  pozosta je  
zawsze cynk. S ytuacja  podobna , że z jednego su­
row ca  w y d o b y w a  się d w a  p ro d u k ty , cyn k  i kw as, 
ma prócz sw oich  s tron  d od a tn ich  także i u jem ne. 
Zazębiają się ze sobą dw a  odrębne , od  siebie nie-

Polsce j ako  p r o d u c e n t  
k w a s u  s i a r k o w e g o

zależne przem ysły . K w asu  s ia rkow ego  po trzebu je  
k ra jo w y  p rzem ysł chem iczny, g łó w n ie  n aw ozów  
sztucznych , g d y  cyn k  idz ie  na ca ły św ia t. W yw ó z  
cyn ku  na ry n k i św ia tow e  i sprzedaż kw asu s ia rk o ­
w ego  na naszym  ry n k u  w ew n ę trzn ym  nie są n i­
czym  pow iązane. Ten stan rzeczy w y w o łu je  pew ne 
trudnośc i. H u ty  cyn kow e  często z n a jd o w a ły  się 
w  tru d n y m  po łożen iu , bo a lbo  zapo trzebow an ie  
na kw as nagle ta k  w zras ta ło , że nie można go 
b y ło  w  żądanych te rm ina ch  w ykonać , a lbo  w y tw a ­
rz a ł się zastó j, z b io rn ik i kw asu b y ły  p rzepe łn ione  
i nie b y ło  gdz ie  go pom ieścić. Z a trzym an ie  p ra ­
żenia b lendy cyn kow e j jes t sprawą poważną, g ro z i 
w ygaszeniem  p ieców  cyn ko w ych , s tra tą  o d b io rcó w  
na cynk . S praw a un ie ruchom ien ia  fa b ry k i kw asu 
jes t w  ty m  w ypa dku  dużo pow ażn ie jsza  n iż fa ­
b ry k i kw asu  o pa rte j o p iry ty . S ytuac ja  pod  tym  
w zględem  na hu tach  c y n k o w y c h  b yw a ła  w p ro s t 
k a ta s tro fa ln a . N ie możemy tra c ić  zagran icznych  
o d b io rcó w  na cynk  i pozos taw ić  swem u loso w i 
ludność rob o tn iczą , k tó re j los jes t zw iązany z h u t­
n ic tw e m  c y n k u ; n ie  jes t p ros tą  sp raw ą wygaszać 
piece cyn kow e . H u ty  cyn kow e  u c ie rp ia ły  m ocno 
podczas osta tn iego  k ryzysu , k iedy  z b y tu  na kw as 
nie b y ło  i k ie d y  p o w s ta ły  fa b ry k i kw asu  s ia rko ­
w ego, p roduku jące  z h iszpańskich  p iry tó w .

Ten stan rzeczy obecnie należy już do p rze ­
szłości, ale n ie  jes t w yk luczo ne , że może on jeszcze 
się p o w tó rzyć . Bo podobnie  ja k  pow ta rza  się h i­
s to ria , p o w ta rza ją  się jeszcze częściej sytuacje  
ekonom iczne.

Poza ty m i trud no śc iam i, w yn ika ją cym i z b raku  
z b y tu  kwasu, h u tn ic y  cyn ku  m ają jeszcze inne. 
K w as s ia rk o w y  jes t p ro du k te m  w yra źn ie  sezono­
w ym , co w y n ik a  z p o trze b  fa b ry k , naw ozów  sz tu cz ­
nych i ro ln ic tw a . N adchodzą  ok resy  m asow ych 
żądań kwasu w  o k reś lonych  te rm ina ch , w  sezonie. 
W szys tk ie  fa b ry k i kw asu  p racu ją  m nie j w ięce j 
je d n a ko w o  przez ca ły ro k , ich zdo lność  p rzecho ­
w yw a n ia  kw asu  jes t ogran iczona, d la tego  niezbędne 
jes t w zajem ne uzgodn ien ie  po trzeb  o d b io rc ó w  
i w y tw ó rc ó w  kw asu i pew na  p lanow ość podz ia łu  
pom iędzy spożyw ców .

M ów iłem  już o tym , że nasza p ro d u k c ja  
cyn ku  i nasz udz ia ł w  p ro d u k c ji św ia to w e j w  o s ta t­
n ich  la tach  u le g ł zm nie jszeniu . To  nie p ro du kc ja  
św ia to w a  u leg ła  poważniejszem u w z ro s to w i, to  
zm nie jszy ł się nasz fa k ty c z n y  udz ia ł w  te j p ro ­
d u kc ji. Ten n ie p rzy je m n y  fa k t św iadczy , z ja k
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w ie lk im i trud no śc iam i w a lczy nasze h u tn ic tw o  
cynku  o sw o je  m iejsce w  św iecie. Nasze zapasy 
b le nd y  cy n k o w e j są ogran iczone  i jesteśm y zm u­
szeni gospodarow ać n im i oszczędnie i rac jona ln ie . 
P rzy  dzis ie jszym , bardzo pow ażnym  stan ie  p rze ­
m ysłu  cynkow ego , w yw o ła n ym  n iską  ceną m iędzy­
n a rodow ą  na cyn k , w szys tk ie  p ro d u k ty  uboczne 
muszą być  ja k  na jlep ie j w yzyskane . P o d s ta w o w ym  
p ro d u k te m  ubocznym  h u tn ic tw a  cynku  jes t kw as 
s ia rko w y , d la tego  w  ty m  stanie rzeczy s ia rka  musi 
być m oż liw ie  w ykorzys tana . Jeżeli zaś chcemy 
u trzym a ć p rzyn a jm n ie j na obecnym  n isk im  w  s to ­
sunku do 1929 r. stanie p ro d u kc ję  cyn ku , mu­
s im y m ieć zapew n iony zby t na p ro d u k o w a n y  
kw as. Jeżeli sp ad ło by  spożyc ie  kw asu , w zg lędn ie  
jeże li u ruchom ione  zostaną now e w y tw ó rn ie , w ó w ­
czas siłą  rzeczy p ro d u kc ja  cyn ku  m usia łaby zostać 
jeszcze da le j ogran iczona. O d b iło b y  się to  na bez­
rob oc iu , na b ilansie  h and low ym  i d o p ły w ie  dew iz  
do k ra ju  gdyż, ja k  w spom n ia łem , c yn k  jest jednym  
z p ro d u k tó w  po lsk ich  nas taw ionym  w  4/5 na 
w yw óz .

C zy może k to ś  przypuszcza, że ten w yw ó z  
cyn ku  jest obecnie jak im ś ko ko so w ym  interesem  ? 
R ozw ie ję  te  z łudzen ia , gdy wskażę, że w  1928 r. 
cena za tonę  cynku , w e d łu g  no tow ań  lon dyń sk ie j 
g ie łd y  m e ta low e j, k tó ra  jes t tu  m ia roda jna , w y n o ­
s iła  1 500 z ł a obecnie w  m aju  1938 r. w yno s iła  
ok. 320 z ł za t. W  ty m  m ieści się w szys tko , w y ­
dobyc ie  i w zbogacen ie  rudy , p rzew ozy , ok. sześciu 
to n  w ęg la  n iezbędnego oraz w ykonan ie  c iężk ie j 
i w ym aga jące j liczne j obs ług i p racy hu tn icze j. N ie 
tru d n o  do jrzeć , że w  h u tn ic tw ie  cyn ku  s to im y  na 
samej g ran icy , a lbo  już pon iże j g ra n ic  op łaca lnośc i.

W a rtość  w y w o z u  p ro d u k tó w  p rzem ys łu  cyn ­
kow ego  i o ło w ia ne g o , t j.  cynku, p y łu  cyn kow eg o , 
b lachy  cyn kow e j, kadm u, o ło w iu  i t le n k ó w  o ło w iu , 
ze 170 m il. zł w  1929 r., spad ła  na 32 m il. z ł 
w  1936 r.

K ry z y s  w  h u tn ic tw ie  cyn ku  o d b ił się na tu ­
ra ln ie  na p ro d u k c ji kw asu s ia rkow e go  z b lendy. 
O gran iczen iom  p ro d u k c ji cyn ku  to w a rzyszy ło  za­
m ykan ie  fa b ry k  kw asu s ia rkow ego . W  S zop ien i­
cach, jednym  z o ś ro d kó w  ś ląskiego p rzem ysłu  
cyn kow eg o , w  w spom n ianych  s iedm iu  la tach  un ie ­
ruchom iono  cz te ry  system y kom orow e , o łącznej 
po jem ności o k . 50 000 m 3 kom ór. W  T rz e b in i 
u n ie ru cho m io no  trz y  system y kom orow e  o po jem ­
ności ok . 20 000 m 3. W  hucie Łazarza  u n ie ru ch o ­
m iono  ok. 20 000 m 3 kom ór. W  hucie  L ie res un ie ­
ruchom iono  d w a  system y k o n ta k to w e . W  S iem ia ­
n ow icach  un ie ruchom iono  jeden system  ko m o ro w y  
o 8 500 m 3 ko m ó r i d w a  system y ko n ta k to w e .

W  ten  sposób m am y na Ś ląsku i na p og ra ­
n iczu  Ś ląska ca ły  szereg fa b ry k  kw asu s ia rkow ego  
n ieczynnych , d a w n ie j o p a rty c h  o b lendę  cynkow ą.

Są one jeszcze w  stan ie  lepszym  lu b  gorszym , 
częściow o podniszczone, ale p rzew ażn ie  z pew nym  
nakładem  m ogą znow u  być dop row adzone  do  
stanu używ a lnośc i. B io rąc pod uwagę zaopatrzenie  
k ra ju  w  kw as s ia rko w y , czy to  w  w arun ka ch  n o r­
m alnych, p o k o jo w y c h , czy też n ieno rm a lnych , w o ­
jennych , k ie d y  każda tona  kw asu s ia rkow ego  
nab ie ra  znaczenia  i cen w y ją tk o w y c h , pow olne  
niszczenie i upadek ty c h  k ilk u n a s tu  w y tw ó rn i 
kw asu  s ia rkow e go  należy uznać za z jaw isko  b a r­
dzo niepożądane. N ie  należy dopuścić do  z n ik n ię ­
cia  i zupe łnego  z lik w id o w a n ia  ty c h  w y tw ó rn i, co 
n iechybn ie  w  p rę dk im  czasie nastąpić m usi, o ile  
nie p op ra w ią  się w a ru n k i. T rzeba  szukać w y jśc ia  
z te j sy tuac ji i w y tw o rz y ć  w a ru n k i ry n k o w e  d la  
un iem oż liw ien ia  p ra cy  zam kn ię tym  fa b ry k o m  kw asu 
s ia rkow ego , k tó re  dz is ia j z p ow od u  b ra ku  zb y tu  
na kw as i tru d n o ś c i w  p ro d u kc ji cyn ku , s to ją  
un ieruchom ione i g ro z i im  zupełne zniszczenie.

Jest m oż liw a  taka  sytuac ja , że stanie  się 
obo ję tne , czy kw as s ia rk o w y  będziem y w y tw a rza ć  
z p iry tó w  czy b le nd y , s ia rk i czy o d p a d kó w  zawie- 
ra jących  s ia rkę  i pochodzących  z gazow n i, k o k ­
sow n i, h u t żelaza, lub  naw et g ipsu  czy jak ichś  
siarczanów. K o m ory , w ieże i k o n ta k ty  będą zawsze 
po trzebne  d la  p rze tw o rze n ia  S 0 2 w  S 0 3 i os ta ­
tecznego w y tw o rz e n ia  kw asu . Z ja k ie g o k o lw ie k  
p u n k tu  w id ze n ia  p rzys tę po w ać  do  tego  zagadn ie­
n ia, zam ieran ie  is tn ie jących  w y tw ó rn i kw asu , n i­
szczenie o lb rzym ieg o  ka p ita łu , k tó ry  jes t w  n ich  
za inw estow any, będzie zawsze m arno traw s tw e m .

Jak m ożnaby dokonać p o p ra w y  sy tu a c ji 
w  p rzem yśle  cyn kow ym  i rów nocześn ie  na ryn ku  
kw asu s ia rkow e go  ? P rzede w szys tk im  potrzebne  
je s t pewne p op a rc ie  d la  naszego h u tn ic tw a  cyn ­
kow ego i u ła tw ie n ie  m u w a lk i ko nku re ncy jn e j. 
Cena 320 z ł za to nę  cynku  w  L on dyn ie  jes t ru j­
nu jącą  d la  k o p a ln i i h u t cyn ko w ych . Nasze h u t­
n ic tw o  znajdu je  się w  dużo m nie j ko rz y s tn y c h  
w a run ka ch  p ro d u k c ji n iż  ana log iczna w y tw ó rc z o ś ć  
w  B e lg ii, N iem czech i k ra jach  W ie lk ie j B ry ta n ii.  
D la  ogó lne j p o p ra w y  h u tn ic tw a  pow inna  to w a rz y ­
szyć pop ra w a  na ry n k u  kwasu s ia rkow ego . Będzie 
ona m oż liw a  nie przez w yszuk iw an ie  n ow ych  ź ró ­
deł i su ro w có w  d la  kw asu s ia rkow ego , ale przez 
zw iększenie  za po trzebow an ia  na kwas przez jego 
o d b io rc ó w , przede w szys tk im  p rzem ys ł superfosfa- 
to w y  i s iarczanu am onu. P rzem ys ł sz tucznych  na­
w ozów  zależy ca łko w ic ie  od stanu ro ln ic tw a . Jed­
nym  z na jw ażn ie jszych  d ezyd e ra tów  d la  s fe r m ia ­
ro d a jn ych  w  sp ra w ie  kwasu s ia rkow ego  pow in ien  
być  nasz apel. J a k  n a j w i ę k s z e  u ł a t w i e n i a  
k r e d y t o w e  i i n n e  d l a  r o l n i c t w a  w  c e l u  
n a b y w a n i a  p r z e z  n i e  s z t u c z n y c h  n a ­
w o z ó w !  W  ty m  jednym  postu lac ie  łączą się ze 
sobą różne i bardzo  w ażne o d c in k i życia gospo-
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darczego, h u tn ic tw o  cyn kow e  walczące o sw ó j 
udz ia ł w  ś w ia to w e j p ro d u k c ji cynku , p rzem ysł 
kw asu  s ia rkow ego , k tó re g o  narazie m am y z b y t  
d u ż o  na nasze skrom ne po trzeby , w reszcie  sami 
w y tw ó rc y  n aw ozów  sztucznych , k tó rz y  także 
m o g lib y  w ięce j w ytw arzać. A  poza ty m i zagad­
n ien iam i gospodarczym i pozosta je  najważniejsze, 
zagadnien ie  o b ro n y  P aństw a, d la  k tó re g o  ta k  kw as 
s ia rk o w y  ja k  i cyn k  są m a te ria łam i na jba rdz ie j 
is to tn ym i.

M y  nie m ożem y p row adz ić  sp o ró w  czy  kw as 
należy w y tw a rza ć  z p iry tó w  czy b le nd y , czy innego 
m a te ria łu  zaw ie ra jącego  siarkę. H u tn ic tw o  c y n ­
kow e  jako  p roducen t kw asu  ma tę  p rzew agę nad 
in n y m i w y tw ó rc a m i, że rozp o rząd za  częściow o 
ro d z im ym , d o b rym  i cennym  surowcem , b lendą. 
R ozporządza  ono lic zn ym i fa b ry k a m i kw asu , k tó re  
naw et p rzy  zw iększonym  za po trzebow an iu  na kw as 
m ogą z ła tw o śc ią  p ro d u kc ję  pod jąć, bądź to  
z b lendy , bądź z m a rka zy tó w , k tó re  ró w n ie ż  na 
Ś ląsku w yd o b yw a m y . N ie  w y n ik a  z tego , aby 
h u tn ic tw o  cynkow e  dąży ło  do  jak iegoś zm on op o li­
zow an ia  p ro d u k c ji kw asu  w  Polsce. U zna jem y, że 
w y tw ó rn ie  kw asu  o pa rte  o inne su row ce , p o ło ­
żone w  inn ych  częściach k ra ju , są n iezbędne. A le  
p o w in n y  one p ow sta w a ć  w  m ia rę  is to tnego  w zro s tu  
zapo trzebow an ia  na kw as s ia rko w y  przez ry n e k  
w e w n ę trz n y . U w ażam , że spożycie  sztucznych 
naw ozów  jest u nas ta k  zn ikom e, że pewne 
podn ies ien ie  k u ltu ry  u p ra w y  ro li przez naszych 
w łośc ian  o tw o rz y  p rędko  w ew n ę trzn y  ryn e k  zb y tu  
d la  kw asu s ia rkow e go  dosyć po jem ny d la  w szys t­
k ich  w y tw ó rc ó w . M a rzy ł nasz na jw iększy  poeta  
żeby jego ks iążk i zb łą dz iły  pod s trzechy. M y  che­
m icy po lscy  p ow inn iśm y  mieć inne m arzenie, aby 
ja k  na jw ięce j w o rk ó w  ze supe rfosfa tem  i s ia rcza ­
nem am onu zb łą d z iło  pod  s trzech y , bo  ich  tam  
jeszcze p raw ie  nie ma. W  zw iększonym  spożyciu  
n aw ozó w  sz tucznych  przez w łośc iań s tw o  w idzę  
n ie  ty lk o  podniesien ie  m ate ria lne  i k u ltu ra ln e , te j 
na jliczn ie jsze j w  Polsce w a rs tw y  m ieszkańców . 
W id zę  w  ty m  n a jw iększy  d ź w ig  d la  podźw ign ięc ia  
P o lsk i całe j w zw yż.

O becną zdolność p ro d u kcy jn ą  kw asu  s ia r­
kow ego  d la  sam ego h u tn ic tw a  cyn ku  w  Polsce 
o b liczam y na 15 000 t  kwasu ko m o ro w e g o  60° 
m iesięcznie i 5 000 t  kw asu k o n ta k to w e g o  100°/o* 
Tę ilość  kw asu  m ożnaby w y p ro d u k o w a ć  na is tn ie ­
jących na Ś ląsku ins ta lac jach , po p rzep row adzen iu  
n ie zb y t ko sz to w n ych  nap raw , z b lendy  lub  m ie j­
scow ych  m arkazy tów . M oż liw e  n aw e t b y ło b y  p rze ­
kroczen ie  te j c y fry , bez w iększych  trud no śc i, ale 
muszą się p o p ra w ić  w a ru n k i na ś w ia to w y m  ry n k u  
cyn ko w ym , a w  k ra ju  musi po jaw ić  się zw iększone 
za po trze b ow an ie  kwasu.

Poziom  techn iczny  w y tw ó rn i kw asu p rz y  h u ­
ta ch  c y n ko w ych  jes t w ysok i. W y tw a rz a  się kw as 
d ym ią cy  i a ku m u la to ro w y . M e to d y  p rażen ia  rud  
cyn ko w ych  s to ją  na najw yższym  poziom ie. F a b ry k i 
kw asu  s ia rko w e g o  są też dob rze  urządzone, o bo k  
k o n ta k tó w  p la ty n o w y c h  na różnych  p od k ładach  
m am y też k o n ta k ty  w anadow e. W ie lk i p a rk  cy ­
s te rn  ko le jow ych  s to i do d yspo zyc ji. S łow em  jest 
w szys tko  do  p ro d u k c ji, b raku je  jednego  —  o d ­
b io rc ó w .

W yże j w ym ien ione  w y w o d y  ilu s tru ją  za łą­
czone tabe le  1, 2, 3, 4, 5.

Tabe la  1.
Z e s t a w i e n i e  p r o d u k c j i  c y n k u  

w g  s ta ty s ty k i f y  M in e ra is  &  M étaux, P aris .

R ok
Ś w ia to w a
p ro d u kc ja

t

Z tego 
P o lska  

t
7«

1922 709 400 84 700 11,94
1924 1 005 100 92 900 9,26
1926 1 234 800 123 700 10,02
1928 1 429 940 161 700 11,32
1930 1 405100 174 400 12,45
1932 789 400 84950 10,74
1934 1184  400 92 200 7,78
1936 1494  800 94 300 6,31

Tabela  2.
S t a n  z a t r u d n i e n i a  w  h u t a c h  

c y n k  o w y c h  i k o p a l n i a c h  k r u s z c u .

Rok
Liczba zatrudnionych robotników Produkcja

miesięczna
cynku

t
w kopal­

niach w hutach R a z e m

1929 4 913 9 891 14804 14182
1930 4 594 9129 13 723 15 029
1931 2 784 7 722 10 506 11 516
1932 1268 4 786 6054 7 409
1933 1323 4 217 5 540 6 966
1934 1615 4 635 6 250 8137
1935 1192 4123 5 315 7 082
1936 1247 4108 5 355 7 756
1937 czerwiec 1 934 4 835 6 769 9 092

N a zakończenie m ego re fe ra tu  p ragnę  jeszcze 
podnieść znaczenie kw asu s ia rkow e go  w  w a ru n ­
kach odm iennych , ano rm alnych, w o je n n ych . M am  
duże dośw iadczen ie  w  te j sp raw ie , p rzez szereg 
la t podczas w ie lk ie j w o jn y  by łem  techn icznym  
k ie ro w n ik ie m  cz te rech  sys tem ów  k o n ta k to w y c h , 
zaopa tru jących  w  oleum  szereg w ie lk ic h  w y tw ó rn i 
m a te ria łó w  w ybu cho w ych . O tóż  m oż liw o śc i p ro ­
d ukcy jne  ty c h  w y tw ó rn i za leża ły w  p ie rw szym  
rzędzie  p ra w ie  w yłączn ie  od m oż liw o śc i zaopa­
trzen ia  ich  w  m ieszaninę n itru ją cą . K a lku la c je
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T abe la  3.
P r o d u k c j a  k r a j o w a  i i m p o r t  

r u d  c y n k o w y c h .

R ok

Wydobycie 
rudy cyn­

kowej 
t

Import 
rudy cyn­

kowej 
t

R a z e m

t

1928 246 278 1 9 1 11 3 437 391
1929 301 866 196 735 498 601
1930 4 6 2 00 0 207 684 669 684
1931 240 000 149 77 9 389 779
1932 73 000 100 745 173 745
1933 125 000 112 981 237 981
1934 161 000 100 84 8 2 6 1 8 4 8
1935 138 000 6 4 0 2 6 202 026
1936 143 300 72 962 216 262

Tabe la  4.
C y f r y  d o t y c z ą c e  k w a s u  s i a r k o w e g o  

w  p r z e l i c z ,  n a  50° Be .
sprzedaż przedsiębiorstw zorganizowanych 

w Zjednoczeniu sprzedaży kwasu siarkowego Sp. z o. o.

R o k

Produkcja
kwasu
siark.

S przedaż 
przez  „Z je d n o ­

czen ie ”

Własne
zużycie
Produc.

Łączny
zbyt

t t t t

1929 315 778 161 636 132 757 294 393
1931 168 946 118 498 53 780 172 278
1933 178 942 105 705 70 409 1 7 6 11 4

w  te rn  z  p i r y t ó w 18 275
1935 167 504 1 2 1 62 2 49 217 170 839

w  te rn  z  p i r y tó w 19895
1937 242 387 153 470 76 292 229 762

w  te m  z p i ry tó w 59 210

T abe la  5.
Z b y t  k w a s u  s i a r k o w e g o  w e d ł u g  p o s z c z e g ó l n y c h  k a t e g o r i i  p r z e m y s ł u  

sprzedanego p rzez Z jednoczenie  sprzedaży kwasu s ia rkow ego  Sp. z o. o.

P r z e m y s ł 1929 1931 1933 1935 1936

t t t t t

n aw ozów  sztucznych . . . 88 646 61070 50126 59 513 76 925

n a f t o w y ........................................ 22 439 17 741 16 403 15 233 15120

m a te ria łó w  w yb u ch o w ych 9 449 7641 7 098 5 736 10 494

m e t a l o w y .................................. 7 925 6 972 6 500 7 259 12156

c h e m ic z n y .................................. 16 669 11661 12 784 17 480 16 776

w łó k . i sztucz. jed w . 10 245 10052 10 514 14137 19 940

p a p ie rn ic z y ................................... — — — — 823

różn i .............................................. 1312 650 2 082 2153 1236

e ksp o rt ........................................ 4 951 2 711 198 111 —

R a z e m 161 636 118 498 105 705 121 622 153 470

C y : r y  w  p r z e l i c z e n i u  n a  50° Bé.

o ilośc i w y p ro d u k o w a n e j n itro c e lu lo z y , n itro g lic e ­
ry n y , n itro to lu e n ó w  czy kw asu p ik ry n o w e g o , b y ły  
opa rte  na m oż liw ośc iach  w y tw o rz e n ia  i p rzy d z ia łu  
stężonego kw asu  s ia rkow ego . Ten stan rzeczy 
zm ien ił się o ty le , że d ru g i s k ła d n ik  m ieszan iny 
n itru ją ce j, kw as a zo to w y, o trzym u je m y  z p ow ie trza , 
su row ca  wszędzie dostępnego. M o je  ówczesne k a l­
ku lac je  o pa rte  b y ły  na tym  za łożeniu, że d la  ro z ­
k ła d u  sa le try  c h ili js k ie j jes t po trzebna  rów now ażna  
ilość  kw asu  s ia rkow ego . D zis ia j jes t c o k o lw ie k  
inacze j, ale pom im o to  żadnego d la  w o jska  w a ż ­
nego m a te ria łu  w ybuchow ego  bez stężonego kw asu 
s ia rko w e g o  o trzym ać jeszcze nie m ożem y.

U w ażam , że o rg an iza to ro m  dzisie jszego zeb­
ran ia  dyskusy jnego  należy się w ie lk a  wdzięczność, 
że ten  tem a t o o g rom ne j don ios łości d la  k ra ju  
p o ru s z y li na fo ru m  p ub liczn ym . P o z w o li nam to  
o ś w ie tlić  sytuację , w  ja k ie j zna jdu je  się nasz k ra j 
p o d  w zg lędem  zaopatrzen ia  w  kw as s ia rk o w y  
i s ia rkę. Zdanie  sobie sp ra w y  z tego  położenia  
i p rzeds ięw zięc ie  w  czas o dp ow iedn ich  k ro k ó w , 
p o z w o li nam może un iknąć n iezm ie rn ie  c iężkich  
sy tu ac ji, k ie d y  za b ra k  m a te r ia łó w  o b ron nych , do 
w y tw a rza n ia  k tó ry c h  kw as s ia rk o w y  jest p o trzeb n y  
w  w ie lk ic h  ilośc iach , trzeba  p łac ić  na jw yższą ceną 
na jaką  nas stać, życiem  i k rw ią  naszych żo łn ie rzy .
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Prof. Dr Inż. W. DOMINIK
W a rsza w a

P r z e r ó b k a  p i r
Is tn ie jące  w  Polsce cen tra lne  złoża p iry tó w  

p rzedstaw ia ją  na jboga tszy i z p u n k tu  w idzen ia  
w o jsko w e go  na jpew n ie jszy  su row iec  do o trz y m y ­
w an ia  s ia rk i. N ie s te ty  sp raw a p rz e ró b k i p iry tó w  
na s ia rką  nie jes t do tą d  ta k  rozw iązana , ażeby 
można b y ło  m ieć do  w y b o ru  m e tody fa b ryczn ie  
w yp róbow ane , ja k  to  jes t np. gdy chodzi o prze­
rób ką  p iry tó w  na kw as s ia rkow y.

Jedyną s tosow aną obecnie na ska lą  p rz e ­
m ys łow ą  m otodą  jes t sposób o p ra co w a n y  przez 
firm ą  O rk la . M e to d ę  tą stosuje sią fa b ryczn ie  
w  trzech  m iejscach t j .  w  N o rw e g ii, H iszpan ii 
i w  P o rtu g a lii. P rze ds ta w ia  sią ona następu jąco :

P ir y t  s tap ia  sią z koksem , w apn iak iem  
i k w a rc y te m  w  p iecu szybow ym , p rz y  czym 
u do łu  o trzym u je  sią żużel o raz su row ą m iedź zaś 
u g ó ry  pieca uchodzą  gazy zaw ie ra jące  siarką, 
k tó ra  pow sta ła  przez red ukc ją  S O 2, tw o rzącego  
sią w  d o lne j części tego  pieca pod  w p ły w e m  po­
w ie trza . W  N o rw e g ii o trz y m u je  sią tą  d rogą ok. 
70 000 t  s ia rk i z w yda jnośc ią  ok. 8 0 ° l0-w ą . Całą 
zaw a rtość  żelaza tra c i sią w postac i żużla. C o- 
p ra w d a  należy dodać, że w artość  sprzedażna 
żelaza zaw artego  w  p iry c ie  naw et w  razie p rze ­
p row adzen ia  go na w y s o k o p ro c e n to w y  tlenek  że­
laza w ynos i za ledw ie  m nie j w ięce j czw a rtą  część 
w a rto śc i da jące j sią z p iry tu  w y d o b y ć  s ia rk i. N ie ­
m nie j jednak  te j w a rto ś c i n ie  można zaniedbać 
w  rachunku  ty m  b a rdz ie j, że m a te r ia ły  dod a tko w e , 
po trzebne  p rzy  m etodz ie  O rk la  s tanow ią  ró w n o ­
cześnie d od a tko w e  obciążenie  p ro d u k c ji. Ze m e­
to da  ta  nie jest rozw iązan iem  idea lnym , w id a ć  
choćby z tego , że jes t ona stosow ana d o tą d  ty lk o  
do p iry tó w  b og a tych  w  m iedź, k tó rą  podczas 
p rze ró b k i w yosabn ia  sią z w yda jno śc ią  80°/0-wą, 
p o p ra w ia ją c  znacznie b ilans. K ażdy bow iem  p ro ­
cent m iedzi p rze ds ta w ia  w a rto ść  7— 8°/0 s ia rk i 
zaś każdy  p ro ce n t s ia rk i w a r t je s t ok. 4°/o żelaza. 
P o lsk ie  p ir y ty  nie są m iedzionośne a ich  p rze ró b ka  
m etodą  O rk la  n ie  p rze ds ta w ia  szczególnego in te ­
resu ja k  to  późn ie j w ykażem y.

N a leża łoby racze j rozw ażyć inne m oż liw ośc i, 
k tó ry c h  jest znaczny w y b ó r  ja k  to  w id a ć  z nastę ­
pu jących  rea kc ji.

1. FeS2 =  FeS +  S
2. 3 FeS2 +  2 0 2 =  F e80 4 +  6 S
3. 3 FeS2 +  2 S 0 2 =  Fe30 4 +  8 S
4. 3F eS 2 +  4 H 20  =  Fe30 4 +  2 S +  4 H 2S 

4 H 2S - f  2 O s =  4 H 20  +  4 S
5. 4 FeS 2 +  11 0 2 =  2 Fe20 3 +  8 S 0 2 

S 0 2 - f  2 H 2 =  2 Ho O  +  S
6. 2 H 2S +  S 0 2 =  3 S +  2 H 2S.

y t ó w n a  s i a r k ę
Ten duży w y b ó r  rea kcy j, k tó ry  d a łb y  sią jeszcze 
uzupełn ić in n ym i kom b inac jam i p rzy to czon ych  ró w ­
nań nie jes t je d n a ko w o ż  bez zastrzeżeń. Z as trze ­
żenia są ró ż n o ro d n e :

R eakcja  1. p rzy  zw y k łe j d e s ty la c ji nie p rze ­
chodz i ściśle w ed ług  ró w n a n ia  i daje m ałą w y d a j­
ność s ia rk i, w ym aga jąc p rzy  ty m  dużego zużycia 
c iep ła. Pozosta łość musi być w  d o d a tk o w y  sposób 
zuży tkow ana .

Reakcje 2 i 3 nie zachodzą ilo śc iow o  p rzy  
n isk ich  tem pera tu rach  a d la  osiągn ięc ia  o d p o w ie d ­
n ie j te m p e ra tu ry  w ym aga ją  d o d a tko w e g o  og rze ­
w ania.

Reakcje dalsze w ym aga ją  rów noczesnego 
s tosow an ia  k ilk u  p rocesów , przez co są droższe 
od pop rzedn ich . W reszc ie  w ystępu jąca  w  n ich  
reakc ja  z udz ia łem  p a ry  w odne j je s t n ie kom p le tn a  
ze w zg lądu  na sw ój c h a ra k te r o d w ra c a ln y .

R ozpa tru jąc  b liże j pod  w zg lądem  te rm oche- 
m icznym  różne m ożliw ośc i, ła tw o  do jść do w n io sku , 
że n a jba rdz ie j obiecu jące jes t rów nan ie  2.
3 FeS2 +  2 O a =  Fe30 4 - f  6 S (pa ra ) +  90700 k a l. *) 
P rz y  użyc iu  p o w ie trza  o b licza  sią d la  te j reakc ji 
te m p e ra tu rą  m aksym alną  772° jeżeli p o w ie trz e  nie 
jes t podgrzane. S tra ty  c iep ła  obn iża ją  znacznie tą 
tem pera tu rą , ta k  że do tychczasow e  p ró b y  nie d a ły  
pom yślnego sku tku  i w y k a z a ły  zawsze n iezupe łny 
ro zk ła d  p iry tu  p rzy  rów noczesnym  p ow stan iu  S 0 2 
o bo k  s ia rk i. Inaczej p rze ds ta w ia  sią spraw a, jeże li 
zastosuje sią czys ty  tle n  a n ie  pow ie trze . W te d y  
m aksym alna  te m p e ra tu ra  w yn ies ie  1494° co już 
jest za w ie le , gdyż  może w yw o ła ć  stop ien ie  F e30 4. 
W  ty m  w y p a d k u  proces ten  nie m óg łb y  też być 
p ro w a d zon y  w  p iecach m echan icznych, k tó re  w y ­
m agają te m p e ra tu ry  n ie  w yższej ja k  850°.

O d p o w ie d n ie  obn iżenie  te m p e ra tu ry  daje sią 
jednakow oż osiągnąć przez rozcieńczenie  gazem 
d o d a tko w ym  a jedynym  gazem k o rzys tn ie  w  tym  
w yp a d ku  dz ia ła jącym  może być ty lk o  S 0 2. Gaz 
te n  pow od u je  sam w e d łu g  rów na n ia  3. ro z k ła d  
p iry tu  na s iarką  i F e 30 4 i może służyć znakom ic ie  
ja ko  m edium  cy rku lu ją ce , przenoszące c iep ło  i usu­
w ające z p rzestrzen i reakcy jne j w y tw o rz o n e  p a ry  
s ia rk i. Bez zastosow an ia  tak iego  oś rodka  tru d n o  
b y ło b y  z jedne j s tron y  u trzym a ć  tem pera tu rą  na * S

9  Ciepła reakcyj, wchodzących w zakres naszych roz­
ważań są następujące;

FeS2 =  Fe +■ 2 S (romb) — 35 000 kał
Fe30 4 =  3a -  Fe +  2 0 a -  266 800 kał
FeaOs =  2« -  Fe +  1,503 -  195 100 kał
S (romb) =  S (para) — 11600 kał
S02 =  S (romb) +  0 2 — 70 900 kał
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dosta teczn ie  n isk im  poz iom ie  z d ru g ie j zaś s tron y  
tru d n o  b y ło b y  usunąć reszk i s ia rk i z p iry tu , do 
czego n iezbędne jes t na leżyte  w yzyskan ie  zasady 
p rze c iw p rą d u . C o p ra w d a  m ożnaby rów n ież  m yśleć
0 ta k im  p row adzen iu  te j re a kc ji, ażeby p o w s ta ­
jący F e jO i u lega ł rów nocześn ie  s top ien iu . W te d y  
na leża łoby w łaśn ie  dążyć do  sko nce n tro w a n ia  w y ­
dz ie lonego  ciep ła, ale rów nocześn ie  należa łoby 
opracow ać na jw łaśc iw sze  zu ży tkow a n ie  ene rg ii 
c iep lne j, tk w ią c e j w  o d p ływ a ją cym  m agne tyc ie , 
ja k  rów n ie ż  opanow ać zw iązane z ty m  tru d n o śc i 
a p a ra tu ro w e , a w łaśc iw ie  raczej m a te ria łow e .

N a jm n ie j tru d n o śc i p rze ds ta w ia łob y  jednak 
zastosow an ie  do re a kc ji zw yk łe g o  ty p u  pieca do 
p rażen ia  m ia łk ich  p ir y tó w  np. pieca system u L u rg i.

O trzym an ie  w y p a łk ó w  w  postac i m ia łk ie j, 
ta k  ja k  się je uzyskuje  w  p iecu m echanicznym , 
pozw a la  w  razie  prażen ia  ty lk o  na m a g n e ty t p rze ­
p ro w a d z ić  następn ie  separację e lektrom agne tyczną  
od  ew en tua lnych  zanieczyszczeń tle n k ie m  cynku , 
co d la  n ie k tó ry c h  p iry tó w  może b yć  ba rdzo  ważne.

W  p iecu  ta k im  od  do łu  w c h o d z iłb y  gazow y 
S 0 2, k tó ry  by się p od g rzew a ł od  opada jącego  na 
d ó ł Fe30 4 p rzy  czym  u suw a łby  z n iego  resz tk i 
p iry tu  w e d łu g  re a kc ji

3 FeS2 +  2 S 0 2 =  F e80 4 +  8 S.
W  m ia rę  ja k  w zras ta łaby  koncen trac ja  par s ia rk i 
w  S 0 2, na leża łoby dop row adzać  tle n  d la  częścio­
w ego  je j spalan ia, p rz y  czym zapewne na leża łoby 
d la  un ikn ię c ia  m ie jscow ego p rzegrzan ia  w p ro w a ­
dzać n ie  czys ty  tle n  lecz jego  m ieszaninę z S 0 2. 
U  g ó ry  p ieca b y ły b y  w prow adzane  p iry ty  zaś 
gazowe p ro d u k ty  re a kc ji m us ia łyb y  być odc ią ­
gane z a p a ra tu ry  n ie  u samej g ó ry , gdzie  pod 
w p ły w e m  zim nego p iry tu  m og łaby  następow ać 
kondensac ja  par s ia rk i, lecz w  o d p o w ie d n ie j w y ­
sokości p ieca, posiadającej o d p o w ie d n ią  tem pera ­
tu rę . U  g ó ry  zaś m us ia łoby  rów n ie ż  być stosowane 
p rzedm uch iw an ie  g azo w ym  S 0 2 ew entua ln ie  z d o ­
d a tk ie m  tle n u  celem przesuw ania  p a r des ty lu jące j 
s ia rk i ku  w y lo to w i gazów .

G azy m us ia łyby  następn ie  być poddawane 
ch ło dze n iu  o raz e le k tryczne m u  o d p y la n iu  o d  s ia rk i, 
poczem  w ra ca ła by  do pieca. Z s ia rką  p rzechodz i­
ło b y  z p ieca zapewne n ieco p y łu  p iry to w e g o
1 b y ło b y  rzeczą do usta len ia , czy p y ł ten należy 
o dd z ie lić  przez frakc jo no w an e  osadzenie e le k tryczne  
p rzy  różnych  te m p e ra tu ra ch  czy też przez następne 
ra fin o w a n ie  s ia rk i.

P roces m óg łb y  być  k ie ro w a n y  ta k , ażeby 
cy rku lu jąca  ilość S 0 2 nie u lega ła  na ogó ł zm ianie  
zaś d la  w y ró w n a n ia  d ro b n ych  wahań m óg łb y  
służyć zapas czy to  gazowego czy też p łynnego  
S 0 2. N a leża łoby racze j sądzić, że p ow in ien  to  być  
p łyn n y  b e zw o d n ik  s ia rka w y  ze w zg lędu  na ła tw o ść  
m agazynow ania .

Poniew aż zanieczyszczenia tle n u  oraz n ie ­
szczelności m o g ły b y  s to pn iow o  rozcieńczać krążący 
S 0 2, na leża łoby go  sta le  w  p ew ne j ilo śc i w y p u ­
szczać z ob iegu  n aze w n ą trz  i poddaw ać oczysz­
czaniu a lbo  przez odpow ied n ie  sch łodzen ie  a lbo  
też przez poch łan ian ie  i następne w y d e s ty lo w y - 
w an ie  z ro z tw o ru .

K osz t ta k ieg o  urządzenia  p o w in ie n  się różn ić  
od  o dp ow ied n ie go  p ieca do  prażen ia  te j samej 
ilo śc i p iry tu  na S 0 2 o cenę u rządzen ia  do  w y tw a ­
rzan ia  tlenu , p rzy  czym  na 3 k g  s ia rk i p o trzeb a  
1 kg  tle n u  c z y li inaczej na 1 t  s ia rk i na leży m ieć 
do  d ysp o zyc ji 250 m 3 tle n u  pod  c iśn ien iem  a tm o ­
s fe rycznym  i p rz y  te m p e ra tu rze  20°.

N ie  m og łem  znaleźć ko sz tó w  w y ro b u  s ia rk i 
m etodą  O rk la . Jednakow oż należy sądzić, że m usi 
się p rzy  ty m  zużywać na tonę s ia rk i nie m n ie j 
ja k  to nę  koksu , jeże li u w zg lęd n im y  konieczność 
s top ien ia  przeszło dw óch  to n  p iry tu  z o dp o w ie d n ią  
ilośc ią  to p n ika  oraz po trzebę  w yp a ro w a n ia  jedne j 
to n y  s ia rk i. Sam koks  p o w in ie n  w ięc  kosztow ać 
ok. 30 z ł za tonę  p ro d u k tu . Pozatem  żelazo w  m e­
to dz ie  O rk la  należy uważać za s tracone i z tego  
ty tu łu  należy p o trąc ić  na n iekorzyść  m e tody  zno­
w u  ok. 30 zł, k tó re  jednak  da ją  się zapewne 
z rów now ażyć  d o d a tk o w y m  zyskiem  ok. 40 k g  su­
ro w e j m iedz i. D o d a tk o w y  ko sz t t le n u  należy p rz y  
m etodz ie  tle n o w e j w  naszych w a ru n ka ch  oceniać 
na 20 z ł t j.  po 8 g roszy  za 1 m 3 tle n u  łączn ie  
z am ortyzac ją , k tó ra  n ie  p rze k ro czy  3 grosze na 
1 m3. Z załączonego pon iże j zestaw ien ia  ko sz tó w  
p ro d u k c ji w idać , że g d y b y  inne kosz ty  b y ły  je d ­
nakow e, m ia łab y  m etoda tle n o w a  w  zastosow an iu  
do  z w y k ły c h  p iry tó w  ok. o 17,5 z ł na tonę 
s ia rk i czy li p rzyn a jm n ie j o 14,6°/0 niższe kosz ty  
n iż m etoda O rk la  ma p rzy  przeróbce p iry tó w  m ie- 
dz ionośnych . W  rozu m o w an iu  ty m  p rz y ję to , że 
ko sz t w y ro b u  s ia rk i m etodą no rw eską  n ie  może 
b yć  w yższy n iż  cena ś w ia to w a  su row e j s ia rk i t j.  
120 z ł za tonę . W  tych  w arunkach  naszkicow ana 
tu  m etoda  jest d la  s tosunków  p o lsk ich  godna  uw ag i 
i p ow inn a  być  na skalę techn iczną  w yp ró b o w a n a . 
Jeżeli chodz i o pewne szczegóły je j w ykon an ia , 
b y ły  one badane przez p. D r  J. W o jc iechow ską  
w  p ra co w n i C hem ii N ie o rg . S. G. G. W . W  d o św ia d ­
czeniach ty c h  s tw ie rdzo n o  m iędzy inn ym i, że p rzy  
tem pera tu rze  ok. 650° m usi p ir y t  pozostaw ać ok . 
1,5 g o d z in y  w  ze tkn ięc iu  z SO a, ażeby z n iego 
zosta ła  ca łkow ic ie  usun ię ta  s ia rka , p rzy  czym  po­
zostaje Fe80 4. W y n ik  ten p o tw ie rd za  o p in ię  L. W ó h - 
le ra , F . M a rtin a  i E. S chm id ta  z 1923 r. o szyb­
kości u tle n ia n ia  FeS2 p rz y  pom ocy S 0 2, chociaż 
E. T h ie le r w  sw oje j m o n o g ra fii o siarce z 1936 r. 
uważa ten  proces za zb y t p o w o ln y  d la  ce lów  
p ra k tyczn ych .
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Z e s t a w i e n i e
ko sz tów  p rz e ró b k i p ir y tó w  m etodą  O rk la  i m etodą 

tle n o w ą  na 1 tonę s ia rk i.
O r k l a  (2° /0 Cu) t l e n o w a (0,0°/o C u)

p iry t  2,4 t  A  zł 2,100 t 0,87 A  zł
tle n  —  — 0,333 „ 20,0
koks ~  1,000 „  30,0 „ —

w a p n ia k  ~  1,500 „  4,5 „ — _
k w a rc y t ~  1,000 „  3,0 „ — —

am ortyzac ja  B  „ B  „
roboc izna  i adm . C  „ c „
energ ia  D  „  
zysk  z 0,8 t

D  „

żelaza w  w yp a łka ch  
kam ień  m ie-

0,800 „ 30,0 „

dz iany  0,040 „  30 „ — —

O  =  A  X  +  7,5 zł T  =  0,87 A  +  X , — 10 z ł
g d y  X  ^  X , w te d y  O  > T  +  17,5 zł

P on iew aż zapewne O  <  120 zł

w ięc  O  —  T  3 : 17,5 100
120 •  100 0 -  14,6°/0 O

Streszczając powyższe rozw ażania należy p o d k re ­
ślić, ż e :

1. S tosow ana obecnie  w  k ilk u  m ie jscach me­
to da  p rz e ró b k i p iry tó w  na s ia rkę , należącą do  
f irm y  O rk la  n ie jes t d la  P o lsk i na jlepszym  roz ­
w iązan iem .

2. Z szeregu inn ych  re a k c y j m oż liw ych  do 
w yzyskan ia  w y b ija  się na p ie rw sze  m iejsce reakc ja

3 FeS2 +  2 O a =  Fe30 4 +  6 S +  90 700 ka l 
p rzy  zastosow an iu  czystego tlenu  do je j w yko n a n ia .

3. Poniew aż te o re tyczn ie  reakcja  o s ta tn ia  po ­
w inna  być tańsza w  p rzeprow adzan iu  od inn ych  
m etod, na leża łoby znaleźć w  Polsce fundusze  na 
je j spraw dzenie  na skalę pó łtechn iczną.

Dyr. JAN WALCZYŃSKI
K ie lc e

O t  r z y m y w a n i e  k w a s u
Z p u n k tu  w idzen ia  użyteczności do w y ro b u  

kw asu  s ia rkow ego  m am y w  Polsce k ilk a  źróde ł 
s ia rczku  żelaza, a m ia n o w ic ie :

1. złoże „S ta s z ic “  w  G órach  Ś w ię to k rz y s k ic h ,

2. p ir y t  w ys tę pu ją cy  w spó ln ie  z ru d a m i cyn ku  
i o ło w iu  w  Zag łęb iu  ś lą sko -k ra ko w sk im ,

3. złoża p od ka rpa ck ie ,

4. p ir y ty  o trzym yw a n e  p rzy  f lo ta c ji w ęgla.

N a jw a rto śc iow szym  jes t złoże „S ta sz ic “ , za­
w iera jące  b a rdzo  w y s o k i p rocen t s ia rk i, bardzo  
n ie w ie lk ie  ilośc i i łu  i g lin y , k rze m io n k i o raz innych  
zanieczyszczeń, a ch a ra k te rys tyczn e  b rak iem  innych  
m eta li c iężk ich  oraz arsenu, w ys tę pu ją cych  n o r ­
m aln ie  w  innych  m inera łach  tego  ty p u .

P iry t o trz y m y w a n y  jako  p ro d u k t uboczny 
p rzy  w zbogacan iu  w yd o b y w a n y c h  ru d  o ło w iu  
i c y n k u  jes t sta le  zanieczyszczony ty m i m eta lam i, 
w p ły w a ją c y m i n ie k o rz y s tn ie  na p rzeb ieg  p rażen ia  
i dalszego oczyszczania gazów , a zw łaszcza na 
w artość  w y p a łk ó w  po w yprażen iu .

W ys tęp u ją ce  na ca łym  P o dka rpa c iu  p ir y ty  
w  liczn ych  m ie jscach są n ie s te ty  z b y t n ie regu la rn ie  
rozsiane  i s iln ie  zanieczyszczone iłam i, łup kam i 
i ty m  p od ob nym i m inera łam i to w a rz y s z ą c y m i; w y ­
dobyc ie  ich, ja k  badania do tyczasow e w ykaza ły , 
n ie  w y trzym u je  ka lk u la c ji z p iry ta m i im p o rto w a ­
nym i a tym  b a rdz ie j k ra jo w y m i i n ie może być 
b rane  pod  uwagę.

U życie  do  w yro bu  kw asu  s ia rkow e go  w  k ra ju  
p iry tu  z f lo ta c ji p y łu  w ęg low ego , ja k k o lw ie k  f lo ­
tac je  ta k ie  is tn ie ją , n ie  jes t m i znane —  te o re tyczn ie

s i a r k o w e g o  z p i r y t ó w
jed na k  b io rąc, spalan ie  p iry tu  tego  pochodzen ia  
nie p o w in n o  p rzedstaw iać  w iększe j trud no śc i.

Tab. 1. w ykazu je  sk ład  chem iczny k ilk u  ga­
tu n k ó w  p ir y tu  d la  p o ró w n a n ia  z p iry ta m i k ra jo ­
w ym i, p rzy  czym  w y b itn ie  daje się zauważyć róż ­
n ica sk ład u  chem icznego m iędzy m arkazy tem  ze 
złoża „S ta s z ic “  a p iry ta m i innego  pochodzen ia .

Jeżeli chodz i o w a ru n k i, ja k im  p iry t  p ow i­
nien odpow iadać, to  ściśle tego  lite ra tu ra  nie 
w skazu je , zależy to  bow iem  w  p ie rw szym  rzędzie 
od op łaca lnośc i danego g a tu nku . P iry ty  p ie rw szo ­
rzędne j jakości m ają  m ieć w e d łu g  W aesera sk ład  
n a s tę p u ją cy :

n o r m a l n i e m a k s i m u m
w ilg o ć 0,2°/o —
siarka 0 

o O1 i —
żelazo o o

o

—

m iedź 0,2— 0,4°/0 6 %

00104 ile  w y p a łk i są odm ie -
d z io w yw a ne

arsen 0,01— 0,02% 0,6%
cynk 0,2°/0 1 ,0%
o łów 0,5 °/0 ł-

Ł O o
o

fo s fo r 0 ,018%
n ik ie l 0 ,08%  szko d liw e  d la  w yd o b yc ia
k o b a lt 0 ,05%  m iedzi w  w ypa łkach
antym on 0,14%
m angan ślady
z ło to , s reb ro  - — opłacane jest w ed ług  zaw a rtośc i
S i0 2 2,0 % 10,0%
C a C 0 3, C a S 0 4 
M g C 0 3, B a S 0 4

} n iżej 1 ,0% 7,0%
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Tabe la  1.

P i r  y  t y k r a j ó w e P iry ty  zagran iczne

„S ta sz ic “ „Ulisses“ Bukowno S p itze r W e łn o w ie c
R io

T in to
K jo li T repca

kopalnia
20. X. 33.

P. W. P. 
[4. IX. 34.

kopalnia
15. II. 35.

P. W. P. 
7. IV. 37. N 104 gruby drobny

s 50,53 50,01 44,20 40,18 44,70 46,7 43,8 47,5-48,5 44 51,50

Fe 44,02 43,95 38,25 34,13 43,20 42,9 36,1 41,0-42,0 38 -39 45,75

Cu ślady — 0,11 — — — — 0,5-1,5 1,9-2,0 0,07

Pb 0,26 0,06 1,18 0,94 — 0,7 5,6 1.0-1,3 ślady 0,39

Zn 0,157 0,05 0,74 3,0 — 5,3 11,0 2,0-2,5 1,3-1,6 0,35

As (Se) 0,136 — 0,08 0,02 — — — 0,25-0,4 0,01 0,4

Au — — — — — — — 0,4-0,8 — —

Ag — — — — — — — 0,4-0,5 — —

Bi — — — — — — — 0,01-2,0 — ---'

Mn — — — — — — — 0,01-2,0 — ślady

Sb (Cd) 0,157 0,09 — — — — — 0,02-4,0 — 0,04

NiCo — — — — — — — 0,02-4,0 — ślady

SiOa 1,98 0,44 — — — — — 2,5-3,0 7 - 8 0,68

Ca — — — — — — — 0,3-0,6 —
} 0,1

Ba ISOJ — — — — — — — — — 1

Mg — — — — — — — 0,2-3,0 — —

Ba /Ca/ /Mg/ (1,71,0,66) — — — — — — — — _

Al2 Os 1,38 — 0,75 — — — — 0,1-2 ,0 — 0,25

P — — — — — — — 0,01-2,0 — :

Złoże — — — — 5.45 — “

W ym ien ion e  z a w a rto śc i m e ta li tow arzyszą ­
cych m ają w p ły w  na k s z ta łto w a n ie  się cen p iry tu , 
a rów n ie ż  i w y p a łk i zm ien ia ją  w a rto ść  w  zależności 
od  za w a rtośc i innych  m e ta li, np. h u ty  żelazne n ie ­
chę tn ie  p rz y jm u ją  w y p a łk i z zaw artośc ią  w yże j 0,5°/o 
cyn ku . Zasadniczo każda fa b ry k a  p rzeprow adza  
sobie ka lku lac ję  op łaca lnośc i, b io rąc  za podstaw ę  
s ia rkę  użyteczną, to  znaczy tę , k tó ra  p ó jdz ie  do 
dalszego w y ro b u  w  fo rm ie  S 0 2.

W p ły w a ją  na ilość  s ia rk i uży teczne j: zaw ar­
tość w ap n io w có w , o ło w iu , za trzym u jących  siarkę  
w  fo rm ie  s ia rczanów , a ogó ln ie  m ów iąc suma 
s ia rk i, k tó rą  tra c im y  w  w ypa łkach .

W  k a lk u la c ji te j g ra  zatem  ro lę  cena k ilo ­
gram a s ia rk i użyteczne j, do czego p rzyczyn ia  się 
ró w n ie ż  b a rdzo  kosz t tra n s p o rtu  oraz m ożliw ość 
zb y tu  w y p a lk ó w  p iry to w y c h , o ile  nie zakup iono  
p iry tu  w y łączn ie  za k ilo g ra m  s ia rk i z w a ru n k o ­
w ym  zw ro te m  w y p a łk ó w .

P ir y ty  zagran iczne  kupow ane  są c if p o rt, 
p ir y ty  k ra jo w e  fran co  w agon  stac ja  ko le jo w a  
nadawcza. P ir y ty  zagran iczne mają jeszcze tę  n ie ­
dogodność, że p rzych od zą  w  ładunkach  o k rę to w y c h  
dużych  po  k ilk a  tys ięcy  to n , zaś k ra jo w e  m ogą 
być  odb ie rane  s to p n io w o  w  m iarę po trzeby .

M in e ra lo g iczn ie  b io rą c , m inera ł w ydo byw a ny  
ze złoża „S ta sz ic “  n ie  jes t p iry te m , a w  g łó w n e j 
sw ej m asie m arkazy tem . W e d łu g  ana lizy  p ro f. 
W e yb e rga  zaw ie ra  on p onad  98,5° /0 m arkazy tu  
FeSa, p rz y  czym  ty lk o  0,07°/0 do  0 ,21%  s ta no w i 
zanieczyszczenie  k rze m io n ką , resztę  zaś s tanow ią  
p ro d u k ty  ro zk ła d o w e  m a rk a z y tu , jak  siarczan że­
laza, tlenek  żelaza, w zg lę dn ie  n a w e t w o ln y  kwas 
s ia rko w y . Inne m eta le  i arsen zaw arte  są w  ilośc iach  
n ieoznacza lnych.

M a rk a z y t z k o p a ln i „S ta s z ic “  w y d o b y w a n y  jes t 
ze soczew ki k i lk u  do k ilk u n a s tu  m e tró w  grubości, 
ok . 400 m d ług ie j, zapadające j w g łąb  z iem i do
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nieznane j b liże j g łębokośc i. W ie rzch n ie  w a rs tw y  
złoża p rze ds ta w ia ją  m a te ria ł z iem is ty , s y p k i, da jący 
się w y d o b y ć  k ilo fe m  i ło p a tą , a d o p ie ro  w  g łęb i 
tra f ia ją  się w a rs tw y  b a rdz ie j zb ite , jed na k  ba rdzo  
ła tw o  lu p liw e  i dające m a te r ia ł o g ru bym  ziasnie.

P ir y t  w y d o b y w a n y  na p ow ie rzchn ię  z iem i, 
pod da w a n y  jes t ra fo w a n iu  i sp rzedaw any w  2-ch 
jakosciach  : jako  tz w . p ir y t  d ro b n y  i g ru by . P ir y t  
d ro b n y  może być  uży ty  bezpośredn io  na piece 
o b ro to w e , n a tom ias t p ir y t  g ru b y  m usi być p o k ru ­
szony na z iarno , ta k  aby się nadaw a ł do tychże 
p ieców .

Jedną z w ad  tego  p iry tu  jest to , że zaw ie ra  
dużą s to sun kow o  ilość w o d y , zw łaszcza jeś li cho­
dzi o p ir y t  d ro b n y . Z aw artość  te j w o d y  dochodzi 
do 8% .

W y d o b yc ie  p iry tu  z ko p a ln i „S ta s z ic “ :
w  1933 ro k u  j

1934 „ ok. 30000  t
1935 „  |
1936 „ „  33 757 t
1937 „ „  13 549 t

R a z e m 140 000 t
Zasób złoża o k reś lany  jes t na ok. m ilio n  ton .

W y d o b y ty  z ko p a ln i p ir y t  p rzew ożony jest 
ko le jką  w ą s k o to ro w ą  do s ta c ji k o le jo w e j Zagnańsk, 
gdzie  ła d o w a n y  na w ag on y , rozsy łany jes t po  całej 
Polsce do fa b ry k  kw asu s ia rkow ego  o ra z 'd o  fa b ry k  
ce lu lozy. D la  tych  o s ta tn ich  p ir y t  ten  jes t rów n ie ż  
bardzo  ko rz y s tn y , a to  ze w zg lędu  na po trzebę  
uzyskan ia  w ysok ich  ko nce n tra c ji S O , w  gazach, 
co p rzy  p iry c ie  ty m  jest s tosunkow o  ła tw e  do 
uzyskan ia  z ra c ji ła tw e j jego  palności.

N ie ko rzys tn ą  w łaśc iw ośc ią  p iry tu  „S ta s z ic “ 
Jest jego  ła tw e  u tlen ia n ie  pod  w p ły w e m  dostępu  
p o w ie trz a  i w ilg o c i. M in e ra ł badany bezpośredn io  
Po w y d o b y c iu  zaw ie ra  s ia rk i s ia rczkow e j do 52°/0 

po nadejściu na m iejsce zużycia p ro cen t ten  
Uioże spaść n aw e t o 3°/o. a p rzy  dalszym  m aga­
zynow an iu  spadek następu je  s tosunkow o  dość 
szybko. U tlen ian ie  tego  p iry tu  jes t ta k  znaczne, 
że w ed ług  dośw iadczeń  jedne j z k ra jo w y c h  fa b ry k , 
spalającej p ir y t  k ra jo w y , już podczas suszenia na 
górne j p łaszczyźn ie  p ieca następuje dosyć znacznie 
U tlen ienie tak , że s tra ty  s ia rk i z tego  pow od u  
Wynoszą ponad 1 % . O dnośne badania p rze p ro w a ­
dzam y, obserw u jąc p o rów naw czo  k ilk a  g a tu nkó w  
p iry tó w  n o rw esk ich  oraz m arkazy t „S ta s z ic “  — p y ł 
1 g ru by . W y n ik i do tychczas o trzym ane  nie pozw a ­
n ą  jeszcze na ścisłe zd e fin io w an ie  p rzeb iegu  u tle - 
n*ania. S tra ty  z tego  p ow od u  m ogą być d o tk liw e  
1 należy zw ró c ić  uwagę na sposób m agazynow ania  
P iry tu  w zg lędn ie  ogran iczen ie  sw ych  zapasów.

Jeżeli chodz i o sam proces w ypa lan ia , to  
P>ryt ze złoża „S ta sz ic “  nie p rzeds taw ia  w iększych  
tru d n o śc i, piece jednak  nie m ogą b yć  n im  p rze ­

ciążane, g dyż  w  ty c h  w ypadkach , zw łaszcza na 
g ó rnych  pó łkach  p ieców  o b ro to w y c h , następuje 
zlan ie  się całej masy i ram iona  zam iast przegar- 
niać p ir y t ,  pchają przed sobą zw a ły  m a te ria łu , 
k tó re  w ym aga ją  częstego p rzega rn ian ia  ręcznego, 
aby p iec m óg ł no rm a ln ie  p racow ać. P rzy niższych 
obciążen iach  p ieca jednak i u trzym yw a n iu  stosun­
ko w o  n ie  bardzo  w y s o k ie j te m p e ra tu ry  na g ó rn ych  
pó łkach  te g o  ro d za ju  za to ry  dadzą się uniknąć 
i ruch  p ieców  nie p rzeds taw ia  w iększych  trud no śc i.

P ró b y  dodaw an ia  w y p a łk ó w  p iry to w y c h  d la  
rozc ieńczen ia , o ile  dodam y 5 czy 10%  nie dają 
d o b rych  re zu lta tó w . P rzy  w iększych  procen tach  
piece p racu ją  z dużym  obciążeniem  i ko rzyśc i są 
bardzo  w ą tp liw e , choćby d la tego , że szybkość 
p rze jśc ia  p iry tu  przez piec jes t w te d y  dużo w ię k ­
sza, a zatem i w y p a łk i pozostaw ia ją  dużo do  ży­
czenia. K o rzys tn ie jszym i, ja k  nas in fo rm o w a n o , 
okaza ły  się d od a tko w e  o tw o ry  pozw ala jące na 
szybsze p rzesypyw an ie  się m a te ria łu  p rzez p ó łk i, 
a ty m  samym roz łożen ie  w yso k ie j te m p e ra tu ry  na 
w iększą ilość g ó rn ych  półek.

K o rz y s tn y  podobno  jes t p ir y t  z ia rn is ty , 
tw a rd y  z g łę b o k ic h  p o k ła d ó w  „S tasz ica “ , jako  
tru d n ie j zapa lny i w o ln ie j spala jący się, a tym  
samym roz łożen ie  ogn ia  w  piecu na w iększą  ilość 
pó łek  zdaje się być ła tw ie jsze .

P ir y t  z ko p a ln i „S ta s z ic “  daje dużo stosun­
ko w o  ilośc i p y łu  w  gazach spa linow ych , d robne  
bow iem  cząsteczki p rzy  p rzechodzeniu  z p ó łk i na 
pó łkę  po ryw ane  są przez gazy i unoszone. Ilość 
py łu  w zros ła  w  naszej fa b ryce  o 25%  w  p o ró w n a ­
n iu  z ilośc ią  p y łu  o trzym yw an eg o  z p iry tu  R io  T in to .

N adm ien ić  należy, że p y ł z p iry tu  R io  T in to  
sk ład a ł się w  dużym  procencie  ze zw iązkó w  o ło ­
w iu  i cynku  —  tle n k u  żelaza zaw ie ra ł s tosunkow o  
m ało, n a tom ias t z p iry tu  „S ta s z ic “  jes t p ra w ie  
czys tym  tle nk iem  żelaza, o s tosunkow o  duże j ilośc i 
s ia rk i (6 —8% ).

Z jedne j to n y  p iry tu  „S ta sz ic “  o trzym yw an o  
średn io  60— 62%  w y p a łk ó w  o raz l l /a do  2 %  pyłu . 
P iry ty  zagran iczne dają w y p a łk i p rzew ażn ie  o w yż ­
szej zaw artośc i (ca 4 % ) s ia rk i i w obec m niejszej 
w ilg o c i w  m ate ria le  w e jśc iow ym , ilość ich w zras ta  
na 65— 68%  w ag i p iry tu .

W y p a łk i p iry tó w  zagran icznych zaw iera ją 
p raw ie  z re g u ły  znaczne ilośc i m iedz i, k tó re j za­
w artość, o ile  n ie  pozw ala  na w ydz ie le n ie , czyni 
w y p a łk i tru d n y m i do  zbycia , gdyż h u ty  do n ie ­
daw na zupełn ie w yp a łk ó w  m iedz ionośnych  nie 
chc ia ły  p rzerab iać, a obecnie czyn ią  to  ty lk o  w y ­
ją tk o w o  w te dy , k ie d y  chodz i o w y ró b  że liw a  spe­
c ja lnego  przeznaczonego na s ta l, w  k tó re j m iedź 
jes t dopuszczalna.

W y p a łk i p iry to w e  z ko p a ln i „S ta sz ic “  zaw ie­
ra ją  bardzo  n isk i p ro ce n t s ia rk i dające j się zw yk le
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u trzym ać na w ysoko śc i pon iże j 1 °/0, ale zdarzają 
się ró w n ie ż  w y p a d k i, g d y  zaw artość  s ia rk i spada 
naw e t pon iże j l /2 ° /0.

W y p a łk i z p ir y tu  „S ta sz ic “ , ja ko  nie zaw ie ra ją ­
ce zanieczyszczeń, o w y so k ie j p rocen tow ośc i żelaza 
pow yże j 65°/0 s tanow ią  doskona ły  m a te ria ł d la  h u t­
n ic tw a  żelaza. W  k ra ju  n ies te ty  ja k  do tychczas nie 
są z b y t chętn ie  nabyw ane p rzez h u ty  ze w zg lędu  
na stan p ra w ie  zupe łnego ro zp y le n ia , a zatem  nie 
m ogą być  zużyte  p rzez za k ła dy  w  pełnej w a rto śc i, 
o ile  p rzed tem  nie zostaną bądź to  zb ryk ie tow a ne , 
bądź też zaglom erowane, gdyż użyte  w p ro s t na 
w ie lk i p iec, w y w o łu ją  duże tru d n o śc i techn iczne  
w  p row adzen iu  pieca z p ow od u  ich w yd m u ch i­

w ania.
O  ile  chodz i o ko n s tru kc ję  p ieców  p ir y to ­

w ych , to  w o s ta tn ich  la tach  zasadniczych zm ian 
poza d ro b n y m i udoskona len iam i nie zano tow a liśm y. 
U trz y m u ją  się piece z w a ła m i i ram ionam i c h ło ­
dzonym i p o w ie trze m  ty p u  H e rre s h o ffa  w  licznych  
odm ianach  i system ach ja k : L u rg i —  E rz -R ó s t Ges, 
H u m b o ld  itp . Ich  k o n s tru k c ja  jes t znana i napom knę 
ty lk o  o o s ta tn ich  now ościach, a m ia no w ic ie  : zasto ­
sow ano d o d a tko w e  o tw o ry  p rzesypow e  d la  szyb ­
szego spalania i lepszego roz łoże n ia  te m p e ra tu ry .

P iece te go  ty p u  budow ane są w  Polsce od 
k i lk u  la t  i p racu ją  w  sposób zadow a ln ia jący . Za­
ró w n o  ko ns trukc ja  żelazna, ja k  rów n ie ż  i w y k ła ­
d z in y  o g n io od p o rne  m ogą być ca łko w ic ie  w ykonane  
w  zak ładach  k ra jo w y c h  ta k , że ca łko w ic ie  jesteśm y 
unieza leżn ien i o d  zagran icy.

Za g ran icą  sp o tka liśm y  się z p iecam i system u 
B racq  —  L a u re n t’a. Są to  p iece ty lk o  o jednym  
(w zg lę d n ie  2 -ch) ram ien iu , k tó re  porusza się po  półce
0 p łaszczyźnie ś rub ow e j. W  p iecach te go  systemu 
u n ikam y p rze sypyw a n ia  p ir y tu  z p ó łk i na p ó łkę , 
gazy unoszą sku tk iem  tego  m nie j p y łu , a w  na­
s tę ps tw ie  zaw ie ra ją  m nie j S 0 3, co jes t szczególn ie 
ważne d la  fa b ry k  ce lu lozy. K o ncen trac ja  S O s może 
być  o czyw is ta  b a rdzo  w ysoka. Piece te  jednak 
pom im o  ty c h  bezsprzecznych  za le t m ają  swe duże 
w a d y , a m ia no w ic ie  dość s k o m p lik o w a n y  mecha­
nizm , poruszany m o to ra m i p rą d u  s ta łego, p racu jący  
w  b a rdzo  c iężk ich  w arunkach  łączn ie  z m oto ram i
1 w ym aga  oddz ie lnego  tra n s fo rm o w a n ia , gdyż  m o­
to ry  p rą du  zm iennego nie m ogą być  użyte  w obec 
zastosow an ia  różn ych  szybkośc i poruszan ia  się 
ram ion .

R ów n ież piece ru row e  o b ro to w e  ( ja k  cemen­
to w e ) nie są u nas s tosow ane i op łaca ją  się jed y ­
nie p rzy  w ie lk ic h  zak ładach. Piece tego  ty p u  mogą 
p racow ać ró w n ie  ko rzys tn ie  ja k  p iece pó łkow e , 
is tn ie ją  jednak  p o g lą d y , że piece te  m ają gazy 
z w iększą  ilo śc ią  p y łu  o raz w y p a łk i o w yższym  
procencie  s ia rk i, an iże li p iece p ó łko w e .

Piece spalające p iry t  na w zó r pa len isk pyłem  
w ę g lo w ym , is tn ie ją  w  k ilk u  w ykon an iach , jednak 
nie z d o b y ły  sobie jeszcze pe łnego uznania i noszą 
ch a ra k te r p ie ców  ekspe rym en ta lnych . W ed łu g  
o s ta tn ich  w iadom ości p iece tego  ty p u  p racu ją  
w  Zak ładach  D y n a m it-N o b e l w  B ra ty s ła w ie  zado- 
w a ln ia jąco .

Na tym  zakończy łbym  spraw ę w y tw a rza n ia  
S 0 2 z p iry tu , ch od z iło by  m i jeszcze o d o rzucen ie  
paru szczegó łów  dalszej p rz e ró b k i na kw as s ia r­
ko w y .

Powszechnie s tosow any do  la t p rzedw o jen ­
nych  system  k o m o ro w y  jes t dos ta teczn ie  znany 
i p o m im o  tego, że w  o s ta tn ich  dz ies ią tkach  la t 
d ozna ł znacznych ulepszeń, n ie  w y trz y m u je  k o n ­
ku re n c ji z systemem  k o n ta k to w y m  i nie będę też 
nad n im  d łużej się ro z w o d z ił.

D la  system ów  k o n ta k to w y c h  da lszym  etapem  
jes t oczyszczanie S 0 2, aby proces k a ta liz y  m ógł 
się o db yw a ć  bez częstego za tru w an ia  masy oraz 
absorpcja  w y tw o rz o n e g o  S 0 3.

O czyszczanie  SO a możemy rozdz ie lić  na 2 
e tapy  —  oczyszczanie gazów  gorących , ch łodzen ie  
i m ycie  gazów  na zim no.

D aw n ie j używane k o m o ry  p y ło w e  obecnie 
w yp a rte  są zupe łn ie  p rzez oczyszczanie e le k tryczn e  
system em  C o tre ll ’a w zg lędn ie  p o k re w n y c h . O c z y ­
szczanie to  daje re z u lta ty  d ob re , w ym aga  jednak 
s ta ranne j o bs ług i i op iek i.

P o zba w ion e  p ra w ie  zupe łn ie  p y łu  gazy p ro ­
w adzone  są dale j do w ież d la  och łodzen ia  i m ycia . 
System  tych  w ież i sposób m ycia  różn i się znacz­
nie w ro z m a ity c h  fa b ry k a c h  i jes t zależny od 
czystości surow ca. Dalsze oczyszczanie po lega na 
usunięciu m g ły  p a ry  w odne j oraz arsenu, k tó ry  
w  postaci ig ie łe k  kw asu arsenow ego sku tk ie m  
obn iżenia  te m p e ra tu ry  unosi się razem  z d ro b n y m i 
k ro p e lk a m i c ieczy, usunięcie to  następu je  a lbo  na 
f i lt ra c h  k o kso w ych  a lbo e le k tryczn ych , zb liżonych  
do  pop rzedn ich .

O czyszczone w  ten  sposób gazy ciągnione 
są przez d m uchaw y i p rzepychane przez a pa ra t 
k o n ta k to w y .

S pośród  licznych  m etod  i mas do  k a ta liz y  
u trzym a ła  się zw yc ięsko  masa w anadow a  i obecnie 
p raw ie  zupe łn ie  w y p a rła  inne używane do n iedaw na  
masy, o p a rte  czy to  na p la tyn ie , czy inn ych  ka ta ­
liza to ra ch , nie m ów iąc  już o używ anych  p o p rze d ­
n io  tle nka ch  żelaza. W  o s ta tn ich  la tach  rozw inę ła  
się budow a  a p a ra tó w  ko n ta k to w y c h , d os tosow a­
nych  do w łasności masy w anadow e j celem  uzy­
skania m aksym alnego w spó łczynn ika  w ym ia ny  SOo 
na S 0 3, k tó ry  obecnie już p rzekracza  w  dobrze  
p ro w a d zon ych  apara tach  98,5°/0 i to  w  p ro d u k c ji 
c iąg łe j i m asowej (ob licza ny  jes t w y n ik  średni 
z k ilk o d n io w e j p ro d u kc ji) .
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S pośród  licznych  k o n s tru k c ji a p a ra tó w  koi 
ta k to w y c h  w y ró ż n ia ją  się 2 g ru p y  apa ra tów , a m i 
n o w ic ie : a p a ra ty  ru ro w e  i p ó łk o w e .

Rys. 1.
Aparat rurowy.

A p a ra ty  ru ro w e  (rys. 1.) zbudow ane są zasadni­
czo na p ods taw ie  w y m ie n n ik ó w  c iep ła . W  ru rk a c h  
za ładow u je  się masę k o n ta k to w ą . A p a ra ty  te  o d ­
znaczają się s to sun kow o  dużą e lastycznością  reg u ­
la c ji te m p e ra tu ry , gdyż  zim ne gazy o p ły w a ją  r u r k i 
z masą, szyb ko  o dp row adza jąc  nadm ia r c iep ła . 
N a to m ia s t w  razie  złego dz ia łan ia  m asy w  jedne j 
z ru re k  —  np. sku tk iem  c h w ilo w e g o  oz ięb ien ia  itp . 
—  przez ru rk ę  p rzedosta je  się n iep rze reagow any 
S 0 2 i już n ie  sp o tyka  się z ka ta liza to rem . A p a ra ty  
te w ym aga ją  zatem  ba rdzo  s ta rannego napełn ien ia , 
aby podobne  w y p a d k i m oż liw ie  w y k lu czyć .

A p a ra ty  p ó łko w e  (rys .2) są s tosunkow o  bardzo  
w o ln o  czułe na zm ianę w a ru n kó w , a to  sku tk iem  
bardzo dużej po jem ności c iep lne j masy, za to  na­
p e łn ien ie  ich  jes t ba rdzo  p ros te  —  masa s taw ia  
d a leko  m niejsze o p o ry  p rzy  p rze jśc iu  gazów , gdyż  
jes t ba rdz ie j g ru b o -z ia rn is ta , a p rze d s ta w io n y  apa­
ra t  jest b a rdzo  e las tyczny pod w zg lędem  w y d a j­
ności. T ru d n o ś c i s tanow i tu ta j o dp row adzen ie  
c iep ła. D o te g o  ce lu  służą żeberka, zw iększające

p o w ie rzch n ię  apa ra tu  i odpow iedn ie  p rze g rod y  
w  apara tach.

W  m ia rę  ro z w o ju  te c h n ik i w  te j dz iedzin ie  
zw iększa ła  się w yda jność a p a ra tó w  i z te g o  po ­
w o d u  ko n s tru k c je  te nie w ys ta rcza ły , a w  szczegól­
ności ch łodzen ie  zaw odz iło . S p ow o do w a ło  to  sko n ­
s truo w an ie  apara tu  dw udz ie lnego  (rys. 3) z o d d z ie l­
nym  ch łodzen iem  gazów  po p ie rw sze j części ka ta ­
liz y  —  a w  końcu  ko n s tru k c ję  w e d łu g  F avse r’a (rys . 4) 
z ru ra m i ch łodzącym i, w p ro w a d zo n ym i po każdej 
półce z k a ta liza to re m , w  k tó ry c h  gazy zagrzew ały się 
do reakc ji. A p a ra ty  ru ro w e  zaś u le g ły  dalszej m ody­
f ik a c ji przez po łączenie  ich z apa ra tam i p ó łk o w y m i, 
(rys . 5). Na w  ten  sposób zm o d y fiko w a n ych  apa­
ra tach  k o n ta k to w y c h  uzyskać można w yda jność 
dob ow ą  do 1 0 0 1 100°/0 kw asu s ia rko w e g o  z je d ­
nego k o n ta k tu .

A p a ra ty  służące do ka ta liz y  w yka zu ją  dużą 
e lastyczność. P ro d u kc ja  może być regu low aną  
zależnie od  p o trze b  ch w ilo w y c h  w  g ran icach  b a r­
dzo szerok ich ; obse rw o w a liśm y w z ro s t o 70— 80°/0 
ponad nom ina lną  p ro du kc ję , a rów n ież  m oż liw e  
jes t je j obn iżenie  do  60°/0 nom ina lne j w yda jnośc i. 
W ys tę p u ją  oczyw iśc ie  w  ty c h  w a run ka ch  tru d n o ś c i 
z regu lac ją  tem pera tu r. W  w yp a d ku  n a d p ro d u k c ji 
w y m ie n n ik i c iep ła  sta ją  się p ra w ie  zbędne, w  w y ­
padku  obn iżen ia  je j, s tra ty  c iep lne  ca łe j a p a ra tu ry  
należy o g ran iczyć  do m in im um .

Jeżeli chodz i o w ra ż liw o ść  masy ko n ta k to w e j 
to  ja k  to  w ykaza ła  k ilk u n a s to le tn ia  je j p raca , masa 
w anadow a, okaza ła  się bardzo  odporna . W  szcze­
gó lności n ie  d z ia ła ją  na n ią  te  tru c iz n y , k tó re  masę 
p la ty n o w ą  czyn ią  zupe łn ie  n ieużyteczną, a w ięc  
p rzede  w szys tk im  arsen. N atom ias t dość w ra ż liw ą



Str. 550 Przegląd Chemiczny Nr 9

Rys. 4.
Aparat Favser’a z rurami chłodzącymi.

okaza ła  się na m echaniczne zanieczyszczenia, ty m  
ba rdz ie j, że zwłaszcza p ie rw sze  p ó łk i w obec dużego 
zm nie jszenia  szybkośc i p rz e p ły w u  gazów  dz ia ła ją  
ja k  f i l t r y ,  w  k tó ry c h  w a rs tw y . a k ty w n e  m ogą ulec 
m echanicznem u os łon ięc iu  py łem , a ty m  samym  
w y łączone  z p racy.

Rys. 5.
Aparat rurowo-półkowy.
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P y ł może p ow stać  g łó w n ie  z siarczanu żelaza, 
k tó ry  się tw o rz y  w  ru rach  już  po p rze jśc iu  przez 
w ieżę osuszającą, o ile  ta  n ie zb y t dobrze  oddz ie la  
od gazu kwas u ży ty  d o  suszenia. W  ty m  celu 
n ie k tó re  f irm y  stosują  f i l t r y  ceram iczne bezpo ­
średn io  przed k o n ta k te m .

N ieczu ła  jes t masa na parę w odną, C 0 2, tle n k i 
azotu , a także  i C O , k tó ry  d z ia ła  jedyn ie  prze-

i ch łodzen ia  gazów  na m okro , a także pozbaw iona  
w ieży suszącej. T a k i uproszczony ty p  apa ra tu ry  
p rze ds ta w ia  nam rys. 6, w  k tó ry m  miejsce p iry tu  
za ją ł p iec d la  spalan ia  s ia rko w o d o ru . W  urządze­
n iu  ty m  gazy po  p rze jśc iu  przez k o n ta k t zosta ją  
sk rop lo n e  i w yc ieka  w p ro s t g o to w y  kw as z apa­
ra tu  ko n ta k to w e g o .

Na zakończenie ch c ia łbym  p o d k re ś lić , i że

gorące
powietrze

H2S\6AZ

produkt do komina

1) Filter powietrzny,
2) Dmuchawa
3) Piec do spalań H2S
4) Aparat kontaktowy
5) Kondensowanie kwasu

6) Chłodzenie kwasu
7) Zbiornik kwasu
8) Zbiornik ciśnieniowy
9) Kondensator pary

10) Wentylator zimnego powietrza
Rys. 6.

Kwas siarkowy otrzymywany z siarkowodoru.

dłuża jąco. K o n ta k t w a n a d o w y  C O  n ie  spala ca ł­
k o w ic ie , ale za to  C O  reaguje  w  w y tw o rz o n y m  
S 0 3, re d u ku ją c  go na S 0 2, k tó ry  m usi u lec po ­
w tó rn e j ka ta liz ie .

Te  ko rzys tn e  w łasności mas w anadow ych  
u m o ż liw iły  rozpoczęcie  p ra c  zm ie rza jących  do 
znacznego uproszczenia  a p a ra tu ry , po lega jącego na 
tym , że usunięta zosta ła  c a łk o w ita  a pa ra tu ra  m ycia

d z ię k i o d k ry c iu  złoża „S ta sz ic “  P a ńs tw o  nasze 
unieza leżn iło  się ca łko w ic ie  od  im p o rtu  p iry tó w  
zagran icznych , co w  każdym  w yp a d ku  jes t d la  
gospodars tw a  o gó ln o k ra jo w e g o  bardzo ko rzys tn ym . 
N ależy m ieć nadz ie ję , że obecnie p rzeprow adzane  
badania  geo logiczne p ozw o lą  na dalszą rozb ud ow ę  
ko pa ln i i zapew nią  dostaw ę tego cennego surow ca 
na d łuższy okres czasu.
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In ż . Cz. W yszyń sk i zapy tu je  ile  k g  kw asu 
s ia rko w e g o  daje p ro d u ko w a n a  obecnie masa w a­
nadow a  na jedną toną , w  lite ra tu rz e  b ra k  św ie ­

żych danych.
D y r. J. W a lc z y ń s k i w y jaśn ia , że można 

p rzy jąć  w yda jność  4,5 t  kw asu  s ia rkow ego  na 
jedną  toną  masy.

Inż- M . K a p ła n : W  Polsce b y ły  rob io n e  d o ­
św iadczen ia  w  C zu łow ie  nad p y ło w y m  spaleniem  
p iry tó w . P iec jest p ro s ty . T o  dośw iadczen ie  sią 
n ie  uda ło  ze w zg lądu  na n iedosta teczne  zm ie lenie. 
P ir y t  m usi m ieć z ia rno  0,2 mm. P iece te  są roz- 
pw szechnione w  C ze c h o s ło w a c ji; fa b ry k a , k tó ra  
je  p roponu je , nazyw a je  p iecam i p ro f. H  i 11 e r  a.

Proces ka lk u lu je  sią pod w a run k iem  w yzyskan ia  
c iep ła  spalan ia  do  k o t łó w  p a row ych  i uzyskaną 
stąd energ ią używ a sią na m ie lenie.

In ż . Cz. W y s z y ń s k i: Jaki p ro cen t w ilg o tn o ś c i 
jes t dopuszcza lny p rzy  obecnie p ro d u ko w a n ych  
masach w an ad ow ych .

D y r  J. W a lc z y ń s k i: D o p ie ro  pow yże j 0,O15°/o 
w o d y  d z ia ła  ona za tru w a ją co .

D r  F is z le r :  P iec p io n o w y  zosta ł za rzucony, 
pon iew aż nie m ożna b y ło  zastosow ać p ir y tu  f lo ta ­
cy jnego  o raz  —  z p ow od u  b ra ku  o dp ow ied n ie go  
m a te ria łu  do  tego  pieca.

N ie  u lega w ą tp liw o ś c i, że prażenie p y łu  jest 
zagadn ien iem  rozw iązanym .

Inż. CZESŁAW WYSZYŃSKI
R a d z io n k ó w , G ó rn y  Ś ląsk

Otrzymywanie siarczynów, 
z w i q z k ó w  s i ark i  na t le

tiosiarczanów, ciekłego S 0 2 i innych 
k r a j o we j  s y t u a c j i  s u r o w c o w e j

R ezerw ą su ro w co w ą  s ia rk i służącą do  fa b ry ­
k a c ji s ia rczku  sodu, w o d o ro s ia rczku  sodu, s ia rczy­
nów , tio s ia rcza n ów , s ia rczanów  m e ta li, s ia rczku  
baru, p łyn ne go  100°/0 d w u tle n k u  s ia rk i są nastę­
pujące poruszone  już w  in n ych  tem a tach  k ra jo w e  
m in e ra ły ; b lenda  cyn ko w a , p ir y ty ,  s ia rka  rod z im a , 
s iarczany (specja ln ie  g ips), ga lena  i w ie le  innych  
o niższej za w a rtośc i s ia rk i, k tó re  służyć m o g łyb y  
w  okresie  w ie lk ie g o  g ło d u  su row ców  s ia rko w ych .

P o dk re ś lić  na leży, że zbadane złoża naszych 
ru d  cy n k o w y c h  i o ło w ia n y c h  służących ja ko  su­
row iec  do  p ro d u k c ji z w ią zkó w  s ia rk i s to p n io w o  
sią w yczerpu ją . Z achodzi w ięc  konieczność p od ję ­
c ia  badań geo log icznych , a o d k ry te  te re ny  m ogą 
s ta n o w ić  cenną rezerw ę s ia rk i na przysz łość. R ów ­
nież pod jęc ie  badań w  k ie ru n k u  odna lez ien ia  n o ­
w y c h  te re n ó w  p iry to w y c h  jes t d la  naszego życia 
gospodarczego kon ieczn ie  po trzebne , a ja k  w y k a ­
za ły  w  szczup łym  rozm iarze  pod ję te  badania  z in i­
c ja ty w y  p ry w a tn e j, m oż liw ośc i is tn ie ją . C ieka w ym  
pod  ty m  w zględem  jest okręg  Ś lą s k i: p o w ia t 
T a rn o w sk ie  G ó ry  i oko lice .

P rzem ys ł cyn ko w y , często zw iązany z ruchem  
zw ią zkó w  s ia rk i, posiada p rócz te re n ó w  n iezba­
danych  m oż liw ośc i e ksp loa ta c ji i p rze ró b k i ru d  
cy n k o w y c h  n is k o p ro c e n to w y c h  (np. ga lm anów ) 
oraz p rz e ró b k i dużych  zapasów ze sta rych  zw a łó w  
i ha łd , dz iedz ina  zw iązkó w  s ia rk i ma zaś m oż li­
w ośc i ro zw o ju  w  o pa rc iu  o inn y  su row iec , przede 
w szys tk im  o p iry t.

Pon iew aż tem atem  innych  re fe ra tó w  b y ło  
om ów ien ie  szczegółowe zbadanych k ra jo w y c h  złóż

su ro w có w  s ia rk o w y c h , nie będę szerzej om aw ia ł 

te j k w e s tii.
O g ó ln ie  b io rą c  to  p ra w ie  w szys tk ie  surow ce 

zaw ie ra jące  n ie z b y t n iską  p ro cen to w o ść  s ia rk i 
m ożnaby b y ło  użyć do  fa b ry k a c ji zw iązkó w  s ia rk i, 
n a tu ra ln ie  w  okres ie  p o ko ju  i w o ln e j ko n k u re n c ji 
w iększy p o p y t m ają te su row ce , k tó ry c h  p rze ró b ka  
n ie  poc iąga  za sobą za w ysok ich  k o sz tó w  i t r u d ­
ności techn icznych . Na w ypadek  g ło du  su row co ­
w ego  zagadn ien ie  e ksp loa ta c ji m nie j w yg o d n ych  
ru d  a k tua lizu je  sią i in te res  pańs tw a  w ym aga, aby 
k ra j b y ł p rz y g o to w a n y  do  tego.

P o ls k i p ir y t  z k o p a ln i S taszic ze w zg lądu  
na sw o ją  czystość chem iczną nadaje się w y b itn ie  
do p ro d u k c ji ty c h  z w ią zkó w  s ia rk i.

W  ko le jnośc i poruszać będę te  zw ią zk i s ia rk i, 
k tó re  są obecn ie  p ro d u ko w a n e  w  k ra ju  w  n ie d o ­
s ta teczne j ilo śc i i są im p o rto w a n e , czy to  z p o ­
w odu  nie pod jęc ia  p ro d u k c ji ty c h  a r ty k u łó w  przez 
p rzem ysł k ra jo w y , czy też z p o w o d u  um ów  w y ­
m iany m ię dzyn a ro do w e j p ro d u k tó w  p rzem ys ło ­
w ych  o raz te , k tó re  zos ta ły  w ym ie n io ne  w  w y ­
znaczonym  m i tem acie.

S i a r c z e k  s o d u  (Na2S) zużyw a się w  dość 
dużych  ilośc iach  na p o trz e b y  p rzem ysłu  b a rw n ik ó w  
s ia rko w ych , d la  g a rba rs tw a , fa rb ia rs tw a  i fo to -  
to g ra f ii.  N a2S o trzym u je  się p rzez s tap ian ie  s ia r­
czanu sodu z w ęg lem  w  piecach p ło m ie nn ych , 
p od ob nych  do  s ta rych  p ie có w  do w y tw a rz a n ia  

sody.
Z su row ców  p o trze b n ych  do  fa b ry k a c ji 

s ia rczku  sodu m am y siarczan sodu p ro d u k o w a n y
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aż w  nadm ia rze , w ęg ie l ró w n ie  posiadam y w  d o ­
sta teczne j ilośc i.

N adm ia r kw asu  s ia rkow ego  na ry n k u  ś ląskim  
i duże złoża k ra jo w e  so li kuchennej m ogą służyć 
do  w y ro b u  jeszcze w iększych  ilo śc i siarczanu sodu 
p rzy  fa b ry k a c ji kw asu  solnego.

W o d o r o s i a r c z e k  s o d u  (N a H S ) o trz y ­
m uje się ja ko  ciecz, zaw ie ra jącą  30° /0 N aH S  o 30 
— 31° Be k o n ce n tra c ji, przez przepuszczan ie  H 2S 
przez ro z tw ó r  N a O H  lu b  Na2S.

Zastosow an ie  ma w  g a rb a rs tw ie , p rz y  fa b r y ­
ka c ji mas p las tycznych  itd .

Surow ce do  p ro d u k c ji tego  a r ty k u łu  pos ia ­
dam y w  k ra ju  w  dosta teczne j ilośc i.

S i a r c z a n  s o d u  s łużyć może w e d łu g  z g ło ­
szonego p o lsk ie g o  p a te n tu , do fa b ry k a c ji dw ó ch  
b a rdzo  nam p o trze b n ych  w  k ra ju  p ro d u k tó w  s ia r­
czynu i dw us ia rczynu  sodu (py ros ia rczyn u  sodu) 
z su ro w có w  c a łko w ic ie  k ra jo w y c h  : s iarczanu sodu, 
wapna i S O a z gazów  p raża lnych.

Proces znany jes t obecnie z op racow an ia  
ty lk o  na ska lę  la b o ra to ry jn ą ; po lega na m ieszaniu 
p ły n ó w  ze s ta łą  zaw iesiną  i nasyceniu p ły n ó w  
S O  z gazów  p raża lnych , zaw ie ra jących  ok. 6°/0 
S 0 2, dw ó ch  f i l t r a c j i  i o d w iro w a n ia . T eo re tyczn ie  
b y łb y  p roces o trz y m y w a n ia  d w u s ia rczynu  (p y ro ­
s iarczynu) n a s tę p u ją c y :

N a2SC>4 + .C a (O H )2 =  C a S 0 4 +  2 N aO H  
2 N a O H  +  2 SOa =  Na2Sa05 +  H 20

lu b  s ia rczynu  sodow ego:
NasSO i +  C a (O H )2 =  CaSCh +  2 N aO H  
2 N aO H  +  S O 2 =  Na2S 0 3 +  H 20
Inne m e tody  o trz y m y w a n ia  ty c h  so li, ogó ln ie  

znane, są stosow ane w  Polsce na skalę p rze m y­
s ło w ą :

m etoda p ro d u k c ji s ia rczynu i dw us ia rczynu  
sodu z sody i S 0 2 z gazów  p raża lnych  o p a rta  
je s t ró w n ie ż  na su row cach  k ra jo w y c h , g dyż  sodę 
o trzym u je  się m etodą am on iaka lną  (N aC l, N H 3 
i C O 2), a SOa w  postaci gazów  praża lnych  o t r z y ­
mać ró w n ie ż  można z su row ców  k ra jo w y c h , ja k  
poruszono na w stęp ie .

W adą  te j bezpośredn ie j m e to d y  jes t bardzo  
d ro g i su row iec , a m ianow ic ie  soda, d la tego  p ro ­
d ukc ja  o p a rta  na su row cu  tańszym  ja k im  jest 
siarczan sodu i w apno , może m ieć w iększą  p rzy ­
szłość.

P rzeb ieg  procesu o trz y m y w a n ia  dw usiarczanu  
sodu (p y ro s ia rc z y n u ) :

Na2C 0 3 +  SOa +  HaO =  N a2S 0 3 +  2 N a H C 0 3 
2 N a H C 0 3 +  S 0 4 =  Na2S 0 3 +  2 C 0 2 +  H 20  
Na2S 0 3 +  2 S O s =  2 NaaS20 5 (zaw ier. oko ło

93,89°/0 Na2S20 5)
Proces polega na nasycen iu  ro z tw o ru  sody 

za pom ocą S O a z gazów  p raża lnych, p rzy  je d n o ­

czesnym  zm ieszaniu go, następn ie  o d w iro w a n iu  
i suszeniu oraz m ie len iu  g o to w e g o  p ro d u k tu .

O trz y m y w a n ie  s ia rczynu  so du :
Na2S20 5 +  N aaC 03 =  2Na2S 0 3 +  C 0 2

Proces po lega  na p rz y g o to w a n iu  ro z tw o ru  
d w u s ia rczyn u  sodu o raz  re a kc ji te go  ro z tw o ru  
z ro z tw o re m  sody w  tem p. 90° p rz y  jednoczesnym  
m ieszaniu go, następnie o d w iro w a n iu , suszeniu 
w  suszarce p ró żn io w e j, zm ie len iu  i przesian iu  
go to w eg o  p ro d u k tu .

S ia rczyn  so d o w y  b ezw od ny  o za w a rtośc i 46 
do  48°/0 S 0 2 lub  k ry s ta lic z n y  ok. 24° /0 S 0 2 ma 
zastosow anie  w  g a rb a rs tw ie , p rzem yśle  w łó k ie n r 
n iczym  i fo to g ra fic z n y m .

O becn ie  w  Polsce p ro d u k t te n  p ro d u ku ją  
Pabjanice, Po lchem  i Ś ląsk ie  K o p a ln ie  i C yn- 
ko w n ie .

S ia rczyn  sodow y kw aśny —  d w u s ia rczyn  
(p y ro s ia rczyn ) bezw odny o zaw a rtośc i 62 do  
63°/o S O a, lu b  w  p łyn ie  36 do 40° Bé, zaw artość  
S 0 3 24 do 25°/0 i 38 do 40°/0 S 0 2 (zaw artość że­
laza 0,0001°/0) ma zastosow anie  w  g a rb a rs tw ie , 
p rzem yśle  w łó k ie n n iczym , pap ie rn iczym , fa b ry k a c ji 
ce lu lozy , sztucznego je d w a b iu  i różnych  p ro d u k ­
tó w  chem icznych.

O becn ie  w  Po lsce  p ro d u k t ten p ro d u k u ją : 
Polchem  i S. K . C.

Po pod jęc iu  przez w ym ie n io ne  f irm y  p ro ­
d u k c ji tych  a rty k u łó w , im p o r t w  ro k u  1937 spad ł 
p ra w ie  c z te ro k ro tn ie  w  p o ró w n a n iu  z rok iem  1934.

D o ty c h  sam ych ce lów  co i s ia rczyn  sodow y, 
s łużyć może tiosiarczan sodow y, a w ięc  do  ce ló w  
ga rba rsk ich , p rzem ysłu  w łók ien n icze go , fo to g ra f ii 
i b ie len ia  pap ie ru . P ro d u k u ją  go Pabjan ice  i S. K . C.

Sole kw asu  tio s ia rko w e g o , tios ia rczany, o trz y ­
m uje  się najczęście j przez g o tow an ie  ro z tw o ró w  
s ia rczyno w ych  z s ia rką  sp ro szkow a ną :

N a2S 0 3 +  S — N a2S a03
lub  też przez s tap ian ie  w o d o ro tle n k ó w  p o tasow - 
có w  z s ia rką :

6 N a O H  +  4 S =  3 H 2O  +  N a2S a03 +  2 Na2S 
bądź też przez u tlen ien ie  w ie lo s ia rczkó w  :

Na2S3 + 3 0  =  Na2S20 3 +  3 S
Z su ro w có w  po trzeb n ych  do fa b ry k a c ji t io ­

s iarczanu posiada  P o lska  w  m ałe j ilo śc i s iarkę  
rodz im ą , a na ska lę  p rzem ys łow ą  p ro d u kc ja  s ia rk i 
z in n y c h  su ro w có w , jak  już poruszono, n ie  została 
do tąd  szerzej pod ję ta .

S i a r c z e k  b a r u  s łuży p ra w ie  w yłączn ie  
d la  ce lów  dalszej p rz e ró b k i na inne zw ią zk i (b lanc 
fixe , lito p o n u , B a C 0 3, s ia rk i itd ) , w  g a rba rs tw ie , 
w  c u k ro w n ic tw ie  i do ce lów  la b o ra to ry jn y c h .

Jako su row iec s łuży b a ry t (B a S O J , k tó re g o  
złoża w ys tępu ją  ró w n ie ż  w  Polsce w  różnych 
punk tach  G ó r Ś w ię to k rz y s k ic h , p rzew ażn ie  w  p o ­
s tac i ży ł razem z rudam i o ło w iu . N p. złoża je d y ­
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nej będącej w  ruch u  k o p a ln i b a ry tu  w  o ko licach  
K ie lc  w  S tra w c z y n k u  zaw iera ją  ok. 9 6%  BaSCb.

O trz y m u je  się go  przez red ukc ję  b a ry tu  w ę ­
g lem  d ro bn o  zm ie lonym  i zm ieszanym  w  tem p. 
600—800° w ed ług  re a k c ji B a S 0 4 4- 2 C  =  BaS +  
2 C 0 2 w  p iecach o b ro to w y c h , a następn ie  pod lega 
on dalszej przeróbce.

Poza ty m  is tn ie je  ca ły szereg p a te n tó w  o trz y ­
m yw a n ia  s ia rczku  b a ru : w  p iecach re to r to w y c h , 
ko m o ro w ych  i e le k tryczn ych . Ze w zg lędu  na dany 
nam k ró tk i czas do poruszenia tem a tu  om aw iać 
w szys tk ich  nie mogę.

S i a r c z a n  b a r u  s łuży do  w y ro b u  pap ie ru , 
ta pe t, fa rb  d ru ka rsk ich , fa rb  m a la rsk ich , do  ce lów  
fa rm aceu tycznych  i roen tgeno log icznych  badań.

O trzym u je  się go bezpośredn io  z m inera łu  
b a ry tu  po segregacji i p rze róbce  oczyszczającej 
lu b  na drodze syn te tyczne j, co b y ło  tem atem  
innego re fe ra tu .

P ro d u k c ja  s iarczanu b a ru  s trąconego  jest 
d la  ry n k u  k ra jow e go  n iew ystarcza jącą , a zapasy 
k ra jo w y c h  m ine ra łów  b a ry to w y c h  w in n y  p o z w o lić  
na zw iększenie  p ro d u k c ji tych  a r ty k u łó w  w  k ra ju .

S i a r c z a n  m a g n e z o w y  techn iczn ie  czy ­
s ty  o zaw a rtośc i 90— 100%  ma zastosow anie  
w  p rzem yśle  g a rba rsk im , w łó k ie n n iczym , w  lecz­
n ic tw ie , do  ce lów  la b o ra to ry jn y c h  i p ro d u k c ji 
zw iązkó w  magnezu.

Is tn ie je  s ta ra  m etoda o trz y m y w a n ia  siarczanu 
z m agnezytu  i kw asu s ia rkow e go , op rócz  te go  su ro ­
w iec  „ la n g b e in it“  p rze ro b io n y  na tz w . „k a lim a g “ , 
połączenie s ia rczanu  magnezu i potasu, u żyw any 
do  naw ożenia , może służyć jako  p ó łp ro d u k t do 
fa b ry k a c ji s iarczanu po tasow ego  i m agnezow ego.

S urow iec  la n g b e in ito w y  w y d o b y w a n y  jest 
w  S te b n ik u  i zna jdu je  się na z iem iach  p o lsk ich  
w  dużych  ilośc iach .

K ra jo w e  złoża k iz e ry tu  (M g S O d— 2 H 20 )  n ie 
w ys tę p u ją  oddz ie ln ie  w  w iększych  p ok ładach , lecz 
zna jdu ją  się z inn ym i m inera łam i zaw ie ra jącym i 
siarczan m agnezow y ja k  la n g b e in it, k a in it  i inne, 
bądź z m inera łam i n ie  zaw ie ra jącym i m agnezu. 
W ydz ie lan ie  w  ty c h  w a ru n ka ch  czystego siarczanu 
magnezu może być  ty lk o  połączone z p ro d u kc ją  
jednoczesną s iarczanu potasu.

P ańs tw ow a  F a b ryka  Z w ią zkó w  A z o to w y c h  
w  C h o rz o w ie  p ro d u ko w a ła  już sa le trę  po tasow ą 
przez dz ia łan ie  azotanu w apn ia  na su ro w ie c  la n g ­
b e in ito w y  i o trzym a ła  p ro d u k t uboczny czys ty  
siarczan magnezu.

Z w ią z k i m agnezow e m o g ły b y  być  rów n ież 
o trz y m y w a n e  z d o lo m itó w  (p o d w ó jn e  w ęg lany  
m agnezu i w apn ia ), zna jdu jących  się w  Polsce 
w  w ie lk ic h  ilośc iach .

Tan io  o trz y m y w a n y  w ęg lan  m agnezu m óg łby  
b yć  podstaw ą  o trz y m y w a n ia  s iarczanu i innych  
zw ią zkó w  magnezu.

D w u t l e n e k  s i a r k i  s tu p ro c e n to w y  znany 
jes t w  fazie  c iek łe j i gazow ej.

W  fazie  c iek łe j s łuży  do  ra fin o w a n ia  n a fty , 
ja k o  cz y n n ik  ch łodzący do  m aszyn ch ło d n iczych , 
do  ługow an ia  tłuszczu , w  p rzem yś le  pap ie rn iczym , 
ce lu lozow ym , spożyw czo -p rze tw órczym  i w  lecz­
n ic tw ie .

W  fazie gazow ej w  c u k ro w n ic tw ie , do  de­
zyn fe kc ji, d la  ko nse rw o w a n ia  ś ro d kó w  spożyw ­
czych, ja ko  środek leczn iczy w  w e te ryn a rii, do 
fa b ry k a c ji w ie lu  zw iązkó w  chem icznych .

F a b ry k a c ja  p łyn ne go  d w u tle n k u  s ia rk i po lega 
na oczyszczan iu  gazów  p raża lnych , zaw ie ra jących  
ok. 7°/0 S 0 2, a b so rp c ji S 0 2 z gazów  czyn n ik iem  
a bso rp cy jnym  i następn ie  rozłożen ie  na S 0 2 i czyn ­
n ik  a b so rp cy jn y , oczyszczenie S 0 2 i o trzym an ie  
po sk rop le n iu  100%  p łynnego  S 0 2.

Jedynym  p roducen tem  te go  a r ty k u łu  w  Polsce 
jest T o w . S. K . C. na G ó rn ym  Ś ląsku. C iekaw ą  
m otodą  o trzym yw a n ia  d w u tle n k u  s ia rk i, w  Polsce 
n iestosow aną, jest użyc ie  czyn n ika  abso rpcy jnego  
w  postac i k s y lid y n y  (C H 3)2 C 6H 3N H 2 w  p o z y c ji:  
(1, 3, 4) (1, 4, 2), am iny a rom atyczne j, abso rb u ­
jącej z gazów, w  k tó ry c h  za w a rtość  S 0 2 w aha 
się n aw et od 0,5 do 8 %  S O 2, ś redn io  zaw ie ra jąc  
ok. 4 %  S 0 2. C z y n n ik  ten  p o w in ie n  nadaw ać się 
do  abso rp c ji S O a z gazów  p raża lnych , o trz y m y ­
w an ych  z ro zk ła d u  g ipsu, w ie lk ie g o  rezerw uaru  
s ia rk i w  k ra ju ;  zaw a rtość  SO 2 w  gazach p ra ża l­
nych  z rozk ład u  tego  surow ca ja k  s tw ie rd z ił C he­
m iczny In s ty tu t B adaw czy  w  W arszaw ie  i Zakład  
T e ch n o lo g ii N ieo rgan iczne j P o lite c h n ik i W a rszaw ­
sk ie j, w ys ta rczy  naw e t do p ro d u kc ji kw asu  s ia r­
kow ego , a w ięc  rów n ie ż  d la  w s zys tk ich  zw ią zkó w  
s ia rk i.

Z do lność a bso rpcy jna  k s y lid y n y  jes t duża, 
dochodząca do  450 k g  S 0 2 p rz y  zaw a rtośc i 
S 0 2 w  gazach ok . 8 %  jak  np. p rz y  praże­
n iu  w yso ko p ro ce n to w ych  p iry tó w . P rzy  prażen iu  
b lendy  c y n k o w e j %  S 0 2 w  gazach p raża lnych  
ty lk o  n ieco spada, na tom ias t p rzy  p rażen iu  g ipsu 
spadek ten  jes t w yraźny .

P rzy abso rpc ji jednak ta k  dużej ilośc i S 0 2 
tw o rz ą c y  się s ia rczyn  lub  dw us ia rczyn  k s y lid y n y  
może ła tw o  w y k ry s ta liz o w a ć , sp raw ia jąc  tru d n o śc i 
w  procesie. U żyw a  się d la tego  m ieszan iny k s y li­
dyny  z w odą  1 : 1, k tó ra  i ta k  ma o lb rzym ią  z d o l­
ność a bso rp cy jną , bo ok. 220 kg  S 0 2 m 3 ro z ­
tw o ru  p rz y  8°/0 S 0 2.

M e toda  ta  jest dogodną , gdyż naw et p rzy 
zaw artośc i S 0 2 w  gazach (ok. 2% ), zdolność 
abso rpcy jna  tego  czynn ika  jes t w ysoka , gdyż w y ­
nosi ok. 130 kg  m 3 ro z tw o ru .
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Is tn ie ją cy  p ró b n y  zak ład  w  N iem czech da ł 
dob re  w y n ik i z ty m  środk iem  a bso rp cy jnym .

S tosu je  się rów n ie ż  ja k o  środek a bso rpcy jny  
zasadow y siarczan g linu . M e toda  ksy lid y n o w a  jes t 
je d n a k  d la  naszych su ro w có w  s ia rk o w y c h  d o g o d ­
nie jsza a następn ie  p rostsza i tańsza w  ruchu.

N ajczęście j do tą d  s tosow anym  środk iem  
abso rp cy jnym  S 0 2 z gazów  p raża lnych  jes t zw yk ła  
w oda , — ze zdo lnośc ią  abso rpcy jną  ok . 20 kg 
m 3 ; ś rodek ten  używ any w  Polsce n ie  jes t d o ­
godny , gdyż  w ym aga  w ie lk ie j ilośc i k a lo r ii c ie p l­
nych  d la  odkw aszenia . P rzy  d ob re j gospodarce 
c iep lne j te j ins ta lac ji, p rz y  w yższym  stężeniu S 0 2 
w  gazach p raża lnych , ja k  np. p rz y  p rażen iu  p iry ­
tó w , można te  n iedogodnośc i usunąć, s tw a rza ją c  
n iezłe  w a ru n k i techn iczne  d la  tego  procesu.

W  procesie w ięc  ty m  o dg ryw a  dużą ro lę  
ilość S 0 2 w  gazach p raża lnych. Przy p rażen iu  
k ra jo w y c h  su ro w có w  boga tych  w  s ia rkę  uzyskuje  
się lepsze w a ru n k i techn iczne  i d la tego  np. p ir y ty  
bogate  w  s ia rkę  są dogodn ie jszym  surowcem  
w  ty m  procesie od  b lendy  cyn kow e j.

P rz y  n isk ich  zaw artościach  S 0 2 w  gazie (np. 
p rz y  p rażen iu  g ipsu), proces ten jes t n iedogodny  
i b a rdzo  ko sz tow n y . P rzy  użyc iu  ty c h  su ro w có w  
k ra jo w y c h , jed ynym  rozw iązan iem  uzyskan ia  n a j­
w iększe j zdo lnośc i abso rpcy jne j, kon ieczne j d la  
m o ż liw ych  w a ru n k ó w  te chn icznych  b y ło b y  p rze ­
p row adzen ie  a bso rpc ji w odą  pod ciśnieniem . M e­
to d a  ta  m usia łaby pociągnąć za sobą dość kosz­
to w n ą  p rze róbkę  a pa ra tu ry .

100%  d w u tle n e k  s ia rk i w  n ie w ie lk ie j co- 
p ra w d a  ilośc i e kspo rtu je  się.

P rze jśc ie  z S 0 2 100%  do s ia rk i jes t m niej

dogodne, jak  bezpośredn ie  z p ir y tu  do s ia rk i i d la ­
tego  w yko rzys ta n ie  tego  p ro d u k tu  do fa b ry k a c ji 
s ia rk i nie jest jeszcze przesądzone.

C h l o r e k  s i a r k i :  (s ia rczek ch lo ru ) służący 
do w u lka n izo w a n ia  kauczuku, w y ro b u  g u ta p e rk i, 
ja ko  rozpuszcza ln ik  s ia rk i, do w y ro b u  k itó w , c h lo ­
row an ia  n ie k tó rych  zw iązkó w  o rgan icznych , o trz y ­
m uje się w  dw óch  ga tunkach  o zaw a rtośc i 97 do  
98%  S2C I2.

C h lo re k  s ia rk i w y tw a rz a n y  jes t w  Polsce 
przez S karżysko.

W  zakresie  p rzem ys łow ym  d w u c h lo re k  s ia rk i 
w y tw a rz a  się najczęście j w  k o tle  żelaznym , gdzie  
przez s top ioną  s ia rkę  przepuszcza się c h lo r  suchy 
w  tem p . 125 do  130°, a następnie oczyszcza go się.

D o  fa b ry k a c ji ch lo rk u  s ia rk i b ra k  nam w  d o ­
sta teczne j ilośc i p ro d u k c ji k ra jo w e j s ia rk i, k tó rą  
obecnie im p o rtu je m y  w  ilośc i ok. 5 000 t  rocznie, 
p ro d u k c ja  zaś ch lo ru  jes t d la  naszego obecnego 
ry n k u  w ysta rcza jącą .

K ró tk i czas przeznaczony w  p ro g ram ie  na 
poruszenie tem a tu  nie pozw a la  w yczerpać innych  
c iekaw ych  zw iązkó w  s ia rk i ja k  rów n ież  w s z ys tk ich  
c iekaw ych  d la  naszych su row ców  m etod i pa ten ­
tó w  bardzo  licznych  w  dz iedz in ie  zw ią zkó w  s ia rk i.

Na zakończenie należy pod k re ś lić , że w  dzie ­
dz in ie  su ro w có w  s ia rk i k ra j n ie  jes t ubog i, a ty lk o  
pod jęc ie  szerszych badań geo log icznych  jes t k o ­
niecznością. Za in te resow an ie  zagadnien iem  s u ro w ­
cow ym  ta k  w ie lk ie  u naszego sąsiada zachodniego, 
w zras ta  i w  Polsce coraz b a rdz ie j. In ic ja ty w a  
p ry w a tn a  daje już obecnie duże re z u lta ty , n ieste ty  
często nie zna jdu je  na leżytego  zrozum ien ia  i po ­
parcia.

Inż. JAN GÓRNIAK
W a rszaw a

P r z e r ó b k a  s i
P o ds taw o w ym  surow cem  d la  z w ią z k ó w  baru 

jes t n a tu ra lny  siarczan, szpat c iężk i. P rzy  fa b ryka c ji 
n ie k tó ry c h  zw iązkó w  o trzym u je  się ubocznie  d rogą  
p rzez s ia rko w o d ó r —  s iarkę. E ksp loa tac ja  d rug iego  
m inera łu  barow ego  —  w ite ry tu  —  natu ra lnego  w ę­
g lanu  w yn o s i setną część św ia to w e g o  w ydo byc ia  
szpatu  c iężk iego  %  Inne m niej spo tykane  są bez 
techno log icznego  zastosow ania .

S zpat c iężk i do  n iedaw na w y łączn ie  im p o r­
tow any, g łó w n ie  z N iem iec, jes t od ro k u  z górą  
eksp loa tow any  w  w o je w ó d z tw ie  k ie le ck im , pod 
Wsią S tra w czynk iem , gdzie  złoża ocen iono na 
50 000 t * 2). P ra w d o p o d o b n ie  są one bogatsze, zba-

9  Chem. Ind. 1929, 31, 898.
2) Państw. Inst. Geolog.

a r c z a n u  b a r u
dano bow iem  dotychczas ty lk o  część obszaru ba- 
ry tonośnego . Szpat c iężk i zalega tam  w  gniazdach 
i ży łach  w  iłach  g lin ia s ty c h , w  sąsiedztw ie  kam ie ­
nia w ap iennego, w  skup ien iach  od k ilk u  k ilo g ra ­
m ow ych  do k i lk u  w ag on ow ych . D obyw a  się go 
szyb ikam i z g łębokośc i 8— 12 m.

S zpat k ra jo w y  zaw ie ra  do  9 6%  B a S 0 4, resztę 
s ta n o w ią : SiOs A I20 3, Fe2O s, C a C 0 3, CaSO.j, ś lady 
Cu, M n , i Pb. Z ab a rw ion y  jes t na cze rw ono  tle n ­
kiem  żelaza i c ia ła m i b itu m ic z n y m i, podczas gdy 
szpat w  k ra jach  zachodn ich  w ys tę pu je  często 
i w  dużych, b ia ły c h  k rysz ta ła ch .

W y d o b y ty  m ine ra ł so rtu je  się w e d łu g  b a rw y , 
p rzem yw a od części z iem nych, s o rty  b ia łe  suszy, 
p rzeb ie ra  ponow n ie  i rozd ra bn ia  w  łam aczach, 
m łynach  i g n io to w n ik a c h  a w  końcu  przes iew a,
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p rzy  czym  uzysku je  się tz w . „szpa t m ie lo n y “  do 
w ype łn ian ia . Szpat za ba rw ion y  —  „ re d u k c y jn y "  
—  przeznacza się do p rz e ró b k i chem iczne j, część 
zostaje zm ie lona i w yb ie lona . Sposoby oczyszcza­
n ia  po lega ją  na g o tow an iu  zm ie lonego szpatu  
c iężk iego  z ro z tw o re m  kw asu  solnego, s ia rko ­
w e g o 1), a z o to w e g o * 2), f lu o ro w o d o ro w e g o 3), p rzy 
rów noczesne j o k s y d a c ji przez m ieszanie p o w ie ­
trzem  lub  w p row a dze n ie  c h lo ru 4). Inne p a ten ty  
m ów ią  o s tosow an iu  ś ro d k ó w  re d u k c y jn y c h  5).

G łó w n y m  odb io rcą , zużyw a jącym  ok. 60°/0 
św ia to w eg o  w yd o b y c ia  szpatu c iężkiego jes t p rze ­
m ysł lito p o n u . 25°/0 w  p rz y b liż e n iu  zostaje zużyte  
bez p rze ró b k i chem iczne j p rzez p rzem ysł fa rb , 
pap ie ru , gum y i in . Reszta jes t p rze rab iana  na 

z w ią zk i b a ru 6).
Zasadniczą m etodą  p rzep row adzen ia  s iar­

czanu baru  w  zw iązek rozpuszcza lny jest redukc ja  
do s ia rczku . P ro w a d z i się ją :  w ęg lem , c ia łam i 
b og a tym i w  w ęg ie l, lu b  gazam i re d u k c y jn y m i.

R edukc ja  w ęglem  przeb iega  w ed ług  ró w n a ń :
BaSCb +  2 C  =  BaS +  2 C 0 2 
B a S O t +  4 C  =  BaS +  4 C O

Przewaga jedne j lu b  d ru g ie j zależy od  ilośc i 
uży teg o  w ęg la  i od te m p e ra tu ry . O b ie  reakcje  są 
endote rm iczne . R ed ukc ja  rozp oczyn a  się w  tem p. 
600°, p rzeb iega  n a jk o rz y s tn ie j m iędzy 1 000°— 1200H.

R eduku je  się w  p iecach m u flo w y c h , p ło ­
m iennych lu b  o b ro to w y c h . P ierwsze p racu ją  n ie ­
ekonom iczn ie , zużyw a ją  za duże ilo śc i w ęg la , tracą c  
c iep ło  p rzy  p rzew odzen iu  ścian, to  też są za rzu ­
cane ty m  b a rdz ie j, że C 0 2 nie dzia ła  na gorący 

siarczek baru.
Najczęście j używ a  się p ieców  p łom iennych  

i ta k ie  są stosowane u nas w  k ra ju . B udow ane 
z ceg ły  o w y ło żo n ych  szam otą p rzestrzen iach  
ogn io w ych , mają pa len isko  i 3 lu b  4 trz o n y . Szpat 
re d u k c y jn y  zm ie lony  w  m łyn ie  k u lo w y m , zm ieszany 
z m iałem  w ę g lo w ym  w  stosunku  w ag ow ym  3 :1 ,  
narzuca się na trz o n  ty ln y , często p rze ko p u je  i po 
w stępnym  og rzan iu  przesuw a b liże j pa len iska, gdzie  
p rzeb iega  w łaśc iw a  redukc ja . Po cz te ro - do  sześcio­
g od z in nym  prażen iu , zależnie do  tem p era tu ry , czę­
stości p rz e k o p y w a n ia  i ilośc i użytego  w ęg la , w y ­
d o b yw a  się ro zża rzo n y  p ro d u k t red ukc ji, zaw ie ­

ra jący  do  72°/0 BaS.
N ajlepszy do re d u k c ji jes t w ęg ie l k ró tk o p io -  

m ienny o n isk ie j zaw a rtośc i pop io łu , b ow iem  ten 
ro zk ła d a  siarczek. R ów nież g lin k a  k rzem ionka  
i f lu o re k  w apn ia , ja ko  dom ieszk i szpatu  c iężk iego  
obn iża ją  w yd a jn o ść  procesu, bąd ź to  przez tw o -

t) Am. pat. 1 458 461.
а) F. pat. 600847.
3) F. pat. 596 640.
4) D. R. P. 432 675.
3) Am. pat. 1 533 779.
б) Chem. Ind. 1929, 32, 926.

rżenie rozpuszcza lnych dop ie ro  w  kw asach g lin ia ­
n ów  i k rzem ianów , bądź u tru dn ia ją c  red ukc ję  p rzez 
za lepianie  masy. K oks  reagu je  tru d n ie j, z w ęg lem  
gazow ym  pracu je  się m ało  w y d a jn ie . D o prażenia 
n a to m ia s t używ a się w ę g li tłu s ty c h , bow iem  w y ­
m iana c iep ła  o d b y w a  się g łó w n ie  p rzez p ro m ie ­
n iow an ie  p łonących  gazów , k tó re  p rz e p ły w a ją  
przez p rzestrzeń  redukcy jną .

P o je d yn czy  p iec p ło m ie nn y  w  w ie lkośc i uży­
w ane j w  k ra ju  p rze ra b ia  na dobę do  3 t  szpatu.

P iece o b ro to w e  stosow ane są tam , gdzie 
p ro d u kc ja  jes t duża. K osz ta  in s ta la c ji m ają się 
opłacać p rzy p rze róbce  ponad 30 t  na dobę. Piece 
ja k  w  cem entow niach, d ług ie  do  40 m , o ś redn icy  
do 2 m, z w y łożen iem  o g n io od p o rnym , są opalane 
m ia łem  w ę g lo w ym  lu b  gazem. L iczne p a te n ty  
św iadczą o różn o rod no śc i sposobów  opa lan ia  tych  
p ieców , p rz y g o to w y w a n ia  masy re d u k c y jn e j i p ro ­
w adzen ia  rea kc ji. P iece w  Polsce do  re d u k c ji ba ­
r y tu  n ie są używane.

P rzy  obecnym  za po trze b ow an iu  k ra jo w e g o  
ry n k u  na zw iązk i b a ru  w ys ta rcza jąca  jest zdo lność 
p rze róbcza  p ieców  p łom iennych , k tó re  p rzy  d o b re j 
k o n s tru k c ji i w p ra w n e j obsłudze osiągają tę  samą 
p ro ce n to w ą  zaw artość s iarczku  ba ru  w  s top ie , co 

piece o b ro to w e .
U życ ie  do  re d u k c ji c ia ł boga tych  w  w ęg ie l 

n a tra f ia  na tę  trud no ść , że tro c in y , c iężk ie  w ę g lo ­
w o d o ry , te r, koks  n a fto w y  i inne k tó ry c h  tu  p ró ­
bow ano, podobn ie  ja k i w ęg ie l g azow y, tra c ą  swoje 
cenne gazy red ukcy jn e  przed  osiągn ięc iem  tem pe­
ra tu ry  re d u kc ji, to  też stosow ane b yw a ją  z k o ­

n ieczności.
Z m ie lo n y  szpat c iężki p rz y  p rażen iu  w  a tm o ­

sferze gazów  re d u kcy jn ych  tra c i szybko  tle n  
w  tem p. ok. 1 0 0 0 °, dając siarczek. S tosow any  je s t : 
tle n e k  w ęg la  w  p rze c iw p rą dz ie  p ieców  ro ta c y jn y c h , 
gaz ś w ie tln y , m etan, w o d ó r i in ., w  te ch n o lo g ii 
jed na k  sposoby te  n ie  p rz y ję ły  się szerzej.

P ro w a dzo no  redukc ję  w ęg lem  w  obecności 
c h lo rk u  w apn ia , o trzym u ją c  c h lo re k  baru . Inne 
m e tody p rz e ró b k i siarczanu —  to  częściow a red ukc ja  
w ęglem  w  p iecu  e le k try c z n y m  do tle n ku  b a ru ł ), 
stap ianie  szpatu  c iężk iego  z k rze m io n ką  w  a tm o ­
sferze o ksydacy jne j i ro z k ła d  w odą  w yższych 
k rze m ia n ó w  do w o d o ro t le n k u 2), podobne  postę ­
pow an ie  z A120 3 8), prażen ie  szpatu  z w ęg lan am i 4), 
ro zk ła d  ro z tw o re m  potażu pod  ciśn ieniem  ’)> Prz Y 
czym  dochodz i się do w ęg lan u , prażenie z azo ta ­
nem w apn ia , w iodące  do azotanu b a ru 6), tudz ież

ł ) D. R. P. 227 175.
2) D. R. P. 443 320.
3) Am. pat. 1 688 054.
4) F. P. 537 394.
=) D. R. P. 416 005. 
c) D. R. P. 248 524.
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i inne. U stępu ją  one czyste j re d u k c ji bardz ie j 
s ko p liko w a n ym  przebiegiem , ja k  i s troną  k a lk u la ­
cyjną, to  też n ie w ychodzą  poza la b o ra to riu m .

M a te r ia ł z p ieca red ukcy jn eg o  zostaje w y łu ­
gow any w  system ie kadz i że laznych lub  b e to n o ­
w ych  gorącą w odą i p rz e filt ro w a n y . P ozosta łość 
odm yw a  się do u łam ka p rocen tu  BaS. D z ia ła jąc 
na n ią  kwasem  so lnym  można rozpuśc ić  znaczną 
jeszcze część z w ią z k ó w  baru  i p rz e ro b ić  je, po 
u w o ln ien iu  od żelaza na ch lo re k . R o z tw ó r w o d n y  
b a rw y  żó łte j, o za w a rtośc i 12— 16°/0 BaS jes t m a­
te ria łe m  w y jśc io w ym  d la  w szys tk ich  n iem al zw ią - 
k ó w  baru.

N a jpow ażn ie jszym  konsum entem  s ia rczku  jest, 
ja k  w spom n iano , przem ysł litop on u . Znacznie m n ie j­
szych ilośc i używ a się do p ro d u k c ji w ęg lanu, tle nku , 
n ad tlen ku , c h lo rk u  b lanc f ix e ’u, azotanu baru 
i pozosta łych .

D la  o trz y m a n ia  lito p o n u  p ro w a d z i się w y ­
m ianę s ia rczku  baru  z siarczanem  cynku . Ług  
s ia rczku  oczyszczony zw y k le  od ś ladów  FeS m ie­
sza się z różnow ażną  ilośc ią  o d p o w ie d n io  ra f in o ­
w anych łu g ó w  cyn ko w ych . P rzy  s tosow an iu  m ie­
szaniny ro z tw o ró w  c h lo rk u  i s iarczanu cynku  
o trzym u je  się w yże j p ro c e n to w y  lito p o n , bogatszy 
w  s ia rczek cyn ku , a w  roz tw o rze  ch lo re k  baru. 
W y trą c o n y  lito p o n  zosta je  poddany s k o m p lik o ­
wanem u p rocesow i p rze ró b k i, p row adzonem u w  k ie ­
ru n ku  podn ies ien ia  zdo lnośc i k ryc ia , fa rb ow a n ia , 
ś w ia tło trw a ło ś c i i i., do czego d ochodz i się przez 
odm yc ie , ka lcynow an ie , nagłe och łodzen ie , m ie le ­
nie, odszlam ow anie , d od a te k  ch em ika lii, suszenie 
i rozd ra bn ian ie  końcow e.

Z s ia rczku  o trzym u je  się dziś w ęg lan  baru. 
Ł u g  s ia rczku  zosta je  roz łożo n y  w  ka rb on iza to ra ch  
d w u tle n k ie m  w ęg la  na tu ra lnym , z w a p n ia kó w  lub  
z gazów  p iecow ych  uw o ln ion ych  od tle nu  i tle n k u  
w ęg la  —  p rzy p rzeb iegu re a k c ji:

2 BaS +  C 0 2 +  H aO  =  B a C 0 3 +  B a (S H )a 
B a (S H )a +  C 0 2 +  H 20  =  B a C O s +  2 H 2S

W ęg lan  p rzem yw a  się, uw a ln ia  od  reszty 
s ia rk i i suszy. W yd z ie la ją cy  się w yso ko p ro ce n to w y  
s ia rk o w o d ó r zostaje ch w y ta n y  do z b io rn ik ó w  i spa­
lany w  p iecach C laus ’a do  s ia rk i. W ęg lan  baru  
używ any jes t przez p rzem ys ł e m a lie rsk i, ce ra ­
m iczny, tudz ież do w iązan ia  tle n k ó w  azotu , prócz 
tego  jes t w yg o d n ym  p ó łp ro d u k te m  d la  inn ych  
z w ią z k ó w  baru  a w y łączn ie  z n iego o trzym u je  się 
tle n e k , w o d o ro tle n e k  i n ad tlenek . M e to d a  p y ro - 
genetycznego ro z k ła d u  azotanu do tle n k u  ustąp iła  
ren tow n ie jsze j, choć trud n ie jsze j ze w zględu na 
o trzym an ie  po row a teg o  p ro d u k tu  i odw raca lność 
re a kc ji —  m etodz ie  p rażen ia  w ęg lanu . P raży się 
pod zm nie jszonym  ciśnieniem , a celem p rzeprow a­
dzen ia  C O a w  C O  m iesza się w ęg lan  z w ęglem  
lub  z w ęg lem  i z azotanem  baru. O ksydac ję  tle n ku

p ro w a d z i się pow ie trze m , w  tem pera tu rze  600°—  
700° w  obecności p a ry  w odne j i k a ta liz a to ró w , 
pod  m ałym  nadciśn ien iem . N ad tlen ek , m a te ria ł do 
fa b ry k a c ji w o d y  u tlen io ne j, s tra c ił na znaczeniu, 
k ie d y  sposób ten zosta ł w y p a r ty  przez m etodę 
e lektrochem iczną , chociaż znow u d z is ia j, k ie d y  
udaje się podgęszczać słabą w odę  u tlen io ną  i p rz y  
zastosow an iu  now oczesnej a pa ra tu ry , d o trzym u je  
ta m te j k ro k u .

C h lo re k  baru  jes t o trz y m y w a n y  p rzy  lito p o ­
nie. Ł u g i po re a k c ji w y m ia n y  oczyszcza się, pod - 
gęszcza i podda je  k rys ta liza c ji. T o  jes t g łów ne  
ź ród ło . M etoda  prażenia z w ęg lem  i ch lo rk iem  
w apn ia  je s t zarzucana. Z s iarczku  o trz y m u je  się 
n ie w ie lk ie  s to sun kow o  ilośc i.

K ie d y  w  N iem czech p rzem ysł lito p o n u  począł 
w y tw a rz a ć  w yże j p ro c e n to w y  p ro d u k t, ubocznie 
o trz y m y w a n y  p rzy  ty m  ch lo re k  baru, nie ty lk o  
p o k ry ł za po trze b ow an ie  k ra ju , lecz i p rze ra b ia ny  
na b lanc fixe  zdusił p ro du kc ję  fa b ry k  w y c h o ­
dzących z s ia rczku  i z w ęglanu.

K ra jo w y  ch lo re k  pochodz i rów n ie ż  z fa b ry k i 
lito p o n u  i także  część zosta je  p rze rab iana  na w y ­
trąco ny  siarczan.

P rócz znanych zastosow ań c h lo rk u  baru  do  
tę p ie n ia  pasożytów  w  ro ln ic tw ie , do  fa b ry k a c ji 
la kó w , h a rto w a n ia , czyszczenia w ody , w  g a rb a r­
s tw ie  i inn ych , w ysuw a  się jego znaczenie p rzy  
e lek trochem iczne j ra fin a c ji a lum in ium .

W y trą c o n y  s iarczan baru  o trz y m y w a n o  d a w ­
n ie j z w ite ry tu . P rócz w yżej w ym ie n io n ych , p o w ­
sta je p rz y  fa b ry k a c ji w o d y  u tlen io ne j z n ad tlenku . 
M e to dy , ja k  s tap ian ie  szpatu  c iężk iego  z c h lo r ­
kam i a lka liczn ym i i w y trą c a n ie  *)» rozpuszczanie 
szpatu w  dym iącym  kwasie s ia rk o w y m * 2) o raz  inne 
nie p rzy jm u ją  się szerzej. W y ra b ia n y  jako  suchy 
lu b  w  fo rm ie  pasty, ma g łó w n e  zastosow anie  
w  p a p ie rn ic tw ie  i w  przem yśle  fa rb .

K ra jo w y  azotan  baru  jes t w y tw a rza n y  z w i­
te ry tu . W y ją tk o w o  w ychodz i się z c h lo rk u  baru 
i sa le try  c h ilijs k ie j lub  z s iarczku, inne  zw ią z k i baru  
są m nie j ważne.

S ia rk o w o d ó r, k tó ry  się w yw ią zu je  p rz y  p rze ­
róbce  s ia rczku  baru  —  przede w szys tk im  p rzy  
ka rb on izac ji —  zostaje spa lany na s ia rkę . Z szczel­
nych re a k to ró w  p ro w a d z i się gaz przez z b io rn ik  
w y ró w n a w c z y , a p a ra t p o m ia ro w y , m iesza z odpo ­
w iedn ią  ilośc ią  p o w ie trz a  i w p row a dza  do p ieca 
w ype łn ionego  ka ta liza to re m . M ieszan ina gazów  
spala się na s ia rkę  i w odę. O trzym a ć  można 96°/0 
s ia rk i zaw a rte j w  gazie. Jest to  s ia rka  o dużej 
czystości do  99,9°/0; część o trzym u je  się ja k o  k w ia t 
s iarczany.

9  D. R. P. 31 356.
2) E. P. 161 655,
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R ozp a tru jąc  m oż liw ość  p rz e ró b k i szpatu  c ięż­
k iego  na s ia rkę  w id a ć , ze ilośc i o trzym ane  na te j 
d rodze , p rz y  dzis ie jsze j sy tuac ji, n ie  mogą być 
duże. R en tow ność p ro d u k c ji s ia rk i ze szpatu , jest 
u w a runkow ana  zb y tem  z w ią z k ó w  baru.

Z ok. 3^2 tys ięcy  to n  szpatu  c iężk iego , zużyw a­
nego roczn ie  przez nasz k ra j, p o ło w a  zostaje p rze ­
rob iona  przez fa b ry k ę  lito p o n u , gdzie  s ia rka  jes t 
pożądana i c a łko w ic ie  zw iązana. Reszta zostaje 
zużyta  w  fo rm ie  chem iczn ie  n iezm ien ione j, g łó w n ie  
przez p rzem ysł fa rb , pap ie ru  i gum y, ja ko  „szpa t 
m ie lo n y “ . N isk ie  za po trzebow an ie  k ra ju  na c h lo ­
re k  baru  (ca 120 t  roczn ie ) i b lanc  fix e  (ca 420 t)  
jes t p o k ryw a n e  w  2/ 3 przez uboczną p ro d u k c ję  
fa b ry k i lito p o n u  i w o d y  u tlen io ne j. Ilość im p o rto ­
wana może być rów n ie ż  p o k ry ta  tą  p ro d u kc ją . 
W ę g lanu  baru  do tychczas nie w y tw a rza m y , choć 
zużyw am y ok. 80 t  roczn ie . T len ku  i nad tlenku  
im p o rtu je m y  o k . 3 0 1, inn ych  z w ią z k ó w  baru  ok.

10 t 1). P ro d u ku ją c  te ilo śc i w  k ra ju  ze szpatu  c iężk ie ­
go, m ożnaby o trzym a ć  b lis ko  20 t  s ia rk i roczn ie .

W ię kszy  z b y t na z w ią zk i baru , przede 
w szys tk im  p o p y t na ch lo re k  do  ra fin a c ji a lum in ium , 
s tw o rz y łb y  n o rm a lną  m oż liw ość  p ro d u k c ji s ia rk i 
na te j d rodze.

Złoża szpatu  k ie leck iego  m ogą p o k ry ć  zapo­
trzeb ow a n ie  k ra jo w e . Na p rzeszkodzie  s to ją  s to ­
su nko w o  w yso k ie  koszta  e ksp lo a ta c ji i dow ozu. 
O s ta tn io  dobyw a  się do 150 t  m iesięcznie.

D o ce lów  re d u k c y jn y c h  nie ustępu je  on szpa­
to w i n iem ieckiem u, o d p o w ia d a  mu sk ładem  i w y ­
dajnością  p rzy p rzeróbce. Z m ie lony i w y b ie lo n y , 
nadaje się rów n ież  w  w ie lu  w ypadkach  ja k o  „szpa t 
m ie lo n y “ . N a tom ia s t ustępuje na jw yższym  g a tu n ­
kom  „szpa tu  m ie lonego" o trzym yw a n ym  za g ran icą  
z na tu ra lnego  szpatu  b ia łego, n ie  spotykanego  
w  k ra ju .

J) Roczn. Handlu Zagr. Rz. P. 1936, 1937.

D Y S K U S J A
In ż - S ta u fe r : W  zw iązku  z re fe ra ta m i D ra  

B re tszna jde ra  i Inż. W yszyń sk ieg o , chc ia łem  na­
pom knąć o jedne j m etodz ie  o trz y m y w a n ia  SO 2, 
k tó ra  tu  b y ła  pob ieżn ie  tra k to w a n a . Jest to  m e­
toda  w ym yw a n ia  S O 2 za pom ocą zasadowego s ia r­
czanu g lin ow eg o , w e d łu g  k tó re j p racu ją  d w ie  fa ­
b ry k i.  Jedna z ty c h  fa b ry k  p ro du ku je  52 to n y  S 0 3 
p łyn ne go , d ru ga  20 ton /dobę . M e to d a  ta  jes t ta k  
dalece zaaw ansow ana, że nie p ow inn a  być  p o m i­
n ię ta  w  naszej dyskus ji. Jest ona opisana w  Journ . 
Chem. Soc.

D r  B o ry  n ie ć : Poniew aż inż. W y s z y ń s k i

p o ru szy ł sp raw ę  p ro d u k c ji s ia rczynó w , zobow iąza ł 
m nie do  pew nego w yjaśn ien ia . M e toda , o k tó re j 
m ow a, nie b y ła  p u b liko w a n a , lecz z łożona w  Z w iązku  
P rzem ys łu  C hem icznego i n o ta tk a  o ty m  ukaza ła  
się w  W iadom ośc iach  P rzem ys łu  Chem icznego. 
P o lega ona na re a k c ji m iędzy siarczanem  w ap n io w o - 
sodow ym  i SO 2. D o tychczas  nie daw ała  ona d o ­
b ry c h  w y n ik ó w , bo  o trzym ane  ro z tw o ry  b y ły  n isko  
p rocen tow e . U s iło w a n ia  sz ły  w  k ie ru n k u  p o d w yż ­
szenia p ro cen to w o śc i. M e toda , o k tó re j w spom i­
nam, po lega na d z ia ła n iu  S 0 2 na zaw iesinę  wapna 
w  so li g laubersk ie j. S tosu je  się n ad m ia r w apna .

Inż. Z. BACHLEDA
Z a k ła d y  H o h e n lo h e , W e łn o w ie .

Zagadnienie samowys ta rcza l nośc i  a p a r a t u r o w e j  
w d z i e d z i n i e  p r o d u k c j i  k w a s u  s i a r k o w e g o

N a ry n k u  sprzedaży is tn ie je  ca ły szereg ga­
tu n k ó w  kw asu  s ia rkow ego . Jest to  spow odow ane  
kon iecznośc ią  dos tosow an ia  tego  p ro d u k tu  do  ró ż ­
n o ra k ich  p o trzeb  konsum entów . Za podstaw ow e, 
tzw . znorm a lizow ane  g a tu n k i uw aża się k w a s y : 
78,04°/o (60° Be) -  92/93°/0-9 7 /9 8 ° /0 H 2S 0 4 i o leum  
20°/0 (104,5°/0). Poza ty m  kwas a kum u la to row y  
i chem iczn ie  czysty . P ro d u kc ja  kw a só w  ty c h , ja k ­
k o lw ie k  różn iących  się dość znacznie w łasnościam i 
od  siebie, sprow adza  się do  stosow an ia  d w u  p o d ­
s ta w o w y c h  m etod  fa b ry k a c y jn y c h  t.  j. m e tody ko- 
m o ro w e j i k o n ta k to w e j.

Zagadn ien ie  sam ow ystarcza lnośc i a p a ra tu ro ­

w e j w  dz iedz in ie  p ro d u k c ji kw asu  s ia rkow e go  na­
leży w ięc  ro z p a try w a ć  pod ką tem  w id ze n ia  p o trzeb  
ty c h  m etod. P rócz tego  —  d la  o d tw o rz e n ia  całości 
ob razu  —  należy tu  rów n ie ż  nie pom inąć sp ra w y 
sam ow ystarcza lności dz ia łu  p raża ln i. D z ia ł ten  jest 
bow iem  ściśle zw iązany z p row adzen iem  fa b ry k a c ji 
kw asu, zaopatru jąc ob ie  m e to d y  w d w u tle n e k  s ia rk i, 
będący ich  bezpośredn im  surow cem  w y jś c io w y m .

W  10 m in u to w y m  re feracie  n ie  jes t się w  m oż­
ności dosta teczn ie  w ycze rpu jąco  p o tra k to w a ć  tego 
obszernego tem atu . D la te go  będę tu  om aw ia ł na j­
ważniejsze ty lk o  p u n k ty  w  ram ach podanego p o ­
dz ia łu .
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Samowystarczalność aparaturowa w dziale pro­
dukcji kwasu komorowego.

N ajw ażn ie jszym  elem entem  sk ład ow ym  bu ­
d o w y  apa ra tu ry  fa b ry k i ko m o ro w e j jes t o łów . 
P łaszcze w ież G love ra , ich m isy i p o k ry w y , cała 
a rm a tu ra  rozdz ie lcza  d la  kw asó w  nadaw czych 
i n itro z y , ch łodn ice  i kadzie  zb io rcze  —  w ykonane  
są z b la chy  o ło w iane j o g rubośc i 3 — 10 mm. T o  
samo odnosi się rów n ież do  w ież G ay-Lussaca. 
K o m o ry  same zbudow ane są ró w n ie ż  z b lachy 
o ło w ia ne j o g ru bo śc i 3— 5 mm. P rzym ocow ane 
tzw . „h a fta m i“  do rusz tow an ia , zanurzone są 
dzw o no w o  w  m isach w y ło ż o n y c h  o łow iem . W szys t­
k ie  p rze w o d y  gazow e, łączące poszczególne części 
a p a ra tu ry  w ykonane  są z b la ch y  o łow iane j nak ła ­
danej na o b o lo w io n e  p ie rśc ien ie  żelazne, k tó re  mają 
za zadanie nadan ie  im  sztyw nośc i. O b ie g  kw asó w  
i n itro z y  o d b y w a  się w  p rasow anych  ru rach  
z o ło w iu .

Jednym  słow em  p ow ied z ia w szy  —  bez o ło ­
w iu  m im o iż ma on jako  m a te ria ł rów n ież  pew ne 
ujem ne s tro n y  tru d n o  sobie w ogó le  w yo b ra z ić  
m oż liw ość  w y tw a rz a n ia  na norm a lne j d rodze  sła­
bego (60° Be) kw asu  s ia rkow ego . Jak duże zaś 
ilośc i m eta lu  te g o  po trzebne  są do  b u d o w y  apa­
ra tu ry  ko m o ro w e j m ogę p rzy to czyć , że n. p. na 
system o po jem ności o k rą g ło  6 000 m 3 o zdolności 
p ro d u kcy jn e j ok. 1100 t  H 2S 0 4 60° Be m iesięcznie 
po trzeb a  ok. 450 t  o ło w iu . O łó w  do  b u d o w y  apa­
ra tu ry  kw asow ej musi być ja k  najczystszy. Spe­
c ja ln ie  s z k o d liw ym i dom ieszkam i są w  n im  b izm ut, 
cy n k  i kadm . W  Polsce m am y dwa zak łady  h u t­
nicze p roduku jące  o łó w  z ro d z im ych  su ro w có w . 
Są to  Z ak łady  G iesche i H ohen lohe . O s ta tn io  w p ro ­
w a d z iły  one najnow szą m etodę w y ta p ia n ia  o ło w iu , 
a poprzez proces specja lnej ra fin a c ji o trzym u ją  
o łó w  o czystości 99,99° /0 Pb. Ich  zdo lność w y tw ó r ­
cza w  opa rc iu  ty lk o  o ru d y  k ra jow e  w ynosi ok. 
850 t P b  m iesięcznie. Posiadam y rów n ie ż  w  k ra ju  
w a lcow n ie  b lachy i w y tw ó rn ie  ru r  tło czonych  
z o ło w iu . P od  w zg lędem  tego  najw ażn ie jszego 
tw o rz y w a  jesteśm y w ięc  zupe łn ie  n iezależni.

Są jednak części a p a ra tu ry , k tó re  w ym aga ją  
s tosow an ia  t. zw. o ło w iu  tw a rd e g o  t. j. z dom ieszką 
an tym onu . S to p  ten  służy do  w y lew an ia  za w o ró w  
w stecznych  i na w irn ik i  do  w e n ty la to ró w . A n ty ­
m onu w łasnego nie posiadam y, jednak  w  razie k o ­
nieczności m ożna się bez n iego obyć  s tosu jąc w ir ­
n ik i żelazne, pow lekane  m ię kk im  o ło w ie m  m etodą 
n a trysko w ą . Z a w o ry  zaś, ja k  ma to  już i dz iś  częś­
c io w o  m iejsce, w y lew a  się p rze top ka m i.

Łączen ie  segm entów  a p a ra tu ry  o łow iane j ja k  
ró w n ie ż  w y k o n y w a n ie  w sze lk ich  n a p ra w  o db yw a  
się p rzy  pom ocy spaw an ia . N iezbędne do  tego  
celu gazy t le n  i acetylen, ja k  rów n ie ż  w szys tk ie  
P rzyb o ry  spaw aln icze w yrab iane  są w  kra ju .

N astępnym  tw o rz y w e m  a p a ra tu ry  jes t kw a- 
so od po rn y  m a te ria ł szam o tow y. Z budow ane z n iego 
są ruszta  w ież, m isy i obm urza  G lo ve ró w . Pod 
postac ią  ksz ta łte k  s tanow i on rów n ież  ich  w y p e ł­
n ienie. O becn ie  is tn ie ją  w  Polsce już 3 szam otow - 
nie, k tó re  m a te ria ł o d p o w ie d n i —  w  w iększości 
n ie  ustępu jący zagran icznem u —  są w  stanie w y ­
tw a rzać. Zaś trz y  la ta  tem u w ypu śc iła  także jedna 
z w y tw ó rn i ś ląsk ich  na ry n e k  sprzedaży cem ent 
kw a so o d p o rn y  (E le k tro  A c id  C em ent) do  w iąza ­
n ia  o bm urzy  p racu jących  w  kwasie.

D rze w o  na rusz to w an ia , ja k  rów n ież im preg- 
n a to ry  d la  uod po rn ien ia  go p rzed  pa lnością  oraz 
m urszeniem , a w ięc siarczan cynku  i szk ło  w odne, 
m am y pochodzen ia  k ra jow e go . Pom py kw asow e 
i ich  części w ym ienne  sp row adzane b y ły  d o ty c h ­
czas z za g ran icy . Jak m i obecn ie  jednak  w iadom o, 
jedna z f irm  k ra jo w y c h  jes t już w  m ożności je  
w yra b ia ć . P oza  ty m  pom py m ogą być  w  razie p o ­
trze b y  ła tw o  zastąp ione pu lsom e tram i czysto  k ra ­
jow ego  pochodzen ia  o p ro s tym  dz ia łan iu  i obsłu­
dze. Pom py t ło k o w e  na w odę, sp rężark i d la  p o ­
w ie trza , k o t ły  w y trz y m a łe  na w ysok ie  c iśn ienie  
w yrab iane  są w  k ra ju  ta k , że i pod tym  względem  
jesteśm y sam ow ysta rcza ln i. D ość w ażnym  czyn n i­
k iem  dob rego  b iegu ko m ó r są dysze. Jest ich  w ie le  
system ów . S prow adzane b y ły  one z zagran icy , lecz 
obecnie w y ra b ia ne  są i w  k ra ju . Poza ty m  w szys tk ie  
p ra w ie  fa b ry k i kw asu  są w  stanie  w y ra b ia ć  je 
i w  w łasnym  zakresie . D la  k o n tro li  b iegu  fa b ry ­
kac ji n iezbędne są a reorne try , te rm o m e try , sk ra p ­
lacze, k losze  i p rz y b o ry  la b o ra to ry jn e . W  Polsce 
m am y parę f irm ,  k tó re  p o trze b y  te w łasnym i w y ­
robam i p o k ryw a ją .

D la  uzupe łn ien ia  obrazu  na leży tu  rów n ież  
p od kre ś lić , iż  n ie  ty lk o  w  dz iedz in ie  m a te ria łó w  
sk łada jących  się na a pa ra tu rę  d la  kw asu słabego 
jesteśm y sam ow ysta rcza ln i, lecz m am y rów n ież  
w  k ra ju  n iezbędnych  fa ch o w có w  do je j k o n s tru k c ji 
i p row adzen ia .

Samowystarczalność aparaturowa w dziale pro1 
dukcji kwasu kontaktowego.

A p a ra tu ra  do  w y tw a rz a n ia  kw asu k o n ta k to ­
w ego jes t b a rdz ie j sko m p liko w a n a  i w ym aga  znacz­
nie w ięce j różn o rod nych  e lem entów  bud ow y. W  tym  
dzia le sam ow ystarcza lność nasza p rze ds ta w ia  się 
w ięc  gorze j. S p raw ę  tę  posta ram  się w y ś w ie tlić  
p o k ró tce  w ed ług  ko le jnośc i ch a ra k te rys tyczn ych  
faz procesu.

O c z y s z c z a n i e  g a z u .  W  dżia le  budow y 
o d p y la czy  e le k tryczn ych , ta k  n iezbędnych  d la  w y ­
m aganego ja k  na jda le j idącego usunięcia z gazU 
zaw iesin m echan icznych , jesteśm y ty lk o  częściowej 
sam ow ysta rcza ln i. Części sk ładow e  tych  urządzeń 
o w artośc i ok. 40°/0 ko sz tów  ogó ln ych  b udow y
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muszą być  jeszcze im p o rto w a n e , m im o że w  s ta ­
nie ty m  zaznacza się s to pn iow a  pop raw a. W y m ie ­
nię tu  najważniejsze t. j, ag rega ty  p ro s to w n ik o w e , 
tra n s fo rm a to ry  w ysok iego  nap ięc ia, urządzenia  
sygna lizacy jne , e le k tro d y  i ram y, a u tom a ty  w yso ­
k ie g o  nap ięc ia  i m echan izm y do  m ło tk ó w  pneu­
m atycznych. W  k ra ju  są zaś w yrab iane  na zam ó­
w ie n ie : s iln ik i,  m o to re d u k to ry , rozd z ie ln ie  s iły , 
sk rzyn ie  strząsające, nasady w y lo to w e , ru ro c ią g i 
i za w o ry . N astępnym  etapem  a p a ra tu ry  są w ieże 
p łuka lne . M a te r ia ły  potrzebne  do  ich  b u d o w y , n ie ­
zależne od  system u, posiadam y w  k ra ju . Są t o : 
o łó w , m a te r ia ł szam otow y kw aso od po rny , d rze w o  
i żelazo. O dnos i się to  rów n ież  do  ca łe j ich  arm a­
tu ry  (ro z d z ie ln ik i, kadzie, ch łodn ice  itd .).

Dalsze oczyszczanie gazu o d b yw a  się w  od- 
arseniaczach e le k tryczn ych  (t. zw. e le k tryczne  m okre  
oczyszczanie). A p a ra ty  te  s tanow ią  znów  p rzerw ę 
w  sam ow ysta rcza lnośc i. Pew ne ich  części sk ładow e, 
a w ięc  k o m o ry  f i lt ro w e , e le k tro d y , zgarn iacze, ru ­
ro c ią g i i za w o ry  w ykonane  m ogą b yć  w  k ra ju  —  
g d y  na tom ias t p ra w ie  c a łk o w ite  w yposażenie  e lek ­
tryczne  opa rte  jes t na d os taw ie  zagran iczne j, po ­
dobn ie  ja k  p rzy  odpy laczach .

S u s z e n i e  g a z u .  Suszenie gazu o db yw a  
się s ta rszym  system em  w  w ieżach o p łaszczu o ło ­
w ian ym , w y ło żo n ym  obm urzem , w  now szym  zaś 
w  w ys o k ic h , s to jących  k o tła c h  o d o d a tko w e j kon ­
s tru k c ji w ew nętrzne j. K o t ły  te  w ykonane  są z k w a - 
soodpornego  że liw a  i d la  lepszej o ch ro n y  obm u­
row ane. W ieże sta rego  ty p u  n ie  w ym aga ją  m ate­
r ia łu  pochodzen ia  zagran icznego. N a tom ia s t ty p  
n o w y  b y ł d os ta rczany  do  n iedaw na  ty lk o  przez 
Zagraniczne w y tw ó rn ie . W  jedne j z o fe r t  n iem iec­
k ic h  spo tka łem  się je d n a k  parę m iesięcy tem u 
z w iadom ośc ią , iż  może ona przekazać w ykon an ie  
k o tłó w  suszalnych, p ieców  k o n ta k to w y c h  i k o t łó w  
a bso rp cy jnych  jedne j z fa b ry k  po lsk ich . W  o s ta t­
n im  zaś p rospekc ie  w yda nym  przez f irm ę  Z ie le ­
n ie w sk i znalazłem  in fo rm a c ję , iż  pode jm u je  się ona 
w y k o n y w a n ia  u rządzeń now oczesnych do  fa b ry ­
ka c ji kw asu  s ia rko w e g o  z uw zg lędn ien iem  n a jn o w ­
szych m etod  fa b ry k a c y jn y c h . M ia n o  tu  w ięc  p rz y ­
puszczaln ie tę  firm ę  na m yś li. B y łb y  to  znaczny 
postęp  w  dz iedz in ie  sam ow ystarcza lnośc i. K s z ta łtk i 
d robne , k tó ry m i d la  ro zw in ię c ia  p o w ie rzch n i w y ­
pe łn ia  się om aw iane  w ieże, ze w zg lę du  na  specja lne 
s taw iane  im  w ym agan ia  są dotychczas —  o ile 
w iem  —  w y łączn ie  pochodzen ia  zagran icznego. 
D alszą  część a p a ra tu ry  s tanow ią  f i l t r y  św iecowe. 
Te nie w ym aga ją  m a te r ia łó w  obcego pochodzenia. 
N a to m ia s t po n ich  znajdu jące się tu rb in y  gazowe, 
jeżeli ch od z i o najnowsze i m oim  zdaniem  na jlep ­
sze m odele, sprow adzane  muszą być  z N iem iec.

P i e c e  k o n t a k t o w e .  Należą do  n ic h : 
podgrzew acze urucham ia jące, w y m ie n n ik i c iep ła .

k o t ły  i masa k o n ta k to w a . Podgrzew acze m ogą być 
w  całości w ykonane  z k ra jo w y c h  m a te ria łów . Co 
do  k o t łó w  p iecow ych  w spom nia łem  już o n ich  
poprzedn io . Masa k o n ta k to w a  jest w y łączn ie  p o ­
chodzen ia  zagran icznego. K o n ta k t s ta no w i w  n ie j 
w anad  lu b  coraz bardz ie j w ychodząca  z użycia  
p la tyn a . P od łoże , na k tó ry m  osadzany jes t k o n ­
ta k t daje p rzew ażn ie  ko lo id a ln a  k rzem ionka  w  p o ­
łączen iu  z lep iszczam i. K osz t m asy w an adow e j 
w  ilo śc i odpow iada jące j dziennej p ro d u k c ji ok. 60 t  
m o n o h yd ra tu  w ynos i ok. 120000 R M .

A b s o r p c j a .  A b s o rp c ja  p ro w a d zon a  sta rym  
system em  p o w ie rzch n io w ym  nie w ym aga  apa ra tó w  
pochodzen ia  zagran icznego. Nowoczesna sk łada  się 
z d w u  w ież  zb liżonych  swą ko n s tru kc ją  do  k o t łó w  
suszalnych i sp raw a  sam ow ystarcza lnośc i p rze d ­
s taw ia  się tu  podobn ie . W ażną część a p a ra tu ry  
s ta no w ią  ch łodn ice  ru row e . D ośw iadczen ia  z ma­
te ria łe m  k ra jo w y m  d a ły  e fe k t u jem ny.

A p a r a t y  p o m o c n i c z e .  Z a pa ra tó w  po ­
m ocn iczych  p rzy to czę  te , co do  d os taw  k tó ry c h  
zależni jesteśm y od zagran icy . Są t o : pom py do 
m ocnych  i g o rących  kw asów , gazom ierze, tem pe- 
ra tu ro g ra fy , te rm oe lem en ty , au to m a ty  pom ia row e  
kw asu, au tom aty  do  oznaczania S 0 2.

Jak już z pow yższego pobieżnego p rzeg lądu  
w yn ika , zupe łna  sam ow ysta rcza lność  w  dz iedz in ie  
a p a ra tu ro w e j fa b ry k a c ji kw asu  k o n ta k to w e g o , 
choćby ze w zg lędu na masę k o n ta k to w ą , tru d n a  
je s t w  naszych w a run ka ch  su ro w c o w y c h  do  osią ­
gnięcia.

Samowystarczalność aparaturowa w dziale prażalni

Is tn ie je  bardzo  w ie le  system ów  p ieców  słu­
żących do  prażen ia  ru d  zaw ie ra jących  siarkę. K o n ­
s tru kc ja  ich  zależna jes t od zw iązku  w  ja k im  w y ­
stępu je  s ia rka  w  rudzie , je j ilo śc i p ro ce n to w e j 
z ia rn is tośc i ru d y  itd .

Piece p raża lne, zasadniczo b io rąc , podz ie lić  
można na tr z y  g ru p y , a w ięc —  ręczne, m echaniczne 
i taśm ow e.

Piece ręczne, m im o zw iększone j ilośc i p ię te r 
roboczych  i inn ych  udoskonaleń, ja ko  p rze s ta rza ły  
ty p  są już w  zan iku . M a te r ia ły  w chodzące w  sk ład  
ich  b u d o w y  są bez w y ją tk u  pochodzen ia  k ra jow ego .

T y p ó w  p ieców  m echan icznych  jes t w ie le . Ich 
płaszcze, w a ły , m ieszadła, ko n s tru kc je  napędowe, 
p o d a jn ik i itd . —  ja k  m ia łem  m ożność z tym  się 
ze tknąć —  są już, w zg lędn ie  m ogą b yć  w y tw a ­
rzane w  k ra ju . T w o rz y w e m  m eta low ych  części 
w ew n ę trzn ych  jest p rzew ażn ie  w ysoko  p rocen tow a  
s ta l ch rom ow a  (26 — 28°/0 C r). W ym u ro w a n ie  s ta ­
n o w i szam ota. Pewne ty lk o  d robn ie jsze  części 
uzupe łn ien ia  a rm a tu ry  w ym aga ją  dostaw  obcych . 
Są to  te rm oe lem enty  i te m p e ra tu ro g ra fy , urządzę-
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n ia  centra lnego  sm arow ania, au tom atyczne ciągo- 
m ierze i a pa ra ty  pom ia row e  d la  dm uchu pow ie trza .

T rzec ią  g rupą  s ta no w ią  piece taśm ow e po ­
p u la rn ie  zw ane D w ig h t L lo yd a m i, ja k k o lw ie k  
is tn ie je  ich ca ły  szereg m o d y fik a c ji o różne j budo ­
w ie . Piec ta k i na jnow szego  ty p u  zosta ł na pod ­
s ta w ie  d os ta rczo n ych  p lanów  w y ko n a n y  o s ta tn io  
przez jedną ze ś ląsk ich  fa b ry k  maszyn. Jako uzu­
pe łn ien ie  d la  p raża ln i taśm ow ej sp row adzane dziś

jeszcze być m uszą : tu rb iry  d la  gazów , specjalne 
u rządzenia  p rzesiew alne  i dalekonośne tra n sp o rte ry .

P ob ieżny ten  p rzeg ląd  sam ow ystarcza lnośc i 
a p a ra tu ro w e j w  d z iedz in ie  p ro d u k c ji kw asu s ia r­
ko w e g o  w ypada  d la  nas na ogó ł ko rzys tn ie . T ech ­
n ika  po lska  idz ie  szybk im i k ro ka m i nap rzód, 
a w  p rzodu jących  szeregach dźw iga jących  ją 
w zw yż  k roczą  nasi chem icy.

d y s k

In ż . Cz. W y s z y ń s k i: W  C h o rz o w ie  te ch n ik  
S t e f a ń s k i  o p a te n to w a ł dysze w iru ją ce , w  W a r­
szaw ie  firm a  L e c h  w y ra b ia  pom py do  kw asów , 
k tó re  w  Ś ląsk ich  C yn ko w n ia ch  zastosowano.

In ż . C z a rn e c k i: K w estia  e le k tryczn ych  od- 
py laczy  nie p rze ds ta w ia  się ta k  nieszczególnie. 
B y ły  w  k ra ju  w y ra b ia n e  odpylacze e lek tryczne . 
Z w y ją tk ie m  ru r  k w a rc o w y c h  w szys tk ich  części 
dos ta rcza  firm a  S zpo tańsk i w  W arszaw ie .

Inż . S w in a rs k i: W  ty m  ro k u  w  F ab ryce  
D r  M a y  p rzebudow ano  apa ra tu rę  ko m o ro w ą  i za­
s tosow ano iz o la to ry  ch łodzone  z po rce lany  tech ­
n icznej. N ap o tkan o  na pew ne tru d n o ś c i z ande- 
zy tem . E ksp loa to w a ny  jest w  M ałopo lsce , lecz są 
duże tru d n o śc i z dostaw ą.

D r  B re ts z n a jd e r  zapy tu je , ja k ie  są d o ś w ia d ­
czenia z zastosow an iem  żelaza do  a p a ra tu ry  kw asu 
s ia rko w e g o  ko m o ro w eg o .

In ż . Z. B a c h le d a : Jeżeli chodzi o dysze, to  
jes t ich w ie le  system ów  i w y ra b ia n e  są w  kra ju . 
Poza ty m  w szys tk ie  fa b ry k i m ogą je  w y ra b ia ć  
w e w łasnym  zakresie. C hc ia łb ym  zw ró c ić  uwagę 
na s to p  o ło w iu  z 1/2°l0 te llu ru . R ob ione  b y ły  le ­
w a ry  do  kw asu 920/ 0, 97°/0 i 98°/0. Jeżeli chodzi
0 w ysok ie  g a tu n k i, to  ten  s to p  jest d o b ry . Jeżeli 
chodz i o kw asy  n isk iego  stężenia i gorące, to  ma­
te r ia ł jes t m nie j o dp o rny .

In ż . K a p ła n  : C o do żelaza kw aso -odpornego  
m ogę zakom un ikow ać, że w  fa b ryce  K ije w s k i
1 S cho ltze  b y ły  pom py z że lazokrzem u. P rzy re ­
m oncie  zastosow ano t ło k i ze zw yk łeg o  że liw a  za­
m iast z że lazokrzem u. Co p ó ł ro k u  trzeba  je  zm ie­
niać, ale to  się o w ie le  tan ie j k a lku lu je  n iż  że­
lazokrzem .

W  końcow e j dyskus ji p rz y ję to  w n iosk i w  na­
s tępu jącym  b rz m ie n iu :

W n i o s k i .

1. B io rąc  pod uwagę palącą po trzeb ę  ró w n o ­
ważenia b ilansu hand low ego  P o lsk i —  Zebran ie  
w y p o w ia d a  się za pod jęc iem  badań, m ających na 
celu zw iększenie  zastosow an ia  k ra jo w ych  su ro w có w  
dosta rcza jących  s ia rkę  w zg lę dn ie  je j zw iązk i. Na-

U S J A

leży ponow nie  zbadać m o ż liw o ś c i: e ksp loa tac ji 
k ra jo w ych  kopa lń  s ia rk i, p ro d u k c ji kw asu  s ia rk o ­
w ego  a p rzyn a jm n ie j (N H 4)2S 0 4 z g ipsu i a nh y­
d ry tu , ro zw in ię c ia  w ydz ie la n ia  s ia rk i z gazów  nie 
ty lk o  gazow n iczych  ale rów n ież  koksow n iczych  ; 
p rzysp ieszen ia  u ruchom ien ia  p ro d u k c ji s ia rk i z lang- 
b e in itu  oraz wszczęcia p ro d u k c ji s ia rk i ra fin o w a ­
nej i k w ia tu  s ia rkow ego . P rzy  ocenie w artośc i 
poszczegó lnych m etod  —  należy k ie ro w a ć  się nie 
ty lk o  bezpośredn ią  ren tow n ośc ią  p rocesów  w y d o ­
b yw czych  i p rze tw ó rczych , ale trzeba  b rać pod 
uw agę ogó lne  ko rzyśc i gospodarcze , ja k ie  k ra jo w i 
może p rzyn ieść  ich pod jęcie.

(W n . zgłosz. przez D yr. T re p kę  z uzupe łn ie ­
niem  D ra  B o lew sk ieg o ).

2. W obec tego , że os ta tn ie  dośw iadczen ia  
w  dz iedz in ie  eksp loa ta c ji n ow ych  złóż p iry tó w  
oraz m a łop o lsk ich  rud  że laznych d ow od n ie  w y k a ­
za ły og rom ną  ro lę  p rac p io n ie rsk ich  w  o d k ry w a ­
n iu  b og ac tw  m ine ra lnych  P o lsk i, Zebran ie  zw raca  
uw agę czyn n ikó w  m ia rod a jnych  na konieczność 
pop ie ran ia  in ic ja ty w y  p ry w a tn e j w  zakresie  badań 
g eo log icznych  i poszuk iw an ia  c ia ł ko pa ln ych .

W  tym  celu b y ło b y  pożądane w yróżn ian ie  
prac p io n ie rsk ich  geo log icznych  i poszu k iw a w czych  
w  d rodze  w yznaczan ia  p re m ii za o d k ry c ie  u ż y tk o ­
w ych  c ia ł ko p a ln ych , g łó w n ie  rud  m eta li, rud  s ia r­
kow ych  i fo s fo ro w y c h  oraz pop ie ran ia  ich eksp lo ­
a tac ji w  d rodze  u lg  p o d a tko w ych .

(W n. zgłosz. przez Inż. K uczew skiego).

3. Is tn ie jąca  sy tuac ja  w  dziedz in ie  zasobów  
najw ażn ie jszych ru d  s ia rk o w y c h  a w ięc  b lendy  
cyn kow e j i p iry tu  budzi duży n ie po kó j ze w zg lędu  
na przyszłość. W  zw iązku  z tym  uczestn icy  zebra ­
nia uw ażają  za wskazane z w ró c ić  na rzecz tę 
uwagę m ia roda jnym  W ładzom  państw ow ym  i ape­
low ać o ja k  na jin tensyw n ie jsze  p row adzen ie  poszu­
k iw a ń  geo log icznych .

(W n . zg łosz. przez Inż. B ach ledę, D ra  M ice- 
w icza, Inż. W yszyńsk iego).

4. S pożycie  kw asu s ia rkow e go  w Polsce 
u trzym u je  się od d łuższego czasu na ka ta s tro fa ln ie  
n isk im  poziom ie. S to i to  g łów n ie  w  zw iązku  ze
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znacznym  spadkiem  zapo trzebow an ia  naw ozów  
sztucznych do w y ro b ó w  k tó ry c h  p o trzeb n ym  jest 
kwas s ia rkow y . N isk ie  spożycie kw asu  s ia rkow ego  
pow odu je  p rzepe łn ien ie  z b io rn ik ó w  fa b ryczn ych , 
zaburzenia ruchu  i konieczność dalszego jeszcze 
ogran iczen ia  i ta k  nadzw ycza j n isk ie j p ro d u k c ji 
kwasu.

W  zw iązku  z pow yższym  zebran i ape lu ją  
do  czyn n ikó w  p o w o ła n ych  o pod jęc ie  w sze lk ich  
n iezbędnych  k ro k ó w  w  celu u ła tw ie n ia  ro ln ic tw u  
s tosow an ia  naw ozów  sztucznych. Da to  pop raw ę  
w yda jno śc i p ro d u k tó w  ro ln iczych  i usunie istn ie jące 
tru d n o śc i w  p rzem yśle  kw asow ym .

(W n . zg łoszony przez Inż. Bachledę, Inż. W y ­
szyńskiego  i D ra  M icew icza ).

5. B io rąc  pod uw agę c a łk o w itą  ilość s ia rk i,

B E Z P I E C Z E Ń S T W O

P r z e p i s y  i no r my  z za

Poniżej podajemy spis aktów ustawodawczych 
i  rozporządzeń wykonawczych w zakresie bezpieczeń­
stwa i  h ig ieny pracy obowiązujących a wydanych 
do ostatniej chw ili przez władze polskie.

Poza tym  is tn ie ją  niektóre przepisy b. państw 
zaborczych, które organa nadzorcze jak  np. inspekcja 
pracy uznaje za obowiązujące nadal, w braku odpo­
wiednich przepisów polskich.

Obok przepisów prawnych są wydawane u nas 
już norm y i  tzw. ka rty  instrukcyjne lub k a rty  bez­
pieczeństwa. W ydają je niektóre stowarzyszenia tech­
niczne, zw iązki przemysłowe lub instytuc je  za jm ują­
ce sic zagadnieniem bezpieczeństwa pracy. Tu należą 
przede wszystkim  norm y i  przepisy Stowarzyszenia 
E lektryków  Polskich, dotyczące urządzeń elektrycz­
nych, bezpiecznego sposobu ich wykonywania i  ob­
sługi. Chociaż nie są one prawnie zatwierdzone, jed­
nakże zdały tak dalece swój egzamin życiowy, że 
urządzenia wykonane zgodnie z ty m i norm am i są 
uważane za praw idłowe zapewniające m aximum bez­
pieczeństwa i  są przyjmowane przez organa nad­
zorcze, inspekcje pracy lub władze górnicze, tam 
gdzie te ostatnie mają wgląd w sprawy fabryczne.

U S TA W O D A W S TW O  P O L S K IE
w  zakresie bezpieczeństwa i higieny pracy.

A. A k ta  ustawodawcze.

1. Ustawa z dnia 31 m aja 1921 r. o nadzorze nad 
ko tłam i parow ym i (Dz. U. R. P. N r 50, poz. 303).

2. Ustawa z dnia 2 lipca 1924 r. w przedmiocie pracy 
młodocianych i  kobiet (Dz. U. R. P. N r 65, poz. 
636) w brzm ieniu ustawy z dnia 7 listopada 1931 r. 
(Dz. U. R. P. N r 101, poz, 778).

3. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 kwietnia. 1927 r. o zakazie używania bia­
łego (żółtego) fosforu  przy wyrobie przedmiotów 
zapalnych (Dz. U. R. P. N r 43, poz. 380).
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ja ką  m ogą d o s ta rczyć  gazow nie  o ra z  ilość  s ia rk i 
dostępne j z te j części gazu koksow n iczego , k tó ra  
może b yć  oddana  przez ko ksow n ie  na g a zy fika c ję  
P o lsk iego  Zag łęb ia  W ęg low ego , należy s tw ie rd z ić , 
że z ty c h  o b yd w ó ch  ź róde ł można uzyskać razem  
ok. 2 0 0 0 t s ia rk i roczn ie , co s ta no w i pokaźną 
ilość , bo p ra w ie  1/3 obecnego im p o rtu  s ia rk i.

Ze w zg lędu  na duże znaczenie s ia rk i pocho ­
dzen ia  w ęg low ego  zebran i w yra ża ją  życzenie, aby 
inne gazow nie  po lsk ie  za p rzyk ła d e m  G azow n i 
W a rszaw sk ie j p o d ję ły  p ro d u kc ję  s ia rk i w o lne j. 
R ów nocześn ie  zeb ran i s tw ie rdza ją , że rów n ież  
z p u n k tu  w idze n ia  p ro d u k c ji s ia rk i p rz e p ro w a ­
dzenie g a zy fika c ji P o lsk ie g o  Z ag łęb ia  W ę g lo w eg o  
należy uważać jako  zagadnienie bardzo  p iln e .

(W n . zgłosz. przez Inż. Sz. B o janow sk iego ).

I H I G I E N A  P R A C Y

k r e s u  b e z p i e c z e ń s t w a  
i h i g i e n y  p r a c y
4. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 

z dnia 7 czerwca 1927 r. o praw ie przemysłowym 
(Dz. TJ. R. P. N r 53, poz. 468) zmienione ustawą 
z dnia 10 marca 1934 r. (Dz. U. R. P. N r 40, poz. 
350).

5. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej
z dnia 30 czerwca 1927 r. w sprawie produkcji, 
przywozu i  używania b ie li ołowianej, siarczanu 
ołow iu oraz innych związków ołow iu (Dz. U. R. 
P. N r 62, poz. 544).

6. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej
z 14 lipca 1927 r. o inspekcji pracy (Dz. U. R. P. 
N r 67, poz. 590) w brzm ieniu rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 października 
1934 r. (Dz. U. R. P. N r 95, poz. 854) i  z dnia 28 
grudn ia  1934 r. (Dz. U. R. P. N r 110, poz. 976).

7. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej
z dnia 22 sierpnia 1927 r. o zapobieganiu choro­
bom zawodowym i  ich zwalczaniu (Dz. U. R. P. 
N r 78, poz. 676) w brzm ieniu rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej z 24 października 1934 r. 
(Dz. U. R. P. N r 95, poz. 854).

8. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej
z dnia 16 lutego 1928 r. o praw ie budowlanym
i zabudowaniu osiedli (Dz. U. R. P. N r 23, poz. 
202) w brzm ieniu ustawy z dnia 14 lipca 1936 r. 
(Dz. U. R. P. N r 56, poz. 405).

9. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej
z dnia 16 marca 1928 r. 0 bezpieczeństwie i  h ig ie ­
nie pracy (Dz. U. R. P. N r 35, poz. 325) w brzmie­
n iu  rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 24 października 1934 r. (Dz. U. R. P. N r 
95, poz. 854).

10. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej
z dnia 22 marca 1928 r. o organizacji i zakresie 
działania władz m arynark i handlowej (Dz. U. 
R. P. N r 38, poz. 366).
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11. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 24 listopada 1930 r. o bezpieczeństwie stat­
ków morskich (Dz. U. R. P. N r 80, poz. 632) w 
brzm ieniu ustawy z dnia 7 kw ie tn ia  1937 r. (Dz.
U. R. P. N r 29, poz. 215).

12. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej
z dnia 29 listopada 1930 r. o prawie górniczym 
(Dz. U. R. P. N r 85, poz. 654).

13. Ustawa z dnia 29 lutego 1933 r. o rzeźniach z p ra ­
wem wyłączności (Dz. U. R. P. N r 32, poz. 280).

14. Ustawa z dnia 24 marca 1933 r. o nadzorze nad 
zb iorn ikam i pod ciśnieniem (Dz. U. R. P. N r 28, 
poz. 234).

15. Ustawa z dnia 31 stycznia 1935 r. o oznaczaniu 
wagi na ładunkach przewożonych na statkach 
(Dz. U. R. P. N r 18, poz. 99).

B. Rozporządzenia wykonawcze.

1. Rozporządzenie M in is tra  Przemysłu i  Handlu 
z dnia 8 listopada 1921 r. w przedmiocie przepisów 
o budowie, ustaw ianiu i  doborze kotłów  parowych 
używanie na lądzie (Dz. U. R. P. N r 103, poz. 744).

2. Rozporządzenie M in is tra  Przemysłu i  Handlu 
z dnia 21 czerwca 1922 r. w sprawie urządzenia 
wyjść w  nowobudowanych kotłowniach (Dz. U.
R. P. N r 51, poz. 461).

3. Rozporządzenie M in is tra  Przemysłu i  Handlu 
z dnia 20 marca 1923 r. w przedmiocie przepisów 
dla obsługujących ko tły  parowe (Dz. U. R. P. 
N r 53, poz. 370).

4. Rozporządzenie M in is tra  Przemysłu i  Handlu 
z dnia 29 października 1923 r. w przedmiocie bu­
dowy, ustaw iania i dozoru kotłów parowych na 
statkach (Dz. U. R. P. N r 119, poz. 958).

5. Rozporządzenie M in is tra  Spraw Wewnętrznych 
z dnia 6 grudn ia  1924 r. o obrocie szmatami (Dz. 
U. R. P. z 1925 r. N r 8, poz. 60).

6. Rozporządzenie M in is tra  Pracy i  Opieki Społecz­
nej z dnia 24 lutego 1928 r. o udziale inspekto­
rów pracy w czynnościach dotyczących pozwoleń 
na otwarcie lub przebudową zakładów przemy­
słowych (Dz. U. R. P. N r 41, poz. 398).

7. Rozporządzenie M in is tra  Pracy i  Opieki Spo­
łecznej i  M in is tra  Przemysłu i  H andlu z dnia 
24 lutego 1928 r. o stosunku wzajemnym organów 
inspekcji pracy i  władz górniczych (Dz. U. R. P. 
N r 41, poz. 399).

8. Rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 2 kw ie t­
n ia  1928 r. o komisjach specjalnych, powołanych 
do rozstrzygania skarg na nakazy inspektorów 
pracy (Dz. U. R. P. N r 52, poz. 497).

9. Rozporządzenie M in is tra  Przemysłu i  Handlu, 
M in is tra  Pracy i  Opieki Społecznej oraz M in is tra  
Spraw Wewnętrznych z dnia 13 kw ie tn ia  1928 r. 
o przechowywaniu i  magazynowaniu olejów m i­
neralnych (Dz. U. R. P. N r 53, poz. 508).

10. Rozporządzenie M in is tra  Spraw Wewnętrznych, 
P racy i  Opieki Społecznej, Przemysłu i  Handlu 
oraz Roln ictwa z dnia 17 grudn ia  1928 r. w spra­
wie wykonania n iektórych postanowień rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 29 
sierpnia 1927 r. o zapobieganiu chorobom zawo­
dowym i  ich zwalczaniu (Dz. U. R. P. z 1928 r. 
N r 5, poz. 50).

11. Rozporządzenie M in is trów : Robót Publicznych, 
Spraw Wewnętrznych, Przemysłu i  Handlu orąz
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Pracy i Opieki Społecznej z dnia 7 m aja 1929 r. 
w sprawie przechowywania taśmy celuloidowej 
(film u) (Dz. U. R. P. N r 36, poz. 327).

12. Rozporządzenie M in is trów : Pracy i  Opieki Spo­
łecznej, Przemysłu i  Handlu i  Spraw Wewnętrz­
nych z dnia 13 września 1930 r. w sprawie prze­
pisów hig ieny i  bezpieczeństwa przy przygoto­
wyw aniu gotowych do użytku farb  i  past, zawie­
rających biel ołowianą, siarczan ołow iu i  inne 
produkty  zw iązki te zawierające oraz przy w y­
konywaniu robót malarskich, przy których uży­
wane są to fa rby  i pasty (Dz. U. R. P. N r 69, 
poz. 554).

13. Rozporządzenie M in is tra  Przemysłu i  Handlu 
z dnia 19 lutego 1931 r. o zmianie przepisów tym ­
czasowych o używaniu m ateria łów wybuchowych 
przy robotach górniczych (Dz. U. R. P. N r 15, 
poz. 75).

14. Rozporządzenie M in is trów : Spraw Wewnętrznych, 
P racy i  Opieki Społecznej oraz Rolnictwa z dnia 
9 marca 1931 r. o bezpieczeństwie i  hig ienie pracy 
w gospodarstwach rolnych i  leśnych oraz w przed­
siębiorstwach z n im i związanych, które nie po­
siadają przeważającego charakteru przemysło­
wego lub handlowego (Dz. U. R. P. N r 44, poz. 
390) w brzm ieniu rozporządzenia z dnia 2 g rud­
n ia  1935 r. (Dz. U. R. P. N r 96, poz, 612).

15. Oświadczenie Prezesa Rady M in is trów  z dnia 16 
lipca 1931 r. o wyrażeniu zgody Sejmu Śląskiego 
na wejście w życie na obszarze województwa ślą­
skiego rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
lite j z dnia 22 sierpnia 1927 r. o zapobieganiu cho­
robom zawodowym i  ich zwalczaniu (Dz. U. R. 
P. N r 64, poz. 531).

16. Oświadczenie Prezesa Rady M in is trów  z dnia 16 
lipca 1931 r. o wyrażeniu zgody Sejmu Śląskiego 
na wejście w życie na obszarze województwa ślą­
skiego rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
lite j z dnia 30 czerwca 1927 r. w sprawie produk­
c ji, przywozu i  używania b ie li ołowianej, s ia r­
czanu ołow iu oraz innych związków ołowiu (Dz. 
U. R. P. N r 64, poz. 532).

17. Oświadczenie Prezesa Rady M in is trów  z dnia 
16 lipca 1931 r. o wyrażeniu zgody Sejmu Śląs-' 
kiego na wejście w życie na obszarze wojewódz­
twa śląskiego rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 16 marca 1928 r. o bezpie­
czeństwie i  hig ienie pracy (Dz. U. R. P. N r 64, 
poz. 533).

18. Rozporządzenie M in is trów : Pracy i  Opieki Spo­
łecznej, Przemysłu i  Handlu i  Spraw Wewnętrz­
nych z dnia 2 września 1931 r. o rozciągnięciu 
na obszar województwa śląskiego rozporządzenia 
z dnia 13 września 1930 r. w sprawie przepisów 
h ig ieny i  bezpieczeństwa przy przygotowywaniu 
gotowych do użytku fa rb  i  past, zawierających 
biel ołowianą, siarczan ołow iu i  inne produkty 
związki te zawierające oraz przy wykonywaniu 
robót malarskich, przy których używane są te 
fa rby  i  pasty. (Dz. U. R. P. N r 107, poz. 832).

19. Rozporządzenie M in is tra  Przemysłu i  Handlu 
z dnia 31 marca 1932 r. o określeniu kompetencji 
władz górniczych w zakresie nadzoru nad ko tła ­
m i parow ym i w zakładach podlegających w ła­
dzom górniczym (Dz. U. R. P. N r 37, poz. 379).

20. Rozporządzenie M in is tra  Przemysłu i  Handlu
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z dnia 9 maja 1933 r. o sporządzaniu planów ko­
palń (Dz, U. R. P. N r 64, poz. 485).

21. Rozporządzenie M in is tra  Przemysłu i Handlu 
z dnia 4 lipca 1933 r. o zapewnieniu statkom m or­
skim służącym do przewozu pasażerów obsługi 
łodzi i  tratew  ratunkowych oraz o świadectwach 
w ioślarskich (Dz. U. R.P. N r 57, poz. 432).

22. Rozporządzenie M in is tra  Przemysłu i  Handlu 
z dnia 10 sierpnia 1933 r. w sprawie przepisów 
budowlanych obowiązujących przy wznoszeniu, 
przebudowie i  ekspoatacji budowli do celów tech­
nicznych w zakładach górniczych oraz kompe­
tencji władz górniczych w te j mierze (Dz. U. R. 
P. N r 63, poz. 474).

23. Rozporządzenie M in is tra  Przemysłu i  Handlu 
z dnia 9 m aja 1934 r. w sprawie wykonywania 
nadzoru nad ko tłam i parowym i (Dz, U. R. P. 
N r 41, poz. 369).

24. Rozporządzenie M in is tra  Przemysłu i  Handlu 
z dnia 29 sierpnia 1934 r. o budowie i  stanie tech­
nicznym w ytw orn ic acetylenowych (Dz. U. R. P. 
N r 79, poz. 741).

25. Rozporządzenie M in is trów : Spraw Wewnętrz­
nych i  Opieki Społecznej z dnia 23 maja 1935 r., 
dotyczące przestrzegania warunków bezpieczeń­
stwa i  h ig ieny przy robotach budowlanych (Dz. 
U. R. P. N r 50, poz. 329).

26. Rozporządzenie M in is trów : Przemysłu i Handlu, 
Opieki Społecznej oraz Spraw Wewnętrznych 
z dnia 15 lipca 1935 r. o przechowywaniu karb idu 
przez zakłady przemysłowe (Dz. U. R. P. N r 59, 
poz. 383).

27. Rozporządzenie M in is tra  Przemysłu i  Handlu 
z dnia 10 sierpnia 1935 r. o urządzeniach pasa­
żerskich na statkach morskich oraz o ce rty fika ­
tach pasażerskich (Dz. U. R. P. N r 61, poz. 392).

28. Rozporządzenie M in is tra  Opieki Społecznej z dnia 
3 października 1935 r. o robotach wzbronionych 
młodocianym i  kobietom (Dz. U. R. P. N r 78, 
poz. 484).

29. Rozporządzenie M in is tra  Przemysłu i  Handlu 
z dnia 20 sierpnia 1936 r. o badaniu stanu zdro­
w ia  osób, zatrudnionych na polskich morskich 
statkach handlowych (Dz. U. R. P. N r 73, poz. 521).

30. Rozporządzenie M in is tra  Opieki Społecznej oraz 
Przemysłu i  H andlu z dnia 7 m aja 1937 r. o h i­
gienie i  bezpieczeństwie pracy w zakładach w y­
praw iających skóry (Dz. U. R. P. N r 53, poz. 419).

31. Rozporządzenie M in is trów : Opieki Społecznej 
oraz Rolnictwa i  Reform Rolnych z dnia 21 sierp­
n ia  1937 r. o warunkach higienicznych mieszkań 
służbowych pracowników ro lnych i  leśnych (Dz. 
U. R. P. N r 73, poz. 533).

32. Rozporządzenie M in is tra  Opieki Społecznej oraz 
Przemysłu i  Handlu z dnia 25 listopada 1937 r. 
o warunkach w yrobu i  stosowania czteroetylku 
ołow iu (Dz. U. R. P. N r 88, poz. 635).

C. O K Ó L N IK I.
a) O kóln iki M inisterstw a Opieki Społecznej i Głównego 

Inspektora Pracy.

1. O kólnik N r 21/28, z dnia 16 listopada 1928 r., 
w sprawie pracy przy polewaniu k a f li i  innych 
przedmiotów glinkowych.

2. Okóln ik N r 4/29, z dnia 21 stycznia 1929 r. w spra­
wie bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy w zakładach 
pracy.

3. Okóln ik N r 9/29, z dnia 23 marca 1929 r., w spra­
wie pracy przy polewaniu ka fli.

4. O kólnik N r 11/30, z dnia 29 czerwca 1930 r., 
w sprawie przepisów b. państw zaborczych z za­
kresu ogólnej h ig ieny pracy. (Dod.1) N r 6/30, str. 
155).

5. O kólnik N r 13/30, z dnia 8 lipca 1930 r., w sprawie 
zbadania i  opisania warunków pracy p rzy prze­
tap ian iu  w hutach szklanych (Dod. N r 7/30, str. 
180).

6. Okólnik N r 19/30, z dnia 14 listopada 1930 r. 
w sprawie chorób zawodowych (Dod. N r 12/30, 
str. 328).

7. Okólnik N r 21/30, z dnia 27 grudn ia  1930 r. w spra­
wie typu  szafek w szatniach robotniczych (Dod. 
N r 12/30, str. 332).

8. O kóln ik N r 23/30, z dnia 29 grudn ia  1930 r., w spra­
wie czyszczenia zbiorników po kwasie siarkowym  
(Dod. N r 12/30, str. 333).

9. O kólnik N r 22/31, z dnia 14 października 1931 r., 
w sprawie stosowania w zakładach pracy p rzy­
rządu do tamowania k rw i pn. „Haemostator“ 
Singera (Dod. N r 10/31, str. 233).

10. O kólnik N r 31/31, z dnia 17 grudn ia  1931 r., w spra­
wie przepisów b. państw zaborczych z zakresu 
ogólnej h ig ieny pracy.

11. Okólnik N r 7/32, z dnia 12 maja 1932 r., w sprawie 
przestrzegania przepisów ochronnych w zakła­
dach przemysłu drzewnego (Dod. N r 5—6/32, 
str. 65).

12. O kóln ik N r 10/32, z dnia 16 lipca 1932 r. w spra­
wie stosowania b ie li ołowianej (Dod. N r 7-8/32, 
str. 113).

13. O kóln ik N r 6/33, z dnia 7 kw ie tn ia  1933 r., w spra­
wie in te rp re tac ji art. 1 rozp. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 16 marca 1928 r. o bezpieczeń­
stwie i  hig ienie pracy (Dod. N r 3-4/33, str. 54).

14. Okóln ik N r 1/34, z dnia 10 stycznia 1934 r., w spra­
wie transform atorów  bezpieczeństwa dla lamp 
i  narzędzi przenośnych (Dod. N r 1-2/34, str. 17).

15. O kólnik N r 16/34, z dnia 27 m aja 1934 r., w spra­
wie czasopisma „Przegląd Fabryczny“ .

16. Okólnik N r 3/35, z dnia 28 stycznia 1935 r., w spra­
wie rozpowszechniania w zakładach pracy prze­
pisów o udzielaniu pierwszej pomocy w  razie 
nieszczęśliwych wypadków (Dz. Urz. M. O. S. 
N r 1/35, str. 8).

17. Pismo okólne G. I. P. z dnia 25 lutego 1935 r. 
N r Po. 23/1-5, w sprawie stosowania k rw i bydlę­
cej do kle jenia dyk t (Dz. Urz. M. O. S. N r 3/35, 
str. 86).

18. Pismo okólne M. O. S. z dnia 19 grudn ia  1935 r. 
N r Po. 27/0-5, w sprawie czasopisma „Baczność“ 
(Dz. Urz, M. O. S. N r 23/35, str. 571).

19. O kóln ik N r 58/37, z dnia 15 października 1937 r „  
w sprawie osłon i  zabezpieczeń przy maszynach 
ro lniczych (Dz. Urz. M. O. S. N r 20/37, str. 586).

20. O kóln ik N r 64/37, z dnia 10 listopada 1937 r., 
w sprawie osłon dla p ił tarczowych (Dz. Urz. M.
O. S. N r 23/37, str. 628).

b) Inne zarządzenia i  okólniki.
1. Rozporządzenie górniczo - po licyjne Wyższego 

Urzędu Górniczego w Katow icach z dnia 2 lipca

*) „Dod.“  oznacza dodatek do czasopisma „Praca
i  Opieka Społeczna“ , w k tó rym  ogłaszano okó ln ik i
do roku  1935.
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1923 r. (Gazeta Urzędowa woj. śląskiego z r. 1923, 
N r 26) w przedmiocie zwalczania niebezpieczeń­
stwa py łu  węglowego.

2. Przepisy górniczo-policyjne Okręgowego Urzędu 
Górniczego w K rakow ie  z r. 1927.

3. Ins trukc ja  wykonawcza dla władz przemysło­
wych I  i  I I  ins tanc ji (okólnik M in isterstw a Prze­
m ysłu i  Handlu z dnia 17 grudn ia  1927 r. N r P.
A. 3598).

4. Ins trukc ja  techniczna w sprawie zatwierdzania 
zakładów przemysłowych (okólnik M inisterstwa 
Przemysłu i  Handlu z dnia 31 lipca 1928 r. N r P. 
A. 2117).

5. Przepisy/ Polskiego Kom ite tu  Elektrotechnicz­
nego zalecone przez władze górnicze do użytku 
w zakładach górniczych. (Powyższe zestawienie 
ustaw i  rozp. zostało ogłoszone w książce pt. „Ta ­
ry fa  składek za ubezpieczenie od wypadków w za­
trudn ien iu  i  chorób zawodowych“ wyd. Zakładu 
Ubezp. Społecznych w Warszawie 1938 r.).

K a r ty  instrukcyjne czyli tzw. ka rty  bezpieczeń­
stwa pracy dotychczas wydają następujące ins ty ­
tucje:

In s ty tu t Spraw Społecznych, Warszawa, W ilcza 1.
Związek Przemysłu Chemicznego R. P., Warsza­

wa, Czackiego 1.
Centralny Związek Średniego i Drobnego Prze­

m ysłu w Polsce, Warszawa, K redytow a 5,
oraz W zorcownia osłon i  Poradnia bezpieczeń­

stwa pracy przy Muzeum Techniki i  Przemysłu, 
Warszawa, Tamka 1.

K a rty  te dotyczą poszczególnych działów prze­
mysłu lub pracy. Oczywiście ka rty  bezpieczeństwa 
posiadają inny  charakter niż przepisy prawne. Za­
daniem ich jest podanie wskazówek dotyczących bez­
piecznej pracy w poszczególnych działach przemysłu 
w sposób możliw ie przystępny. Są one zaopatrzone 
w fo togra fie  i szkice, podają pewne szczegóły tech­
niczne i  sposoby wykonywania zabezpieczeń lub me­
tody bezpiecznej pracy.

Wreszcie Związek Polskich H u t Żelaznych, Zw ią­
zek Papierni, Związek Cukrowni, Związek fab ryk  
dyk t i  fo rn irów , Naczelna Rada Związków Drzew­
nych i  D yrekcja  Lasów Państwowych w yda ły i  ogło­
s iły  instrukcje  i  regulam iny dotyczące działów prze­
m ysłu przez nie reprezentowanych.

Podajemy również spis ka rt bezpieczeństwa do­
tychczas wydanych.

K a rty  bezpieczeństwa wydane przez Instytu t Spraw  
Społecznych:

S E R IA  I :  P Ę D N IE

1. Bezpieczeństwo przy pędniach. Nadzór i  kontro la
2. W a ły  i  sprzęgła
3. K o ła  pędni. Przekładnie kó ł zębatych
4. Cięgna (pasy, lin y , taśmy, łańcuchy)
5. Osłony i  ogrodzenia
6. D rab iny
7. Obsługa

S E R IA  I I :  LA B O R ATO R IU M  CHEM ICZNE
8. Ogólne zasady bezpieczeństwa pracy
9. P a ln ik i, aparaty ciśnieniowe i  zb io rn ik i

10. P rzyrządy i  naczynia szklane

11. P rzyrządy ochronne i  ratownicze
12. M ate ria ły  żrące, parzące i  palne
13. Trujące pary i  gazy
14. Duszące pary i  gazy

S E R IA  I I I :  R U SZTO W AN IA  BU D O W LAN E
15. Uwagi ogólne
16. Rusztowania sztandarowe
17. Rusztowania na wysuwnicach
18. Rusztowania drabinowe wiedeńskie
19. Rusztowania wiszące
20. Rusztowania na kozłach. Pokłady na stropach 

m iedzypietrowych
21. Rusztowania drągowe (typ z województw zacho­

dnich)
22. Nowy typ  rusztowań drabinowych

S E R IA  IV :  PRZEM YSŁ CHEM IC ZN Y
23. Kwas siarkowy
24. Chlorowodór
25. Kwas solny
26. Fabrykacja  kwasu solnego (a). Ogólne zasady 

bezpieczeństwa i  h ig ieny pracy
27. Fabrykacja, kwasu solnego (b). B udynki i  insta­

lacje
28. Fabrykacja  kwasu solnego (c). Metoda Leblanca
29. Fabrykacja  kwasu solnego (d). Metoda dwusiar- 

czanowa
30. Fabrykacja kwasu solnego (e). Kondensacja 

i  absorbcja
31. Magazynowanie i  transport kwasu siarkowego
32. Szklane balony do cieczy żrących i  palnych
73. Bawełna kolodionowa
74. Bawełna kolodionowa

S E R IA  V : N A R ZĘ D ZIA  RĘCZNE ŚLU SAR SKIE

33. Wskazania ogólne
34. W arsztat podręczny. Im adło
35. M ło tk i, p iln ik i, przecinaki i  klucze

S E R IA  V I :  M ŁY N Y
36. Obsługa walców
37. W ym iana i  transport walców

S E R IA  V I I :  L IN Y  I  ŁAŃC U C H Y

38. Ogniwa, haki
39. W yżarzanie

Instrukcje bezpieczeństwa wydane przez Sekcję Bez­
pieczeństwa Pracy Zw iązku Przemysłu Chemicznego K. P.:

In s trukc ja  Bezpieczeństwa N r 1: p rzy użytkowa­
n iu  i  przewożeniu kwasu siarkowego

— N r 2: w fabrykach barwników  i  organicz­
nych produktów przejściowych

— N r 3: przy użytkowaniu, przechowywaniu 
i  przewożeniu sody żrącej (wodorotlenku 
sodowego)

K a rty  bezpieczeństwa wydane przez komisję bezpie­
czeństwa pracy Centralnego Zw iązku Średniego i Drob­
nego Przemysłu w  Polsce:

S E R IA  IV  (c. d.): PRZEM YSŁ CHEM IC ZN Y
64. Przeróbka ropy naftowej, Napełnianie cystern 

benzyną
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65. Przeróbka ropy naftowej. Napełnianie cystern
benzyną

66. Przeróbka ropy naftowej. K o tły  destylacyjne
70. W ytw órn ie  m ydła i  świec. Ogólno urządzenia za­

bezpieczające i  środki ostrożności
71. W ytw órn ie  m ydła i  świec. Środki ochrony indy ­

w idualne j i  środki zapobiegawcze
72. W ytw órn ie  m ydła i  świec. Bezpieczeństwo pracy 

przy obsłudze maszyn

S E R IA  V I I I :  PRZEM YSŁ SPOŻYWCZY
42. Urządzenia ochronne przy maszynach i  apara­

tach. Zabezpieczenia ochronne przy lejach do ła ­
dowania

43. Urządzenia ochronne przy maszynach i  apara­
tach. Zabezpieczenia otworów spustowych

44. Urządzenia ochronne przy maszynach i  apara­
tach. K o tły  warzelne

45. Urządzenia ochronne przy maszynach i  apara­
tach. Zabezpieczenia od wypadków, wywołanych 
ruchem części maszyn po wyłączeniu napędu

46. Urządzenia ochronne przy maszynach i  apara­
tach. Urządzenia ochronne przy spinarkach

47. Urządzenia ochronne przy maszynach i  apara­
tach. Urządzenia ochronne przy prasach hydrau­
licznych

48. Urządzenia ochronne przy maszynach i  apara­
tach. Urządzenia ochronne przy walcach

49. Urządzenia ochronne przy maszynach i  apara­
tach. Urządzenia ochronne przy maszynach do 
rozdrabniania lodu

50. W ytw órn ie  wód m ineralnych i  lemoniad
51. W ytw órn ie  konserw jarzynowo-owocowyeh (a)
52. W ytw órn ie  konserw jarzynowo-owocowyeh (b)
53. W ytw órn ie  makaronu oraz podobnych wyrobów 

z Ciasta
54. Piekarnie. Wskazówki ogólne
55. P iekarnie. Maszyny i  urządzenia
56. F ab ryk i kakao i  czekolady. Wskazówki ogólne
57. F ab ryk i kakao i  czekolady. Maszyny i  urządzenia

S E R IA  IX :  PRZEM YSŁ M IN E R A LN Y
58. Cegielnictwo. Roboty wstępne: oczyszczanie tere­

nu i  mmowanie
59. Cegielnictwo. Kopanie rum ow ia i  g lin y
60. Cegielnictwo. T ransport taczkowy
61. Cegielnictwo. Transport konny i  motorowy
62. Cegielnictwo. W ciąg i i  w indy
63. Cegielnictwo, Maszyny do wstępnej przeróbki 

masy,
in ż . Z. P.

W I A D O  M O  S
Polska.

D yrekcja  jednej z poważniejszych hu t szklanych 
kra jowych w ystąp iła  ostatnio z in ic ja tyw ą  urucho­
m ienia w C. O. P. w ie lk ie j fa b ry k i szkła n ie tłuką­
cego. Szkło to przeznaczone będzie do samochodów, 
kolei, szyb wystawowych itp . In ic ja tyw a  ta spotkała 
sie z przychylnym  stanowiskiem 2 w ielkich hu t szy­
bowych w Polsce, które wraz z hutą, k tó ra  wystąpiła 
z in ic ja tyw ą  u tw orzy ły  spółką p. n. „M ik a v it“ . Za­
kupiono już tereny w okolicach Sandomierza. Pod­
kreślić należy, iż bedzie to pierwsza tego rodzaju 
w Polsce huta szkła trwałego i  nie będzie go trzeba 
przywozić z zagranicy. (Wg Gazety Handlowej V I I I .  
1938 r.).

* * #
W  ostatnich dniach w Kam ieniu pod Sandomie­

rzem uruchomiona została fabryka wyrobów cera­
micznych oraz w ielka cegielnia, obliczona na pro­
dukcje 2 m il. cegieł rocznie. Nowa placówka przemy­
słowa uruchomiona została przy pomocy kapita łów  
miejscowych i  ma wszelkie szanse rozwoju wobec 
doskonałego surowca, którego jest tam  pod dostat­
kiem. (Wg Gazety Handlowej V I I I .  1938 r.).

* # #
W  związku z podanymi in fo rm acjam i o odkryciu

złóż naftowych na terenie C. O. P.-u, dowiadujemy 
sią, iż od szeregu miesięcy czynione by ły  w okolicach 
Solca i  Buska w miejscowości Wójcza próbne w ie r­
cenia p ły tk ie . W  okolicach tych bowiem stwierdzone 
by ły  w yciek i ropy. Prowadzone prace, dopiero po ich 
zakończeniu, pozwolą usta lić czy i  na ja k ie j głębo­
kości w miejscowości tej znajdują się zapasy ropy.

Poza poszukiwaniam i złóż ropy naftowej na 
obrzeżeniu Gór Świętokrzyskich, specjalnie w m iej-

C l  B I E Ż Ą C E
scowości Rakoszyce rozpoczęte zostały poszukiwania 
pokładów węglowych, których obecność w tej m ie j­
scowości zdaje się nie ulegać wątpliwości.

Teren C. O. P. jest obecnie przedmiotem wszech­
stronnych poszukiwań ze strony państwowej służby 
geologicznej i  poza w ym ienionym i poszukiwaniami 
należy wym ienić odkrycia, dokonane w szeregu m ie j­
scowościach, gdzie w wydobytych glinach odkryto 
szereg glinek, mogących być materiałem przy w yro ­
bie a lum inium . Obecnie prowadzone są próby nad 
ustaleniem wydajności nowoodkrytych glinek, ce­
lem um ożliw ienia przemysłowego ich spożytkowania.
(Wg Gazety Handlowej V I I I .  1938 r.).

#  *  *

Dnia 14 sierpnia br. odbyło się w W iln ie  otwarcie 
Domu Wypoczynkowego dla Uczonych, A rtystów
i  L iteratów . Red.

*  *  *

W g Gazety Handlowej m ają powstać nowe za­
k łady dla p rodukc ji kwasu siarkowego z kra jow ych 
surowców, w szczególności z gipsu. Prócz tego mają 
być prowadzone intensywne poszukiwania za zło­
żami siarkonośnymi. Red.

# # #

Na posiedzeniu Rady M in is trów  w dniu 22 lipca 
br. powzięta została uchwała o organizacji prac 
w zakresie p o lity k i i  gospodarki surowcowej. W g 
tej uchwały sprawy p o lity k i i  gospodarki surowco­
wej należą do m in is tra  przemysłu i  handlu. W  od­
niesieniu do surowców pochodzenia roślinnego i  zwie­
rzęcego ma on działać w porozumieniu z m inistrem  
ro ln ic tw a i  re form  rolnych. W  celu wykonania tych 
zadań powstaje w M in. Przemysłu i  H andlu b iuro 
surowcowe. P rzy biurze tym  in n i m in is trow ie  będą 
mieć delegatów, a ponadto m in is ter przemysłu i  han-
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dlu będzie w razie potrzeby powoływał kom itety 
doradców i  kom isję fachowców. (Wg Gazety Handl. 
V I I .  1938). Red.

Ze świata

Według B ritish  Sulphate or Ammonia Federation, 
Ltd. (London), wytwórczość światowego przemysłu 
azotowego wzrosła w 1936/37 r. o 8,4% w porównaniu 
z rokiem  poprzednim. W  porównaniu z najgorszym 
rokiem  kryzysowym  wzrost produkc ji przedstawia 
się następująco (w tys. t  N ):

1931132 1935/36 1936/37
Siarczan amonowy

syntetyczny 522 630 654
produkt uboczny 302 376 407

Azotniak 134 269 285
Saletra wapniowa 79 156 159
Inne związki azotu

syntetyczne 348 724 843
produkty uboczne 30 46 40

Saletra ch ilijska 170 192 206
Razem 1585 2 393 2 594

Na drodze syntezy związano w sumie 1941 tys. 
t azotu. Ponieważ zdolność produkcyjna fab ryk  syn­
tetycznych szacowana jest obecnie na 3 900 tys. t, 
więc stopień wykorzystania ich wynosi w dalszym 
ciągu zaledwie 50%.

Zużycie związków azotowych wyniosło 2 675 tys. t 
(azotu), z czego 2 344 przypada na rolnictwo. (Brenn- 
s to ff-C h . 19. W  16. 1938). P.

Anglia

Według danych National Sulphuric Acid  Asso­
ciation produkcja H 2S 0 4 (liczona na 70% H 2SO4) 
wynosiła w A n g lii w ciągu ostatnich 3 la t w tonach:

kw as kw as c a łk o w ita  
k o m o ro w y  k o n ta k to w y  p ro d u k c ja

1935 987 600 353 000 1 340 600
1936 1 053 300 440 500 1 493 800
1937 (do 31. IX .) 911000 347 000 1 258 000

Chemiker Zeitung 2. I I .  1938 r. Jm .

Argentyna
W g amerykańskich danych produkcja kwasu 

siarkowego w tym  k ra ju  przedstawia się następująco: 
Fabryk i prywatne produkują 20 000 t  H 2 SO 4 (w prze­
liczeniu na 95%), fa b ry k i państwowe produkują 
20 000 t  H 2SO4 70%. Obecnie przewidywana jest roz­
budowa tej gałęzi przemysłu. Jedna fabryka  H 2S 0 4 
ma powstać z in ic ja tyw y  rządu (H 2S 0 4 dla ra f in e r ii 
ropy naftowej) a jedna z in ic ja tyw y  kapita łów  p ry ­
watnych. R ed.

Hiszpania
Rząd hiszpański wydał zakaz wywozu p iry tów  

do H olandii. W  1937 r. na 362 000 t  ogólnego przywozu

z zagranicy sprowadziła Holandia z H iszpanii 
209 000 t. Red.

Indie Angielskie

Wobec tego, że gips stanowi jedyny surowiec 
siarkowy tego kra ju , przeprowadzano badania nad 
fabrykacją s ia rk i z tego surowca. Doprowadziły one 
do opracowania nowej metody przeróbki gipsu. Przez 
prażenie gipsu z boksytem do 1 000—1250° cała siarka 
przechodzi w  S 03. Powstający przy tym  g lin ian  
wapnia jest rozpuszczalny w wodzie. Z wodnego roz­
tw oru drogą hydro lizy  uzyskuje się tlenek g linu.

Red-

Niemcy

K ura to rium  fundacji i  „zu Zeitlers Studienhaus- 
s tie ftung“ ustanowiło na posiedzeniu dnia 8 lutego 
1938 r. 1500 RM nagrody za eksperymentalne opraco­
wanie metody otrzym ywania kwasu fosforowego 
z ubogich, naturalnych fosforytów. Term in nadsy­
łan ia  prac up ływ a 31 września 1939 r. Nagroda za­
strzeżona ty lko  dla obywateli niemieckich. Temat 
podało Niemieckie Towarzystwo Chemiczne.

(Wg Angew. Chein., 19 I I I  1938 r.). Jm .

Norwegia

W  Oestre Moland odkryto nowe złoża siarkonośne. 
Badania szczegółowe są w toku. Red.

Palestyna

W  początkowych trzech miesiącach roku bie­
żącego wywóz s ia rk i wyniósł 383 t  wobec 462 t  za 
cały rok ubiegły. Red.

Stany Zjednoczone A. P.

W g danych Bureau of Mines produkcja s ia rk i 
wzrosła w 1937 r. do 2,74 m il. wohec 1,97 m il. t  w 1936 r. 
W Texas podniosła się produkcja z 1,72 do 2,39 m il. 
t, w Louisiana z 288100 do 342 200 t  a w K a lifo rn ii 
i  U tah z 4 900 do 7100 t. Red.

Z. S. R. R.

Fabryka nad Newą otrzym uje 420 t  H 2SÓ4 dzien­
nie (zdolność produkcyjna 500 t  dziennie). Red.

# * #

„In d u s tr ia “ podaje, że sowiecki przemysł kwasu 
siarkowego nie mógł w ostatnich czasach pokryć za­
potrzebowania na ten produkt z powodu niedosta­
tecznego zaopatrzenia w p iry ty . Zakładom „Glaw- 
chimprom np. w m aju br. dostarczono 74 500 t  p i­
ry tów  zamiast 107 000 t. T>pri
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P R Z E G L Ą D  L I T E R A T U R Y
OCZYSZCZANIE GAZÓW WG M ETO DY I. G. 

„A L K A Z ID “ I  O TR ZY M Y W A N IE  S IA R K I WG 
M ETO DY I. G. „C LA U S “  (ULEPSZONEJ). D r  Bcihr, 
L e u n a w e rk . D ie  C hem ische F a b r ik .  11. n r  23/24. s tr . 
283—293. 1938.

Treść: Sposób alkaliczny (soda i  potaż) — Spo­
sób „G ird le r“ — Sposób „A lkaz id “ . Reasume.

Problem usuwania zanieczyszczeń kwaśnych z ga­
zów koksowniczych, drzewnych, wodnych itp . jest 
ciągle aktualny. A u to r omawia genezą sposobu „A l­
kazid“ opracowanego przez I. G. Przypomina, że 
gazy te ja k  H 2S C 02 i  HCN m ają charakter kwaśny. 
Przeto używa sią do ich absorbcji zasad z których 
można je  z powrotem na gorąco regenerować i  uzy­
skiwać odpadkowe gazy służące jako m ateria ł do 
dalszej przeróbki np. H 2S na siarką.

Pierwsza metoda z tej dziedziny, zastosowana 
w przemyśle polega na stosowaniu roztworów 
Na2C0 3  i  K 2C0 3 . W  myśl reakc ji:

20°

Na2C 03 + C 02 U — *  2 NaHCOs 
100°

20°

Na2C 03 +  H 2S > NaHCOs +  NaSH 
100°

Nastąpne ulepszenie to stosowanie fosforanu tró j- 
sodowego. Po tym  zastosowano w przemyśle szereg 
zasad organicznych ja k  jedno, dwu i  tró j etanoala- 
m iny, oraz dwuaminopropanolu. W  tzw. metodzie 
j,G ird ler“ . W g reakcyj

20°

2 R N H 2 +  H 2S^— >(R N H 2)2H 2C 03 
100°

20°
2 r n h 2 +  C 02 + H 20  <— -» (RNH2)2H 2S

100°

Że wzglądu na pewną lotność tych związków 
i  duży koszt — metoda ta stanowiąca duży postąp 
w tej dziedzinie — poza Am eryką nie przy ją ła  sią.

M e to d a  A lk a z id . Dalszym postąpem na tej drodze 
jest metoda „A lkaz id “ , k tó ra  polega na zastosowa­
n iu  roztworów silnych zasad z słabym i n ie lo tnym i 
organicznym i kwasami ja k  aminosulfokwasy, ami- 
nokarbokwasy, fenole i  ich pochodne. (Zastosowano 
sole sodowe tych kwasów).

Reakcje m ają biegnąć
2 RCOONa + H 2S :U = ^ 2  RCOOH + Na2S 

RCOONa + H 2S ^ = ^ R C O O H  +  NaSH
RCOONa +  N H 3 +  H 2S :u = ^R C O O N H 4 +  NaSH 

2 RCOONa +  2NH3 +  H 2S<----- * 2  RCOONH4 +  Na2S
Poza nielotnością substancji organicznej uzys­

kano jeszcze cały szereg usprawnień, o których niżej.
Oprócz C 02 i  H 2S istn ie je  cały szereg innych 

zanieczyszczeń w gazach. To, oraz potrzeba selek­
tywnego rozdzielenia C 02 od H 2S zm usiły do opra­
cowania trzech ługów A lkazid, a to:

1. A lk a z id  „M “ „ k tó ry  stanowi mieszaniną soli 
sodowych lub potasowych aminokarbokwasów. Służy 
on do absorbcji C 02 lub H 2S osobno lub razem;

2. A lkaz id  „D ik “ , k tó ry  służy do wydzielania 
H 2S z  gazów zawierających C 02. Składa sią on po­
dobnie ja k  „M “ z soli aminokarbokwasów;

3. W  wypadku gdy ma sią do czynienia z gazami 
bardzo zanieczyszczonymi a chodzi o selektywne usu­

niecie H 2S to wtedy należy użyć ługu A lkazid  „S “ , 
k tó ry  składa sią z fenolanów i  ich pochodnych.

Badania wykazały ja k  na rys. 1. zdolności absorb- 
cyjne różnych ługów.

I Alkazid* M “, II Roztw. 50% Trójetanolaminy, III Roztw. 30% 
K2C 0 3, IV  Roztw. 22% K3PO4, V  Roztw. 10% Na2C 0 3. 

Rys. 1.
Zdolność obsorpcyjna różnych ługów.

Rys. 2.
Selektywna absorpcja H2S i C 0 2 w ługach Alkazid „M“ 

i Alkazid „Dik“.
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Zdolność selektywnej absorbcji ilu s tru je  rys. 2 ., 
k tó ry  zupełnie wyraźnie przedstawia szybką dla HaS 
(A lk. „D ik “ ) absorbcję aż do nasycenia, a natom iast 
powolną dla CO2. Z tym  łączy się pewna zasada dla 
konstrukc ji wież absorbcyjnych, które dla H 2S mu­
szą być niskie, a dla CO2 wysokie, a to ze względu 
na czas zetknięcia gazów z absorbentem. W p ływ  tem­
pera tu ry  w praktyce. Jeżeli pracuje się na absorbcję 
H 2S to temperatura jak  najniższa, a na C 0 2 odwrot­
nie.

1

prężność

Rys. 3.
Ciśnienia parcjalne C 0 2  w zależności od temperatury 

i zawartości C02.

Rys. 3. podaje prężność par C 0 2 nad roztworam i 
— 35% roztworem A lkaz id  „M “  i  50°/o tró j ety alaminy.

Regeneracja ługów odbywa się przez wygotowa­
nie roztworów w temperaturze 105°.

Rys. 4. podaje szybkość wydzielania się CO2 w za­
leżności od czasu, oraz w p ływ  dodatków np. szkła, 
a lum in ium  itp.

W  w ie lu  wypadkach gazy surowe oprócz H 2S, 
CO2 zawierają cały szereg zanieczyszczeń ja k  mer- 
kaptany, COS itp . W tedy używa się ługu A lkazid  
„D ik “ , gdy mamy zanieczyszczenia inne ja k  smoła, 
fenole itp . to albo czyści się gazy przed wejściem 
na wieżę albo używa się ługu „S “ . Można też równo­
cześnie usuwać obok H 2S też N H 3 tak częste w ga­
zach koksowniczych, drzewnym, węglowym itp.

W  myśl bowiem reakcji:
RCOONa +  N H S +  H 2S ^ = ±  RCOO N H 4 +  NaSH 
2 RCOONa +  2 N H 3 +  H 2S ^ 2  RCOO N H 4 +  Na2S 

* # *
Z kolei autor przechodzi do opisu technicznego 

zastosowania i  podaje schematy przeróbcze.

Rys. 4.
Regeneracja nasyconego ługu „Alkazid“.

Rys. 5. podaje urządzenia do czyszczenia gazów 
od C 0 2 lub H 2S.

Wieża absorbcyjna zraszana ługiem, k tó ry  po 
wysyceniu idzie przez w ym ienn ik i ciepła do rozdzie-

Wieża chłodnica wymiennik rozdzielacz 
cieplny 

Rys. 5.
Urządzenie Alkazid do czyszczenia gazów od C02.

lacza ogrzewanego parą pośrednią. Gazy przez chłod­
nicę odchodzą, a ług  zregenerowany nawraca z po­
wrotem na wieże.

W  wypadku, gdy potrzeba zastosowania selek­
tywnej absorpcji stosuje się w arunk i i  łu g i o których 
już była mowa wyżej.

Rys. 6. podaje schemat urządzenia do czyszczę' 
n ia  gazów zawierających N H 3 +  H 2S z równoczes­
nym otrzymywaniem siarczku amonowego. Pracuje 
się tu ta j na nieco skomplikowanej kolumnie, która 
pozwala przy użyciu odpowiedniego ługu „S “ na 
pracę w obecności fenoli, ksylenoli, mazi itp. jako 
końcowy produkt otrzymuje się ług  zawierający 
siarczek amonu.
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wieża wymiennik chłodnica rozdzielacz 
ciepła

Rys. 6 .
Wydzielanie NH3  +  H2 Ś z gazów destylacyjnych wg metody 

Alkazid.

Można też używać ługów „A lkaz id “  do odczysz­
czenia benzyny, olejów itp . od zanieczyszczeń togo 
typu co H 2S, C 02 i  HCN.

*  *  *

Otrzymane jako końcowe produkty CO2 lub H 2S 
przerabia się dalej. C 02 puszcza się w powietrze, 
albo służy do otrzym ywania węglanu amonu, sodu 
lub tp.

H 2S spala się albo na siarkę, albo na S 02. 
A u to r podaje przejście z siarkowodoru i  amoniaku 
do siarczanu amonu i  s iark i, które jednak ustępują 
bardzo ciekawie ulepszonemu procesowi Claus’a. 
Wadą tego procesu była jego duża egzotermiczność 
i skutkiem tego potrzeba odprowadzenia ciepła. 
Obecnie proces ten rozłożono na dwa.

S tary proces Claus’a biegł w myśl reakc ji 
3H2S + IV2 0 2 =  3S +  3 H 20  +  159 K a i na kontakcie 

N o w y  p r o c e s
H 2S + l 1/ 2 0 2 =  S 02 +  H 2O +  124 K a i w odpowiednio 
skonstruowanym kocio łku szczegół na rys. 7.
S 02 + 2H2S =  3 S + 2 H 20  + 35 K a i na kontakcie.

w ieża c h ło d n ica  w y m ie n n ik  ro zd z ie la cz  k o c io łe k  osa d n ik  
c ie p ła  s ia rk i

Rys. 7.
Urządzenie do oczyszczania gazów i otrzymania siarki z H2S.

Tego rodzaju rozwiązanie którego szczegóły w i­
dać na schemacie (rys. 7) pozwoliły na przerobienie 
200 — 300 razy większych ilości H 2S/godz. ja k  po­
przednio.

Obecnie w Niemczech czyści się wg metody „A l­
kazid“ 4 m iliony  m:! gazu/dziennie oraz otrzym uje się 
30 000 t  s ia rk i rocznie, co stanowi połowę niem ieckiej 
p rodukc ji s iark i. S. S.

Nr 9

NOWY, PROSTY ŚRODEK POMOCNICZY DO 
B A D A N IA  M ATER IAŁÓ W . F r .  H . W . Loew e, W o- 
ch e n b la tt f .  P a p ie r fa b r ik a t io n , 1938, N r  17, s tr . 366.

Przefiltrowane, u ltra fio le tow e prom ienie o d łu­
gości 380 m ikronów w yw ołu ją  zjaw iska fluorescencji. 
Zjaw isko to znane jest od dawna, a obecnie w ykorzy­
stano je do badania różnych materiałów. Analityczna 
lampa kwarcowa zaopatrzona w f i l t r  specjalny po­
zwala na określenie czystości, dobroci oraz nierów- 
nomiorności s tru k tu ry  badanych materiałów.

Nowy przyrząd, a m ianowicie mała nasadka, 
składa się z f i l t r u  szklanego (szkło czarne z tlenkiem 
n ik lu ). O ile  założymy ten f i l t r  do lam py kwarcowej, 
to możemy zaobserwować zjawisko fluorescencji, 
występujące na oświetlonych przedmiotach ( f i l t r  nie 
przepuszcza św iatła widocznego). F i l t r  znajduje za­
stosowanie nie ty lko  w przemyśle papierniczym, teks­
ty lnym , elektrotechnicznym etc., ale także w fo to­
g ra f ii i  medycynie. L ig .

P LA N Y  CHEM ICZNE SOWIETÓW. M ASY 
PLASTYCZNE. ¡H e C hem ische In d u s tr ie , 1938, N r  
12, S tr . 262.

Sowiety w ytw arza ją masy plastyczne przeważ­
nie w dziewięciu zakładach należących do trus tu  mas 
plastycznych (Sojuzchimplastmas). Inwestycje prze­
prowadzone w tym  przemyśle w czasie drug ie j pię­
c io la tk i by ły  specjalnie duże. Pomimo tego, według 
o p in ii fachowców rosyjskich, rozwój techniczny tego 
przemysłu znajduje się na poziomie z przed 6—7 laty.

Własności dostarczanych wyrobów są określane 
jako nadzwyczaj złe.

Przypuszczalne zapotrzebowanie wyrobów p la­
stycznych na rok  1942 szacuje się na 90 do 100 tysięcy 
ton. Obecna zdolność produkcyjna wynosi w najlep­
szym wypadku 30 tysięcy ton.

Według sprawozdań rosyjskich fa b ryk i dostar­
czyły w roku  ubiegłym  ty lko  16—19 tysięcy ton. 
W  najbliższych latach mają być uruchomione nowe 
zakłady, między in n ym i fabryka  sztucznych żywic w i­
nylowych. Jako m ateria ł w yjśc iow y ma być użyty 
chlorek w in y lu  i  winyloacetylen. Chlorek w in y lu  bę­
dzie otrzym ywany z gazów pochodzących z proce­
sów krakowania (przez etylen i  chlorek etylenu) w i­
nyloacetylen — łącznie z syntezą kwasu octowego.

L ig .

F A B R Y K A C JA  GUZIKÓ W  Z M A TE R IA ŁÓ W  
SZTUCZNYCH.

G uziki z materia łów sztucznych otrzym uje się 
za pomocą dwóch różnych sposobów fabrykac ji. 
Pierwsza metoda stosuje jako produkt wyjściowy 
masę w postaci proszku, druga — p ły ty  lub pręty 
odlewane względnie prasowane.

1. W  pierwszym wypadku używa się pras hydrau­
licznych do wstępnego prasowania proszków.

N iejednokrotnie fo rm y do prasowania zaopa­
trzone są w rdzenie, które um ożliw ia ją  dziurkowa­
nie guzików. Ponieważ osadzanie rdzeni w gotowych 
formach jest niedogodne, ostatnio wytłacza się je 
odrazu przy w yrab ian iu  form .

Do napełniania fo rm  stosuje się tabletki, co umo­
ż liw ia  dokładne odmierzanie potrzebnego materiału.

Otrzymane tym  sposobem surowe krążki poddaje 
się dalszej obróbce, a m ianowicie:
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1. z krawędzi guzików usuwa się zadziory (graty) 
powstałe przy prasowaniu,

2. wykańcza się o twory (wygładzanie, usuwanie 
wewnętrznych zadziorów),

3. przeprowadza się polerowanie.
Do wym ienionych operacji używa się obecnie 

specjalnych automatycznych maszyn.
1. Automatyczna obrabiarka krawędzi. Maszyna 

usuwa wszelkie zewnętrzne nierówności (graty) 
i przeprowadza jednocześnie wstępne polerowanie 
krawędzi guzików.

2. Automatyczna obrabiarka dziurek — maszyna 
ta wygładza wewnętrzną powierzchnię dziurek. 
W  wypadku gdy wewnątrz otworów znajdują się za­
dziory uniemożliw iające zastosowanie te j maszyny, 
używamy wówczas specjalnej automatycznej w ie r­
ta rk i do wykańczania dziurek.

3. Automatyczne lub półautomatyczne maszyny 
do polerowania.

Za pomocą tych maszyn przeprowadza się osta­
teczne polerowanie powierzchni guzików oraz ich 
krawędzi.

I I .  Do wyrobu guzików z gotowych p ły t i  prę­
tów używa się specjalnych maszyn stosowanych od 
dawna przy obróbce sztucznego rogu (gala litu).

W ycinanie krążków z p ły t uskutecznia się na 
półautomatycznej wycinarce krążków.

Do dalszej obróbki służy automatyczna tokarka 
do guzików, wydajność te j maszyny wynosi 45 gu­
zików na minutę. L ig .

L A K IE R Y  I  FA R B Y  POKOSTOW E D L A  M E ­
TALU . H . W eise. T . Z. f .  p ra k ł.  M e ta llb e a rb e itu n g . 
1938, N r  7/8, s tr . 323.

Lak ie ry  na podstawie żywic sztucznych wykazują 
w porównaniu do farb  olejnych większą wydajność, 
gdyż posiadają o 20% większą zdolność powlekania; 
poza tym  są twardsze i  hardziej odporne na wodę 
i  w p ływ y atmosferyczne (trwałość większa ok. 30%). 
Elastyczność pow łoki taka ja k  przy farbach olej­
nych. Farbę rozprowadza się za pomocą pędzla, rza­
dziej za pomocą natryskiwania. Czas schnięcia farb 
olejnych wynosi 24—48 godz., fa rb  żywicznych — 
4—6 godzin. Jako zaprawy używa się tlenków ołow iu 
lub żelaza, po czym powleka się dwukrotnie farbą 
kryjącą. We wszystkich wypadkach stosuje się śro­
dek wiążący w  postaci o le ju lub żywic sztucznych 
(np. glyptalowych).

Lak ie ry  celulozowe znajdują też szerokie zasto­
sowanie, odznaczają się dużą twardością, schną bar­
dzo szybko. Lakieru jem y przez natryskiw anie pod 
ciśnieniem. Trwalsze i  odporniejsze na w p ływ y 
atmosferyczne są la k ie ry  celulozowo-żywiczne (ży­
wice sztuczne, alkydal.).

Ostatnio zastosowano la k ie ry  benzylo-celulozowe, 
odporne na temperaturę, działanie kwasów i  ługów. 
Odznaczają się poza tym  elastycznością i  dobrym 
połyskiem.

Bezsprzecznie najbardzie j trw a łym i są lak ie ry  
glinowo-brązowe. Jako środka wiążącego używa się 
oleju lnianego, lak ie ru  celulozowego lub żywic 
sztucznych (alkydowych, w inylow ych itp.).

Lak ie ry  odznaczają się dużą wydajnością (1 kg 
na 15—35 m2 powierzchni), są odporne na działanie 
ciepła, wrażliwe są natom iast na łu g i (A l) .

Lakieru jem y przez natryskiwanie, malowanie itp . 
Zanurzanie nie jest wskazane, tak samo jak  dłuż­

sze przechowywanie farby. Ostatnio zastosowano te 
lak ie ry  do powlekania blach czarnych; (zamiast 
ocynkowania lub ocynowania). Stosuje się specjalne 
metody (np. walcowania), któro dają doskonałe re­
zultaty. L ig .

W IO SENNE TA R G I W  L IP S K U . P la s tisch e  
M ussen, 1937, N r  3, s tr . 74.

Skrzynki akumulatorowe w yrab ia  się z celu­
lo idu (odporny na kwas i  n ie łam liw y).

Do większych skrzynek stosuje się tanie masy 
plastyczne, zawierające żywice bitumiczne i  azbest.

Ostatnio wprowadzono skrzynki z M ipolamu. Są 
one lekkie, p r z e ź r o c z y s t e ,  odporne na działa­
nie kwasów i  trudno łamliwe.

Do k ra t rozdzielczych (Trenngitter) zastosowano 
T ro litu l, odporny na działanie wody i  kwasów (także 
ługów). L ig .

PR ZYSPIESZENIE U T W A R D Z A N IA  PO­
W IERZCHNIO W EG O  PRZY ZASTOSOW ANIU 
PR ĄD U  ELEKTRYCZNEGO. N . T. G ucow  i  I .  A . 
S u m in , M ie tn lłu rg , 1937, N r  4, s tr . 55—57. Z re fe ro w a ­
ne : z P rze g l. P ism . Z ag rań ., 1938, zesz. 5, s tr. 19 (M e­
ta lu rg ) .

Ogrzewano cy lin d ry  o 15 mm średnicy i  30 mm 
wysokości z żelaza Armco i  sta li węglowej o 0,18% C 
w mieszaninie składającej się z 63% węgla drzew­
nego, 20% złamków elektrodowych i  17% węglanu ba­
ru, przepuszczając także prąd elektryczny (2—10 A), 
przechodzący przez tę mieszaninę i  próbkę. Porów­
nując głębokości utwardzonej nawęglonej warstewki 
p róbki otrzymanej, gdy prąd nie przepływał i  gdy 
prąd przepływał okazało się, że w tym  ostatnim  w y­
padku 'w arstew ka ta  jest znacznie grubsza. Dzieje 
się to przypuszczalnie skutkiem tego, że występują 
dodatkowe efekty cieplne, powodowane przechodze­
niem prądu przez mieszaninę o stosunkowo dużym 
oporze elektrycznym oraz skutkiem powstawania 
małych łuków elektrycznych między cząstkami tej 
mieszaniny przylegającym i do próbki a próbką. Przy 
prądzie o natężeniu 4 A  grubość warstewki nawęglo­
nej wzrosła z 0,45 mm do 0,7 mm a przy prądzie 10 A  
aż do 1,10 mm. We wszystkich próbkach otrzymano 
grubszą warstewkę, gdy stal by ła  połączona z dodat­
n im  biegunem .W próbkach nie stwierdzono tworze­
n ia  się s ia tk i cementytowej. L ig .

NOW A M ETO DA NITOWANIA.IUeWidic/e, 1938, 
N r  4. Z re fe ro w .: z czasop. „T e c h n ik “ , 1938, Zesz. 6, 
s tr . 183.

Zakłady Heinkel - Fługzeugwerke - Rostock opra­
cowały nową metodę nitowania, k tóra  polega na na­
stępującej zasadzie: w główce normalnego n itu  znaj­
duje się m ały nabój wybuchowy, k tó ry  eksploduje 
przy temperaturze podgrzania g łów k i do 130° i  za­
stępuje w ten sposób młot. Tworzywo musi wykazy­
wać ciągliwość co na jm nie j 15%. Metoda ta  znajduje 
szczególnie zastosowanie przy reparacjach i  przy w y­
konywaniu zbiorników. W ytrzym ałość tych n itów  
dochodzi do 85% wytrzym ałości n itów  normalnych.

L ig .

N A R ZĘ D ZIA  PORUSZANE ZA  POMOCĄ E K S ­
PLO ZJI. A . H . O ldham . A rm y  O rdnance, 1938, N r  108, 
s tr . 361—366.

A u to r Omawia zagadnienia związane z pomysła­
m i dążącymi do wykorzystania energii materiałów
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wybuchowych do wykonywania pożytecznej pracy.
Przytoczono cały szereg patentów z te j dziedziny.
Pomysły dotyczą różnego rodzaju maszyn i  na­

rzędzi poruszanych za pomocą energii wywołanej 
wybuchem ładunku zawierającego m ateria ł wybu­
chowy. L ig .

NAPĘD M IE S ZA D E Ł W  PRZEMYŚLE. A . E .
G. V . D . 1., 1938, to m  87, N r  17, s tr . 33 ogl.

Opis nowoczesnych mieszadeł napędzanych mo­
torkam i elektrycznym i, produkowanych przez A. E. 
G. Mieszadła te nadają się zarówno dla celów labo­
ra to ry jnych  jak  i  ruchowych. Jednym z ciekawszych 
jest mieszadło, w któ rym  wał wraz z motorkiem moż­
na ustawić w najrozmaitszych pozycjach, uzyskując 
różne k ie runk i mieszania. L ig .

K W A S  FOSFOROWY D LA  OCHRONY PRZED 
RDZĄ. D eutsche B a u w e lt, 1938, N r  z 12-go s tyczn ia . 
Z re fe ro iu .: z P rze g l. B udow lanego , 1938, zesz. 5, s tr. 
280.

S tra ty  w żelazie na skutek koroz ji wynoszą ok. 
40u/o rocznej produkcji. Środki przeciwrdzewne są 
bardzo liczne i polegają na specjalnym uszlachetnie­
n iu  m ateria łu  lub na zastosowaniu najrozmaitszych 
powłok metalicznych i  niemetalicznych. W  ostatnich 
latach poczyniono korzystne doświadczenia z kwa­
sem fosforowym, k tó ry , ja k  wiadomo, reaguje z że­
lazem następująco:

Fe +  2H3P 0 4 = FeH4 (P 04)2 + H 2
Kwas fosforowy może również rozpuszczać tlen­

k i żelaza. Obie reakcje występują przy odrdzewia- 
n iu  żelaza, ale wydzielający sie wodór nie atakuje 
w tym  stopniu żelaza, ja k  to m iało miejsce do tej 
pory przy stosowaniu kwasów solnego i  siarkowego. 
W  szczególności nadaje sie kwas fosforowy do ochro­
ny żelaza przed rdzą; żelazo powleka sie nierozpusz­
czalną warstwą fosforanu po odczyszczeniu powierz­
chni do czystego metalu. Powłoka ta jest dobrym 
podkładem dla lakierów  itd . I. G. Farben opraco­
wały specjalną metode tzw. „A tram entverfahren“ , 
która nadaje sie specjalnie do budownictwa. L ig .

OCHRONA B U D O W LI PRZED K W A S A M I 
I  ŁU G A M I. B a u w e lt, 1938, N r  18, s tr . 102. Z re fe ro w .: 
z P rze g l. B udow lanego , 1938, zesz. 5, s tr . 280.

Znane zakłady niemieckie Siemens i  Halske na­
by ły  dużego doświadczenia w zakresie ochrony bu­
dow li przed działaniem kwasów i  ługów. Zanotować 
należy następujące wskazówki : 1) Podłoże pod po­
sadzkę winno posiadać spadek na jm nie j 1:100. 2) Na 
posadzkę daje sie następująca w arstw y izolacyjne: 
beton, zagruntowanie rzadkim  asfaltem, lepnik asfal­
towy, ju ta  jiasycona, powłoka asfaltowa 5—8 mm. 
3) W  pomieszczeniu, gdzie na posadzkę może sie w y­
lać gorący p łyn  żrący daje sie beton, zagruntowanie, 
lepnik, ju tę  nasyconą, powłokę asfaltową, lepnik, p ły ­
ty  klinkierowe. 4) K ana ły  odpływowe wykłada sie 
p ły tam i k link ie row ym i w kształcie korytek, przez co 
unika sie spoin poziomych. L ig .

Książki nadesłane.

J . H a ra b a sze w sk i: JĘD R ZEJ Ś N IA D E C K I. — 
K s ią ż n ic a  — A tla s . L w ó w  — W arszaw a . S tr . 95. Z ł  
2.10.

Rzecz pod powyższym tytu łem  poświecona jest 
praojcu polskiego piśm iennictwa chemicznego, k tó ry  
pierwszy odważył sie głosić o fic ja ln ie  naukę chemii 
w mowie ojczystej, a ukazuje sie w setną rocznice 
śm ierci Jędrzeja Śniadeckiego.

A u to r ograniczył swe zadanie do przedstawienia 
działalności Śniadeckiego, jako chemika; sylwetkę 
naszego chemika naszkicował na tle  z grubsza zary­
sowanego obrazu rew o luc ji chemicznej dokonanej 
przez Lavoisiera, twórcę nowoczesnej chemii iloś­
ciowej.

Książeczkę swą autor przeznacza przede wszyst­
k im  dla starszej młodzieży, dla przyszłych m iłośn i­
ków chemii ojczystej, jednak i  do jrza ły m iłośn ik 
k u ltu ry  ojczystej, a specjalnie chemii, znajdzie w nie j 
sporo nieznanego sobie, a ciekawego m ateriału.

P R Z E G L Ą D  N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N Y C H
P. A R TH U R , O. M . S M IT H  —  Semi - micro quali­

tative analysis. 198 str. 12 sh.
O. A U W ER S —  Magnetische und elektrische Eigen­

schaften des Eisens und seiner Legierungen. 889 str. 628 
rys. 112 RM .

K. C. B A IL E Y  —  The retardation of Chemical reac­
tions. 487 str. 8.00 $.

A. J. B E R R Y  —  Q ualitative inorganic analysis. 155
str. 2.00 $.

K . B R A N D E N B U R G E R  —  Im  Zeitalter der Kunst­
stoffe. 100 str. 72 rys. 3.60 RM .

J. N. BR O N STED —  Physical Chemistry. 304 str. 
E.00 $.

Chemie der Deuteriumverbindungen. 98 str. 16 rys. 
35 tabl. 4 RM .

Congrès international des mines, de la m étallurgie  
et de la géologie appliquée. V I I - e  session. Paris 20— 26 
octobre 1935. Section métallurgie. Tom. I. 476 str. 90 fr . 
Tom I I .  340 str. 48 .fr.

K . DREW S —  Die technischen Ammoniumsalze. 200
str. 8 rys. 13.80 RM .

J. D U P O N C H E L L E  — M anuel pratique de fonderie.
302 str. 213 rys. I I  wyd. Brosz. 28 fr, opr. 36 fr.

C. E L L IS  —  The chemistry of petroleum derivatives. 
Tom I I .  1 464 str. £  5.

E. I .  F IS C H E R  —  Plastische Massen. 8.50 RM .
C. F. F L IN T  —  The chemistry and technology of rub­

ber latex. 715 str. 42 sh.
R. G. J. FRASER —  Molecular beams. 70 str. 1.25 $
H. G IL M A N  —■ Organic chemistry; an advanced 

treatise. Tom I. 857. str. 7.50 $.
V. G R IG N A R D , G. D U P O N T, R. L O C Q U IN  —  Tra ité  

de chimie organique. Tom V I I I .  1256 str. Brosz. 335 fr, 
opr. 375 fr.

W. JE U N E H O M M E  —  Calcul des équilibres physico - 
chimiques à l ’aide des données de la spectroscopie. 92 str. 
4 rys. 14 tabl. 20 fr.

C. M. JONES —  Chemical calculations. 95 str. 1.25
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E. N . K L E IN G A R D  —  Lubricating greases. Their 
m anufacture and use. 873 str. 3.15 £.

P. K R U S C H  —  Molybdän, Monazit, Mesothorium. 87
str. 8 rys. 6 R M .

A. K U R T E N A C K E R  —  Analytische Chemie der 
Sauerstoffsäuren des Schwefels. 216 str. 8 rys. 18 RM .

R. L A F O N T  —  La publicité pharmaceutique. Com­
m ent lancer une spécialité ou développer sa vente. 426
str. 47.50 fr.

G. E. F. L U N D E L L , J. I. H O F F M A N  —  Outlines of 
methods of chemical analysis. 250 str. 15 sh.

H. M E Y E R  —  Synthese der Kohlenstoffverbindungen. 
I  część: Offene Ketten  und Isocyclen. 720 str. 135 R M .

A. A. M O R T O N  —  Laboratory technique in  organic 
chemistry. 261 str. 121 rys. 15 sh.

J. B. N IE D E R L  —  Micromethods of quantitative or­
ganic elementary analysis. 271 str. 3.00 $.

R. E. OESPER —  Newer methods of volum etric ana­
lysis. 268 str. 3.75 $.

Organic chemistry. 2 tomy. 1 890 str. 37 sh 6.
I. H . P A G E  —  Chemistry of the brain. 460 str. 7.50 $ 
W . R O M A N  — Descriptive und physikalische Che­

mie der Eiweisskörper. 68 str. 9.60 RM .

N O T A T K I  B I B L
F IZ Y K O  - C H EM IA .

K inetyka koagulacji koloidów.
K . J a b łc z y ń s k i, R o c z n ik i C h e m ii, 18. 15—68 (1938).

O dokładności oznaczania stężenia roztworu  
tiosiarczanu, sporządzonego w  mieszaninie roz­
puszczalników wodno - niewodnych.
L . F il ip c z y k ,  R o c z n ik i C h e m ii, 18. 139—IM  (1938).

O strukturze krystalicznej czarnego, zasado­
wego chlorku rtęciawego. —  2HgO . HgCla.
S. G a w rych , R o c z n ik i C h e m ii, 18. 107—111 (1938).

O szybkości reakcji: C H 2BrCOO ~ +  S2O3 

CH2Sa03C00- +  B r w  mieszaninach roz­
puszczalników wodno - niewodnych.
L . F il ip c z y k ,  R o c z n ik i C h e m ii, 18. 117—119 (1938).

Próba oznaczenia zawartości radu w  meteo­
rycie łowickim.
J . C ich o ck i, A rc h iw u m  M in e ra lo g iczn e , 14. 69—71 
(1938).

Współczesne metody badań budowy jądra ato­
mowego i sztucznej promieniotwórczości.

Z im o w s k i, P rz y ro d a  i  T e ch n ika , 17. 277—283 (1938). 
Opis aparatów służących do badania zjaw isk prom ie­
niowania i  przemian jądrowych: liczn ika  Geigera - 
M ulle ra  i  kom ory W ilsona

PR ZE M Y S Ł N IE O R G A N IC ZN Y .

Aktualne kierunki przerobu niskoprocento­
wych fosforytów.
S. L ip c z y ń s k i, P rz e m y ś l C hem iczny, 22. 138—113 (1938).

Dwutlenek węgla a elementy betonowe.
S. T a rn o w s k i, P rze g lą d  B u d o w la n y , 10. 322—321 (1938).

H. S A IN T E  -  C L A IR E  D E V IL L E , H É R O U LT, BUSSY, 
G A Y  -  LUSSAC, T H É N A R D  —  Les m étaux légers. A lu ­
m inium , glucinium, magnésium, m étaux alcalins. 168 str. 
Wyd. luks. 70 fr. Brosz. 21 fr.

E. N. S IM O N S, E. G REG O R Y —  The structure of 
steel, simply, explained. 115 str. 3 sh 6.

H. P. S TA R C K  —  Principles of organic chemistry. 
664 str. 12 sh 6.

H . STÄG ER —  Betriebserfahrungen m it M ineralölen  
unter besonderer Berücksichtigung der A lterungsvor­
gänge. 39 str. 4 Sch.

S T E IN M A N N  —  Schwelung von Steinkohlen m it 
Spülgasen. 7.50 RM .

F. R. S TO R R IE  —  Notes on qualitative organic ana­
lysis. 68 str. 3 sh 6.

G. T H A N H E IS E R , J. H E Y E S  —  D ie unm ittelbare  
photoelektrische Bestimmung von Mangan und Chrom  
in  Stählen. 10 str. 2.25 RM .

G. E .W A TTS , C. C H EW  —  A n  interm ediate course 
of volum etric analysis 224 str. 3 sh 6.

J. H . W O L F E N D E N  —  Num erical problems in advan­
ced physical chemistry 227 str. 7 sh 6.

O G R A F I C Z N E
M E T A L U R G IA , H U T N IC T W O  I  KOROZJA.

Kontrola wytwarzania na hucie.
M . K o w a le w s k i, H u tn ik ,  10. 367—378 (1938).

Korozja i ochrona metali w  lotnictwie.
M . S m ia lo w s k i, Ż yc ie  Techniczne, 14. 239—213 (1938).

Laboratorium badawcze ną usługach praktyki.
A . F a rn ik ,  H u tn ik ,  10. 378—390 (1938).
Współpraca laboratorium  z działam i produkcyjnym i. 
Załatw ianie reklam acji. Współpraca z działem sprze­
daży. Dorady specjalne u k lijentów .

Nagrzewanie powietrza w  hutach w  rekupe- 
ratorach stalowych.
A . Schack, H u tn ik ,  10. 313—320 (1938).

Pobieranie prób i odbiór tworzyw hutniczych.
W . S ła w iń s k i, H u tn ik ,  10. 390—397 (1938).

Porównanie niektórych metod badań zanie­
czyszczeń w  stali i ich znaczenie.
J . M a c h u ls k i, C zasopism o Techniczne, 56. 180—188, 
197—203 (1938).
Opis metody szwedzkiej badania zanieczyszczeń nie­
metalicznych w sta li i  porównanie je j z in n ym i me­
todam i tych badań.

W pływ  pierwotnej budowy wlewka na włas­
ności stali przerobionej na gorąco.
K . K o rn fe ld , H u tn ik ,  10. 320—329 (1938).

G A ZO W N IC TW O  I  KO KSO W N IC TW O .
Projekt gazyfikacji Polski gazem ziemnym.

J . M a łe c k i, J . W ó jc ic k i,  Cz. Ś w ie rczew sk i, Sprawoz­
d a n ia  i  P race  P o lsk ie g o  K o m ite tu  E nerge tycznego , 
12. 1—10. (1938).
Zarys gospodarki po lskim i zasobami gazu ziemnego 
z uwzględnieniem kosztów gazociągów.
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Urządzenia chłodnicze w  gazowniach.
J . C zap licka , Gaz, W o d a  i  T e ch n ika  S a n ita rn a , 18. 
96— 103. (1938).
Przyczyny stosowania urządzeń chłodniczych w ga­
zowniach, przykłady takich urządzeń. Obszerny opis 
takich urządzeń chłodniczych wg patentu Lenza 
w Hamborn, A lsdorf i  Mainz (Niemcy).

W  sprawie inwestycji energetycznych, opar­
tych na gazie ziemnym.
J . W ó jc ic k i,  S p ra w o zda n ia  i  P race  P o lsk iego  K o m i­
te tu  E nerge tycznego , 12. 1—3. (1938).
Budowa elektrowni na gazie ziemnym. Ilość energii 
otrzymnej z terenów gazowych. Rejony zużytkowa­
n ia  gazu ziemnego. Współdziałanie gazyfikac ji i  ele­
k try fik a c ji.

Obecny stan i widoki rozwoju koksownictwa 
w  Polsce.
Z. W a rcze w sk i, H u tn ik ,  10. 105—409 (1938).

IN Ż Y N IE R IA  C H E M IC ZN A  I  C H E M IA  
GOSPODARCZA.

O wartości technicznej rur stalowych.
M . T. H u b e r, W . I .  1. N r  5 ,(1938).

Rozwiązanie kartelu drożdżowego.
R. P., P o lska  G ospodarcza  19. 1 121—1124 (1938).

Rozwój konstrukcji parowników dla układów 
chłodniczych.
S. W e in , Czasopism o Techniczne, 56. 167—174, 188—192 

(1938).

Zasady polityki tłuszczowej na rok 1938.
W . N., P o lska  Gospodarcza., 19. 1 180—1181 (1938).

PO ŻA R N IC TW O .

M ateriały wybuchowe. Charakterystyka i nie­
bezpieczeństwo pożarowo - wybuchowe.
M . L e w ic k i,  P rze g lą d  P o ża rn iczy , 24. 197—200 (1938).

TE C H N O LO G IA  O R G A N IC ZN A  OGÓLNA.

Budowa chemiczria fermentów.
W . M o zo ło w sk i, W szechśw ia t, N r  5, 131—137 (1938).

Chemia węglopochodnych na usługach lot­
nictwa.
B . G iz iń s k i, Życ ie  Techniczne, 14. 229—230 (1938).

Cyjanek kwasu a - fenylocynchoninowego.
T. L ip ie c , R o c z n ik i C h e m ii, 18. 161—162 (1938).

O działaniu chlorku sulfurylu n*a tlenek chi- 
noliniowy.
B. B o b ra ń s k i, R o c z n ik i C h e m ii, 18. 112—116 (1938).

O katalitycznym uwodornieniu czwartorzęd- 
nych soli amoniowych.
O. A ch m a to w icz , K . L in d e n fe ld , R o c z n ik i C h e m ii, 18. 
75—87 (1938).

O kilku  produktach kondensacji pochodnych 
fenylometylopirazolonu z aldehydami aromatycz­
nymi.

J . J a n ic k a , C. H iszpańska , R o c z n ik i C h e m ii, 18. 
158— 160 (1938).

O kondensacji kwasu pirogronjowego z ami­
nami i aldehydami aromatycznymi IV .
C. Leśk iew iczów w a, S. W e il, R o c z n ik i C h e m ii, 18. 
174— 175 (1938).

O nitrowaniu fenylo - nitrometanu i o nowym  
izomerze trójmitrotoluenów.
T. U rb a ń s k i, J . G ied royć , R o c z n ik i C h e m ii, 18. 
125—130 (1938).

O powstawaniu 3,5 - dwujodo - 2 /4-/- oksypi- 
rydyny z dwuchlorowcopochodnych pirydyny.
Z. R odew a ld , R o c z n ik i C h e m ii, 18. 96—102 (1938).

O produktach chlorowania /< - m etylonafta- 
lenu.
O. A ch m a to w icz , K . L in d e n fe ld , R o c z n ik i C h e m ii, 18. 
69—74 (1938).

Pewne własności wodnych roztworów ksan- 
togenianu sodowego.
L . F il ip c z y k , R o c z n ik i C h e m ii, 18. 103—106 (1938). 
Mętnienie wskutek zawartości m iedzi i  cyny w wodzie 
destylowanej.

Próby syntezy pochodnej metylenodwuchina- 
zolonu.
A . K a ssu r, S .W e il, R o c z n ik i C h e m ii, 18. 163—169 (1938).

Przyczynek do poznania kondensacji fenylo­
metylopirazolonu z aldehydami aromatycznymi.
W . D m ow ska , S. W e il, R o c z n ik i C h e m ii, 18. 170—173 
(1938).

TEC H N O LO G IA  O R G A N IC ZN A  OGÓLNA.

O niejednorodności różnych gatunków celu­
lozy.
H . Lachs, J . K ro n m a n , J . W a js , P rz e m y ś l C hem iczny, 
22. 156—171 (1938).

Studia nad liczbą zmydlania.
K . Ih n a to w ic z , P rz e m y ś l C hem iczny, 22. 179—186 
(1938).

Synteza dwuferuloilo - a, (i -  etanu (homologu 
kurkuminy).
W . Lam pe, J . Ś w id e rs k i, R o c z n ik i C hem ii, 18. 120—124 
(1938).

Syntezy połączeń typu 2,4 - dwuaryloamino- 
chinolin. I I .
K . D z ie w o ń sk i, W . D ym e k , R o c z n ik i C h e m ii, 18. 
145—157 (1938). '

Uszlachetnianie zdyskwalifikowanych rekty­
fikatów I  gatunku.
J . K rz y ż a n o w s k i, P rz e m y s ł C hem iczny, 22. 171—179 
(1938).
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TE C H N O LO G IA  N A F T Y  I  M A TE R IA ŁÓ W  
PĘDN YC H .

Nowe kryteria oceny olejów cylindrowych.
F. C h ie re r, P rz e m y ś l N a fto w y , 13, 383—385 (1938).

Oleje syntetyczne otrzymane z węglowodo­
rów nienasyconych.
E. P iła to w a , P rz e m y s ł N a fto w y , 13. 381—382 (1938). 
Kom unikat z prac Laboratorium  Technologii N a fty  
P. L. nad polimeryzacją lekkich węglowodorów ole- 
finowych.

Paliwa lotnicze.
R. O sw ald, Ż yc ie  Techniczne, 14. 230—238 (1938).

TEC H N O LO G IA  SUROW CÓW  R O Ś LIN N Y C H  
I  ZW IER ZĘC YC H .

Alkaloidy widłaka babimoru. (Lycopodium 
clavatum L.).
0. A ch m a to w icz , W . U z ięh ło , R o c z n ik i C h e m ii, 18. 
88—95 (1938).

Badania nad barwnikiem czerwonej kapusty. 
(Brassica olerácea) I I I .
1. C hm ie lew ska , I .  S m ardzew ska, J . K u lesza , Rocz­
n ik i  C h e m ii, 18. 174—175 (1938).

Melas i jego zużycie.
R. M a jc h rz a k , P rz e m y s ł R o ln y , 4. 127—131 (1938).

Z J A Z D Y  I
Siarka na tegorocznym Zjeździe V . D. Ch. 

w Bayreuth.

W  dniach od 7—11 czerwca br. odbył się w Bay­
reuth zjazd chemicznej g rupy zawodowej naro­
dowo - socjalistycznego związku techniki niemieckiej, 
połączony z walnym  zebraniem i  zjazdem Związku 
Chemików Niemieckich (V. D. Ch.).

Sam zjazd hędzie przedmiotem osobnej recenzji 
w najbliższym numerze „Przeglądu“ .

Na tym  miejscu pragnę jedynie w związku z tre ­
ścią bieżącego zeszytu „Przeglądu“ podnieść o ile 
w  referatach wspomnianego Zjazdu znalazł uwzględ­
nienie problem s ia rk i i  je j związków.

Zagadnieniu temu b y ły  poświęcone trzy  referaty, 
a to: D ra  G. Lorenzen z Bochum pt.: „Oczyszczanie 
gazów ze szczególnym uwzględnieniem odsiarkowania 
i  odzyskania s ia rk i“ .

D ra  J. Barwasser pt.: „O trzym ywanie SO2 przez 
prażenie siarczków“  i  tegoż prelegenta „Przeróbka 
SO2 na kwas siarkowy“ . (K ró tk ie  streszczenie po­
wyższych referatów znaleźć można w Angewandte 
Chemie 51, str. 394—395—399, zeszyt 26, z 2. 6. 1938).

Pierwszy re fe ra t poza częścią ogólną w części po­
święconej siarce stanow ił doskonały przegląd now­
szych metod w dziedzinie wyzyskania s ia rk i z ga­
zów, wraz z oceną które z tych metod weszły w prak­
tykę.

Zasługuje na uwagę zdanie prelegenta, że 
w przyszłości siarka uzyskana z wszystkich gazów 
surowcowych może w zupełności pokryć niemieckie 
zapotrzebowanie.

ROŻNE.

Co kosztuje kilometr przewozu samochodem 
ciężarowym.
K . P o d h o rsk i, P o ra d n ik  M le c z a rs k i i  J a jc z a rs k i, 4. 
328—330 (1938).

Polska bibliografia chemiczna.
J . W ie r te la k , R o c z n ik i C h e m ii, 18. 131—138 (1938). 
D ru k i objęte rocznikiem IX . Urzędowego W ykazu 
Druków  wydanych w Rzeczypospolitej Polskiej 
w roku 1936.

Polska bibliografia chemiczna. I I .
J . W ie r te la k , R o c z n ik i C h e m ii, 18. 185—193 (1938). 
D ru k i objęte rocznikiem X . Urzędowego W ykazu 
Druków  wydanych w Rzeczypospolitej Polskiej 
w roku 1937.

Samowystarczalność gospodarcza a zagadnie­
nie wynalazczości.
W . H e in , T e ch n ik , 11. 202—205 (1938).

K S IĄ Ż K I.

Hutnictwo żelazne.
P o ls k i S ło w n ik  T echn iczny , Zeszyt IV .  s tr . 132. Cena 
3.— zł.
Odbiór wytworów. Laboratoria. Gospodarka ruchu.

W Y S T A W Y
Dla Czytelników „Przeglądu Chemicznego“ stresz­

czenie powyższego referatu nie stanowiłoby nowości, 
z uwagi na a rtyku ły  inż. Bojanowskiego („Przegląd 
Chemiczny r. 1937, str. 400 oraz n r bieżący) to też 
ograniczę się jedynie do podania k ilk u  ciekawych 
zapodań prelegenta na temat, które z metod wprowa­
dzają się w Niemczech i  zdaniem prelegenta mają 
przyszłość.

Wprowadza się w  dalszym ciągu w praktyce sy­
stem łączenia odsiarkowywania metodą suchą i  mo­
krą, przy czym ta ostatnia stanowi d rug i stopień.

P rzy suchej metodzie pracującej na masie złożo­
nej z tlenków żelaza wieże wprowadzają się w' miejsce 
skrzyń, a sama masa dostarczana jest przez fmę Gas- 
technik G. m. b. H. w postaci kul, z których siarkę 
uzyskuje się przez ekstrakcję.

Duży postęp w idzim y w dalszym ciągu w meto­
dach mokrych.

Zasadniczo przegląd i  ocena metod pokrywa się 
z cytowanym i a rtyku łam i inż. Bojanowskiego.

System Thylox (amoniakalny roztwór pięcio-tio- 
arsenianu) obok systemu Staatsminen-Otto (żelazo- 
cjanki) wprowadzają się nadal w praktyce.

Próbna insta lacja  W ik to r ia  (H iils) pracująca 
tzw, „Katasu lfe rfah ren“ prowadzącym wprost do 
siarczanu amonowego idzie już  od dwu la t (opis 
vide Chem. F ab rik  X I.  str. 10, 1938 r.).

Z metod pracujących przy pomocy roztworów 
alkalicznych czyni postępy i  rozszerza się metoda 
P e tit’a (K 2C O 3); dalszym postępem w tej dziedzinie 
jest praca organicznym i cieczami w amerykańskiej 
metodzie G irboto l i  w tzw. A lkazid-Verfahren pocho­
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dzącej od I. G., przy czym na szczególną uwagę za­
sługuje selektywne wzgl. równoczesne wymywanie 
H 2S obok CO2 wzgl. N H 3 +  H 2S (vide osobna re­
cenzja o te j metodzie i  a rtyku ł o ryg ina lny w Chem. 
F ab rik  X I.  str. 283. 1938).

Jako ciekawe uzupełnienie tych in fo rm acyj 
o usuwaniu s ia rk i z gazów, wspomnieć tu  wypada 
zapodanie prelegenta W ilke ’go, k tó ry  w referacie 
o otrzym ywaniu i  oczyszczaniu gazów wyjściowych 
przy syntezie benzyny zapodał, że siarkę organiczną 
usuwa się w zakładach produkujących syntetyczną 
benzynę przez kata lityczną przemianę do H 2S i  na­
stępną jego absorbcję.

Referat dra Barwasser o otrzym ywaniu gazów 
siarkowych przez prażenie siarczków stanow ił war-

tośeiowy przegląd surowców (zasługuje na uwagę 
podkreślenie czym raz większej ro l i  siarczków in ­
nych m etali poza żelazem) i  aparatury.

Wreszcie trzeci re fe ra t o przeróbce dwutlenku 
s ia rk i na kwas siarkowy tegoż prelegenta utrzym any 
by ł na bardzo popularnym  poziomie i  nie zasługiwał 
na specjalną uwagę. ( j.  ż.)

*  *  *

W  dniach od 8 — 17 września br. odbędzie się 
w Warszawie Międzynarodowy Kongres Odlewniczy. 
Zgłoszenie uczestnictwa nadesłać należy najpóźniej 
do dnia 15 sierpnia do Sekretariatu Głównego M ię­
dzynarodowego Kongresu (Warszawa, ul. Polna 3. 
Zakład Odlewnictwa). Red.

K O M U N I K A T Y
Z e  Z w i ą z k u  I n ż y n i e r ó w  C h e m i k ó w

Z Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o

W  końcu grudnia br. ukaże się Kalendarz Che­
miczny na rok  1939/40, wydany staraniem Okręgu 
Warszawskiego Związku Inżynierów  Chemików R. 
P. Podział i  układ treści Kalendarza wydanego 
w 1937 r. zostanie w nowym w ydaniu zachowany, 
natomiast objętość na skutek rozszerzenia poszcze­
gólnych działów będzie powiększona praw ie dwu­
krotnie. Kalendarz Chemiczny 1939/40 będzie zawie­
ra ł około 400 ston treści podzielonej na 8 działów, 
a m ianowicie:

D z i a ł  I :  daje inform acje o organizacjach, in s ty ­
tucjach i  szkolnictwie chemicznym w Polsce.

D z i a ł  I I :  objętości 90 stron zawierać będzie oko­
ło 100 tab lic i  danych liczbowych z dziedziny mate­
m a tyk i i  własności związków chemicznych oraz pod­
stawowe prawa fizykochemiczne.

D z i a ł  I I I :  na około 90 stronach podaje nazwy, 
wzory, ciężary cząsteczkowe i  własności około 700 
związków nieorganicznych i  około 600 związków 
organicznych. Ponadto w dziale tym  będą zestawie­
nia własności najważniejszych w itam in, hormonów 
i  alkaloidów.

D z i a ł  I V : poświęcony chemii analitycznej za­
wierać będzie na 60 stronicach najważniejsze dane, 
dotyczące analizy wagowej, objętościowej, tablice 
wskaźników itp., obszerną b ib liogra fię  chemii ana­
lityczne j i  opis norm chemicznych polskich oraz 
wyciągi z najważniejszych norm.

D z i a ł  V : dział ten będzie próbą zwięzłego ze­
stawienia na około 100 stronach najważniejszych da­
nych liczbowych, dotyczących materiałoznawstwa 
części maszyn i  aparatów chemicznych oraz inżynie­
r i i  chemicznej. D zia ł ten zawierać będzie około 80 
szkiców aparatury chemicznej.

D z i a ł  V I :  objętości około 20 stron będzie ze­
stawieniem prawa przemysłowego, ze specjalnym 
uwzględnieniem produkcji chemicznej zaktualizo­
wanym do ostatniej chw ili.

D z i a ł  V I I :  zawierać ma na około 20 stronach 
możliw ie ca łkow ity  spis czasopism chemicznych pol­

skich i  zagranicznych, znajdujących się w 8 -m iu 
największych bibliotekach polskich.

D z i a ł  V I I I :  zawierać będzie szereg praktycz­
nych przepisów i  in fo rm ac ji niezbędnych dla każ­
dego chemika pracującego w przemyśle i  handlu.

Cena Kalendarza Chemicznego 1939/40 wynosić 
będzie około zł 5.—.

Z O k r ę g u  S l ą s / k i  e g o
Zarząd Z. I. Ch. R. P. Okręgu Śląskiego zawiada­

mia, że Sekretariat Związku mieści się obecnie w K a ­
towicach, przy ul. W ojewódzkiej 38 m. 8, I I I  p., go­
dziny urzędowe 19—19.30 w dnie powszednie. Pod 
powyższym adresem prosim y przesyłać wszelką ko­
respondencję dotyczącą spraw Z. I. Ch. Okręg Śląski. * 1 2 3 4

O d  R e d a k c  j i
Problem s ia rk i w Polsce by ł już na naszych ła ­

mach poruszany w r. 1937 w artyku łach:
1. „Przeróbka langbe in itu  na siarczan potasu, 

tlenek magnezu i  siarkę“  In ż . W o jc ie c h  O lp iń s k i. 1. 
225—229. 1937.

2 . „S ia rka  rodzima w Polsce“ D r  In ż . A n d rz e j 
B o le w sk i. 1. 21—25. 1937.

3. „S ia rka  z gazów koksowniczych“ In ż . S zym on  
B o ja n o w s k i. 1. 400—403. 1937.

4. „W ydzielenie s ia rk i“ Jcison S ra ró n o s . rec. W.
O. 1. 86. 1937.

i  w r. 1938:
1. „Oczyszczania gazu od siarkowodoru na drodze 

suchej“ In ż . B ohdan  K a lin o w s k i. 2. 448—450. 1938.
2 . „Odzyskanie s ia rk i z gazów prażalnych“ . M .

P. A p p le b y . rec. T. St. 2. 183—184. 1938.
3. „Pożary w m łynach i  składach s ia rk i“  D r  S chu­

be rt. rec. L ig . 2. 223. 1938.
# # #

Ninie jszym  zawiadamiamy naszych PT. W spół­
pracowników i  Czytelników, że K om is ja  Odznaczeń 
K ra jow e j W ystawy Lotniczej we Lwowie, przyznała 
nam honorową plakietę bronzową wraz z dyplomem 
w uznaniu działalności prasowej dla rozwoju lo t­
nictwa.

W ydaw ca: Związek Inżynierów  Chemików R. P. Redaktor odp .: Prof. D r Tadeusz Kuczyński
Sekretarz Redakcji: Inż. Stefan Szybalski.

Redakcja i Administracja: Lwów, Politechnika. Telefon 204-51.
Odbito w D rukarn i Urzędniczej we Lwowie, ul. Zielona 7. Telefon 291-07.
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W IADOMOŚCI 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

OROAN ZWIĄZKU PRZEMYŚLU CHEMICZNEGO 
RZECZYPOSPOLITEJ POISKEŁ)
WARSZAWA, DNIA 1 SIERPNIA 1938 ROKU

WYCIECZKA PRZEMYSŁOWCÓW CHEMICZNYCH
DO SZWECJI

O ddaw na p ro je k to w a n a  w yp raw a , m ająca  na 
ce lu  naw iązan ie  osob istych  k o n ta k tó w  pom ię ­
d zy  p o lsk im  a  szw edzk im  p rzem ys łem  chem icz­
nym , doszła  do sku tku  w  d ru g ie j p o łow ie  lip ca  
r. b. Ze s tro n y  p o lsk ie j w  wycieczce, zo rgan izo ­
w ane j p rzez Z w ią zek  P rze m ys łu  Chemicznego, 
w z ię ło  u d z ia ł k ilkanaśc ie  osób, rep rezen tu jących  
różne gałęzie  w y tw ó rczośc i chem icznej.

W  S ztokho lm ie  —  p rzy ję c ie m  w yc ie czk i za ­
ję ły  się: S zw edzko-P olska  Izba  H and low a , Z w ią ­
zek P rzem ys łow ców  i  S zw edzk i Z w ią zek  P rze ­
m ys łu  Chemicznego. O prócz z w y k ły c h  w  ta k ich  
razach p rz y ję ć  i  u roczystośc i —- po lscy p rze m y­
s łow cy m ie li m ożność zw iedzen ia  szeregu fa b ryk  
ce lu lozy, znanej fa b ry k i m aszyn i  u rządzeń e lek ­
try c z n y c h  ,,Asea“ , w ie lk ie j nowoczesnej fa b ry k i 
w ód  m in e ra ln ych  w  S ztokho lm ie , fa b ry k i p o r­
ce lany w  G usta fsbergu i  t. d. Ponad to  —  po ­
szczególni cz łonkow ie  w yc ieczk i z w ie d z ili inne 
jeszcze w y tw ó rn ie , spec ja ln ie  ich  in te resu jące  i  
p rz e p ro w a d z ili szereg rozm ów , m a jących  na ce­
lu  wzm ożenie ob ro tów  han d low ych  po lsko- 
szw edzkich. T rzeba s tw ie rdz ić , że w yp ra w a  na­
szych p rzem ys łow ców  do S zw e c ji może dać z u ­
p e łn ie  rea lne  re z u lta ty , zarów no co do zw iększe­
n ia  naszego eksportu , ja k  i  w  zakresie  b liższego 
poznania  szw edzkich  ź ró d e ł dos taw y m aszyn i 
urządzeń. D la tego  też nasz Z w iązek P rzem ys łu  
Chemicznego poczuw a się do w dzięczności p rze ­
de w szys tk im  in ic ja to ro w i w y ie czk i p. Z ygm un ­
to w i B roda tem u, k tó ry  ro z to c z y ł w  S zw ec ji 
tro s k liw ą  op iekę  nad cz łon kam i e kspedyc ji, a 
także  szw edzkim  zw iązkom  i organ izacjom , k tó ­
re  w y k a z a ły  serdeczną gościnność.

P rzem ys ł chem iczny w  S zw e c ji p rzedstaw ia  
się pow ażnie, chociaż n ie  je s t w szechstronnie  
ro zw in ię ty . T a k  zw . ,.w ie lk i p rze m ys ł chem icz­
n y “ , t. j. p ro d u k c ja  kw asów , a lk a lij,  so li —  gra 
dosyć m a łą  ro lę  i  to  samo m ożna pow iedz ieć o 
o rgan icznym  przem yśle , a w ięc o w y tw a rz a n iu

ba rw n ików , leków  i t. p. N a tom ias t ro z w in ię ty  
jes t p rze m ys ł w y tw a rz a n ia  ce lu lozy, m a te r ia ­
łó w  w ybuchow ych, zw iązków  e lek trochem icz­
nych, m a rga ryn y , e ks tra k tó w  garba rsk ich  i  za­
pa łek.

S łynną  je s t p ro d u k c ja  ce lu lozy, na jw iększa  
na świecie. O p a rta  na po tężnych  k ra jo w y c h  bo­
gactw ach leśnych i  ko rzys ta jąca  z w ie lk ie j o b fi­
tości w od y  (zarów no do ce lów  fa b ry k a c ji, ja k  i 
tra n s p o rtu ], n ie  krępow ana  p rzep isam i 0 1 ście­
kach (k tó re  p ły n ą  do m orza) —  p ro d u k c ja  ce­
lu lo z y  je s t p ra w d z iw y m  przem ysłem  narodo ­
w ym  i czynn ik iem  św ia tow e j ekspans ji szwedz­
k ie j. W  r. 1937 w y tw o rzon o  w  S zw ec ji 2.750.000 
t. ce lu lozy  (s ia rczynow e j i  sodow e j), z czego 
w yeksportow ano! przeszło  2,200.000 t. Ponadto  
wy w oz i się zagran icę w ie lk ie  ilo śc i m asy d rzew ­
ne j, pap ie ru , k a rto n u  i  t. d.

B a rdzo  in te resu jące  są p ro d u k ty  uboczne, o- 
trzym yw a ne  p rz y  fa b ry k a c ji ce lu lozy . N a p ie rw ­
szym  m ie jscu  na leży  w ym ie n ić  a lko ho l e ty low y , 
o trzym yw a n y  roczn ie  w  ilo ś c i ok. 25 m ilio n ó w  
l i t ró w  s p iry tu su  100% -ego, przez fe rm entac ję  
ługów  s ia rczynow ych. W iększa  część tegO' a lk o ­
ho lu  zużyw ana je s t do m ieszanek p a liw  c iek łych .

F a b ryka c ja  ce lu lo zy  m etodą  sodową da je  ja ­
ko  p ro d u k ty  uboczne: te rpen tynę , m etano l i 
t. zw. „ ta lo i l ” , s k ła d a ją cy  się z kw asów  ż y ­
w icznych. i  tłu szczow ych  i  u żyw any do p ro d u k c ji 
m ię k ich  m yde ł.

Szwecja, a czko lw ie k  słabo za ludn iona, odzna­
cza się w ysok im  poziom em  ko nsu m c ji na g łow ę 
ludnośc i; je s t w ięc bardzo  pow ażnym  ryn k ie m  
zbytu . W a rto ść  im p o rtu  p ro d u k tó w  chem icznych 
w ynos i ok. 200 m ilio n ó w  z ło ty c h  rocznie. E ks ­
p o r t z P o ls k i p o k ryw a  chem iczne zapotrzebow a­
nie S zw ec ji za ledw ie  w  2 —  3% . Is tn ie ją  rea lne  
m oż liw ośc i pow iększen ia  naszego w yw ozu  na 
so lid n y  i  ch ło n n y  ryn e k  szw edzki.
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NOWE DZIAŁY PRODUKCJI
Sp, A kc . „E le k t ro “  w  Łaz iskach  G órnych  

p rz y s tą p iła  do rozszerzenia  d z ia łu  w y tw órczośc i 
m a te r ia łó w  s z lifie rsk ich  i  w  końcu  ro k u  bieżące­
go u rucham ia  reg u la rn ą  p ro d u kc ję  ka rb o ru n d u  
(s ilic iu m  —  ka rb id u ) n ie  w ytw arzanego  d o tych ­
czas w  k ra ju  i im portow anego ca łko w ic ie  z za­
gran icy .

N ow y  p ro d u k t k ra jo w e j w y tw ó rczośc i spo­
tk a  się n ie w ą tp liw ie  z n a le ży tym  uznaniem  ze 
s tro n y  odb io rców  k ra jo w ych , podobnie  ja k  to  
m a m ie jsce  p rz y  odb iorze w ytw arzanego  obec­
n ie  p rzez Z a k ła d y  „E le k t ro "  a r ty k u łu  s z lif ie r ­
skiego —  E le k tro  - ko ru nd u . Szereg bow iem  
ga tunków  E le k tro -k o ru n d u , a zw łaszcza t. zw. 
E le k tro -k o ru n d  b ia ły , p rzew yższa  czystością 
s k ła d u  i  w łaśc iw ośc iam i analogiczne p ro d u k ty  
zagraniczne.

W  zw iązku  z pod jęc iem  p ro d u k c ji k a rb o ru n ­
du, n a leży  spodziewać się, że w  n a jb liższe j 
p rzysz łośc i pow in ien  nastąp ić zan ik  p rzyw ozu  
m a te r ia łó w  sz lifie rs k ic h  z zagran icy .

W  r. ub. Z a k ła d y  Chem iczne „S tre m " ro z ­
p oczę ły  p ro d u k c ję  o le ju  kostnego i  ko p y tko w e - 
go. O le je  te  poddawane b y ły  w  c iągu dłuższego 
okresu  czasu różnym  próbom  i badaniom , k tó re  
w yka za ły , że są to a r ty k u ły  sto jące na w ysok im  
poziom ie  pod w zg lędem  jakośc i i  odpow iada jące  
w sze lk im  w ym agan iom  s taw ianym  przez p rz e ­
m y s ły  konsum ujące. Ś w iadczy o ty m  n a jle p ie j 
fa k t, że w  o s ta tn ich  m iesiącach k ra jo w a  p ro ­
d u kc ja  o le ju  kostnego i kopytkow ego  p o k ry w a ­
ła  ju ż  w iększą część zapo trzebow an ia  ry n k u  
wew nętrznego. N a le ży  sądzić, że w  ty c h  w a ru n ­
kach  p rze m ys ł k ra jo w y  używ ać będzie w  coraz 
m n ie jszych  ilośc iach  zagran iczne o le je  ko s tn y  
i  k o p y tk o w y , k tó ry c h  im p o rt s ta je  się obecnie 
zbędny.

POLSKA WYSTAWA POWSZECHNA
W obec ostatecznego już  n iem a l przesądzenia, 

że P o lska  W ys ta w a  Powszechna urządzona bę­
dzie  w  W arszaw ie , za czym  p rze m a w ia ją  w zg lę ­
d y  na ogó lno-państw ow y ch a ra k te r p ro je k to w a ­
nej W ys ta w y , sam orząd gospodarczy i o rgan iza ­
c je  p rzem ys łow e  p rz y s tą p iły  do w stępnych  prac, 
zw iązanych  z p rzygo tow an iem  d z ia łu  gospodar­
czego W y s ta w y  Powszechnej. Ja k  w iadom o, W y ­
stawa odbędzie się w  ro k u  1944 z o k a z ji 25-le t- 
n ie j roczn icy  odzyskan ia  n iepod leg łośc i i  p rze d ­
staw iać będzie zarów no dorobek k u ltu ra ln y  ja k  
i  gospodarczy P o lsk i. O kres dz ie lący  nas od 
c h w ili o tw a rc ia  W ys ta w y , n ie  jes t z b y t duży, je ­
ż e li zw ażym y, że prace n a leży  rozpoczynać od 
podstaw , ze w zg lędu  na b ra k  w  W arszaw ie  p rz y ­
gotow anych te renów  i b udynków  w ystaw ow ych. 
W ys ta w a  m a ob jąć  dość roz leg łe  te re ny  i  ogó lna 
ich  pow ie rzchn ia  obliczana jes t na oko ło  140 ha, 
w  raz ie  zastosowania p la nu  m aksym alnego, i  60 
ha, w  raz ie  z rea lizo w an ia  je j w  ram ach p la nu  
m in im a lnego . P rzestrzeń  u ży tkow ą  w  p a w ilo ­
nach w ystaw ow ych , k tó ry c h  budow ę p rz e w id z ia ­
no dotychczas, n ie  b io rąc pod  uwagę ewent. pa ­
w ilo n ó w  specja lnych, w ys ta w io nych  przez po­
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szczególne p rzem ys ły , okreś la  się na 50 tys. 
m e tr. kw ad r.

W  ob liczu  zadania  postaw ionego sferom  go­
spodarczym , p rzedstaw ien ia  na w ys taw ie  w  spo­
sób d yd a k tyczn y  obrazu P o lsk i gospodarczej, 
Izba  P rze m ys łow o -H and low a  w  W arszaw ie  po ­
w o ła ła  do życ ia  K om is ję , m a jącą  na ce lu  skon­
centrow an ie  o p in ii i  p rac  sfer p rzem ysłow ych . 
K o m is ja  za p ie rw sze swoje zadanie uzna ła  usta ­
len ie  zakresu za in te resow ania  poszczególnych 
ga łęz i p rzem ys łu  i  h an d lu  W ys taw ą  Powszechną.

Zebran iem  wstępnego m a te r ia łu  in fo rm a c y j­
nego, dotyczącego u d z ia łu  p rze m ys łu  chem icz­
nego w  P o lsk ie j W ys ta w ie  Powszechnej, z a ją ł 
się Zw iązek P rze m ys łu  Chemicznego, k tó ry  w  te j 
sp raw ie  roze s ła ł do zrzeszonych p rze ds ię b io rs tw  
spec ja lną  ankietę.

PIERWSZY JARMARK ZIÓŁ LECZNICZYCH 
W WILNIE

W  dn iach  24 i  25 czerwca r. b. o d b y ł się w  
W iln ie  P ie rw szy  J a rm a rk  Z ió ł Leczn iczych  u rzą ­
dzony s ta ran iem  Iz b y  Przemysłowo* - H a n d lo ­
w ej w  W iln ie  p rz y  w spó łud z ia le  Z a k ła d u  F a r ­
m a ko lo g ii U n iw e rsy te tu  S tefana Batorego. J a r ­
m a rk  ten  b y ł p ie rw szą  tego ro d z a ju  im prezą  w 
Polsce i  m ia ł na ce lu  zadem onstrow an ie  d o tych ­
czasowego do robku  ziem  Pó łnocno - W schod­
n ich  w  zakresie  w szys tk ich  ga łęz i z ie la rs tw a , a 
w ięc podaży lu d o w e j, nowoczesnego hand lu , p ro ­
d u k c ji i  p rze ró b k i z ió ł, oraz dotychczasow ych 
osiągnięć naukow ych  na ty m  po lu .

W  ja rm a rk u  w z ię ło  u d z ia ł w  charak te rze  
w ystaw ców  16 firm , tra n s a k c ji zaw a rto  na su­
m ę ok. 60.000 z ł., fre kw e n c ja  w yno s iła  ok. 
2000 osób.

Ja k  w iadom o, os ta tn io  w  m edycyn ie  nastą­
p i ł  z w ro t do uznaw ania  i  stosowania w  szero­
k im  zakresie  z ió ł, na sku tek czego św ia to w y  po ­
p y t na z io ła  rośn ie  w  szybk im  tem pie. Po lska 
zasobna w  bogate te re n y  n a jro zm a itszych  z ió ł 
posiada m ożność w yko rzys ta n ia  rosnącego za­
in te resow an ia  się z io ła m i i  p o k ryc ia  pow ażnej 
części św iatow ego zapotrzebow an ia. Już  obec­
n ie  w artość rocznego ekspo rtu  z ió ł z P o lsk i 
p rzekracza  1 m ilio n  z ło tych , posiada jąc stale 
tendenc ję  rosnącą.

INFORMACJE EKSPORTOWE
Zanotow ane zo s ta ły  następu jące  zm iany 

p rzep isów  ce lnych  i  reg la m en tacy jn ych  (N r. N r. 
20 i  21 „ In fo rm a to ra  E kspo rtow ego") :

A fgan is tan . W p row adzen ie  o s trych  o g ran i­
czeń dew izow ych.

B e lg ia . W prow adzono  zm iany w  ta ry f ie  
ce lne j w  stosunku do ogni sztucznych, a m u n ic ji 
i o le jó w  z w ęg la  kam iennego,

E g ip t. U stanow iono  s ta łą  op ła tę  „a d  va ­
lo re m “  d la  w szys tk ich  im p o rto w an ych  tow arów .

F ra n c ja . Rozszerzono lis tę  to w a rów  zreg la - 
m entow anych  na: p ły ty  i  p a p ie ry  fo togra ficzne, 
ebonit, tk a n in y  gumowane, w y ro b y  azbestowe, 
baw ełnę w odoch łonną.

WIADOMOŚCI PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
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Ło tw a . O d 15.V I I  b. r. dozw o lony jes t im ­
p o r t bez konieczności uzyskan ia  zezw olen ia  ło ­
tew sk ie j K o m is ji D ew izow e j m. in n y m i n as tę pu ­
jących  a rty k u łó w : m o rfina , koka ina , serum  i  p re ­
p a ra ty  b ak te ry jn e , insu lina , fa rb y  do m asła  i  se­
rów .

S yria  i L iban. U staw ą z dn. 27.V  r . b. rząd  
L ib an u  w p ro w a d z ił o p ła ty  gm inne od im p o rtu .

Z w racam y uwagę za in te resow anych f irm  na 
ra p o r t Poselstw a R. P. w  L izbon ie , o m a w ia jący  
m oż liw o śc i zb y tu  na ry n k u  p o rtu g a lsk im  p ap ie ­
ró w  fo to g ra ficzn ych . Pow yższy ra p o r t zam iesz­
czony jes t w  N r. 21 z dn. 2 0 .V II. r. b. „ In fo rm a ­
to ra  E ksportow ego ’'.

* j r  J

N a sku tek  życzenia  M in is te rs tw a  P rzem ys łu  
i  H a n d lu  Z w iązek p rz e p ro w a d z ił badania  nad 
m oż liw ośc ią  zw iększen ia  dotychczasowego eks­
p o rtu  p ro d u k tó w  chem icznych. R e z u lta ty  tych  
badań oraz nasuwające się w n io sk i p rzed łożone  
zos ta ły  M in is te rs tw u .

F irm a  tu recka  „H e rb e rt B. M irz a n ”  Iz m ir, 
B. P. 286. poszuku je  p rze ds ta w ic ie ls tw a  f irm  p o l­
sk ich  w  zakresie  w szelk iego ro d z a ju  p ro d u k tó w  
chem icznych. Zain teresow ane p rzeds ięb io rs tw a  
w in n y  porozum ieć się w  te j sp raw ie  bezpośred­
n io  z f irm ą  tu recką  ko respondu jąc  w  ję zyku  fra n ­
cuskim .

KRONIKA
Stow arzyszen ie  In ż y n ie ró w  M echan ików , o r ­

gan izu je  w  d ru g ie j p o łow ie  w rześn ia  lub  paź­
d z ie rn ika  r. b. p rz y  pom ocy W z o rc o w n i U rz ą ­
dzeń O chronnych  p rz y  M uzeum  T e ch n ik i i  P rze ­
m y s łu  —  w ycieczkę  do A n g li i  i  N iem iec, ce lem  
zapoznania się ze ś rodkam i i  m e todam i p racy, 
stosow anym i w  dz iedz in ie  w a lk i z n ieszczęś li­
w y m i w ypa dka m i. W yc ieczka  p o trw a  od  15 do 
17 dni. K o sz ty  p rzypuszcza lne  w yn iosą  ok. 550 
do 600 z ł. P rogram  p rz e w id u je  zw iedzen ie  sze­
regu  fa b ry k , p row adzących  a kc ję  bezpieczeń­
stw a p racy, dwóch m uzeów  bezpieczeństwa i  za ­
poznanie  się z ang ie lską  i  n iem iecką o rgan iza ­
c ją  do w a lk i z n ieszczęś liw ym i w ypa dka m i p rz y  
p racy. Poza ty m  p ro je k to w a n y  jes t jednodn io ­
w y  p o b y t w  B e lg ii. L iczba  uczestn ików  zosta ła  
ogran iczona do  20 osób.

P ragnący w z iąć  u d z ia ł w  w ycieczce w in n i do 
dn ia  1 w rześn ia  r. b. z ło żyć  p row izo ryczne  zg ło ­
szenie, pod a jąc  nazw isko, im ię , stop ień nauko ­
w y, stanow isko służbowe, znajom ość języków  
o raz adres do S tow arzyszen ia  In ż y n ie ró w  M e ­
chan ików  P o lsk ich , W arszaw a, A l.  J e ro zo lim ­
skie 8 m. 13 (te l. 281-85).

D n ia  20 w rześn ia  Z a rząd  M ie js k i m. st. W a r ­
szawy o rg an izu je  o tw a rc ie  W ys ta w y , k tó ra  ma 
zobrazow ać h is to ryczn y  ro zw ó j s to lic y  w  je j 
stanie obecnym  i za rys ro zw o jo w y  na p rz y ­
szłość.

Pożądane b y ło by , aby na jsta rsze  fa b ry k i 
p rze m ys łu  chem icznego w  W arszaw ie  w z ię ły  u- 
d z ia ł w  W ys taw ie , w ypo życza ją c  posiadane 
przez siebie eksponaty, obrazu jące  rozw ó j f irm y

(fo tog ra fie , m ak ie ty , obrazy, p ró b k i to w a rów  
w ykonanych  p rzed  k ilk u d z ie s ię c iu  la ty  i  obec­
nie i  t. p .). W ys taw ien ie  eksponatów  n ie  pociąga 
za sobą żadnych o p ła t.

Zain teresow ane f irm y  w in n y  zg łos ić  się do 
W y d z ia łu  Przem ysłow ego Z a rządu  M ie jsk ie g o  
m. st. W arszaw y, u l. T argow a 7 do pp. D y r. T . 
S trze leckiego (te l, 10.38-35) lub  p. S. M ik ic iu k a  
(te l. 10.07-56).

W  dn. od1 28 s ie rpn ia  do 1 w rześn ia  1938 
odbędą się M ię dzyn a ro do w e  T a rg i Jesienne w  
L ipsku .

W sze lk ich  w iadom ości u dz ie la  firm a  L e ip z i- 
ger Messamte, p. D r. P e n tz lin , W arszaw a, U- 
jazdow sk ie  36 m. 3 (te l. 715-62).

D n ia  21 lip ca  r. b. na te ren ie  M in is te rs tw a  
K o m u n ik a c ji o db y ło  się w spólne posiedzenie 
K o m ite tu  P ub liczn ych  D ró g  K o ło w y c h  i  K o m i­
te tu  T a ry fow ego  P aństw ow ej R ady K o m u n ika ­
c y jn e j.

Tem atem  ob rad  b y ła  sprawa o b n iżk i ta ry f  
na przew óz m a te r ia łó w  drogow ych, zw łaszcza 
na kam ien ie  n ieobrob ione i  tłuczone.

NOWE ROZPORZĄDZENIA
W  Dz. U st. N r. 48 z  dn. 15 lip ca  1938 r. uka ­

za ło  się pod p ozyc ją  381 rozporządzen ie  P re zy ­
den ta  R zeczypospo lite j z  dn ia  8 lip ca  1938 r.
0 tym czasow ym  w prow a dze n iu  w  życie  posta ­
now ień  porozum ien ia  m ię dzy  R zecząpospo litą  
P o lską  a W ie lk ą  B ry ta n ią  dotyczącego clen ia  
pew nych  w yro bó w  chem icznych, z dn ia  15 cze r­
wca 1938 r. R ozporządzenie  to  obow iązu je  od 
dn ia  10 lip ca  1938 r. N a podstaw ie  powyższego 
porozum ien ia  R ząd P o ls k i zobow iązu je  się sto­
sować do 31 g rudn ia  1938 r. z n iż k i celne na 
pewne w y ro b y  chem iczne im portow ane  z W ie l­
k ie j B ry ta n ii.

W  Dz. U st. N r. 49 z dn, 19 lip ca  1938 r. u ka ­
za ło  się pod pozyc ją  388 rozporządzen ia  M in i­
s tra  O p iek i Społeczne j z dn ia  13 lip ca  1938 r. 
w ydane  w  porozum ien iu  z M in is tre m  P rzem ys łu
1 H a n d lu  o dozorze nad w yrobem  i obiegiem  
środków  kosm etycznych.

N a m ocy tego rozporządzen ia , obow iązu ją ­
cego od  19 lip ca  1938 r. ś ro d k i kosm etyczne nie 
odpow iada jące  przep isom  rozporządzen ia , a 
zna jdu jące  się w  obiegu, mogą być w  obiegu nie 
d łu że j n iż  do  dn ia  18 s tyczn ia  1939 r. z w y ją t ­
k iem  tych , k tó re  zostaną uznane p rzez w ładzę  
dozoru  nad a rty k u ła m i żyw ności i  p rze dm io ta m i 
u ż y tk u  za szko d liw e  d la  zd row ia .

E C H A
* W  wycieczce do Szwecji, zorganizowanej przez 

Związek Przemysłu Chemicznego w dniach 18 — 25 lipca 
wzięli udział p. p. W. Bereszko, L. Brzezowski, A. Ko­
złowski, J. Landau, E. Trepka z córką, F. Więckowski, 
F. Wiślicki z małżonką, H. Zamoyska.

Wycieczka była podejmowana śniadaniem przez 
p, S. Potworowskiego, posła Rzeczpospolitej Polskiej w 
Sztokholmie. W czasie obiadu wydanego przez szwedzkie 
organizacje przemysłowe — 1 p. Prezes F. Wiślicki, prze­
wodniczący polskiej delegacji, wygłosił przemówienie 
charakteryzujące polsko-szwedzkie stosunki gospodarcze.



WIADOMOŚCI PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO Nr. 15

C EN Y N IEK TÓ R YC H  A R TYK U ŁÓ W  C H E M IC Z. 
N Y C H  W /G  N O T O W A N  D O M U  H A N D LO W E G O  

B. NEUFELD, W A R S ZA W A . Leszno 54.
Cena w  z ł.  za io o  kg .

Ałun chrom ow y............................................
Ałun krystaliczny i m ie lo n y ...................
Antichlor kryst................................................
Antimonium crud. w kawałkach . . . .
Antimonium crud. w proszku...................
Asfalt G ilso n jit............................................
Azotan b a r u .................................................
Barwniki anilinowe — ceny i katalogi na
Błękit M ilori i P a r y s k i .............................
Biel c y n k o w a ............................. .....
Biel o ło w ia n a .................................................
Biel ty ta n o w a ................................................
Boraks kryst. i w proszku........................
Boran m anganu ............................................
Braunsztyn .............................................
Chlorek baru .............................................
Chlorek cynku w proszku 98/100% . . .
Chlorek w a p n a ............................................
Dwuchromian p o ta s u ..................................
Dwuchromian s o d u .......................................
Dwusiarczyn sodu bezwodny 60/62% . .
Fenol . ......................................................
Fosforan sodu tró jza s a d o w y ...................
Fosfor czerw ony............................................
Glejta angielska w p r o s z k u ...................
Glin metaliczny w proszku ...................
Grafit angielski w łuskach i w proszku .
Hydrosulfit .................................................
Kalafonia ................... , . . . .
Kamfora w ta flach .......................................
Kaolina w kaw. i w proszku........................

. . 65.—
. . 45 —
. . 39 —
. . 165 —
. .  200 —

65.—
. . 150 —
żądanie
. . 650.—
. . 65 —
. . 125.—

150.- 
. . 78.—
. . 320 —
. . 75.—
. . 65.—
. . 125.—
. . 40.—
. . 135.—
. . 115 —
. . 65.—
. . 310.—
. , 75.—
. . 600 —
. , 130.—
. . 550.—

130.—
. . 260.—
. . 75—
. . 715.—
. . 15.—

Kreda chem. czysta.............................  •
Kwas b o r n y ...........................................................
Kwas s zc za w io w y ................................................
Litopon 3 0 % ......................................................
Minia o ło w ia n a .....................................................
Minia żelazowa min. 8 0 % ........................
Nadboran s o d o w y ........................ ....
Nadmanganian potasu..................................  .
Nitrobenzol ..........................................................
Octan kobaltu ..........................................................
Octan o ło w iu ............................................ • •
Olej rycynowy med................................................
Pumeks w kaw ałkach...........................................
Pumeks w proszku................................................
Sadza ameryk. Carbons Black marki „Witco“— 

ceny konwencyjne.
SalmiaJk m ie lo n y .....................................................
Salmiak w kaw. subl..............................................
Siarczan k o b a l t u .................................................
Siarczan magnezu (sól g o r z k a ) ........................
Siarczan m ie d z i.....................................................
Siarczan że la zo w y ........................ ........................
Siarka mielona i w laskach..................................
Talcum 3 / 0 ...............................................................
Talcum 5 / 0 ...............................................................
Talcum 6 / 0 ...............................................................
Tanina 9 2 % ..........................................................
Węglan magnezu w cegiełkach.............................
Węglan magnezu w pro szku .............................
Węgiel aktywowany odbarwiający do olejów
Ziemia o k rz e m k o w a ............................................
Żelazocjanek p o ta s o w y .......................................
Żelazocjanek so do w y...........................................

4 8 .-
i so­
no.—
72.50 

110.— 
80.— 

350.— 
300—  
450—  

1200—  
165.— 
225.— 
60.— 
38—

115—  
200— 
750—  

21 — 
69—  
15— 
35—  
19—  
26—  
29—  

700—  
240—  
125—  
150.— 
35.— 

320.— 
250—

Ceny powyższe są cenami hurtowymi i należy rozu­
mieć je za 100 kg. loco skład Warszawa wraz z opako­
waniem.

P R O D U K T Y  W Y T W Ó R C Z O Ś C I  K R A J O W E J

B a r w n ik i  i  p ó łp r o d u k ty  o rg a n ic z n e :

Przemysł Chemiczny Boruta“ Sp. A kc . 
Z g ie rz . Te le fo ny  bezp. z Łod z ią  Nr. 195-96, 
195-97, 195-98. A dres  te legr. „B oru ta -
Z g ie rz “ . P rzedstaw ic ie ls tw a : Ł ódź , P io tr ­
kowska 177, te l. 192-12. W arszawa, Zó ra - 
w ia  29 m. 1, te l. 808-09. W arszawa, P iu ­
sa X I N r. 3 m. 8, te l. 838-78. B ielsko, 
Grażyńskiego 60, te l. 21-57. B ia łys tok , 
Gen. P ierack iego Nr. 38, te l. 11-08. Czę­
stochowa, 1-a A le ja  Nr. 14, te l. 17-80. K ra ­
ków, Sm oleńsk N r. 34, te l. 163-36. Poznań 
S łow ackiego 36, te l. 63-39.

, Wola Krzysztoporska" Fabr. Chem . P io tr ­
ków  T ryb ., te l. P io trków  T ryb . 165.

Zakłaay Chemiczne w Winnicy, S. A . W in ­
nica, poczta H en ryków  k/W arszaw y, te l. 1-a 
podm . 17. B iuro sprzedaży: inż. Oskar 
Gross. Łódź, Gdańska 81, te l. 186-12.

C h lo r e k  w a p n a  b ie lą c y :

Elektryczność", A k c . T o w . W arszawa, Cza­
ckiego 6, te l. 634-44.

C h lo r e k  w a p n ia  (C a C l2):

Zakłady Solvay w Polsce11. W arszawa, Cza­
ckiego 14, te l. 591-24.

F a rm a c e u ty c z n e  p rz e tw o ry :
„Ludwik Spiess i Syn", Sp. A kc . Warszawa, 

D an iłow iczow ska  16, te l. Centrala-Spiess.
„F r. Karpiński Spółka A kcy jn a “ . W arsza­

w a, W olność 9, te l. 11-06-00.

G lic e ry n a  fa rm a c e u ty c z n a  i te c h n ic z n a :
Strem", Sp. A k c . W arszawa, M azow ie ­

cka 7, te l. 584-30.
„Schicht - Lever'1 Przem. Tłuszcz. Sp. A kc ., 

Warszawa, N ow y Z jazd  1, te le fony 605-77, 
605-99.

G u m o w e  a r ty k u ły  te c h n ic z n e :
„ Wolbrom", Sp. A kc . W arszawa. Lesz­

no 15, te l. 11-06-81.
„ Piast ówli Z a k ł. Kauczukowe Sp. A kc .,

W arszawa, Z ło ta  35, te l. 333-49.

J e d w a b  s z tu c z n y :
n Tomaszowska Fabryka Sztucznego Jedwa­

biu", Sp. A kc . W arszawa, W ilcza  9a. te ł. 
875-39.

„Chodakozv“ Fabryka przędzy i tkanin sztucz­
nych, Sp. A kc ., poczta Sochaczew. Tel. 
Sochaczew 81.

K a rb id :
„Elektryczność", A kc . Tow . W arszawa, Cza­

ckiego 6, te l. 634-94.
K le j  k o s tn y  i  s k ó rn y :
Strem", Sp. A kc . W arszawa, M azow ie­

cka 7, te l. 584-30.

K w a ś n y  w ę g la n  s o d o w y  ( b ic a rb o n a t) :
„Zakłady Solvay w Polsce", W arszawa, Cza­

ckiego 14, te l. 591-24.

O le in a  z w ie rz ę c a :
„Strem", Sp. A k c . W arszawa, M azow ie­

cka 7, te l. 584-30.

O le j k o p y tk o w y *
„Strem" Sp. A kc . W arszawa, M azow iecka 7, 

te l. 584-30.

O le j k o s tn y :
Strem" Sp. A kc . Warszawa, M azow iecka 7, 

te l. 584-30.

S ia rc z e k  w ę g la :
„ Tomaszowska Fabryka Sztucznego Jedwa­

biu", Sp. A k c . W arszawa, W ilcza  9a, te l. 
875-39.

S ło m k a  i  w ło s ie  w is k o z o w e :
„Tomaszowska Fabryka Sztucznego Jedwa­

biu", Sp. A kc . W arszawa, W ilcza  9a, te l. 
875-39.

S o da  a m o n ia k a ln a ,  k r y s ta l ic z n a  i k a u s ty c z n a :
„Zakłaay Solvay w Polsce", W arszawa, Cza­

ckiego 14, te l. 591-24.

S o d a  k a u s ty c z n a :
„Elektryczność", A k c . Tow . W arszawa, Cza­

ckiego 6, te l. 634-94.
S ó l g la u b e rs k a  k r y s ta l ic z n a  o ra z  k a lc y n o -  
w a n a , o d w o d n io n a .
„ Tomaszowska Fabryka Sztucznego Jedwabiu"

W arszawa, W ilcza  9a, te l. 8-75-39.

a ie a r y n a :  . „
„Strem", Sp. A k c . W arszawa, M azow ie ­

cka 7, te l. 584-33.
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“  W IADOM OŚCI 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

ORGANZWUZKU PRZEMYŚLU CHEMICZNEGO 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIE)
WARSZAWA, DNIA 15 SIERPNIA 1938 ROKU

STATYSTYKA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
Spraw ozdan ia  Z w ią zku  P rze m ys łu  C hem icz­

nego, ukazu jące  się w  p ie rw szych  m iesiącach ro ­
k u  ka lendarzow ego, za w ie ra ją  też dość szczegó­
łow e  m onogra fie , dotyczące s y tu a c ji p rzem ys łu  
chem icznego w  ro k u  poprzedza jącym . K o n iu n ­
k tu ra  w  poszczególnych ga łęz iach  p rze m ys łu  che­
micznego- jes t też zawsze ilu s trow a na  danym i 
liczbo w ym i, d o tyczącym i p ro d u k c ji, sprzedaży 
na ry n k u  w ew nętrznym , ekspo rtu  i  in n y m i d a ta ­
m i, c h a ra k te ryzu ją cym i w ytw órczość  chemiczną.

Z  n a tu ry  jednak  rzeczy, lic z b y  pub likow ane  
w spraw ozdan iach  Zw iązku , m uszą m ieć ch a ra k ­
te r  racze j p ierw szego p rz y b liż e n ia  a lbo  oceny 
(zw łaszcza je ś li chodz i o dane p ro d u k c y jn e ), n iż 
śc is łych  danych. W y n ik a  to zarów no z fa k tu , że 
pub likow ane  w  spraw ozdan iach  lic z b y  nie są 
opa rte  na urzędow o zebranych  danych s ta ty ­
stycznych, ja k  z oko licznośc i iż  spraw ozdan ia  
Z w ią zku  opracow yw ane są na tychm ias t po za­
kończen iu  ro k u  ka lendarzow ego, k ie d y  dane za 
ro k  p op rzedn i n ie m ogą być jeszcze ani kom ­
p le tne, a n i ostateczne.

Dlatego- też z p ra w d z iw y m  za in te resow aniem  
b ierze się do rę k i o fic ja ln e  po lsk ie  w yda w n ic tw o  
sta tystyczne, ja k im  jes t ,,M a ły  R oczn ik  S ta ty ­
s tyczn y ", aby skon tro low ać  ścisłość danych o p a r­
tych  na ź ró d ła ch  p ry w a tn y c h  i  zapoznać się z 
d ynam iką  ro z w o ju  p rze m ys łu  chem icznego w  
o pa rc iu  o dane na jśc iś le jsze, ja k im i można ro z ­
porządzać.

„ M a ły  R oczn ik  S ta ty s ty c z n y " na r. 1938 u ka ­
za ł się p rzed  k i lk u  tyg o d n ia m i i  —  ja k  zresztą 
zawsze —  o be jm u je  w ie le  n iezm ie rn ie  c iekaw ych  
ta b lic  i  zestaw ień.

Z ogłoszonej s ta ty s ty k i p rze m ys łu  chem icz­
nego w yn ika , że p ro d u kc ja  w iększości a r ty k u łó w  
chem icznych, o b ję tych  s ta tys tyką  o fic ja ln ą , w z ro ­
sła  w  ro k u  1937 dość znacznie w  po rów n an iu  z 
rok iem  1936. O to  liczby :

1929 1936 ’  
w tys. ton

1937

Gaz świetlny (mil. m3) . . 246 152 163
K o k s ....................................... 2.123 1.798 2.328
Benzol oczyszczony 14 16 2 2
B a r w n ik i ............................. 0,9 2 .1 1 ,8
Przędza jedwabiu sztuCzn. . 2,7 53 6 ,2
Siarczan amonowy . . . . 54. 61 64
Azotan amonowy . . . 5,6 3,0 2,9
Saletra wapniowa . . . . 0,05 42 57
Saletra s o d o w a ................... 0,7 4,2 f 7,3
S a le tr z a k ............................. 12 19)
Azotniak.................................. 163 29 6 8
N itrofos.................................. 15 4,8 2 ,1
Superfosfat mineralny . 304 106 163

Kwas siarkowy w przelicz.
na 5 0 ° B e ..................... 373 216 289

Soda amoniakalna . . . 1 0 0 106 89
Soda żrąca . . . . . 17 21 2 2
Soda krystaliczna . . . 11 9,2 9,2
Biel cynkowa........................ 6.9 11 13
U ltra m a ry n a ........................ 1,2 1,7 1,9
Ekstrakty garbarskie 3,0 4,6 5,3

Z liczb  pow yższych w yn ika , że p ro d u k c ja
azotn iaku , superfosfa tu , kw asu  siarkow ego i  sody 
am on iaka lne j n ie  osiągnęła  jeszcze liczb  z r. 1929, 
inne na tom ias t p ro d u k ty  chem iczne p rz e k ro c z y ły  
p ro d u k c ję  z r. 1929 w  sposób n aw et dość znacz­
ny. P ro d u kc ja  b a rw n ik ó w  w  r . 1937 spad ła  
w p raw d z ie  ilościowo- w  po rów n an iu  z r. 1936, ale 
w artość je j w zros ła , co dodatn io  św iadczy o po ­
żądanym  z ja w is k u  w y tw a rza n ia  coraz droższych 
—  a w ięc sz lache tn ie jszych  ty p ó w  b a rw n ików .

L iczby , opub likow ane  w  „M a ły m  R oczn iku  
S ta tys tyczn ym ”  n ie  ró żn ią  się zresztą  zasadniczo 
od danych  ogłoszonych w  spraw ozdan iu  Z w ią zku  
P rze m ys łu  Chemicznego za r. 1937, są jed na k  od 
n ich  oczyw iśc ie  dok ładn ie jsze .

Je ś li chodzi o surowce k ra jo w e , używane 
przez p rze m ys ł chem iczny, to  n ie k tó re  lic z b y  do­
tyczące ty c h  m a te r ia łó w  w y jś c io w y c h  p rze ds ta ­
w ia ją  się ja k  następu je :

W ęg la  kam iennego w yp rod u kow an o  w  Polsce 
w  r . 1937 —  36.218 tys . ton, co  s tanow i w zro s t 
20% w  p o rów n an iu  z r. 1936; ro p y  n a ftow e j —  
501 tys. ton, a w ięc  n ie  w ie le  m n ie j n iż  w  r. 1936; 
so li kam ienne j —  590 tys . to n  (w  r. 1936 —  552 
tys. to n ) ; so li po tasow ych  521 tys. ton, co s ta ­
n ow i w zro s t pow ażny w  stosunku do r. 1936, 
k ie d y  w yd o b y to  434 tys . to n ; p ro d u k c ja  koncen­
tra tó w  ru d  cynkow ych  w yn io s ła  191 tys. ton  (w  
r. 1936 —  143 tys . ton ).

D la  c h a ra k te ry s ty k i ca łości p rze m ys łu  che­
m icznego w  Polsce znam ienne są lic z b y  o g ó ln ie j­
sze. N ies te ty , M a ły  R oczn ik  S ta tys tyczny  za 
r. 1938 p u b lik u je  w  -tej dz iedz in ie  liczby , odno ­
szące się do r. 1936. W  ty m  okresie  czasu liczba  
czynnych  za k ła d ó w  w yn io s ła  929, ilo ść  z a tru d ­
n io nych  ro b o tn ikó w  —  p ra w ie  49 tys., p rze p raco ­
w anych  ro b o tn ik o -d n i —  p rzesz ło  14 m ilio n ó w , a 
w y p ła ty  b ru tto  p ra cow n iko m  fizyczn ym  w y n io s ły  
ponad 82 m ilio n y  z ło tych , p racow n ikom  u m ys ło ­
w ym  —  42,5 m ilio n ó w  z ł.

M a ły  R oczn ik  S ta tys tyczn y  —  ja k  to- m og liś ­
m y  n ie je d n o k ro tn ie  s tw ie rdzać —  jes t w y d a w ­
n ic tw em  bardzo pożytecznym , a n iska  jego cena 
(z ło tó w ka  za egzem plarz) um o ż liw ia  powszechne 
ko rzys tan ie  z ogłoszonych tam  m a te ria łów .
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PRZEMYSŁ CHEMICZNY LOTNICTWU
D n ia  10 s ie rpn ia  1938 o db y ło  się p rzekazanie  

A e ro k lu b o w i W arszaw sk iem u szybowca „M e w a " 
1313 o fia row anego  przez Sp. A k c . „S tre m “ .

Jes t to 1 ju ż  ósma jednostka  lo tn icza , u fu n d o ­
w ana d la  wzm ożenia  p o te n c ja łu  obronnego k ra ­
ju  p rzez p rze m ys ł chem iczny, zrzeszony na te re ­
n ie  Z w ią zku  P rze m ys łu  Chemicznego. M ia n o w i­
cie, eskadrę  3-ch  sam o lo tów  R D W  o fia ro w a ła  
Tom aszowska F a b ryka  Sztucznego Jedw ab iu , 
jeden  sam o lo t R W D  Sp. A k c . „S tre m “ , 2 samo­
lo ty  R W D  i  ba lon  —  Zw iązek O le ja rn i, w reszcie  
obecnie Sp. A k c , „S tre m “  —  szybowiec.

W szys tk ie  te  d a ry  k ie row ane  są do A e ro k lu ­
bów za pośredn ic tw em  L . O. P. P. Z w racam y 
uwagę zrzeszonych p rze ds ię b io rs tw  zw iązkow ych  
na tę  u ta r tą  ju ż  p rzez p rze m ys ł chem iczny drogę 
sk ładan ia  darów , zachęcając do k ie row a n ia  o f ia r ­
ności k u  fu nd ow a n iu  jednostek  lo tn iczych .

ZE ZJAZDU CHEMIKÓW POLSKICH W WILNIE
W  num erach  5, 7, 10 i  13 „W ia d o m o śc i P rze ­

m ys łu  C hem icznego“  z r. b. o p u b liko w a liśm y  
cz te ry  l is ty  o fia rod aw có w  i  sum y w p łacone  na 
cele Z jazd ow e  p rzez  następu jące  p rze ds ię b io r­
s tw a : Z w iązek P rze m ys łu  Chem icznego R. P., 
Tom aszow ska F a b ryka  Sztucznego Jedw abiu, 
Sp. A k c , „R o ch e “ , Częstochowskie Z a k ła d y  C he­
m iczne Sp, A kc ., Z jednoczone F a b ry k i M a te r ia ­
łó w  W yb u cho w ych  i  A zo tu , Sp. A k c . „C h o d a ­
k ó w “ , Sp. A k c . „A z o t" ,  Z w iązek P rze m ys łu  P e r­
fu m e ry jn e g o  w  Polsce, F ah r. P rze tw . D rzew n. 
„ J a r o t “ , Sp. A k c . „S tre m “ , Z a k ła d y  S o lvay  w  
Polsce, Sp. A k c . „ N i t r a t ““ , Sp. A k c . „B o ry s z e w “ , 
Sp. A k c . „L ig n o z a “ , Sp. A k c . „S c h ic h t-L e v e r“ , 
Z w iązek K oksow n i, Fabr. Chem. F arm . D r. W a n - 
der, Sp. A k c . „M o to r “’ , Sp. A k c . „B o ru ta " , Fabr. 
F a rb  „W . K a rp iń s k i i  W . L e p p e rt" , Sp. A k c . 
E ksp lo a ta c ja  F a b ry k  C era ty , Fabr. Chem. K . 
Z aw a dzk i i  Ska, Z a k ła d y  Chem iczne w  W in n ic y , 
Z a k ł. Chem. „K u tn o " ,  P aństw ow a W y tw ó rn ia  
P rochu, Sp. A k c . „S to m il" ,  Sp. A k c . F r. K a rp iń ­
s k i" , Sp. A k c . „G ro d z is k " , Z jednoczone F a b ry k i 
M a te r ia łó w  W yb u cho w ych  w  M ościcach i  w  C ho­
rzow ie .

Ponad to  —  na  p ow yższy  ce l —  w p ły n ę ły  su­
m y  od nas tępu jących  p rze ds ię b io rs tw  chem icz­
nych:

„P o lch e m “  Sp. A kc . 300 zł.
„M a g is te r  K la w e “- Sp. A k c . 300 ,,
K u r la n d z k a  O le ja rn ia  75 ,,

W  im ie n iu  P o lsk iego T ow a rzys tw a  C hem icz­
nego i  Z w ią zku  P rze m ys łu  Chemicznego —  
w szys tk im  ty m  p rzeds ięb io rs tw om , k tó re  sw ym i 
w p ła ta m i u ła tw iły  o rgan izac ję  IV  Z ja z d u  Che­
m ikó w  P o lsk ich  w  W iln ie  —  sk ładam y serdecz­
ne podziękow anie .

Z WYDAWNICTW
U kaza ła  się w  d ru k u  ks iążka  nap isana przez 

p. M in is tra  A n ton iego  O lszewskiego p. t. „R o la  
P rze m ys łu  W ęglow ego w  G ospodarce N a rodow e j 
(P rzem ys ł W ę g lo w y  w  1937 r . ) “ . S tanow i ona

właściw ie zbiór a rtyku łó w  zamieszczanych ostat­
nio przez A u to ra  w „P rzeglądzie  Gospodar­
c z y m “. A u to r, będący, ja k  wiadomo, znakom itym  
znawcą polskiego przem ysłu węglowego, daje w 
swym dziele niesłychanie w n ik liw ą  i szczegółową 
charakterystykę tego przem ysłu. Po scharakte­
ryzow aniu rynku  wewnętrznego odnośnie kon- 
sum cji węgla, autor porusza szczegółowo za­
gadnienie eksportu, omawiając poszczególne ry n ­
k i zbytu, po czym przechodzi do zagadnienia cen 
węgla, związanej z tym  opłacalności p ro d u kc ji i 
ogólnej sy tuac ji finansowej przem ysłu węglowe­
go. W śród szeregu interesujących rozdziałów, 
om awiających zagadnienia socjalne (a więc stan 
zatrudnienia, płace robotnicze, urzędnicze, w y ­
dajność pracy i  t  p .) , organizację handlu wę­
glem, znaczenie jak ie  ma dla przem ysłu węglo­
wego powstanie C. O. P., ro lę  t. zw. „b ieda szy­
bów“  i w ie lu  innych, szczególnie interesujące 
jest omówienie obecnego stanu technicznego prze­
m ysłu węglowego (k tó ry  wg. autora zna jdu je  się 
w  opłakanym  stanie), oraz uwagi o warunkach 
istnienia i rozw oju  przem ysłu węglopochodnych. 
W  ko n k lu z ji autor stw ierdza, że sytuacja w  ja ­
k ie j zna jdu je  się obecnie przem ysł węglowy jest 
bardzo ciężka i  budzi niewesołe re fleks je  co do 
przyszłości te j najważnie jsze j gałęzi naszego 
przemysłu. Świadczyć ma o tym , m. in., nieustan­
ny spadek w ydajności pracy, pogorszenie się sta­
nu technicznego kopalń i zw iązany z tym  wzrost 
kosztów wydobycia węgla, wreszcie spadek zdo l­
ności wydobywczej kopalń. A u to r uważa, że 
sytuacja w  górnictw ie nie może być naprawiana 
pó łśrodkam i i że niezbędne są tu  radyka lne po­
sunięcia, w  szcz. poddanie re w iz ji dotychczaso­
wej p o lity k i cen.

K o m ite t C h ło d n ic tw a  n ades ła ł nam swój B iu ­
le ty n  N r. 5 ( lip ie c  1938) p. t. „C h ło d n ic tw o ". 
Z  p rzy to czon ych  w  B iu le ty n ie  c y fr  w y n ik a  że w  
os ta tn ich  la tach  da je  się w  Polsce zauw ażyć 
znaczny ro zw ó j ch ło dn ic tw a . I  ta k  np. w  1937 ro ­
k u  za insta low ano  w  90 firm a ch  różnych  branż ok. 
100 sp rężarek o łączne j w yd a jn o śc i 2.782,390 
k c a l/h  (nie licząc  u rządzeń ch ło dn iczych  im p o r­
to w an ych  d la  ce ló w  sp ec ja ln ych ). P rze m ys ł che­
m iczn y  za in s ta lo w a ł w  ty m  czasie 9 sp rężarek o 
w yd a jn o śc i 536.000 k c a l/h , Ja k  w ykaza ła  p ra k ­
ty k a  naw e t n a jb a rd z ie j skom p likow ane  i  n a j­
w iększe u rządzen ia  ch łodn icze  m ogą być  i  są 
w ykonyw ane  przez f irm y  po lsk ie , d o ku m e n tu ją ­
ce ty m  sam ym  pe łną  sam ow ystarczalność p ro ­
d u k c ji k ra jo w y c h  u rządzeń ch łodn iczych . M . in ­
n y m i B iu le ty n  zaw ie ra  sp raw ozdan ie  z p rac  M ię ­
d zyna rodow ych  K o m is ji C h łodn iczych , k tó re  
o b rad ow a ły  w  dn iach  l i  i  12 lip ca  r. b. w  L o n ­
dyn ie .

U ka za ł się N r. 2 ( lip ie c  1938) „B iu le ty n u  
L ig n o z y “ . O bok a r ty k u łu , porusza jącego zagad­
n ien ia  ściśle hand low e, zn a jd u je m y  w  n im  dokoń ­
czenie a r ty k u łu  z N r. 1 „M e to d y  o b róbk i s ilos i- 
te ks tó w  (m a te ria łó w  w a rs tw o w a n y c h )“ , da le j 
op is p ro d u k c ji p rasow anych  p rze łą czn ikó w  do 
e le k tryczno śc i (d la  n isk ich  nap ięć), o raz w y ro b u  
guz ików  ze sztuczne j żyw icy . C a łości d o p e łn ia ją  
c iekaw e fo to g ra fie  ilu s tru ją c e  szerokie  i  bardzo
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e fektow ne zastosowanie m a te r ia łó w  p las tycznych  
p rz y  fa b ry k a c ji m e b li s ta low ych  i  k ró tk ie  
w zm ia n k i o  now ościach p ro d u k c y jn y c h  w  za kre ­
sie tw o rz y w  sztucznych.

INFORMACJE EKSPORTOWE
N ow a um owa h and low a  po lsko-n iem iecka, 

obe jm u jąca  rów n ież  te ry to rium , b. A u s tr i i,  obo­
w iązyw ać  będzie od  dn. 1 w rześn ia  1938 r. W  
da lszym  c iągu jed na k  obow iązyw ać będzie p rz y  
im porc ie  do b. A u s tr i i  daw na ta ry fa  ce lna 
austriacka , k tó ra  u legn ie  zm ianie  p raw dopodob ­
nie dop ie ro  w  p ie rw szych  m iesiącach ro ku  p rz y ­
szłego.

Zanotow ane zo s ta ły  następu jące  zm iany p rz e ­
p isów  ce lnych  i  reg la m en tacy jn ych  (N r. 22 „ I n ­
fo rm a to ra  E kspo rtow ego “ ) :

E g ip t. W  dn. 11.V I I . 38 r. podw yższone zo­
sta ło  c ło  na a r ty k u ły  farm aceutyczne, fa rb y  m i­
nera lne  i  p rzędzę sztucznego jedw ab iu .

H o la n d ia . Z  dniem  1 lip c a  38 r. p rzed łużono  
na ro k  okres kon tyngen tow an ia  p rzyw ozu  ce lo ­
fa nu  i  t. p., naw ozów  sztucznych, s a le try  c h i l i j ­
sk ie j o raz w o d y  am on iaka lne j.

K o lum b ia . Im p o rte rz y  k o lu m b ijs c y  zw o ln ie ­
n i zos ta li od obow iązku  sk ład an ia  depozytu  w  
w ysokośc i 5% w a rto śc i zezw olen ia  im portow ego. 
W  zw iązku  z ty m  w zro s ło  ry z y k o  f irm  e kspo rtu ­
jących  do K o lu m b ii o trzym a n ia  za p ła ty .

P a ra g w a j. W p row adzen ie  o s trych  o g ran i­
czeń dew izow ych. Jednocześnie ustanow ione zo ­
sta ło  c ło  w  w ysokości 20 % od w artośc i na 
w szys tk ie  a r ty k u ły , im portow ane  dotychczas bez 
cła.

S tany Z jednoczone A . P. W prow adzen ie  
szeregu zm ian  i  u ła tw ie ń  w  ustaw odaw stw ie  c e l­
nym , dotyczących  m. in n y m i p rzep isów  o znako ­
w an iu  to w a ró w  im portow anych .

W  okresie  styczeń —  czerw iec 1938 r. eksport 
p ro d u k tó w  chem icznych osiągnął w artość  24.509 
tys ię cy  z ł., co w  po rów n an iu  z w artośc ią  ekspor­
tu  w: ty m  sam ym  okresie  ub. r, (25.243 tys ięcy  z ł.) 
s tanow i spadek o 2 ,9% .

Z a rty k u łó w , k tó ry c h  w yw óz zm n ie jszy ł s ię w  
s tosunku do ro k u  poprzedniego, n a leży  w y m ie n ić : 
siarczan amonu, b ie l cynkow ą, p rzędzę jedw ab iu  
sztucznego, ceratę, na fta len , sa le try , ka rb id , sole 
potasowe, po taż żrący, że lazokrzem , te rpen tynę, 
ś ro d k i zapalcze, wapno bie lące, s ia rczyn  sodu, 
kw asy ka rbo low e , lito p o n  i  p iry d y n ę . N ie  b y ły  
zupe łn ie  eksportow ane: d w uch rom iany  sodu i 
potasu, żyw ice  kum aronow e i kw as azotow y.

Z w ię kszy ł się na tom ias t w yw óz zagranicę n a ­
s tępu jących  p ro d u k tó w : benzo lu  oczyszczonego i 
surowego, azo tn iaku , k le ju  kostnego, siarczanu 
m iedz i, w ęg lanu  potasu i  w ęg la  w yw arow ego, su- 
p e rfos fa tów , ś ru tu  i  m ą k i kos tne j, k le jó w  ro ś lin ­
nych, że lazochrom u, c h lo rk u  amonu, węgla  
drzewnego, sody, a lko h o lu  m ety low ego, lak ie ró w , 
mas p la s tyczn ych  (róg sztuczny), w ęg lanu am o­
nu, c e lu lo id u  i  tom ofanu.

Badania przeprowadzone przez Duńsko-Pol- 
ską Izbę H andlow ą w ykaza ły, że is tn ie ją  m oż li­
wości u lokowania na rynku  duńskim  następują­

cych a rty k u łó w , k tó ry c h  -wwóz do D a n ii jes t 
w o ln y  od ogran iczeń im portow anych , w zgl. na 
k tó re  s trona  po lska  posiada ko n tyn g e n ty  eks­
po rtow e : cera ta , obuw ie gumowe, p rzędza je d ­
w ab iu  sztucznego, ka rb id , k le j,  e k s tra k ty  i  esen­
c je  owocowe, deks tryna , k rochm a l, lak , o le je  
sm oliste  żyw iczne, o le j te rp en tyn ow y , smoła 
drzew na i żyw ica.

KRONIKA
D nia  27 lip ca  r. b. Z w iązek P rzem ys łu  Che­

m icznego ro ze s ła ł do w szys tk ich  fa b ry k  w  n im  
zrzeszonych o k ó ln ik , do tyczący  u rządzane j w  
r. 1944 w  W arszaw ie  P o lsk ie j Powszechnej W y ­
staw y, z o k a z ji p rzyp a d a ją ce j w  pop rzedn im  ra ku  
2 5 -le tn ie j roczn icy  odzyskan ia  n iepod leg łośc i.

P rzyp om in a ją c  zrzeszonym  fa b rykom  o po ­
w yższe j sp raw ie  —  p ro s im y  o nadsy łan ie  pod 
adresem  Z w ią zku  w iadom ości, czy p rze m ys ł che­
m iczny  p ow in ien  p rzys tą p ić  do zbudow ania  
w łasnego p aw ilonu , czy też poszczególne gałęzie 
p rze m ys łu  chem icznego p ow inn y  w ys tą p ić  w  
ogó lnych  p aw ilo na ch  w ystaw ow ych, ja k  rów n ież 
o- don iesienie każde j poszczególnej fa b ry k i z rze ­
szonej w  Zw iązku , czy:

a) będzie w y s ta w ia ła  na Powszechnej W y ­
staw ie,

b) czy re fle k to w a ła b y  na oddz ie lne  m ie jsce  
pod  sto isko w  p a w ilo n ie  chem icznym , czy też w  
p aw ilo n ie  ogó lnym  W ys ta w y ,

c) w reszcie, czy ew. m a zam iar w ybudow ać 
w ła sn y  paw ilon .

NOWE ROZPORZĄDZENIA
W  D z. U st. R. P. N r. 55 z dn. 5 s ie rpn ia  r. b. 

ukaza ło  się pod poz. 435 R ozporządzenie  P re zy ­
denta  R zeczypospo lite j z dn ia  30 lip c a  r. b. o 
tym czasow ym  w p row a dze n iu  w  życie  postano­
w ień  p ią tego p ro to k u łu  dodatkow ego do konw en­
c j i  h an d low e j m ię dzy  R zecząpospo litą , a K ró le s t­
w em  W ę g ie r z dn ia  26 m arca  1925 r.

Stosownie do postanow ień  runow y, doda je  się 
do pop rze dn ie j obow iązu jące j l is ty  następu jące 
p ro d u k ty  chem iczne:
Poz. ta r. celn. 380 A lk a lo id y  i  ich  pochodne, ich 

sole, g lu kozyd y , sprowadzane w  okresie  do 
30 czerw ca 1939 r :, ex p. 9. N ova trop ina  w  
p roszku  750 z ł. od 100 kg.
P e rp a rin a  w  p roszku  1.500 ,, ,,

Poz. ta r. celn. 269 ex p. 1. W o d y  m inera lne , lecz­
nicze, w ym ien ione  w  u rzędow ych  w ykazach  
łączn ie  z wagą naczyń:
w ęg iersk ie  A p en ta , F ranc iszek  Józef, H e r­
ku les, H unyad i-Janos , Igm and i, Loser, B a ­
to ry  (M ira  R akoczy), P an ton ia  6 z ł. od 100 kg

Rozporządzenie powyższe obowiązuje od dn. 
10 sierpnia r. b.

W  Dz. U st. R . P. N r. 54 z dn. 1 s ie rpn ia  1938 
ukaza ła  się pod  poz. 423 U stawa z dn ia  23 lip ca  
1938 r. o ra ty f ik a c j i  po rozum ien ia  m ię d zy  Po lską 
a F in la n d ią  z dn ia  31 styczn ia  1938, dotyczącego 
c len ia  o le ju  żyw icznego.

U staw a  n in ie jsza  w chodz i w  życie  z dniem  
ogłoszenia.
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O R IE N TA C Y JN E  C EN Y N IE K TÓ R Y C H  W Y T W O  
RÓW PRZEMYSŁU C H E M IC ZN E G O  Cena zł.

Aceton .....................................................  330.—
Alkohol metylowy techniczny 98% . . 160.—
Alkohol metylowy czys ty .......... 225,—
Amoniak skroplony za 1 kg. N H 3 . . 1.45
Azotan amonu .......................................  100,—
Azotyn sodowy 98—100% .................... 110.—
Benzol chem. czysty (łącznie z opłatą na

fundusz drogowy zł. 1 2 ) ..... 80.—
Benzol handlowy 90%, (łącznie z opłatą 

na fundusz drogowy zł. 12) . . .  75.—
Bisulfat . . ............................................ 15.
Boraks krystal. (franco st. odb.) . . . 77.—
Chlor ciekły ............................................ 115.—
•  Chloran potasu, techn. miel... 170.—
• Chloran sodu techn..................  150,—
Chlorek bielący (parytet Ząbkowice) . 30 60
• Chlorek cynku w proszku biały . . . 115.—
Chlorek w ap n ia ............................. 17.—
Chlorobenzol 160.—
Chloroform purissimum..............  650.—
• Cytrynian sodow y...................  550.—
Dwuchromian potasu................... 155.—
Dwuchromian s o d u ..................  125.—
Dwufosforan sodowy (brutto za netto) . 57.—
Dwuwęglan sodowy .............................  36.—
Fenol c zy s ty .................................. 195,—
Formalina 40% ..................................  160.—
• Gliceryna destylowana 85% (franco

st. odbiorcza)........................ 245.—
• Gliceryna farmaceutyczna 90% . . . 280.—
Karbid (franco st. o d b . ) .........  50.—
Karbolineum 22.—
Klej kostny (brutto za netto, franco st.

o d b io rcza )..........................  180.—
Klej skórny (brutto za netto franco st.

o db io rcza )................................................
Gatunek E x t r a ...................  250,—
Gatunek I ............................. 230.—

Krezol D A B 4 ............................. 75.—
*Kwas cytrynowy........................  420.—

Kwas mrówkowy 8 0 % .............................  200—210.—
Kwas siarkowy 60° Be . . . 4,25
Kwas winowy .............................. 440.—
* Kwaśny winian sodow y........................  620.—
Mączka kostna odklejona 30% P2Oo

^brutto za n e t t o ) ..................................  15.—
Mączka rogowa 13/14% N  (brutto za 

netto) .....................................................  35.—
* Nadchloran potasu..................................  150,—
* Naftalen czysty w łuskach.................... 55.—
Octan metylu . ..................................  300.—
Octan ołowiu gat. I ..................................  165.—
Octan sodu kryst..........................................  90.—
* Oleina destylowana (franco st. odb.) . 205,—
Olej k o p y tk o w y .......................................  420.—
Olej k o s tn y .................................................  400.—
Oleum 2 0 % .......................... 12.75
Potaż kalcynowany 9 0 /9 2 % ...................  110.—
Potaż żrący topiony 88/92% . . . .  135.—
Saletra p o ta s o w a ....................................... 120.—
Saletra sodowa przem................................. 58.—
Saletra sodowa rafin................................... 69.
Salmiak ra fin o w an y ..................................  100.-
Salmiak su b lim o w a n y .............................  180,V
Siarczan amonu kryst.................................  22,5i
Siarczan miedzi (parytet Warszawa) . . 73—74.—
Siarczek sodu 6 0 / 6 2 % .............................  52—54,—
Smoła preparowana 15 25
Soda amoniakalna . . .  . . . , . 20.70
Soda żrąca (kaustyczna)........................  49.70
Sól glauberska krystaliczni! 7.—
Stearyna (brutto za netto, franco st.

o d b io rcza )..........................  210.—
Superfosfat 16% (franco st. odbiorcza) 10,75
Toluen chem. czys ty ............ 95.—
Trójfosforan sodowy (brutto za netto) . 65.—
Żelatyna techn. (brutto za netto, franco 

st. odbiorcza)............................................ 475.—

Ceny powyższe są cenami hurtowymi i należy je 
rozumieć za 100 kg loco fabryka bez opakowania; ceny 
za produkty oznaczone gwiazdką należy rozumieć wraz 
z opakowaniem.

P R O D U K T Y  W Y T W Ó R C Z O Ś C I  K R A J O W E J
B arw niki i półprodukty organiczne:

„Przemysł Chemiczny Boruta“ Sp. A kc . 
Z g ie rz . Te le fo ny  bezp. z Ł odz ią  N r. 195-%, 
195-97, 195-98. A d res  te legr. „B o ru ta -
Z g ie rz “ . P rzedstaw ic ie ls tw a : Łódź , P io tr­
kowska 177, te l. 192-12. W arszawa, Żóra - 
w ia  29 m . 1, te l. 808-09. W arszawa, P iu ­
sa X I  N r. 3 m. 8, te l. 838-78. B ielsko, 
Grażyńskiego 60, te l. 21-57. B ia łys tok , 
Gen. P ierack iego  Nr. 38, te l. 11-08. Czę­
stochowa, 1-a A le ja  N r. 14, te l. 17-80. K ra ­
ków , Sm oleńsk N r. 34, te l. 163-36. Poznań 
S łow ackiego 36, te l. 63-39.

„Wola Krzysztoporska“ Fabr. Chem. P io tr­
ków  T ryb ., te l. P io trków  T ryb . 165.

Zakłaay Chemiczne w Winnicy, S. A . W in ­
nica, poczta H en ryków  k/W arszaw y, te l. 1-a 
podm . 17. B iuro  sprzedaży: Inż. Oskar 
Gross. Łódź , Gdańska 81, te l. 186-12.

C hlorek wapna bielący:

„Elektryczność“, A kc . T o w . W arszawa, Cza­
ckiego 6, te l. 634-44.

C hlorek wapnia (C aC l2):

„Zakłady Solvay w Polsce“. "Warszawa, Cza­
ckiego 14, te l. 591-24.

Farm aceutyczne przetwory:
„Ludwik Spiess i Synu, Sp. A kc . Warszawa, 

D an iłow iczow ska  16, te l. Centrala-Spiess.
„F r. Karpiński Spółka A k c y jn a “ . W arsza­

w a, W olność 9, te l. 11-06-00.

G liceryna farm aceutyczna i techniczna:
„Strem“, Sp. A k c . W arszawa, M azow ie ­

cka 7, te l. 584-30.
„Schicht - Lever“ Przem. Tłuszcz. Sp. A kc ., 

W arszawa, N ow y Z jazd  1, te le fony 605-77, 
605-99.

Gumowe a rtyku ły  techniczne:
„Wolbrom“, Sp. A k c . W arszawa. Lesz­

no 15, te l. 11-06-81.
„Piastów“ Z a k ł. Kauczukow e Sp. A kc ., 

W arszawa, Z ło ta  35, te l. 333-49.

Jedwab sztuczny.*
„Tomaszowska Fabryka Sztucznego Jedwa­

biu“, Sp. A kc . W arszawa, W ilcza  9a. te ł. 
875-39.

„Chodaków“ Fabryka przędzy i tkanin sztucz­
nych, Sp. A kc ., poczta Sochaczew. Tel. 
Sochaczew 81.

Karbid:
„Elektryczność“, A kc . Tow . W arszawa, Cza­

ckiego 6, te l. 634-94.
K le j kostny i skórny:
„Strem“, Sp. A kc . W arszawa, M azow ie­

cka 7, te l. 584-30.

Kwaśny węglan sodowy (bicarbonat):
„Zakłady Solvay w Polsce“, W arszawa, Cza­

ckiego 14, te l. 591-24.

O leina zwierzęca:
„Strem“, Sp. A k c . W arszawa, M azow ie­

cka 7, te l. 584-30.

O le j kopytkowy:

„Strem“ Sp. A kc . W arszawa, M azow iecka 7, 
te l. 584-30.

O le j kostny:
„Strem“ Sp. A kc . Warszawa, M azow iecka 7, 

te l. 584-30.

Siarczek węgla:
„Tomaszowska Fabryka Sztucznego Jedwa­

biu“, Sp. A k c . W arszawa, W ilcza  9a, te l. 
875-39.

Słom ka i włosie wiskozowe:
„ Tomaszowska Fabryka Sztucznego Jedwa­

biu“ , Sp. A kc . W arszawa, W ilcza  9a, te l. 
875-39.

Soda am oniakalna, krystaliczna i kaustyczna:

„Zakłaay Solvav w Polsce“, W arszawa, Cza­
ckiego 14, te l. 591-24.

Soda kaustyczna:
„Elektryczność“, A k c . Tow . W arszawa, Cza­

ckiego 6, te l. 634-94.

Sól glauberska krystaliczna oraz kalcyno-
wana, odwodniona.
„ Tomaszowska Fabryka Sztucznego Jedwabiu“ 

W arszawa, W ilcza  9a, te l. 8-75-39.

Stearyna:
„Strem“, Sp. A kc . W arszawa, M azow ie ­

cka 7, te l. 584-33.
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„HU TA P O K O J "
Ś l ą s k i e  Z a k ł a d y
G órn iczo -H utn icze
Spół ka  A k c y j n a  w K a t o w i c a c h

poleca stale w yrobu Huty Baildon:

wysokosprawne stale narzędziowe:
s t a l e  s z y b k o t n ą c e  
s t a l e  n a r z ę d z i o w e  s t o p o w e  
s t a l e  m a t r y c o w e  
s t a l e  n a r z ę d z i o w e  w ę g l o w e

wysokogatunkowe stale konstrukcyjne:
s t a l e  c h r  o m o w  o - n i k 1 o w  e 
s t a l e  c h r o m o w o - m o l i b d e n o w e  

. - s t a l e z a w o r o w e
s t a l e  n i e r d z e w n e  
s t a l e  k w a s o o d p o r n e  
s t a l e  o g n i o o d p o r n e  
ż e l a z o  A r m c o  
s t a l  a u t o m a t o w ą  
s t a l e  r e s o r o w e  
s t a l e  w ę g l o w e  d o  u l e p s z a n i a

wysoko gatunkowe stale specjalne:
s t a l e  n a  m a g n e s y  t r w a ł e  
stale na rdzenie elektromagnesów 
s t a l e  n i e m a g n e t y c z n e  
s t a l  n i e ś c i e r a l n ą  m a n g a n o w ą  
d r u t y  i t a ś m y  o p o r o w e  
d r u t y  d o  s p a w a n i a  a c e t y l e ­
n o w e g o  i e l e k t r y c z n e g o

W ie rtła  do metalu —  metal tnący „B a ild o n it“ —  e lektrody powlekane do spa­
wania e lektrycznego —  ru rk i stalowe spawane i ciągnione — bednarkę zimno
walcowaną —  odlew y ze stali nieścieralnej, kwasoodpornej i ognioodpornej —  odkucia
—  m atryce —  w a ły  w ykorb ione  —  stal grzebieniową do zbrojenia betonu
—  łańcuchy —  p iły  —  łopa ty  —  kule i cylpepsy ze  s t a l i  s p e c j a l n y c h .

Szczegółow e katalog i i o ferty  na żgdanie.



T O W A R Z Y S T W O  B E Z I M I E N N E  
K O P A L Ń  W Ę G L A

„C z e I g d ź"
w P iaskach /C zeladzi pod Sosnowcem

Węgiel kamienny z kopalń 

w Czeladzi dla celów prze­

mysłowych i potrzeb domo­

wych.

Adres p ocz tow y :
p. C ze lad ź  2. via Sosnowiec

Adres d la  depesz:
C z e l a d ź  S o s n o w i e c

T e l e f o n :
S o s n o w i e c  611-85.

Ogłaszajcie się

w

„PRZEGLĄDZIE

CHEMICZNYM"

Państwowa
W ytwórnia
P r o c h u
O d d z ia ł w K ielcach

Fabryka O L E U M  
K i e l c e ,  
ul. Zagnańska 41.

B a n k i :  Bank Związku 
Sp. Zarób. Oddz. K ielecki, 
konto P. K. 0 . N r 146.742.
Telefon: 15-78 Dyrekcja 

15-79 B i u r o

Telegram y:
O L E U M  K I E L C E

L is ty :
Skrytka pocztowa 37

P rzesy łk i:
K I E L C E  
BOCZNICA O L E U M

Dostarczamy: Kwasy: Oleum 20—25°/0, Mo­
nohydrat, Kwas siarkowy wszelkich stężeń.

INŻYNIER
CHEMIK-TECHNOLOG

A R Y J C Z Y K

la t 30— 35, z k ilku le tn ią  p raktyką  
fabryczną, zorientow any naukowo 
w  dziedzinie syntezy chemicznej, 
ze znajomością obcych języków , 
z p ierw szorzędnym i referencjam i

p o s z u k i w a n y

na poważne stanowisko w  dużej fa ­

bryce chemiczno-farmaceutycznej

O łe r ły  sub: 333 do Biura R eklam y „Par" 

W a r s z a w a ,  B r a c k a  17.



APARATY I URZĄDZENIA
i r *  t i  i s + r r ł . i | -  a u t o k l a w y , p r a s y  f il t r a - L H c M  L Z N c  c y j n e , u g n ia t a r k i , p r z e -

v * , * ł “ *  TŁOCZKI, DOUBELFONY, MISY
Z ŻELIWA KW ASO-LUGO- LUB 
OGNIOODPORNEGO.

I N N E  D Z I A Ł Y  P R O D U K C J I :
M A S Z Y N Y  i U R Z Ą D Z E N I A  P R A L ­
N I C Z E ,  M Ł Y N A R S K I E ,  T U R B I N Y  
W O D N E ,  K O T Ł Y  S Y S T .  „ S T R E -  
B E L ’ A “ , M I E S Z K A N I O W E  „ E S -  
W U “  i ^ C A M E R A “  R A D I A T O R Y  
D O  C E N T R .  O G R Z E W A N I A ,
O D L E W Y  Ż E L I W N E .  S z c z e g ó ł y  w  p r o s p e k t a c h

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

ST. WEIGT S. A.
.... ...TT-rr ŁÓDŹ. UL. SENATORSKA 7/9

Pracownie chemiczne
w najdalszych zakątkach Polski pra­
cują wydatniej i  skuteczniej dzięki

G A Z O  Ł O W I  

G A Z O L — ło  p a liw o :

wysokokaloryczne (26 tys. kal/ms) 
ł a t w e  w u ż y c i u  — t a n i e

GAZOL o ra z  BUTAN
skroplone gazy ziemne w butlach 
do wszystkich miejscowości w Polsce 
d o s t a r c z a :

G A Z O L I N A
Spółka A kcyjna — L w ó w  
L. Sapiehy 3 . Tel. 1 0 4 -8 0

Wa r s z a wa ,  ul. Poznańska 36, tel. 729-87. 
P o z n a ń ,  ul. Skarbowa 16, tel. 34-28. 
Gdynia, ul. Świętojańska 66, tel. 10-27 i 25-15. 
W i l n o ,  ul. Kurlandzka 12, tel. 417. 
„Naftogal“ — Łódź, Gdańska 82, tel. 116-13.

S Z K Ł O  JENAJSKIE „Gerateglas 20“ i „D u ra n “ , PO R C E LA N Ę  
berlińską, S Ą C ZK I i B IB U ŁĘ  firm y  C. Schleicher &  Schull,
O D C Z Y N N IK I CHEM ICZNE, W A G I  A N A L I T Y C Z N E  itp .

D O S T A R C Z A

SPÓŁKA PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA

ADOLF PFUTZNER I SYNOWIE
WŁAŚCICIELE: INŻ. KAZIMIERZ i DR BOLESŁAW PF0TZNEROWIE.

■ * ftf  A | i f  Biuro i sklep: ul. S łowackiego4. — T e l.220-75. 
L W U  W; W y t w ó r  ni  a: ul. Sykstuska 29. — Tel. 220-50.

PRODUKUJE:
S Z K ŁO  D ĘTE, M IA R O W E , K R  A N  Y  W S ZELK IEG O  TYPU ,
A P A R A T Y  D Ó  A N A L IZ Y  G A Z Ó W , PIECE ELEKTR YC ZN E,
S U S ZA R K I, M AN O M ETR Y, PR Ó ŻN IO M IER ZE, A P A R A T Y  D O  
D E S T Y L A C J I  W O D Y ,  RTĘCI, O D C Z Y N N I K I  C H E ­
M I C Z N E  N O R M A L F I X  D O  A N A L I Z Y  M I A R O W E J  
W  Z A T O P I O N Y C H  A M P U Ł K A C H  S Z K L A N Y C H .



a  o  a

BIBLIOTEKA

UNIWERSYTECKA

GDANSK
O A & T g

P O L M I N
PAŃSTWOWA FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH
g ^ ^ H H B H H B M H C E N T R A L A  WE LWOWIE, AKADEMICKA 7

D O  o T A R C Z  ^ ' B E N Z Y N Y :  LO TN IC ZE  wysokooktanow e I e ty lizow ane do

szybkoobrotow ych m otorów  spalinowych o wysokie j kom presji 
zwłaszcza dla siln ików  lotn iczych, M O TO R O W E  I M IESZAN K I 
do napędu po jazdów  m echanicznych, SPECJALNE ekstrakcyjne, 
frakcyjne  I lakow e m ające zastosowanie przy fabrykacji kala­
fon ii, kauczuku, gum, celulozy, o le jów  roślinnych, laków  Itp.

N A F T Ę  rafinowaną do ce lów  ośw ietlen iow ych. .T  e r  m o 11 n ę" 
do prymusów, lam p żarow ych, la tarń  morskich itp . E T E R  n a f ­
t o w y  d o  f  a b r  y k a c  | i o l e j k ó w  e t e r y c z n y c h .

W Y S O K O W A R T O Ś C IO W E  OLEJE do łożysk w irów ek m le­
czarskich, s iln ików  e lektrycznych, maszyn przędzaln iczych i ro l­
niczych, kom presorów  amoniakalnych, lokom ob il, tu rb in  w od­
nych ; d o  s i l n i k ó w  D i e s l a ,  sprężarek, d o  t u r b i n  pa ro ­
wych, tu rbopom p itp., d o  c y l i n d r ó w  maszyn parow ych i lo ­
kom obil o różnych tem peraturach par, d o  t r a n s f o r m a t o r ó w  
jako o le je  izo lacy|ne, w g a r b a r s t w i e  jako o l e j e  g a r b a r ­
s k i e ,  d o  s a m o c h o d ó w  I m o to c y k l i ,  o l e j e  e m u l g u j ą c e  
w przem yśle w łókienn iczym  oraz o le je  b e z b a r w n e  m ające 
z a s t o s o w a n i e  do ce lów  kosmetycznych i farm aceutycznych.

S M A R Y  do łożysk kulkowych, do łańcuchów i zespo łów  k ó ł 
zębatych, w yciągów  kopalnianych, ż u r a w i ,  w ó z k ó w  o r a z  
w  p r z e m y ś l e  l a k i e r n i c z y m  i f a r b l a r s k i m .

P A R A F I N Ę  do fabrykacji św iec, zapałek, serów  (pow łok i) h i­
g ienicznych kubków I naczyń papierow ych, lon tów  oraz środ­
ków lekarskich i p r o d u k t ó w  j a d a l n y c h ,  C E R E Z Y N Ę  
d o  f a b r y k a c j i  p a s t  d o  p o d ł ó g ,  o b u w i a  itp.

A S F A L T Y :  p r z e m y s ł o w e  i Izolacyjne przy fab rykac ji 
akum ulatorów , b a t  e r y  j e lektrycznych, W budow nictw ie  jako  
izo lacja  fundam entów  i stropów  przed w ilg o c ią ; izo lacja ru r 
gazowych, w odociągow ych i kabli, p a p o w e  przy fab rykac ji 
p a p y  d a c h o w e j ,  d rogow e do budow y naw ierzchni d ro g o ­
wych oraz asfalty do zalewania spoin w brukach. „L  I M B I T"- 
p repa ra t do budowy naw ierzchni d r o g o w y c h  n a  z i m n o .

K O P A L N I E  W Ł A S N E ®  G A Z O C I Ą G I  
R A F I N E R I A  W D R O H O B Y C Z U  
O D D Z IA ŁY  H A N D LO W E  W C A Ł E J  P O L S C E  
S T A C J A  B U N K R O W A  W G D Y N I  
STACJE BENZYNOWE W CAŁEJ POLSCE.


